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ORĘDZIE N O W O R O C ZN E
PREZYDENTA R. P. B O LESŁA W A  BIERUTA  

DO  N A R O D U  PO LSKIEG O
O b y w a te le ! R o d a cy ! T o w a rz y s z e ! P rz o d o w ­

n icy  p ra c y  z m ia s t i  w s i!  —  tw ó rc y  i  b u d o w n i­
czo w ie  P o ls k i L u d o w e j!  R o b o tn ic y ! C h ło p i! 
P ra c o w n ic y  u m y s ło w i!  Ż o łn ie rz e ! M ło d z ie ż y  
p o ls k a !

P o z d ra w ia m  W as w s z y s tk ic h  go rą co  i  se r­
d e czn ie  z  o k a z ji N o w e g o  R o k u !

T ra d y c y jn y m  z w y c z a je m  s k ła d a m y  so b ie  d z iś  
w szyscy  w z a je m n e  życzen ia . M y ś l i  nasze i  u czu ­
c ia  k ie r u ją  s ię  ró w n o c z e ś n ie  k u  O jc z y ź n ie  n a ­
sze j, k tó r e j  p o ś w ię c a m y  n ie p rz e rw a n ie  s w ó j 
w y s iłe k , s w o ją  co d z ie nn ą  z n o jn ą  p racę .

Je s te śm y  ty m  p o k o le n ie m , k tó re g o  u d z ia łe m  
i  n a jb a rd z ie j o d p o w ie d z ia ln y m  z a d a n ie m  h is to ­
r y c z n y m  je s t z b u d o w a n ie  n o w e go  u s t r o ju  spo­
łecznego , u rz e c z y w is tn ie n ie  n a js z la c h e tn ie j­
s zych  id e a łó w  s o c ja liz m u , w y d ź w ig n ię c ie  n a ­
ro d u  p o ls k ie g o  n a  n o w ą  d ro g ę  w s p a n ia łe g o  ro z ­
w o ju ,  zabezp ieczen ie  je g o  c a łk o w ite j i  n ie p rz e ­
m ija ją c e j n ie p o d le g ło ś c i, u t rw a le n ie  na  w ie k i  
p o k o ju  i  w s p ó łp ra c y  b ra te rs k ie j m ię d z y  n a ro ­
d a m i. O d  w ie k ó w  lu d  p ra c u ją c y  w a lc z y ł 
o u rz e c z y w is tn ie n ie  ty c h  dążeń , od  d z ie s ią tk ó w  
la t  p o lska  i  m ię d z y n a ro d o w a  k la sa  ro b o tn ic z a  
zn a czy ła  k r w ią  s w o ją  b r u k i  m ia s t i  fa b r y k  p o d  
s z ta n d a ra m i ty c h  id e i. D z iś  za p rz y k ła d e m  ro ­
s y js k ic h  ro b o tn ik ó w  i  c h ło p ó w , d z ię k i b ra te r ­
s k ie j p o m o cy  n a ro d ó w  Z S R R  —  m a s y  p ra c u ­
ją c e  P o ls k i L u d o w e j w c ie la ją  te  id e e  w  życ ie . 
C o raz  p o tę ż n ie js z y m  tc h n ie n ie m  tw ó rc z e j p ra ­
c y  p u ls u je  d z iś  ca łe  nasze ż y c ie  spo łeczne  i  co­
ra z  s z y b c ie j P o lska  L u d o w a  p rze o b raża  s ię  
w  k r a j  n o w y , s i ln ie js z y , boga tszy , bo  co raz  le ­
p ie j  w y p o s a ż o n y  w  n a jn o w o c z e ś n ie js z e  n a rz ę ­
d z ia  p ra c y  i  ś ro d k i w y tw ó rc z e  —  w  k r a j  n o w o ­
czesne j te c h n ik i  i  now oczesnego  p rz e m y s łu , 
n a  k tó re g o  fu n d a m e n ta c h  w y ra s ta ć  i  ro z k w ita ć  
b ę d z ie  n o w a  nasza k u l tu r a  n a ro d o w a  i  spo łecz­
na . O to  d la cze go  s k ła d a ją c  so b ie  d z iś  n a w z a - 
je m  życze n ia  n o w o ro c z n e  o g lą d a m y  s ię  na  p rz e ­
b y tą  d ro g ę  i  p o d s u m o w u je m y  w  m y ś la c h  w y ­
n ik i  p ra c y  —  z a ró w n o  o s o b is te j ja k  o g ó ln e j.

M a m y  p ra w o  b y ć  d u m n i z te j  p ra c y , z o g ó l­
nego  b ila n s u  d o ty c h c z a s o w y c h  w y s iłk ó w  n a ­
szego n a ro d u .

Z a d a n ia  m in io n e g o  ro k u  w  p ra c y  n a d  u p rz e ­
m y s ło w ie n ie m  k ra ju ,  w e  w s z y s tk ic h  d z ie d z i­
n a ch  naszego b u d o w n ic tw a  b y ły  n ie w ą tp l iw ie  
w ię k s z e  i  t ru d n ie js z e  od zadań  la t  p o p rz e d n ic h . 
A b y  u n a o czn ić  sob ie  w ie lk o ś ć  ty c h  zadań  m oż­
na  b y  w z ią ć  za p rz y k ła d  je d n ą  ty lk o  c y frę , 
m ia n o w ic ie  —  o g ó ln ą  su m ę  n a k ła d ó w  in w e s ty ­
c y jn y c h  m in io n e g o  ro k u  na  n o w e  b u d o w le , m a­
s z y n y  i  u rzą d ze n ia  w e  w s z y s tk ic h  d z ia ła c h  n a ­
sze j u s p o łe c z n io n e j g o s p o d a rk i n a ro d o w e j. Jes t 
to  su m a  25 m i l ia rd ó w  z ło ty c h , co w y n o s i p rz e ­
c ię tn ie  ty s ią c  z ło ty c h  na  je d n eg o  m ieszkańca.- 
T y le  p rz e z n a c z y liś m y  z naszego ogó lne g o  do­
ch o d u  rocznego , z nasze j p ra c y  ja k o  fu n d a m e n ­
ta ln y  t r w a ły  w k ła d  w  p o w ię k s z e n ie  i  rozsze­
rz e n ie  nasze j g o s p o d a rk i n a ro d o w e j, naszego 
m a ją tk u  n a ro d o w e g o . Jes t to  w ię c e j n a w e t n iż  
w y n io s ły  in w e s ty c je  p la n o w e  za c a ły  o k re s  
p ie rw s z e g o  naszego p la n u  3 - le tn ie g o , to  je s t 
za la ta  1947 —  1949. A  w ię c  za je d e n  ty lk o  m i­
n io n y  r o k  p o w ię k s z y liś m y  nasz t r w a ły  m a ją ­
te k  n a ro d o w y  o ty le ż , co za t r z y  la ta , pop rze ­
d za ją ce  nasz p la n  6 - le tn i,  choć w ie m y , że 
i  w  c ią g u  ta m ty c h  trz e c h  la t  nasz w k ła d  w  o d ­
b u d o w ę  i  ro z b u d o w ę  g o s p o d a rk i n a ro d o w e j n ie  
m ia ł sob ie  ró w n e g o  w  gospodarce  p o ls k ie j o k re ­
su  k a p ita lis ty c z n e g o .

K a ż d y  w ie , że im  w ię c e j trw a łe g o  k a p ita łu  
w k ła d a  s ię  w  gosp o d a rkę  n a ro d o w ą , ty m  s i l ­
n ie js z y m  s ta je  s ię  k r a j  i  n a ró d , ty m  trw a ls z e  
s ta ją  s ię  fu n d a m e n ty  d la  p rzysz łe g o  ro z w o ju , 
t y m  s z y b c ie j n a ra s ta ją  w a ru n k i  d la  da lszego 
r o z k w itu  z a ró w n o  g o s p o d a rk i ja k  i  k u l t u r y  na ­
ro d u . K a ż d y  z nas p o w in ie n  ró w n ie ż  w ie d z ie ć , 
że bez tego  w ie lk ie g o  w y s iłk u ,  bez o lb rz y m ie g o  
w k ła d u  w  naszą ro z b u d o w ę  gospodarczą  n ie  
p o d ź w ig n ę lib y ś m y  s ię  ze s ta n u  p o p rze d n ie g o  
u p a d k u  i  za co fa n ia , p o z o s ta lib y ś m y  s ła b i, a ze 
s ła b y m i n i k t  s ię  za zw ycza j n ie  l ic z y , na  s ła ­
b y c h  p o lu ją  ra b u s ie  im p e r ia lis ty c z n i,  s ła b e m u  
„ w ia t r  w  o czy “  —  ja k  m ó w i p rz y s ło w ie .

Los  m as p ra c u ją c y c h  F ra n c j i,  W ło c h  i  in ­
n y c h  k r a jó w  E u ro p y  Z a c h o d n ie j św ia d c z y  w y ­
m o w n ie  o  ty m , ja k ie  są s k u tk i  tz w . „p o m o c y “  
a m e ry k a ń s k ie j,  k tó ra  m ia ła  podn ieść  s topę  ż y ­
c io w ą  ty c h  n a ro d ó w , fa k ty c z n ie  zaś jest. p ę tlą
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n a  ic h  szy i, s k a z u ją c  je  n a  p o n iż e n ie , n ie d o lę  
i  c ię ż k ie  o f ia r y  na  rzecz  im p e r ia lis ty c z n e g o  m o ­
locha .

M y ś m y  o b ra l i  in n ą  d ro g ę  z rz u c a ją c  z s ie b ie  
ja rz m o  u s tro ju  k a p ita lis ty c z n e g o  i  p rz e c in a ją c  
w s z e lk ie  m a c h in a c je  im p e r ia lis ty c z n e . O b r a l i -  
ś m y  n ie  ła tw ą , a le  je d y n ie  s łu szn ą  d ro g ę  z n o j­
nego  w y s i łk u  ca łego n a ro d u  w  c e lu  o d b u d o w y  
i  ro z b u d o w y  nasze j g o s p o d a rk i —  w  o p a rc iu  
o  sz la ch e tn ą  b ra te rs k ą  p om oc p ie rw sze g o  k r a ju  
z w y c ię s k ie g o  s o c ja liz m u  —  W ie lk ie g o  K r a ju  
R ad.

D z iś  p o  k i lk u  z a le d w ie  la ta c h  nasze j gospo­
d a rk i  p la n o w e j m a m y  ju ż  p ra w o  p o w ie d z ie ć  
z  d u m ą , że k r a j  nasz z r o k u  na  ro k  ro ś n ie  w  s i ły .  
Z  ro k u  na ro k  pom naża  s ię  nasz w k ła d  w  d a l­
szy  w z ro s t n o w e j te c h n ik i i  n o w y c h  s i ł  w y ­
tw ó rc z y c h . Je s t to  w ie lk i  w y s iłe k , a le  w y s iłe k  
n ie z w y k le  ce n n y  i  o w o c n y , bo n ie z n is z c z a ln y , 
n ie p rz e m ija ją c y . K a żd a  z ło tó w k a  n ie  w y d a n a  
le k k o m y ś ln ie , le cz  p rzeznaczona  na  po m n o że ­
n ie  s i ły  w y tw ó rc z e j k r a ju  u ła tw ia  i  zabezp ie ­
cza p rz y ro s t n o w y c h  w a rto ś c i.

P o d o b n ie  ja k  n ie je d n a  ro d z in a  ro b o tn ic z a , 
ch ło p ska  czy  in te lig e n c k a  s k ą p iła  sob ie  d a w n ie j 
w e  w s z y s tk im , a b y  k ła ść  na  k s z ta łc e n ie  d z ie c i, 
ta k  d z iś  w s p ó ln a  nasza M a tk a  —  P o lska  L u d o ­
w a  —  w  s w e j p rze zo rn o śc i i  z a p o b ie g liw o ś c i 
m n o ż y  nasze zasoby, oszczędza jąc gd z ie  s ię  da , 
a b y  ro s ła  w  s i ły  nasza L u d o w a  R zeczpospo lita .

N ie  pod o b n a  z d n ia  na  d z ie ń  usunąć  p rz e k lę ­
te j sp u śc izn y  rz ą d ó w  m a g n a tó w  i  k a p ita l is tó w , 
k tó r z y  p rze z  s tu le c ia  s k a z y w a li m i l io n y  lu d z i 
p ra c y  n a  nędzę  i  u b ó s tw o , na  c ie m n o tę  i  zaco­
fa n ie , a b y  ż yć  w  n ie ró b s tw ie  i  z b y tk u , t r w o ­
n ią c  b o g a c tw a  n a ro d u . T y lk o  nasza w y trw a ła ,  
z a p o b ie g liw a  p ra ca  i  czu jn o ść  w obec  w ro g ó w  
naszego u s t r o ju  i  nasze j n ie p o d le g ło ś c i je s t n ie ­
za w o d n ą  p o d s ta w ą  co raz  szybszego i  trw a łe g o  
w z ro s tu  u  nas d o s ta tk u , w ie d z y  i  k u l tu r y .

T o te ż  n ic  n ie  m oże dać w ię c e j ra d o śc i ja k  
k a rc z o w a n ie  z z ie m i p o ls k ie j te j  s ta re j sp u śc i­
z n y  n ę d zy  i  c ie m n o ty , ja k  b u d o w a n ie  n o w y c h  
m ia s t i  p o r tó w , n o w y c h  h u t  i  fa b r y k ,  k tó re  n ie  
są ź ró d łe m  z y s k ó w  d la  g a rs tk i k a p ita l is tó w , 
lecz  są w ła sn o śc ią  lu d u  p ra cu ją ce g o , r ę k o jm ią  
je g o  rosnącego d o b ro b y tu .

C zyż  ka żd e m u  z nas n ie  ro ś n ie  serce  n a  w i ­
d o k  d z ie s ią tk ó w  i  se te k  ty s ię c y  m ło d z ie ż y  —  
d a w n ie j ska za n ych  na b e zn a d z ie jn ą  w e g e ta ­
c ję  d z iś  z a lu d n ia ją c e j nasze fa b r y k i  m a szyn  
i  sam ochodów , nasze h u ty  i  k o p a ln ie , nasze 
tk a ln ie  i  c e m e n to w n ie , p ro w a d z ą c e j nasze k o ­
le je  i s ta tk i d a le k o m o rs k ie .

C zyż  k a żd e m u  z nas n ie  ro ś n ie  serce na  w i ­
d o k  d z ię s ią tk ó w  i  se te k  ty s ię c y  nasze j m ło d z ie ­
ży , śp ieszące j do  n aszych  szkó ł i  l ic e ó w , p o l i ­
te c h n ik  i  u n iw e rs y te tó w , k tó r y c h  p o d w o je  b y ły  
d la  n ie j d a w n ie j z a m k n ię te  na t r z y  s p u s ty .

Ś w ia d o m o ść  tego  d o d a je  n a m  n o w y c h  s ił  
w  nasze j c o d z ie n n e j p ra c y , p o z w a la  z ro z u m ie ć
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i  p rz e trw a ć  n ie u n ik n io n e  tru d n o ś c i p rz e jś c io ­
w e , tru d n o ś c i zw ią za n e  z s z y b k im  i  z ko n ie c z ­
nośc i n ie ró w n o m ie rn y m  w z ro s te m  nasze j go­
s p o d a rk i n a ro d o w e j.

W ra z  z c a ły m  ś w ia to w y m  obozem  p o k o ju , 
k tó re m u  p rz e w o d z i Z w ią z e k  R a d z ie c k i i  je g o  
g e n ia ln y  w ó d z  J ó z e f S ta lin  —  obozem , k tó r e ­
m u  to w a rz y s z ą  dz iś  n a jg o rę ts z e  u czu c ia  i  s y m ­
p a t ie  o lb rz y m ie j w ię kszo śc i lu d z i na  c a ły m  
s w ie c ie  —  P o lska  L u d o w a  k ro c z y  n ie z ło m n ie  
w e  w s p ó ln y m  fro n c ie  w a lk i  o p o k ó j i  w s p ó ł­
p ra c ę  m ię d z y  w s z y s tk im i n a ro d a m i, n ie za le ż ­
n ie  od  ic h  u s t r o ju  spo łecznego.

P om oc i  p rz y k ła d  Z w ią z k u  R a d z ie ck ie g o  są 
d la  nas i  d la  w s z y s tk ic h  k r a jó w  d e m o k ra c ji lu ­
d o w e j n ie o ce n io n ą  w a rto ś c ią  w  b u d o w n ic tw ie  
n o w e go  życ ia , w  u p rz e m y s ła w ia n iu  k ra ju ,  w  
p rz y s w a ja n iu  n o w e j te c h n ik i,  w  s z y b k im  po­
m n a ż a n iu  n aszych  s i ł  gospoda rczych . S z y b k ie  
p o m n a ża n ie  n aszych  s i ł  w y tw ó rc z y c h  je s t ta k ­
że n ie o d z o w n y m  w a ru n k ie m  d la  s k u te c z n e j 
o b ro n y  p rze d  g ro źb ą  • w s z e la k ie j n a paśc i ze 
s tro n y  im p e r ia lis ty c z n y c h  podżegaczy w o je n ­
n y c h . N ie  m o że m y  a n i na  c h w ilę  z a m y k a ć  oczu 
na n ie b e zp ie cze ń s tw a  p ły n ą c e  z g ra b ie żcze j 
p o l i t y k i  a m e ry k a ń s k ie g o  im p e r ia liz m u , k tó r y  
n a rzu ca  w s z y s tk im  z a le ż n y m  od  s ie b ie  k ra jo m  
g o n itw ę  z b ro je ń  i  g ro z i ś w ia tu  n o w ą  w o jn ą . 
N ie  m o że m y  z a m y k a ć  oczu na fa k t ,  że w  N ie m ­
czech za ch o d n ich  z b ro i s ię  p o d  p ro te k to ra te m  
a m e ry k a ń s k im  n o w y  W e h rm a ch t, że d a je  s ię  
b ro ń  w y p u s z c z o n y m  z w ię z ie ń  h i t le ro w s k im  
z b ro d n ia rz o m  w o je n n y m , k tó r z y  depcząc u k ła ­
d y  m ię d z y n a ro d o w e , co raz  b e z c z e ln ie j w ra c a ją  
do  ha se ł o d w e to w y c h .

T y m  m o c n ie j w ię c  m o b iliz o w a ć  m u s im y  
w s z y s tk ie  sw e w y s i łk i  d la  w a lk i  o  p o k ó j i  o re ­
a liz a c ję  naszego p la n u  6 -le tn ie g o . Ś w iadom ość , 
że w  w a lce  te j  je s te ś m y  z łą cze n i u c z u c ia m i b ra ­
te rs k ie g o  so ju szu  z p o tę ż n y m  i  n ie z w y c ię ż o ­
n y m  P a ń s tw e m  R a d z ie c k im  i  z k ra ja m i d e ­
m o k ra c ji  lu d o w e j,  że w a lk a  o p o k ó j je d n o c z y  
d z iś  o lb rz y m ią  w ię kszo ść  lu d z k o ś c i, św ia d o ­
m ość ta  w z m a c n ia ć  w in n a  je d n ość  naszego n a ­
ro d u , d o d a w a ć  n a m  s i ł  i  e n e rg ii w  co d z ie n n e j 
nasze j p ra c y .

P o lska  L u d o w a  p rz e s y ła  d z iś  w  d n iu  n o w o ­
ro c z n y m  go rące  p o z d ro w ię n ia  w s z y s tk im  b ra t ­
n im  n a ro d o m  i  w s z y s tk im  lu d z io m  w a lc z ą c y m  
o p o k ó j, o  s o c ja liz m , o  w o ln o ś ć  i  n ie p o d le g ło ść , 
p rz e c iw k o  im p e r ia lis ty c z n e j ty r a n i i .

O b y w a te le !

W y k o n a liś m y  p o m y ś ln ie  i  z n a d w y ż k ą  zada­
n ia  p ie rw s z y c h  2 -ch  la t  naszego w ie lk ie g o  i  h i ­
s to ryczn e g o  p la n u  6 - le tn ie g o  —  p la n u  u p rz e ­
m y s ło w ie n ia  P o ls k i. W s tę p u je m y  w  ro k  trz e c i, 
k tó r y  będz ie  ro k ie m  p rz e ło m o w y m  d la  z w y c ię ­
sk ie g o  w y p e łn ie n ia  ca łego  p la n u . Z  jeszcze 
w ię kszą  w ię c  o f ia rn o ś c ią  o d d a w a jm y  o jc z y ź n ie  
sw ą  p racę , p o m n a ża ją c  je j  s i ły !
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Szczególnej w agi nabiera w  ty m  okresie za­
danie zwiększenia naszej p ro d u kc ji ro lne j. Jej 
wzrost pozostaje dotąd znacznie w  ty ie  za 
wzrostem p ro d u kc ji przemysłu. Stwarza to 
trudności d la całego naszego życia gospodar­
czego i  wymaga m ob ilizac ji wszystkich na­
szych s ił d la podciągnięcia naprzód ro ln ic tw a. 
Poważne zwiększenie p ro d u kc ji ro lne j może­
m y osiągnąć przez lepsze w ykorzystan ie  ziem i 
i  bardziej racjonalną .je j uprawę, przez o b fit­
sze nawożenie, selekcję nasion, w łaściw y p ło - 
dozmian, w a lkę  z chwastam i i  szkodnikam i ro­
ślin, przez głębsze stosowanie w  praktyce no­
woczesnej w iedzy ro ln icze j, przede w szystkim  
zaś przez unowocześnienie gospodarki w  ro l­
n ic tw ie , przez szerszy rozw ój spółdzie ln i p ro ­
dukcyjnych. Możemy osiągnąć poważne pod­
niesienie p lonów  i  hódow li w  naszym ro ln ic ­
tw ie  —  m am y wszystkie ku  tem u w arunk i. M u­
s im y wzmóc zaopatrzenie ro ln ic tw a  w  maszy- 
ny, tra k to ry , w  sprzęt ro ln iczy, w  nawozy 
sztuczne. Z w iększą niż dotąd energią w in n i­
śmy dopomagać w si w  upowszechnianiu w ie ­
dzy ro ln icze j, w  ro zw ija n iu  spółdzielczych fo rm  
gospodarowania, w  w ykorzys tan iu  doświadczeń 
przodujących ro ln ikó w  polskich, k tó rzy  uzy­
ska li już  dz ięk i zespołowej pracy znaczne 
zwiększenie plonów.

Bracia Chłopi!

Osiągnięcie przełom u we wzroście p ro d u kc ji 
ro lne j i  w  rozw o ju  hodow li od Was przede 
w szystkim  zależy. Pogłębia jcie swą wiedzę 
ro ln ic z ą  —  p a ń s tw o  lu d o w e  okaże  W a m  w  te j  
d z ie d z in ie  w sze c h s tro n n ą  pom oc. O rg a n iz u jc ie  
s ię  i  je d n oczc ie , a b y  w y k o rz y s ta ć  na  s w y c h  
p o la c h  now oczesne  m a s z y n y  ro ln ic z e  —  p o m o ­
gą W a m  w  ty m  p a ń s tw o w e  o ś ro d k i m a szyn o ­
w e ! Ju ż  d z iś  c z y ń c ie  e n e rg iczn e  p rz y g o to w a ­
n ia  d o  w io se n n e g o  s ie w u . Z b io ro w y m  w y s i ł ­
k ie m  i  g ro m a d z k ą  pom ocą  w y k o rz y s ta jc ie  
w s z e lk ie  o d ło g i. W a lc z c ie  ze s p e k u la c y jn y m i 
te n d e n c ja m i k u ła c tw a . P o m a g a jc ie  p a ń s tw u  lu ­
d o w e m u  w  z a o p a trz e n iu  lu d n o ś c i m ia s t w  p ro ­
d u k ty  ro ln e , a w s i w  to w a ry  p rz e m y s ło w e . Z a ­
b e zp ie cza jc ie  te rm in o w e  w y k o n a n ie  o b o w ią z ­
k o w y c h  d o s ta w .

W  d n iu  n o w o ro c z n y m  c a ły  n a ró d  w y ra ż a  go­
rące-, u z n a n ie  i  p o d z ię k ę  w s z y s tk im  b ra c io m  
ch ło p om , k tó r z y  w y k o n a li  w  te rm in ie  sw e obo ­
w ią z k i w z g lę d e m  p a ń s tw a , p rz y c z y n ia ją c  się 
w  te n  sposób d o  w z ro s tu  s i ł  nasze j O jc z y z n y !

P rz o d o w n ic y  p ra c y !

W a m  P o lska  L u d o w a  w  p ie rw s z y m  rzę d z ie  
zaw dz ięcza  sw e  d o tych cza so w e  o s iągn ięc ia . Za 
W a szym  p rz y k ła d e m  u le p sza ją  sw ą  p ra cę  m i l io ­
n o w e  zas tępy  ro b o tn ik ó w , 'o d  W as uczą  s ię  
o fia rn o ś c i w  p ra c y , p o le p sza n ia  m e to d  p ra c y .

p o m n a ż a n ia  w y d a jn o ś c i naszego o g ó ln o n a ro d o ­
w e g o  tw ó rcze g o  w y s iłk u .  N ie ch że  w ię c  rosną  
coraz l ic z n ie j sze reg i p rz o d o w n ik ó w  p ra c y  
w  P o lsce  L u d o w e j, n ie c h  k a ż d y  J e j o b y w a te l 
s ta ra  s ię  za ją ć  p rz o d u ją c e  m ie js c e  na  sw o im , 
o d c in k u  p ra c y . W  s z la c h e tn y m  i  tw ó rczym -, 
w s p ó łz a w o d n ic tw ie  s o c ja lis ty c z n y m  le ż y  gwa-r, 
ra n c ja  co raz  szybszego naszego m a rszu  k u  le p ­
sze j p rzysz ło śc i.

O b y w a te le !

Nasz wzrastający o fia rny  w ys iłek  nad uprze­
m ysłow ieniem  k ra ju , nasza praca nad pomna­
żaniem s ił w y tw órczych  narodu polskiego —  to 
najszczytniejszy nasz obowiązek patrio tyczny. 
Ten, k to  lekkom yśln ie  m arno traw i ja kąko lw iek  
cząstkę naszego m a ją tku  narodowego —  czyni 
szkodę wszystkim , czyni szkodę Polsce Ludo­
w ej. W alczm y w ięc nieubłaganie z w szelk im i 
prze jaw am i m arnotraw stw a czy bezmyślnej 
rozrzutności, walczm y z tym i, k tó rzy  nie nau­
czy li się jeszcze szanować dobra narodowego 
jako  najcenniejszego naszego skarbu. Oszczę­
dzajm y każdy grosz publiczny, każdą cząstkę 
m ateria łu , pam iętając, że z drobnych na pozór 
cząsteczek pomnożonych przez m ilio n y  w y ro ­
snąć może w ie lka  siła, w ie lk ie  zbiorowe bo­
gactwo. W ychow ujm y wśród otoczenia na j­
głębsze poczucie nienaruszalności i  szacunku 
dla dobra publicznego.

M łodzieży polska!
W  T o b ie  n a ró d  nasz w id z i sw ą  przyszłość, 

w  T o b ie  p o k ła d a  ca łą  sw ą  u fn o ść  i  w s z y s tk ie  
n a d z ie je . N ie  za w ie d źc ie  n ig d y  te j  u fn o ś c i. P rz y ­
s w a ja jc ie  sob ie  s k a rb y  w ie d z y  i  ś w ia to p o g lą d u  
n a u ko w e g o . W a lczc ie  b e z lito ś n ie  z s z e rz y c ie la - 
m i n ie u c tw a , le n is tw a , za co fan ia , d e m o ra liz a c ji.  
T o  w ro g o w ie  P o ls k i L u d o w e j, p rz e g n iłe  w y -  
r z u t k i  z b a n k ru to w a n y c h  k la s  sp o łecznych , są 
z a in te re s o w a n i, w  s ze rze n iu  ro z k ła d u  m o ra ln e ­
go  w  duszach  m ło d e g o  p o k o le n ia , aby  w  te n  
sposób h a m o w a ć  nasz pos tęp  k u  n o w y m  fo r ­
m o m  życ ia  spo łecznego. B ą d źc ie  p rz o d o w n ik a m i 
n o w y c h  i  n a js z la c h e tn ie js z y c h  id e i sp o łe cznych  
—  id e i s o c ja liz m u ! C z y ń c ie  w sz y s tk o , aby  te ­
ro w a ć  sw e m u  n a ro d o w i d ro g ę  k u  szczęś liw sze j 
p rz y s z ło ś c i!

P rz y ja c ie le ! S io s try  i  B ra c ia !

W  n o w y m  n a d ch o d zą cym  ro k u  jeszcze m oc­
n ie j  ze sp ó lm y  sw e  sze reg i w  p ra c y  d la  P o ls k i 
L u d o w e j!  U m a c n ia jm y  J e j s i ły  s w o ją  jednośc ią , 
s w y m  jeszcze b a rd z ie j m o c n y m  i  z w a r ty m  f r o n ­
te m  w  w a lc e  o p o k ó j i  p la n  6 - le tn i!

Ż yczę  W a m  n a js e rd e c z n ie j p o m y ś ln y c h  w y ­
n ik ó w  p ra c y  w  n o w y m  ro z p o c z y n a ją c y m  się ro ­
k u , życzę W a m  w ie le  szczęścia i  radośc i w  ż y c iu  
o so b is tym .



e R A D A  NARODOW A N r 1 (211)

W  ósmą rocznicą pow stania  
Krajow ej Rady N arodow ej

W  uchw ale  B iu ra  P o litycznego  K C  PZP R  po­
św ięconej 10-leciu PPR K ra jo w a  Rada N arodow a 
nazwana je s t sztandarem  w a lk i o  w ładzę lu d u  
w  Polsce.

Is to tn ie , pod hasłam i K ra jo w e j R ady N arodo­
w e j, w o kó ł je j p rog ram u  sko n ce n tro w a ły  się pa­
trio tyczne , postępowe e lem enty  k ra ju , g ro m a d z ili 
Się wszyscy, k tó ry m  d ro g i b y ł los P o lsk i.

Pow sta ła  na p rze łom ie  194.3 44 r. pod przew od­
n ic tw e m  Bolesław a B ie ru ta  z in ic ja ty w y  P o lsk ie j 
P a r t i i  R obotn icze j, K R N  sta ła  się podz iem nym  
oś iodk iem  w ła d zy  mas lu d o w ych  z k lasą ro b o tn i­
czą na czele. Podstawą K ra jo w e j R ady N arodow e j 
b y ł „sze rok i f ro n t na rodu  pod wodzą k la sy  ro ­
botn icze j, do któ rego  w łą c z y ły  się lew icow e  ele­
m e n ty  RPPS i  S tro n n ic tw a  Ludow ego z g ru p y  
„W o li L u d u “  (z u ch w a ły  B iu ra  P o litycznego  K C  
PZPR).

 ̂ W  ślad za pow stan iem  centra lnego ośrodka 
w ła d zy  w  ca łym  k ra ju  o rg a n izo w a ły  się te renow e 
ra d y  narodowe, rozszerzał się zasięg w p ły w ó w  
K R N , ró s ł z b ro jn y  opór p rze c iw  okupan tow i, 
u ja w n ia ła  się zdradziecka ro la  agen tu r lo n d y ń ­
sk ich  i  k ie ro w n ic tw a  A K  —  w zrasta ła  ak tyw ność 
mas.

P rezyden t R zeczypospolite j P o lsk ie j, B o les ław  
B ie ru t, ta k  m ó w i o K R N : „P ro k la m o w a n ie  K ra ­
jo w e j R ady N arodow e j b y ło  ak tem  re w o lu cy jn ym , 
k tó iy  zapoczątkow ał n o w y  Okres w  w alce k la sy  
bo tn icze j i  na ro d u “ .

.K R N  łączyła  w a lkę  p rzec iw ko  najeźdźcy h it le ­
row sk iem u  z w a lką  o w ładzę po lityczną  d la  mas 
pracu jących , o n o w y  u s tró j społeczny“ ... „P od  fo r ­
m ą K R N  odbyw a ła  się m ob ilizac ja  mas p ra cu ją ­
cych z klasą robo tn iczą  na czele pod hasłem  w a l­
k i o w ładzę  p o lityczn ą “ ... „K R N  i  te renow e ra d y  
narodow e b y ły  też fo rm ą  o rgan izacy jną  je d n o li­
tego fro n tu  i sojuszu po litycznego  ro b o tn ikó w , 
ch łopów  i in te lig e n c ji p racu jące j. Sojusz ten rós ł 
i  um acn ia ł się na p łaszczyźnie p rog ram u  w a lk i 
o re w o lu cy jn e  i w  założeniu sw ym  socja lis tyczne 
przeobrażenia społeczne. R ealizacja  tego p ro g ra ­
m u op ie ra ła  się na w spó łdz ia łan iu  w ew nę trznych  
s ił po lsk iego lu d u  pracującego pod p rze w o d n i­
c tw em  k la sy  robo tn icze j z a n ty faszys tow sk im  
fro n te m  m iędzynarodow ym , k tó rego  g łów ną  pod­
s taw ow ą s iłą  b y ł ZSR R “ . (B. B ie ru t— „Z jednocze­
n ie  n o w y  etap w  w alce o lepszą przyszłość“ ).

O a trakcy jnośc i p rog ram u K R N , o s ile  m o b ili­
zacy jne j je j haseł decydow ał w  p ie rw szym  rzę - 
dzie fa k t, że w a lkę  o w yzw o len ie  narodow e spod 
o "upac ji h itle ro w s k ie j w iąza ła  n ie rozłączn ie  z 
w a .ką  o w yzw o len ie  społeczne mas p racu jących. 
K ra jo w a  Hada N arodow a dem askowała przed m a- 
sam i zdradziecką treść akow skiego hasła „s tan ia  
*  b ron ią  u n og i“  i  n a w o ływ a ła  do czynu zb ro jne ­

go. K R N  n ie  ty lk o  rzuca ła  b lis k ie  i  d rog ie  w szyst­
k im  p a tr io to m  hasło w a lk i z okupantem , a le  tę  
w a lk ę  o rgan izow a ła  i  p row adz iła . S ław ne bo je  
A r m i i  Lud o w e j, zadającej c iężk ie  n ie raz  s tra ty  
h itle ro w co m , z y s k iw a ły  je j' m iłość i  szacunek na* 
rodu.

K R N , na w o łu ją c  do w a lk i o w yzw o le n ie  spo­
łeczne, w skazyw a ła  masom, że lu d  p o lsk i n ie  bę­
dzie rzeczyw iśc ie  w o ln y  n a w e t po przepędzen iu  
h itle ro w c ó w , je ś li do w ła d zy  w  Polsce pow rócą  
zn ó w . k la sy  posiadające, je ś li n ie  nastąp i zm iana 
u s tro ju . K ra jo w a  Rada N arodow a  p rzedstaw ia  
społeczeństwu k o n k re tn y  p ro g ra m  re fo rm  p o li­
tycznych  i  gospodarczych: zdobycie  w ła d z y  d la  
mas p racu jących  pod przew odem  k la sy  ro b o tn i­
czej, w yw łaszczenie  z iem i obszarniczej bez od­
szkodow ania i  p rzekazanie  je j chłopom , upaństw o­
w ie n ie  p rzem ysłu , b a nków  i  tra n sp o rtu . K R N  n ie  
ty lk o  g łosi te hasła, a le  ju ż  w  podz iem iu  szyku ­
je  kon k re tn e  fo rm y  o rgan izacy jne  d la  ich  w y p e ł­
n ien ia  w  postaci te renow ych  ra d  narodow ych .

K ra jo w a  Rada N arodow a p rzedstaw ia  rea lne  
p e rsp e k tyw y  zw ycięstw a, w iążąc n ie roz łączn ie  lo ­
sy  w a lk  p row adzonych w  k ra ju  ze zw yc ię sk im i 
d z ia łan iam i A rm ii  C zerw onej zb liża jące j się ju ż  
do g ran ic  P o lsk i,

*

D z ię k i czemu K ra jo w a  Rada N arodow a m og ła  
p rzeds taw ić  społeczeństwu ta k  m o b ilizu ją cy , ta k  
k o n k re tn y  p rog ram  dzia łan ia? S ta ło  się ta k  p rze­
de w szys tk im  dz ięk i tem u, że in ic ja to rk a  i  p rzo ­
du jąca s iła  K R N  —  Polska P a rtia  R obotnicza 
um ia ła  w  sw e j p racy  naw iązać do najlepszych' 
tra d y c ji po lsk iego  ru ch u  re w o lu cy jn e g o ,' w yc ią g ­
nąć z niego tw ó rcze  w n io s k i i  zastosować je  
w  p rak tyce .

P rok lam ow an ie  K R N  i  tw o rze n ie  te renow ych  
ra d  na rodow ych  —  ośrodka i  o g n iw  w ła d zy  lu d o ­
w e j w  w a runkach  k o n s p ira c ji —  s ta n o w iło  re a li­
zację zasadniczej le n in o w sk ie j tezy, że „P ods ta ­
w o w ym  zagadnieniem  w sze lk ie j re w o lu c ji, je s t 
zagadnienie w ła d zy  pa ń s tw o w e j“ . Tw orząc K R N  
lu d  po lsk i „s zyko w a ł się do s tanow ien ia  now ych  
p ra w  re w o lu cy jn ych  w  oparc iu  o w ładzę  pań­
s tw ow ą  pod hegem onią k la sy  ro b o tn icze j“  (B. B ie­
ru t ,  re fe ra t w yg łoszony na P lenum  K C  PPR w- 
s ie rp n iu  1948 r.) —  szykow a ł się do ob jęc ia  w ła ­
dzy  państw ow ej.

Tw orząc A rm ię  Ludow ą , o rgan izow ano szeregi 
do zb ro jn e j w a lk i z h itle ryzm e m . Równocześnie 
p rzed  żo łn ie rzam i A L  s taw iano  k lasow o okreś lo ­
n y  obraz P o lsk i, o ja k ą  w alczą: P o lsk i lu d u  p racu ­
jącego i  przez lu d  rządzone j; m ów iono  w yraźn ie ,
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że celem w a lk i je s t zniszczenie okupanta, a ró w ­
nocześnie niedopuszczenie do p rzyw rócen ia  sto­
sunków  przedw rześn iow ych . Tw orząc oddz ia ły  
zbro jne, św iadom e sw ych re w o lu cy jn ych  zadań, 
rea lizow ano m arks is tow sk ie  hasło uzb ro jen ia  p ro ­
le ta ria tu .

P ow stan ie  K R N  b y ło  uw ieńczeniem  a k c ji bu ­
dow ania  szerokiego fro n tu  narodowego, pod prze­
wodem  p ro le ta r ia tu  —  a kc ji, k tó ra  b y ła  w yrazem  
w łaściw ego z rozum ien ia  ro li  i znaczenia sojusz­
n ik ó w  p ro le ta r ia tu  w  jego re w o lu cy jn ych  w a l­
kach, b y ła  w yrazem  zrozum ien ia  ro l i  i znaczenia 
sojuszu robotn iczo-ch łopskiego.

U  podstaw  K R N  le ża ły  w reszcie g łęboko in j;e r- 
nac jona lis tyczne hasła P o lsk ie j P a r t i i R obo tn i­
czej. w iążące ściśle w a lkę  lu d u  po lskiego p rzec iw  
o kupan tow i z w a lką  prow adzoną przez s ta lin o w ­
ską A rm ię ; u podstaw  K R N  leżało zrozum ien ie  
w ie lk ie j ro l i  Z w iązku  R adzieckiego i jego A rm ii,  
n ie  ty lk o  ja k o  potężnej s iły  m ilita rn e j, ale, i to  
przede w szystk im , ja k o  w ie lk ie j s i ły  społeczno- 
w yzw oleńcze j, ja ko  bazy i  opok i re w o lu c ji św ia ­
tow e j.

K ra jo w a  Rada N arodow a rea lizow a ła  sw ó j 
p rog ram  w  n ies łychan ie  c iężkich  w a runkach  p ra ­
cy ko n sp ira cy jn e j pod skoncen trow anym  ogniem  
a taków  okupanta  i rodzim ego w roga  klasowego. 
O kupan t w iedz ia ł, że je d y n y m  g roźnym  w rog iem  
je s t Polska P a rtia  Robotn icza i pow ołana z je j 
in ic ja ty w y  K ra jo w a  Rada N arodowa. Ostrze n i­
szczycie lskie j a k c ji Gestapo sk ie row ane  b y ło  od 
1942 r. przede w szys tk im  p rze c iw ko  PPR  i w spó ł­
p racu jącym - z p a rtią  e lem entom  postępow ym , 
a w ięc od 1944 r. p rzec iw ko  K R N  i te renow ym  
radom  narodow ym .

W róg k lasow y —  obszarn ik, p rzem ysłow iec, 
k a p ita lis ta  — m o b ilizo w a ł wszystkie, s i ły  p rzec iw ­
ko  K R N , k tó re j ro zw ó j i sukcesy s ta n o w iły  re a l­
ne zagrożenie jego s tanu posiadania. Cała reakc ja  
po lska od p iłsudczyzny poprzez W RN, p raw icę  
RPPS do ONR i endecji zb lokow a ła  się walcząc 
z obozem postępu, z obozem K R N . D enuncjac ja  
do  Gestapo, s trza ł zza w ęg ła  czy napad faszystow ­
sk ie j bandy na oddzia ł A L , dyw e rs ja  i agentura—  
oto m etody zm ierza jące do w yniszczenia ludz i 
K ra jo w e j R ady Narfedowej, do spara liżow an ia  je j 
dzia ła lności. (O statn io  zakończony proces g ru p y  
„S ta r t “  u ja w n ił n ie k tó re  fa k ty  z dz ia ła lności p o l­
sk ich  faszystów). W  w alce z w rog iem  pada ły  lic z ­
ne o fia ry .

P ow ażnym  niebezpieczeństw em  d la  K R N  b y ły  
pow sta łe  w śród części k ie ro w n ic tw a  PPR  w aha­
nia. k tó re  p ra k tyczn ie  w y ra ż a ły  się w  tendenc ji 
do zb lokow an ia  się z C e n tra ln ym  K o m ite te m  L u ­
d ow ym  (C K L) pseudodem okratycznym  u g rupow a­
n iem  zm ontow anym  przez londyńską  agenturę w  
d y w e rs y jn y m  celu rozb ic ia  K R N . Z w ycięstw o  tych  
opo rtun is tycznych  tendenc ji s ta n o w iło b y  k a p itu -  
la c ję  przed w rog iem , s tanow iłoby  rezygnację  z 
w a lk i o w ładzę dla ludu . T ym  ka p itu la n ck im  ten ­
dencjom  g ru p y  G om u łk i, będącym w yrazem  od­
chy len ia  praw icow o-nac jona lis tycznego , w yrazem  
n ie w ia ry  w  s iły  k lasy  robo tn icze j, n ie w ia ry  w  
w yzw oleńczą ro lę  ZSRR —  ty m  tendencjom  prze­
c iw s ta w ił się mocno i zdecydowanie p ro le ta r ia c k i 
t iz o n  k ie ro w n ic tw a  P a r t i i z P rzew odniczącym  
K ia jo w e j R ady N arodow e j B o lesław em  B ie ru te m  
na czele.

D z ięk i ludz iom  skup ionym  w o kó ł Bolesław a 
B ie ru ta , dz ięk i re w o lu c jo n is to m  po lsk im , w ie r ­
n ym  ideom i w skazaniom  Len ina  i S ta lina  zrea­
lizow ana została słuszna lin ia  K R N , stw orzone  
zosta ły w a ru n k i, dz ięk i k tó ry m , z ch w ilą  w yzw o ­
len ia  ziem po lsk ich  przez A rm ię  Radziecką i w a l­
czące p rzy  je j boku oddz ia ły  I  A rm ii P o lsk ie j, w ła ­
dzę w  k ra ju  o b ją ł lud .

D rap ieżczy im p e ria lizm  am erykańsk i i dziś 
n ie  szczędzi ś rodków , by  zahamować naszą tw ó r ­
czą i poko jow ą pracę, by znów uzależnić nasz k ra j 
od siebie. N ie d o b itk i ka p ita lizm u , zd ra jcy  narodu 
i dziś s to ją  na usługach w rogów  P o lsk i L u d o w e j, 
go tow i do w sze lk ich  ła jd a c tw  i zbrodn i w  ob ron ie  
u traconych  m a ją tków .

B u d u ją c  dziś podstaw y socja lizm u, re a lizu ją c  
w ie lk ie  zadania P lanu  6-le tn iego, um acn ia jąc i po­
g łęb ia jąc w ładzę ludow ą, walcząc o pokó j —  czy­
n im y  to w szystko w  os tre j walce z w rog iem  k la ­
sow ym , w  ostre j w a lce  z agen tu ram i im p e r ia li­
s tycznym i. W  te j w alce n ie  po w in n iśm y  zapom i- 
ra ć  o dośw iadczeniach z okresu w a lk  o zw yc ię ­
s tw o  słusznej l in i i  K R N . M us im y  pam iętać, że 
gw aranc ją  naszych sukcesów i zw yc ięstw  jes t je d ­
ność całego narodu zespolonego w o kó ł P rezydenta  
P o lsk ie j R zeczypospolite j Ludow e j, Bolesławca 
B ie ru ta . M u s im y  i będziem y pam ię ta li, że gw a - 
ra n c ją  naszego postępu jest pog łęb ia jący się so­
jusz robo tn iczo-ch łopsk i, nasza o fia rna  praca nad 
rea lizac ją  zadań P lanu  6-le tn iegc, p rzy jaźń  i  
w spó łpraca z b ra tn im i narodam i radz ieck im i —• 
w ierność idea łom  P o lsk i Ludow e j.

SERDECZNE ŻYCZENIA

N O W O R O C Z N E
CZYTELNIKOM I WSPÓŁPRACOWNIKOM

SKŁADA

REDAKCJA „RADY NARODOWEJ"
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M A R IA N  R YBIC KI

U m acnia jm y w ięź rad  narodow ych z m asam i 
przez spraw ne i w n ik liw e  za ła iw ia n ie

skarg i
i .

U ch w a ły  R ady Państw a i R ady M in is tró w  oraz 
K o m ite tu  C entra lnego P a r t i i  z 14 g ru d n ia  1950 r. 
w  sp raw ie  ro zp a tryw a n ia  i za ła tw ia n ia  odw ołań, 
lis tó w  i zażaleń ludności oraz k r y ty k i  p rasow ej 
p o s ta w iły  szczególnie odpow iedzia lne, poważne za­
dania  p rzed  radam i n a ro d o w ym i i  ięh p rezy­
d iam i.

U ch w a ły  te  stanow ią  ro zw in ię c ie  g łów nego 
ce lu  i sensu w ie lk ie j re fo rm y  u s tro jo w e j z 20 .III. 
1950 r., celu, k tó ry  w  m yś l wskazań P rezydenta  
B ie ru ta  polega na „s iln ie js z y m  pow iązan iu  o rga­
n ó w  w ła d zy  państw ow e j z m asam i lu d o w y m i 
i ich  po trzebam i, z ich  in te resam i oraz ich  w o lą  
w yrażoną w  bezpośrednim  p ra k tyczn ym  obcowa­
n iu  m iędzy organam i te re n o w ym i państw a i  lu ­
dem p racu jącym .“

U ch w a ły  R ady Państw a i Rządu oraz K C  PZPR  
zm ie rza ły  do ostatecznego rozb ic ia  sztucznych 
barie r i przegród, k tó re  bezduszność, b iu ro k ra ­
tyzm , a n ie rzadko  k ry ją c y  się za n im i i p ragnący 
je  w yko rzys tać  w ró g  k lasow y, u s iłu je  wznieść 
rm ędzy obyw ate lem  a poszczególnym i o gn iw am i 
aparatu  państwowego.

W  trosce o in te resy  lu d z i p ra c y  u ch w a ły  te b iją  
z całą s iłą  we w sze lk ie  lekcew ażenie  i obojętność 
n iek tó rych  ogn iw  i in s ty tu c ji na tro sk i, bo lączk i 
i na jżyw o tn ie jsze  p o trzeby  mas pracu jących .

Z m ie rza ją  one do s tw orzen ia  w  ca łym  k ra ju  
1 na w szystk ich  szczeblach apara tu  w ła d zy  ja k  
n a jb a rd z ie j dogodnych w a ru n k ó w  d la  ro z w ija n ia  
od row e j oddolne j k r y ty k i  i d la zapew nien ia  jé j 
skuteczności w  w alce z n ie  w yka rczo w a n ym i jesz­
cze obciążeniam i i naroślam i b iu ro k ra tyzm u , 
t ^ y  -ącego w  naszym  aparacie w ła d zy  państw ow e j 
i  naszym  życ iu  społecznym .

N ie w ą tp liw ie  bow iem  ty lk o  na drodze ro z w ija -  ' 
n .a oddolne j k r y ty k i  mas, k tó re j jedną  z w ażnych 
fo rm  są lis ty , skarg i i zażalenia o b yw a te li, ty lk o  
na drodze w yko rzys ta n ia  te j k r y ty k i  w  p ra k tycz ­
n e j dz ia ła lności o rganów  w ładzy , le ży  m ożliw ość 
zw yc ię sk ie j w a lk i z b iu ro k ra tyzm e m .

Józef S ta lin , p rzem aw ia jąc  na V I I I  zjeździe 
K om som o łu  w  1928 r. w skazyw a ł, w  ja k i sposób 
rnożna skuteczn ie  położyć kres b iu ro k ra ty z m o w i. 
..P row adzi do tego ty lk o  jedna, jedyna  droga —  
m ó w ił S ta lin  —  organ izow an ie  k o n tro li od dołu, 
o rgan izow an ie  k r y ty k i  m ilio n o w ych  mas k la sy  
robo tn icze j p rzec iw ko  b iu ro k ra ty z m o w i naszych 
In s ty tu c ji, p rzec iw ko  ich  brakom , p rzec iw ko  ich  
b łędom . Z da ję  sobie spraw ę, że w zbudzając w ie lk i

zażaleń
gn iew  mas p racu jących  p rzec iw ko  b iu ro k ra ty c z ­
n ym  w ypaczeniom , ja k ic h  dopuszczają się nasze 
in s ty tu c je , w yp a d n ie  czasem uraz ić  n ie k tó ry c h  
naszych tow arzyszy  m a jących  zasługi w  przesz­
łości, ale c ie rp iących  teraz na chorobę b iu ro k ra ­
tyczną. Czyż może pow strzym ać to  jednak  naszą 
dzia ła lność zm ierza jącą do zorgan izow an ia  ko n ­
t r o l i  od dotu?_Uważam, że n ie  może i  n ie  pow inno . 
Za daw ne zasługi na leży im  się p o k ło n ić  w  pas, 
za now e zaś b łę d y  i b iu ro k ra ty z m  można b y  im  dać 
po ka rku . Jakżeż inaczej? Dlaczegóż b y  tego n ie  
zrob ić, je ś li tego w ym aga in te res sprawy?...

Jedynie przez organizowanie podwójnego naci­
sk*1 i  od góry i od dołu, je.dynie przez przeno­
szenie środka ciężkości na k ry tykę  od dołu —  
można będzie liczyć na skuteczną w alkę i w yko ­
rzenienie b iurokratyzm u.“

Doświadczenie okresu m in ionego  ro k u  pokazu­
je  nam  ja k  bardzo potrzebne b y ły  u ch w a ły  R ady 
Państw a i Rządu oraz K C  P ZP R  w  sp raw ie  skarg  
i  zażaleń. Jednocześnie pokazu je  ono rów nież, w  
ja k  m a ły m  jeszcze s to p n iu  u ch w a ły  te  są rea lizo ­
wane.

Szczególnie w ie lk ie  je s t znaczenie u ch w a ł R a­
dy Państw a i Rządu oraz K C  PZPR  z 14 g ru d n ia  
1950 r. d la sp ra w y  sojuszu robotn iczo-ch łopskiego.

O sta tn ia  w ie lk a  akc ja  re a liz a c ji zobow iązań 
w s i wobec państw a ukazała, ja k  poważne jeszcze 
b a r ie ry  b iu ro k ra ty z m u  oddz ie la ją  n ie je d n o k ro tn ie  
•chłopa od państw a ludowego, ja k  przeszkadzają 
one w  p rak tyczn e j re a liza c ji sojuszu robo tn iczo - 
chłopskiego, ja k  b iu ro k ra ty z m  p o tra f i wypaczać 
l in ię  p a r t i i  i rządu  na dole, na w si, w  g m in ie  
i  w  grom adzie, ja k  często n ie sp ra w ie d liw a , b łędna 
decyzja odpycha obyw ate la  od Państw a Ludow ego 
zam iast do n iego zbliżać i  z n im  w iązać.

/
W n ik liw e , p ra w id ło w e  ro zp a tryw a n ie  ska rg  

i  zażaleń ma zapew nić o b yw a te lo w i bezpośredni 
k o n ta k t z w ładzą  ludow ą  i to  n ie  ty lk o  z w ładzą 
na szczeblu gm innym , ale także z w ładzą  nadrzęd­
ną, u k tó re j w in ie n  on znaleźć ochronę przed na ­
dużyc iam i i  w ypaczen iam i oraz uzyskać sp ra ­
w ie d liw e  rozs trzygn ięc ie  sp raw y.

C hłop n ie  może być w yd a n y  na łaskę i n ie ­
łaskę tra fia ją c y c h  się w ciąż jeszcze k l ik  i m ie js ­
cow ych kacyków . M us i on m ieć pewność, że słusz­
na spraw a w  P aństw ie  L u d o w ym  zawsze zw yc ię ­
ży, że je s t ona s iln ie jsza  od zb lokow anego ku m o ­
te rs tw a , że lin ia  po lityczna  p a r t ii  i  rządu  —  ta k  
ja k  je s t ona nakreś lona  przez k ie ro w n ic tw o  cen­
tra ln e  —  ta k  samo m usi być rea lizow ana rów n ież  
i  u niego, na dole, w  grom adzie.



N r 1 (211) R A D A  NARODOW A 9

U c h w a ły  R ady P aństw a i  Rządu z dn ia  11 
g ru d n ia  1950 r, p rz e w id z ia ły  ko n k re tn e  gw a ra n ­
cie. m ające zabezpieczyć o b yw a te lo w i n ieskrępo­
w ane d o ta rc ie  do w ła d zy  lu d o w e j -oraz taką  o r­
ganizację  za ła tw ie n ia  skarg  i zażaleń, k tó ra  za­
pew n i o b yw a te lo w i w ydan ie  ostatecznej, słusznej 
decyzji.

P rzyp o m n ijm y , ja k ie  to  b y ły  gw a ranc je  i ja k  
są one rea lizow ane w  p ra k tyczn e j dzia ła lności p re ­
zyd ió w  rad.

U chw ała . R ady Państw a i Rządu w p ro w a d z iła :

1. odpow iedzia lność przewodniczącego p rezyd ium  
ra d y  za ca łoksz ta łt sp ra w y  p rzy jm o w a n ia , roz­
p a try w a n ia  i za ła tw ia n ia  skarg  i zażaleń,

2. niedopuszczalność p rzesy łan ia  skarg  do w ładz, 
na k tó re  skarga jest w niesiona,

o. surow ą odpow iedzia lność s łużbow ą osób w in ­
nych  p rzew lekan ia  spraw , ja k  również- p rze ja - 
w ia ją cych  bezduszny i  fo rm a ln y  stosunek qo 
ska rg  i  zażaleń,

4. p rzy jm o w a n ie  obyw a tek  przez k ie ro w n ik a  
urzędu lu b  też przez in n ych  odpow iedz ia l­
nych p ra co w n ikó w  w  sta le  określonych dniach 
i godzinach przy jęć,

5. k ró tk ie  i  ściśle usta lone te rm in y  ro zp a tryw a ­
n ia  skarg  i  zażaleń,

6. dokładną ew idencję , ska rg  i zażaleń.
7. obow iązek p re zyd ió w  rad  na rodow ych  na w szy­

s tk ich  szczeblach okresowego ro zp a tryw a n ia  
dz ia ła lności p re zyd ió w  w  zakresie p rz y jm o w a ­
n ia  i za ła tw ia n ia  odw ołań i zażaleń.

W reszcie do czuw ania nad w ła śc iw ym  za ła t­
w ia n ie m  ska rg  i zażaleń pow ołane zostało B iu ro  
L is tó w  i  Zażaleń p rz y  Radzie Państwa.

O lb rzym i m a te ria ł fa k ty c z n y  w  postaci w ie lu  
tys ięcy  lis tó w , ska rg  i zażaleń, k tó re  prze-płynęł.y 
w  okresie bez m ała ro k u  przez B iu ro  L is tó w  i Za­
żaleń p rz y  Radzie Państw a oraz przeprow adzone 
inspekc je  w  te ren ie  pozw a la ją  na podjęcie  p ró b y  
oceny p ra cy  p rezyd iów  rad  na rodow ych  na ty m  
odcinku, pozw a la ją  na zo rien tow an ie  się, w  ja k i  
sposób p rezyd ia  re a lizu ją  w  p ra k tyce  u ch w a ły  
z 14 g rudn ia  1950 r., w  ja k im  s topn iu  przez na le­
ży te  ro zp a tryw a n ie  skarg  i zażaleń o b yw a te li po­
g łęb ia ją  one sw o ją  w ięź z masam i p ra cu ją cym i 
i  g ru n tu ją  zaufan ie  tych  mas do te renow ych  o rga­
nó w  w ła d zy  państw ow e j.

N ie w ą tp liw ie  je d n ym  z bardzo w yra źn ych  
: p rzekonyw a jących  m ie rn ik ó w  zaufan ia  o b yw a te li 
do w ładz te renow ych  je s t liczba na p ływ a ją cych  
lis tó w , skarg  i zażaleń, liczba  zgłaszających się 
o b yw a te li o za ła tw ie n ie  ko n k re tn ych  spraw .

Tym czasem  na leży s tw ie rdz ić , że o ile  liczba  
lis tovv, skarg  i zażaleń k ie ro w a n ych  do w ładz  cen­
tra lnych ,^  w  szczególności do P rezydenta  Rzeczy­
pospo lite j i R ady Państw a oraz do K o m ite tu  Cen­
tra ln e g o  P ZP R  w zrasta  z każdym  miesiącem, o t y ­
le  liczba ska rg  i zażaleń, k ie ro w a n ych  przez oby­
w a te li do te renow ych  w ładz  jes t w ciąż n ie p ro p o r­
c jona ln ie  n iska  i  w skazu je  m ałe  tendencji? .w z ro ­
s tu . ' - ; . i  - - - /: ......

Ś w iadczy to  n ie w ą tp liw ie  o tym , że do tych ­
czasowy sposób za ła tw ia n ia  skarg  i zażaleń przez 
w ładze terenow e n ie  wzbudza jeszcze na leżytego 
•zaufania u obyw a te li.

N a leży bow iem  z całą ostrością zwalczać o p o r- 
tu n is tyczn y  i s zko d liw y  pogląd, ja ko b y  n ik ła  ilość 
ska rg  n a danym  te ren ie  św iadczyła  o ' /m ,  że oby­
w a te lom  n ie  dzie je się k rzyw d a  i d latego nie sk ła ­
da ją  on i skarg.

Na podstaw ie  znajom ości te renu można b y  po­
s taw ić  —  bez ryzyka  pope łn ien ia  b łędu —  w ręcz 
o d w ro tn ą  tezę, że n ik ły  n a p ływ  skarg  jest w łaś­
n ie  dowodem  w ad liw ego  za ła tw ian ia  s p ia w  i b ra ­
ku  zaufan ia  m iejscowego społeczeństwa do te re­
now ych  organów  w :adzy.

S p ró b u jm y  na podstaw ie doświadczeń z p ra cy  
B iu ra  L is tó w  i Zażaleń p rz y  Radzie Państw a oraz 
p rzeprow adzonych w  d ru g ie j po łow ie  1951 r. in ­
spekc ji w o jew ódzk ich , pow ia tow ych , m ie jsk ich  
i gm innych  rad  narodow ych przeanalizow ać spo­
sób re a liza c ji u chw a ł R ady Państw a i Rządu przez 
p rezyd ia  rad  narodow ych.

O czyw iście można b y  w  te j ana liz ie  p rzy to ­
czyć bardzo w ie le  sp raw  p o zy tyw n ie  za ła tw io n ych  
przez te renow e organa w ładzy. W  dużej liczb ie  
p rzyp a d kó w  nap raw iońo  k rzyw d ę  w yrządzoną 
obyw a te low i, p rzyw rócono  naruszoną p raw o rząd ­
ność, z likw id o w a n o  zło i nadużycia  dz ięk i sum ien­
nem u za ła tw ie n iu  skarg i, dz ięk i dobre j d z ia ła l­
ności na ty m  o d c inku  całego p re zyd iu m  ra d y  na­
rodow e j.

Obok p rzyk ła d ó w  dobrze za ła tw io n ych  kon ­
k re tn y c h  sp raw  m am y rów n ież specja ln ie  cenne 
p rz y k ła d y  W łaściwego organ izow an ia  oddolne j 
k r y ty k i  mas i w y k o rzys tyw a n ia  je j d la  usuw ania 
b ra kó w  i  b łędów  w  p ra cy  te renow ych  o rganów  
w ładzy.

Można tu  pow iedzieć o in ic ja ty w ie  W o jew ódz­
k ie j R ady N arodow e j w  Rzeszowie, k tó ra  w y k o ­
rzys tu ją c  zebrania sprawozdawcze w  pow ia tach, 
gm inach, a naw et w  grom adach, zbiera na n ich  
ska rg i, zażalenia i po s tu la ty  ludności, k tó re  na­
stępnie  przekazyw ane są do z a 'a tw ie n ’a P re zyd iu m  
W o jew ódzk ie j R ady N arodow ej.

Na sku te k  ta k  zorgan izow ane j łączności R edy 
z terenem  w ie le  ważnych, sp raw  i bolączek te renu  
o charakterze  pu b liczn ym  zostało dobrze za ła tw io ­
nych.. Np. w  D ęb icy u ruchom iono  _ -zychodn ię  
p rzec iw gruź liczą , w  P u s tko w iu  a m b u la to riu m  le- 
ka rsk ie , w  W ie lopo lu  kom un ikac ję  PKS  oraz ośrtK 
dek zdrow ia , w  Tarnobrzegu za ła tw iono  spraw ę 
dogodnego pociągu d la m łodzieży szko lne j i p ra ­
co w n ikó w  na trasie  Tarnobrzeg —  Dębica, w  g ro ­
m adzie P ie trze jew o  . oddano do u ży tku  most, w  
grom adzie  Tuszów N arodow y u ła tw io n o  spraw ę 
p rz y ję ra  dzieci z g rom ady do g im nazjum  i lice ­
um  w  M ie lcu , w  grom adzie Podgórze u ła tw io n o  
soraw ę p rzydz ie len ia  nrzez PO M  m l-ocarni i m o to ­
ró w  spa linow ych  dla przeprow adzen ia  m łó c k i 
itd . itd .

P rz y k ła d y  te  w skazu ją , ja k  w ie lk ie  m ożliw ośc i 
s to ją  przed radam i na rodow ym i, gdy ich  praca na-»
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cechowana jest w n ik liw o ś c ią  i  troską  o  po trzeby  
mas  p racu jących.

N ie w ą tp liw ie  ska rg  za ła tw ionych  dobrze  i  w y ­
ko rzys tanych  przez p rezyd ia  rad  d la  usp raw n ie ­
n ia  sw o je j p racy  i  s iln ie jszego  pow iązan ia  się 
z  ludnością  je s t ju ż  w  te ren ie  bardzo w ie le . A le  
n ie  jest naszym  zadaniem  m ów ić  zb y t w ie le  
o  osiągnięciach, k tó rych  je s t za m a ło  w  zestaw ie­
n iu  z is tn ie ją cym i jeszcze b ra ka m i. Te b łę d y  i b ra ­
k i  w  p racy na odc inku  p rzy jm o w a n ia , ro z p a try ­
w a n ia  i  za ła tw ian ia  lis tó w , skarg  i zażaleń lu d ­
ności są jeszcze bardzo liczne. N a leży je  odsłonić, 
pokazać, uzm ysłow ić, ty m  ba rdz ie j że n ie  są one 
oderw ane w  poszczególnych ogniw ach, n ie  są 
p rzypadkow e, ale u k ła d a ją  s ię w  pew ne dość u ta r­
te  fo rm y  w  dzia ła lności zarów no p re zyd ió w  rad  
na rodow ych  ja k  i in n ych  in s ty tu c ji.

I I .

O dpow iada jąc na pytan ie , ja k  w yg ląda ła  re a li­
zacja uchw a ł R ady Państw a i Rządu z 14.X I I .  
1950 r. w  te ren ie  na przestrzen i osta tn iego roku , 
chc ia łbym  zatrzym ać s ię  w  ty m  a rty k u le  na dw óch 
zagadnieniach:
1. na om ów ien iu  g łów nych  b ra k ó w  i b łędów  w y ­

stępu jących  w  za ła tw ia n iu  k o n k re tn ych  spraw , 
nc p rzyk ła d z ie  m a te ria łu  zaczerpniętego z B iu ­
ra  L is tó w  i  Zażaleń p rzy  Radzie Państw a;

2. na ukazaniu , w  ja k i sposób została zorganizo­
w ana praca nad za ła tw ia n ie m  ska rg  i  zażaleń 
oraz k o n tro la  ze s tro n y  p rezyd iów  rad  nad ty m  
odc ink iem  oraz ja k ie  w  te j dz iedz in ie  w ys tę ­
p u ją  jeszcze zaniedbania.

W alczyć « term inow e załatw ian ie  skarg i zażaleń 
obyw ateli

Bardzo rozpow szechnionym  b ra k ie m  w ystępu ­
ją c y m  p rzy  za ła tw ia n iu  skarg  i zażaleń ludnośc i 
p rzez prezyd ia  rad  je s t n ieprzestrzeganie  te rm i­
nów , k tó re  zosta ły ściśle usta lone w  uchw ałach 
R ady  Państw a i  Rządu oraz w  o p a rtych  na n ich  
przepisach.

N ależy podkreślić , że n ie  ty lk o  n ie  są d o trz y ­
m yw ane  te rm in y  p rzew idz iane  w  tych  uchw ałach, 
a le  naw et te rm in y  4 —-  5 —  6-m iesięczne w  za ła t­
w ia n iu  skarg  i zażaleń n ie  należą do w y ją tk o w y c h  
rzadkości. N ie d o trzym yw a n ie  te rm in ó w  w ystępu ­
je  szczególnie, jeże li chodzi o osta tn ią  akc ję  re a li­
za c ji obow iązków  w si wobec państw a -— w  rozpa­
try w a n iu  odwołań, k tó re  sk łada ją  ch łop i od w y ­
m ia ru  zboża, z iem n iaków  czy podatku.

B iu ro  L is tó w  i Zażaleń p rzy  R adzie Państw a 
o trz y m u je  lis ty , z k tó rych  w yn ika , że odw o łan ia  
te  m im o u p ły w u  k i lk u  m iesięcy od ich złożenia 
n ie  są jeszcze za ła tw ione.

N ie lep ie j często przedstaw ia  s ię spraw a prze­
strzegania  te rm in ó w  rów n ież  p rz y  ro z p a try w a n iu  
ska rg  n ie  zw iązanych z w ym ia re m  zboża i  akc ją  
re a liz a c ji obow iązków  w s i wobec państw a.

W praw dz ie  w  p ie rw szym  zapale n ie k tó re  p re ­
zyd ia  rad  na rodow ych  w  trosce o zachowanie te r -
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m in u  w p ro w a d z iły  naw e t sp ec ja lny  s tem pel m a­
ją c y  zapew nić przyśipieszony tr y b  i te rm in o w e  za­
ła tw ie n ie  sp ra w y , to  je d n ak  trzeba pow iedzieć, że 
te n  stem pel „ t r y b  przyśp ieszony“  z b iu ro k ra tyzo ­
w a ł s ię  w  c iągu rocznej dz ia ła lnośc i re fe ra tó w  
ska rg  i  zażaleń. D z is ia j ten stem pe l sp o tyka  się 
naw e t na lis tach , w  k tó ry c h  p rezyd ia  ra d  po 5 —  
6 m iesiącach odpow iada ją  na ponaglen ia  B iu ra  
L is tó w  i Zażaleń p rzy  Radzie Państw a, że te r ­
m in  n ie  może być d o trzym a n y  i  spraw a n ie  je s t 
jeszcze za ła tw iona.

O to p rz y k ła d  —  jeden z bardzo w ie lu : 4 l ip -  
ca 1951 r. z w ró c iły  się 3 o b y w a te lk i z G liw ic  ze 
skargą  w  sp raw ie  niesłusznego zw o ln ien ia  ich  
z pracy. 11 lipca  1951 r. B iu ro  L is tó w  i  Zażaleń 
p rzesła ło  spraw ę do P rezyd ium  W o jew ódzk ie j Ra­
dy  N arodow e j w  K a tow icach  z prośbą o  zbadanie 
p rzyczyn y  zw o ln ien ia  i  pow iadom ien ia  o  w y n ik u . 
23 lis topada 1951 r. po k i lk a k ro tn y c h  ponaglen iach 
p rzychodz i odpow iedź opatrzona s tem pe lk iem  
„T e rm in o w e  —  za ła tw ie n ie  w  try b ie  u ch w a ły  
R ady Państw a i R ady M in is tró w  z 14 g ru d n ia  
1950 r . ‘ —  następującej treśc i: „N a w ią zu ją c  do 
p ism a B iu ra  L is tó w  i  Zażaleń z dn ia  U .V I I I .  
b r. w  sp raw ie  zw o ln ien ia  z p racy  ob. ob. X X ... 
P rezyd ium  W oj. R. N. donosi, że p rzedm io ­
tow a  spraw a zna jdu je  się w  to k u  opracow a­
n ia  w  tu t. W ydzia le  K a d r i Szkolenia. O w y n i­
k u  ostatecznego za ła tw ie n ia  s p ra w y  P rezyd ium  
W oj. R. N. p rzed łoży w yczerpu jące  spraw ozdan ie  
w  sw o im  czasie. Do czasu ostatecznego za ła tw ien ia  
s p ra w y  P rezyd ium  W oj. R. N. p rosi 3 p rzed łuże­
n ie  te rm in u “ . T ak  w ięc po  m iesiącach pod
osłoną p ieczą tk i „T e rm in o w e “  —  i  p rz y  p o w o ła n iu  
s ię na u ch w a ły  R ady Państw a i  R ady M in is tró w  
P re z jd iu m  W oj. R N  zaw iadam ia, że sp raw a nie 
została jeszcze za ła tw iona  i  p ros i o p rzed łużen ie  
te rm in u , n ie  w skazu jąc naw et na ja k i okres.

Niedopuszczalność przesyłania skarg do te j w ładzy , 
na k tó rą  o byw ate l się żali

P odstaw ow ym  błędem  sp o tyka n ym  jeszcze 
często p rz y  za ła tw ia n iu  ska rg  i zażaleń je s t p rze ­
sy ła n ie  tych  ska rg  —  w b re w  uchw ale  R ady P ań­
s tw a  i Rządu —  do za ła tw ien ia  te j w ładzy, na k tó ­
rą  pe ten t się skarży.

W  p racy  w ie lu  p re zyd ip w  ra d  na rodow ych  
postępow anie tak ie  je s t dość często s p o tyka ­
ne Trzeba pow iedzieć, że n ie  zawsze w y ­
s tępu je  ono w  fo rm ie  bezpośredniego p rzesy łan ia  
ska rg i do in s ty tu c ji, na k tó rą  obyw a te l się ża li. 
N a tom ias t często na sk u te k  mechanicznego sp y­
chan ia  sp ra w y  w  dó ł „w e d łu g  w łaśc iw ośc i“  osta­
tecznie tra fia  ona do rą k  te j w ładzy , na k tó rą  pe- 
te ń t s ię  skarży.

Ja k ie  to da je  re zu lta ty , w idać  z w ie lu  p rz y k ła ­
dów  dostarczonych przez inspekcję.

T ak  np. P re zyd iu m  P R N  w  B ochn i z re g u ły  
p rzesy ła  zgłoszone s k a rg i i  zażalenia o b y w a te li 
do tych  p re zyd ió w  ra d  te renow ych , na k tó ry c h  
postępow anie  obyw a te le  s ię  skarżą. N ic  w ięc
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dziwnego, że obyw a te le  w  w iększości w yp a d ków  
w e d łu g  naśw ie tlen ia  tych  p re zyd ió w  n ie  m a ją  
ra c ji.

O to ja k  P re zyd iu m  P R N  w  B ochn i z a ła tw iło  
skargę jednego z czy te ln ikó w  „G ro m a d y “  na P re ­
z y d iu m  G R N  w  Zab ierzow ie .

O byw a te l ten  sk a rż y ł się, że P rezyd ium  GR N  
p o m ija  p rz y  w yznaczan iu  sza rw a rku  „n a jw ię ksze ­
go bogacza z g ro m a d y“ , k tó ry  u tru d n ia  m ieszkań­
com grom ady życie, zam knąw szy dla ru ch u  ko ło ­
w ego część d ro g i g m in n e j itp .

P re zyd iu m  PRN , zam iast samo p rzeprow adzić 
.dochodzenie w  te j spraw ie , sk ie ro w a ło  zażalenie 
do  P rezyd ium  G R N  w  Z ab ie rzow ie  „ w  celu w y ­
jaśn ien ia  i  p rzed łożenia  sp raw ozdan ia“ . W  odpo­
w ie d z i na to  P rezyd ium  G R N  w y ja śn iło , że oby­
w a te l, k tó r y  z ło ży ł skargę „ je s t w  b łędzie  ew en­
tu a ln ie  u m yś ln ie  rzuca skanda liczne oszczerstwa 
na P rezyd ium  w p row adza jąc  w  b łąd  n ie  ty lk o  
redakc ję , a le  i  w ładze  państw ow e“ .

W  sw o im  p iśm ie  P rezyd ium  G R N  zw raca się 
do P rezyd ium  P R N  z następującą prośbą: „W  m yśl 
u c h w a ły  P rezyd ium  G R N  N r  101 z dnia 10 lis to ­
pada 1951 r .  P re zyd iu m  G R N  p ros i o w ys tąp ien ie  
z w n iosk iem  do re d a k c ji „G ro m a d y “  o u ja w n ie ­
n ie  nazw iska korespondenta, k tó r y  po d ryw a  auto­
r y te t  w ła d z y  lu d o w e j“ .

P rezyd ium  P R N  w  B ochn i w  odpow iedz i udzie ­
lo n e j re d a kc ji „G ro m a d y “  pisze: „N a  p ism o z dn ia  
5 lis topada 1951 r .  L . dz. 41301 P re zyd iu m  P R N  
w  B ochn i po  p rzep row adzen iu  dochodzeń zaw ia ­
dam ia , co następuje...“  i  da le j następu je  te k s t p rze ­
p isa n y  dosłow nie  z odpow iedz i udz ie lone j przez 
P re zyd iu m  GRN.

T a k  w ięc P re zyd iu m  P R N  n ie  ty lk o  n ie  sp raw ­
dz iło  nadesłanego przez P rezyd ium  G R N  w y ja ś ­
n ie n ia  i  o p a rło  s ię na n im  bezkry tyczn ie , lecz d la 
dodania  w iększe j a u to ry ta tyw n o śc i sw o je j odpo­
w ie d z i do re d a k c ji „G ro m a d y “  p o d k re ś liło  jeszcze, . 
że w y ja śn ie n ia  udz ie la  „p o  p rzeprow adzen iu  do­
chodzeń“ , zapom ina jąc je d yn ie  dodać, że docho­
dzenie p rzep row adza ł o rgan  w ładzy , na k tó r y  
o b yw a te l w łaśn ie  z ło ż y ł skargę.

Ten sposób za ła tw ia n ia  sp raw  je s t często spo­
ty k a n y  w  p ra k tyce  za ła tw ia n ia  skarg  i  zażaleń 
przez w ie le  p re zyd ió w  w o je w ó d zk ich  i  p o w ia to ­
w y c h  rad  narodow ych.

S ytuac ja  w yg ląda  n ie k ie d y  w  ten  sposób, że 
o b yw a te l pisze l is ty  do w ła d z y  cen tra lne j szuka­
ją c  och rony  przed m ie jscow ym i b iu ro k ra ta m i 
W  g m in ie  czy grom adzie. W ładza cen tra lna  p rze ­
s y ła  skargę do w o je w ó d zk ie j ra d y  na rodow e j ce­
le m  zbadania je j. i  w yd a n ia  odpow iedn ich  decyz ji,
A  tym czasem  n ie rzadko  spraw a i  ta k  i ta k  w ę d ru ­
ją c  „w e d łu g  w łaśc iw ośc i“  t r a f ia  do  gm iny , k tó ra  
a lb o  w p ro s t udz ie la  odpow iedz i w ła d zy  ce n tra l- 
ne j, a lbo też k tó re j odpow iedź przekazyw ana je s t 
przez p re zyd iu m  W oj. R N  lu b  PR N  bez zajęcia 
w  sp ra w ie  w łasnego stanow iska.

A  ja k  w yg ląda  sp raw a  z o d w o ła n ia m i od W y­
m ia ru  w  skup ie  zbóż. i  z iem n iaków ? P om im o  w y ­

raźnych  przep isów  dekre tu , k tó re  m ów ią , że od-i 
w o łan ie  ro zp a tru je  p re zyd iu m  p o w ia tow e j rady; 
na rodow e j po w ys łuchan iu  o p in ii p re zyd iu m  
g m inne j ra d y  narodow ej, z pism, k tó re  n a p ły ­
w a ją  do B iu ra  L is tó w  i  Zażaleń d o w ia d u je m y  się 
n ie rzadko, że odw o łan ia  te  za ła tw iane  są osta­
teczn ie  przez p rezyd ia  gm innych  rad  narodo­
w ych , na k tó ry c h  decyzje ch łop i w n ie ś li skarg i.

Zdecydow anie w a łczyć z w sze lk im i p róbam i 
tłu m ie n ia  k r y ty k i

P rze jdźm y do zagadnienia tłu m ie n ia  k ry ty k i.  
Spraw a ta łączy się ściśle z zagadnieniem  poprzed­
n im —  przesy łan ia  skarg  do w ładz, na k tó re  w p ły ­
nę ło  zażalenie. N ie w ą tp liw ie  bow iem  zdarza się, że 
k ie d y  skarga przesyłana jes t do w ładzy, na k tó rą  
o b yw a te l się ża li, narażony on byw a  na p rzyk rośc i, 
szykany i  rozm a ite  represje.

T łu m ie n ie  k r y ty k i  n ie  zawsze |est jaw ne. N ie ­
raz  p rzyb ie ra  ono fo rm y  zawoalowane, n ie k ie d y  
w p ro s t p e rfidne . N ie  często tłu m ie n ie  k r y ty k i  je s t 
ta k  bezw stydne i bez obsłonek, ja k . to  m ia ło  m ie j­
sce w  gm. G a liny , pow . G órow o Itaw eck ie , z ob. 
W in ce n tym  D zirbą , k tó ry  p isa ł l is ty  do P re zy ­
denta i do „G ro m a d y “  skarżąc się na nmsłuszny, 
za w ysok i jego zdaniem , w y m ia r poda tków  i  na 
szykany  m ie jscow ych  w ładz.

P re zyd iu m  G m inne j R ady N arodow e j w  G a li­
c a c h  p rz y  pom ocy i za „d o b rą  radą “  inspekto ra  

z P rezyd ium  P ow ia tow e j R ady N arodow e j w  Gó­
row ie , a naw e t p rz y  udz ia le  inspekto ra  W ojew ódz­
k ie j R ady N arodow e j w  O lsztyn ie  pow z ię ło  fo r ­
m a lną  uchw ałę, w  k tó re j ostrzega ob. D zirbę , że 
„ w  w yp a d ku  dalszego pow ta rzan ia  się odw ołań 
do w ładz  cen tra lnych  i  rzucan ia  oszczerstw na 
m ie jscow e władze... zostanie" pos taw iony  w n iosek  
do w ładz  sądow ych o zajęcie się. w y m ie n io n y m “ . 
Jest rzeczą zrozum ia łą , że tego rodza ju  próba  t łu ­
m ie n ia  k r y ty k i  spotka ła  się z bardzo ostrą  i  d o tk l i­
wą w  sku tkach  d la  je j in ic ja to ró w  odpraw ą za 
s tro n y  w ładz  centra lnych .

N a ogół je d n ak  fo rm y  tłu m ie n ia  k r y ty k i  są 
b a rdz ie j zamaskowane. D la  p rz y k ła d u  przytoczę 
spraw ę ob. Leona W rób lew sk iego  z g rom ady L i -  
ciszewy, gm. Mazowsze, pow . L ip n o , in w a lid y  
w ojennego, dz ia łkow icza  z re fo rm y  ro ln e j, . k tó ry  
z ło ży ł skargę do O byw a te la  P rezydenta R. P. na 
p rześladow anie  go przez P rezyd ium  G m inne j R a- 
d y  N arodow e j, m ie jscow y posterunek M O  i  sekre­
ta rza  K G  PZPR.

B iu ro  L is tó w  i  Zażaleń p rz y  Radzie Państw a 
przes ia ło  skargę W rób lew sk iego  do P rezyd ium  
W o jew ódzk ie j R ady N arodow e j w  Bydgoszczy, a to  
z k o le i p rzekazało  ją  P ow ia tow e j Radzie. N arodo­
w e j w  L ip n ie .

P rzew odniczący P rezyd ium  PR N  w  L ip n ie  za­
m ia s t w n ik l iw ie  zbadać spraw ę pokaza ł skargę 
W rób lew sk iego  m ie jscow ym  kacykom  z g m in y , 
na k tó ry c h  W ró b le w sk i ska rży ł się. i  do radz ił im , 
aby  z ko le i o n i nap isa li zb io row ą skargę na n ie ­
w ygodnego im  W rób lew sk iego . I  rzeczyw iście  zą
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radą  przewodniczącego Prez. P R N  w p łyn ę ło  poda­
n ie  do B iu ra  L is tó w  i  Zażaleń p rz y  Radzie Pań­
stwa, w  k tó ry m  szereg m ieszkańców  grom ady L i -  
ciszewy domaga się... usunięcia W rób lew sk iego  z 
te renu  grom ady, zarzucając m u  m. in „  że dopro­
w a d z ił sw oje  gospodarstwo do ru in y . D op ie ro  p rze­
prow adzona na m ie jscu  inspekc ja  K a n c e la rii R ady 
Państw a odsłon iła  i  u ja w n iła  tę  n ie w ą tp liw ie  p e r­
fid n ą  i zamaskowaną próbę tłu m ie n ia  k r y ty k i  
p rzez  grupę  m ie jscow ych kacyków .

Trzeba s tw ie rdz ić , że z w ie lu  jeszcze odpow ie ­
dzi p rezyd iów  rad  narodow ych, odpow iedzi prze­
w ażnie  odm ow nych udz ie lanych  w ładzom  ce n tra l­
nym , w idać  n ie k ie d y  źle zam askowaną niechęć 
i  p re tens ję  do obyw ate la  o to, że śm ia ł on zw ró ­
cić się bezpośrednio do P rezydenta Rzeczypospoli­
te j. do R ady Państwa, p o m ija ją c  terenow e organa 
w ładzy.

W szechstronnie w yko rzys tyw a ć  ska rg i i  zażalenia 
do usp raw n ien ia  - p racy  rad  na rodow ych  i  ich 

p rezyd iów

Jeżeli chodzi o jakość za ła tw ia n ia  skarg  i  zaża­
leń, to  trzeba  pow iedzieć, że rzadko jeszcze spo­
ty ka m y , aby p re zyd iu m  n ie  ty lk o  w n ik l iw ie  rozpa­
trz y ło  i  z a ła tw iło  ko n k re tn ą  spraw ę, lecz rów n ież  

z n ie j w n io sk i d la  usp raw n ien ia  p ra cy  
swojego aparatu, usunięcia p rzyczyn  b łędów  i  b ra ­
ków , k tó re  skarga u ja w n iła .

Na ogół p rezyd ia  n ie  w y k o rz y s tu ją  jeszcze w  
p e łn i naw e t sp raw  p o zy tyw n ie  za ła tw ionych , n ie  
w y k o rz y s tu ją  ich  d la  w zm ocn ien ia  w ię z i z masa­
m i, d la  u trw a le n ia  sojuszu robotn iczo-ch łopskiego, 
dla podniesienia a u to ry te tu  rad  narodow ych  ja ko  
je d n o lite j w ła d zy  państw ow e j w  te ren ie . Z b y t 
często jeszcze w  za ła tw ia n iu  sp raw  p rezyd ia  rad  
idą  po l in i i  ła tw iz n y  i  na jm nie jszego oporu.

Ta da leko posunięta fragm entaryczność i  doraź- 
ność oraz n iew ycze rpu jący  sposób za ła tw ia n ia  
skarg, n ie w yko rzys tyw a n ie  ich  dla usunięcia b łę ­
dów  i  d la usp raw n ien ia  p ra cy  w y n ik a  często 
z b ra ku  p ryn cyp ia ln o śc i w  podejściu  p rezyd iów  
rad  do zagadnienia l is tó w  i  zażaleń ludności.

N ie je d n o k ro tn ie  pod w p ły w e m  p rze ko n yw a ją ­
cych dow odów  zaw artych  w  skardze p rezyd ia  
rad  dokonu ją  pow ażnych zm ian w  sw o im  apa­
racie. P ow odu ją  odw o łan ie  ze s ta n o w isk  so łtysów , 
p rzew odn iczących p re zyd ió w  GRN, k ie ro w n ik ó w  
w y d z ia łó w  w  prezyd iach . Bardzo często na ty m  
się jednak kończy. N a tom iast is to ta  skarg i, p o li­
tyczna je j strona, pozostaje n ie  za ła tw iona  i czę­
sto naw et n ie  p ró b u je  się je j za ła tw ić . Tym cza­
sem trzeba pam iętać, że n ie  to je s t na jw ażn ie jsze , 
czy dany p ra cow n ik  b y ł z d ję ty  ze s tanow iska lu b  
p rzesun ię ty, ale to, czy został on zastąp iony w a rto ­
śc iow ym  p ra cow n ik iem  i czy robota, k tó rą  on źle 
w y k o n y w a ł, u leg ła  popraw ie , czy usunięte  b y ły  
korzen ie , p rzyczyn y  zła.

O wyższy poziom  i rzeczowość za ła tw ian ia  skarg  
i zażaleń

Omawiając główne błędy dotyczące sposobu 
załatwiania skarg i  zażaleń przez prezydia rad na-
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ro dow ych , w skazać na leży na  często w ys tępu jące  
jeszcze b iu ro k ra ty c z n e  u ch y la n ie  się od podaw a­
n ia  is to tn ych  m o ty w ó w  tak iego  a n ie  innego  roz­
s trzyg n ię c ia  zażalenia obyw a te la . Szereg p re zy ­
d ió w  ra d  n a ro d o w ych  n a w e t odpow iada jąc  na p is ­
m a sk ie row ane  do na jw yższych  w ła d z  pa ń s tw o ­
w ych  ogran icza się do suchego, s te reotypow ego 
s tw ie rdzen ia , że sp raw a  została za ła tw io n a  o. - 
m ow nie , bez uzasadnienia w  sposób rzeczow y 
sw ojego s tanow iska . S ta ra  b iu ro k ra ty c z n a  szko ła  
daw ne j a d m in is tra c ji w yz ie ra  z ty ch  w y p ra n y c h  
często z is to tn e j treśc i odpow iedz i s tw ie rd za ją cych , 
że zażalenie obyw a te la  X  b y ło  za ła tw ione  od­
m ow n ie  na podstaw ie  tak iego  to  p a ra g ra fu  lu b  
a r ty k u łu  (przeważnie zresztą m ów iącego o sw o­
bodnym  uznan iu  w ładzy) i  że decyzja  ta je s t osta­
teczna w  a d m in is tra c y jn y m  to ku  in s ta n c ji. W yd a ­
je  się, że p rz y  ro z p a try w a n iu  ska rg  i zażaleń oby­
w a te li i  u d z ie la n iu  na n ie  odpow iedz i w ładzom  
ce n tra ln ym , p rezyd ia  rad  n a rodow ych  p o w in n y  
skończyć raz na zawsze z b iu ro k ra ty c z n y m  uchy­
lan iem  się od podania is to tn ych  m o ty w ó w  
sw o je j decyz ji i  z zas łan ian iem  się m ocno s tru p ie - 
sza łym  ju ż  po jęc iem  „sw obodnego u zn a n ia “ .

Jeszcze n iebezp ieczn ie jszym  z ja w is k ie m  w  za­
ła tw ia n iu  lis tó w  i zażaleń je s t daw an ie  p rzez p re ­
zyd ia  rad  odpow iedzi, k tó re  okazu ją  się potem  
n iep raw dz iw e . To „p o z y ty w n e “  je d yn ie  na pap ie ­
rze za ła tw ia n ie  sp raw  zmusza często B iu ro  L is tó w  
i  Zażaleń p rz y  Radzie Państw a do żądania ró w ­
nież odpisu odpow iedzi udz ie lone j o b yw a te low i, 
gdyż b y ły  w yp a d k i, że p re zyd iu m  zaw iadam ia ło
0 p o zy tyw n ym  za ła tw ie n iu  sp raw y, a po m iesiącu 
czy dwóch nadchodz iły  dalsze ska rg i od obyw a te ­
l i ,  świadczące o tym , że in fo rm a c ja  p re zyd iu m  b y ­
ła n iep raw dz iw a .

O ta k im  p a p ie ro w ym  z a ła tw ie n iu  ska rg  p isa ła  
n iedaw no  „T ry b u n a  L u d u “  cy tu ją c  odpow iedź 
P re zyd iu m  W arszaw sk ie j W o je w ó d zk ie j R ady N a ­
ro d o w e j, s tw ie rdza jącą , że w sie  P ros tyń , T re b lin ­
ka, P o n ia tó w  i in n e  przy łączone  zos ta ły  do sieci
1 obecnie ko rzys ta ją  ju ż  z e n e rg ii e le k tryczn e j, 
podczas gdy  a u to rzy  ska rg i, m ieszka jący na m ie j­
scu, n ic  o ty m  n ie  w ie d z ie li i  da le j s ie d z ie li p rz y  
lam pach  n a fto w ych .

*■

A n a liz u ją c  sposób i  jakość z a ła tw ia n ia  ska rg  
i  zażaleń o b y w a te li p rzez  p re zyd ia  ra d  na rodo ­
w y c h  na leży s tw ie rd z ić , że je s t on obciążony b a r­
dzo w ie lu  p o d s ta w o w ym i b łędam i i  b ra ka m i. Bez­
duszność, b ra k  w n ik liw o ś c i, b iu ro k ra ty z m  św ia d ­
czą, że sp raw a  za ła tw ia n ia  ska rg  i  zażaleń, sp ra ­
w a  p ie rw szorzędnego znaczenia d la  so juszu ro b o t­
n iczo -  ch łopskiego, n ie  zosta ła jeszcze na leżyc ie  
doceniona p rzez p re zyd ia  ra d  na rodow ych , że 
gdzie n iegdzie  poszła ona n a w e t w  zapom nienie, 
zepchnię ta  na dołowe, n ie  zawsze odpow iedzia lne , 
o g n iw a  apara tu .

Dlatego trzeba uderzyć w  tej sprawie na 
alarm. I  to nie ty lko  uderzyć symbolicznie, ale ko-
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rzys ta ją c  z u p ra w n ie ń , ja k ie  da je  u chw a ła  R ady 
Państw a i  rządu, uderzyć rów n ież  poprzez w y ­
ciągnięcie konsekw enc ji s łużbow ych  w  s tosunku 
do osób w in n ych  p rze w le ka n ia  za ła tw ia n ia  odwo­
łań , l is tó w  i  zażaleń o raz  p rze ja w ia ją cych  bez- 
duszno -b iu rok ra tyczny , fo rm a ln y  stosunek do 
SKarg obyw a te li.

Jest rzeczą cha rak te rys tyczną , że m im o  w y ra ź ­
nych  w skazów ek i  d y re k ty w  w  te j sp raw ie , za­
w a rty c h  w  uchw a le  R ady Państw a i rządu, b ra k  
je s t na ogół w iadom ości, aby p rezyd ia  rad  k o rzy ­
s ta ły  z tego u p ra w n ie n ia .

I I I .

0  wzm ożenie odpow iedzia lności p rezyd ium  ra d y
1 przewodniczącego p re zyd iu m  za za ła tw ian ie

skarg  i  zażaleń

P rze jd źm y te raz do d rug iego zagadnien ia , do 
om ów ien ia , w  ja k i sposób p rezyd ia  rad  narodo­
w ych  zo rg a n izo w a ły  u  s iebie p rz y jm o w a n ie  i  za­
ła tw ia n ie  s k k rg  i  zażaleń o b y w a te li o raz  w  ja k i  
sposób na d zo ru ją  i  k o n tro lu ją  dz ia ła lność sw o je ­
go apara tu  i  apa ra tu  im  podleg łego na ty m  od­
c inku .

U chw ała  R ady Państw a i  Rządu z 14 g ru d n ia  
1950 r. w p ro w a d z iła  ja ko  obow iązu jącą zasadę 
o tw a rte  d n i p rzy ję ć  o b y w a te li we w szys tk ich  
o rganach w ładzy . Zadan iem  p re zyd ió w  by ło , poza 
us ta len iem  i  p rzestrzegan iem  o tw a rty c h  d n i p rz y ­
jęć, odpow iedn ie  spopu la ryzow an ie  ich  w śród  lu d ­
ności. Tym czasem  w ie le  p re zyd ió w  og ran iczy ło  
s ię do jednorazow ego i  fo rm a ln e go  podan ia  te j 
s p ra w y  do w iadom ośc i o b y w a te li i  to  n ie  zawsze 
w  sposób w ysta rcza jący . W  w ie lu  p rezyd iach  b ra k  
je s t n a w e t ogłoszeń in fo rm u ją c y c h  o dn iach, go­
dz inach  i  m ie jscu  p rzy jęć . W  P re zyd iu m  W o je ­
w ó d zk ie j R ady N a ro d o w e j w  P oznan iu  dop iero  
inspekc ja  przeprow adzona w  s ie rpn iu  1951 r. do­
p ro w a d z iła  do w yw ieszen ia  ta b lic y  in fo rm u ją ce j.
0 o tw a rty c h  dn iach p rzy jęć . W  W oj. Radzie 
N a ro d p w e j w  K o sza lin ie  do dziś b ra k  je s t ta k ie j 
ta b lic y . Szereg p re zyd ió w  dopuściło  do tego, że na 
sk u te k  b ra k u  p o p u la ry z a c ji d n i p rzy ję ć  oraz od­
p o w ie d n ich  in fo rm a c ji,  cala sp raw a  w  znacznym  
s to p n iu  poszła w  zapom nien ie . C h a ra k te rys tyczn y  
je s t p rz y k ła d  P re zyd iu m  P o w ia to w e j R ady N a ro ­
dow ej w  K a liszu . Tam  n ie  ty lk o  zapom niano o w y ­
w ieszen iu  ta b lic y  o p rzy ję c ia ch  w  spraw ach  ska rg
1 zażaleń, ale w idoczn ie  zapom niano rów n ież  
o w yznaczonych przez P re zyd iu m  dyżurach  
czw a rtko w ych . T y lk o  ty m  m ożna w y tłu m a czyć  
fa k t, że przez 8 m iesięcy n ie  p rz y ję to  w  P rezy­
d iu m  Pow. R ady N arodow e j w  K a liszu  an i jednego 
skarżącego się obyw a te la . T ru d n o  ten  fa k t pogo­
dzić z in fo rm a c ją  zaw artą  w  spraw ozdan iu  P rezy­
d iu m  złożonym  na sesji Rady, w  k tó ry m  jes t m owa, 
że ,,cz łonkow ie  P re zyd iu m  Pow. R ady N arodow e j 
p rz y jm u ją  in te re sa n tó w  poza godz inam i u rzędo­
w y m i w  każdy  czw a rte k  tyg o d n ia  od 16 do 20, 
za ła tw ia ją c  s p ra w y  odręczn ie  lu b  w  te rm in ie  p rze­

w id z ia n y m  us taw ą“ . T rzeba dodać, że ró w n ie ż  
s ka rg i i  zaża lenia  o b yw a te li, k tó re  inną  drogą na­
p ły w a ją  do P rezyd ium , n ie  są za ła tw iane  w  te rm i­
n ie , gdyż na 38 badanych przez inspekc ję  skarg , 
w  te rm in ie  za ła tw io n o  ty lk o  18.

Jeże li chodzi o P re zyd iu m  W o je w ó d zk ie j R ady 
N a ro d o w e j w  Z ie lo n e j Górze, zastanaw ia jąco n i­
ska je s t ilość 22 in te resan tów , k tó rz y  w  ciągu n ie ­
m a l całego ro k u  zg ło s ili się w  czasie o tw a rty c h  
d n i p rzy jęć.

W zm ocnić obsadę re fe ra tó w  skarg  i  zażaleń

Ja k  w yg ląda  obsada re fe ra tó w  ska rg  i  zażaleń 
w  p rezyd iach  rad? D obó r lu d z i w  tych  re fe ra tach  
św iadczy na ogół o n ie z ro zu m ie n iu  w ag i obow iąz­
k ó w  ciążących na tych  re fe ra ta ch  ze s tro n y  znacz­
ne j części p re zyd ió w  w o je w ó d zk ich  i  p o w ia to w ych  
ra d  na rodow ych . Z b y t w ie lk a  je s t ró w n ie ż  p ły n ­
ność k a d r na ty m  odcinku. W  Prez. W oj. R N  
w  Szczecinie w  ciągu 7 m iesięcy zm ien ia ło  się 
7 ra zy  k ie ro w n ic tw o  R e fe ra tu  S karg  i  Zażaleń. S ło­
w o „k ie ro w n ic tw o “  je s t n ie w ą tp liw ie  przesadne, 
gdyż re fe ra t b y ł obsadzony przez jedną  osobę, 
k tó ra  z a ła tw ia ła ' s k a rg i ja k o  zajęcie dodatkow e.

Jeże li chodzi o obsadę na szczeblu pow . rad  
n a rodow ych , to na ogół w yko n a n ie  ta k  ważnego 
zadan ia , ja k im  je s t czuw an ie  nad za ła tw ia n ie m  
skarg  i  zażaleń, pow ierzono lu d z io m  n ie  przeszko­
lo n ym  i  n ie  pos iada jącym  p rzyg o to w a n ia  do tych  
obow iązków , p ra co w n iko m  p rzypadkow o  dob ra ­
n ym  i  p rzew ażn ie  n ie  o rie n tu ją c y m  się w  don io ­
słości p o lity c z n e j w y k o n y w a n e j p racy. Inspekc ja  
s tw ie rd z iła  w  w ie lu  w ypadkach , że p ra co w n icy  
re fe ra tó w  ska rg  i  zażaleń n ie  c z y ta li naw e t 
u ch w a ły  R ady P aństw a i  Rządu z 14 g ru d n ia  
1950 r.

Dośw iadczenie z bez m ała rocznego okresu re ­
a liza c ji te j u ch w a ły  w skazuje, że p rezyd ia  w ie lu  
ra d  n a rodow ych  sp ra w ę  ska rg  i  zażaleń o b yw a ­
te l i  p o tra k to w a ły  w  sposób fo rm a ln y , że do re fe ­
ra tó w  ska rg  i  zażaleń oddelegow ano w ie lu  lu d z i 
p rzyp a d ko w ych , k tó ry m  ponadto  n ie  okazano do­
sta teczne j pom ocy. N ie  w o ln o  zapom inać, że p ra ­
cow n icy  re fe ra tó w  ska rg  i zażaleń, k tó ry c h  zada­
n iem  je s t w a lczyć z b iu ro k ra tyzm e m , n ie  mogą 
być  sam i b iu ro k ra ta m i. Muszą on i napraw dę 
i szczerze n ienaw idz ieć b iu ro k ra tyzm u . Muszą ro­
zum ieć l in ię  po lityczną  P a r t i i  i Rządu. T y lk o  tacy 

, p ra co w n icy  p o tra fią  w yko n yw a ć  sw o ją  tru d n ą  
i  zaszczytną pracę —  pracę, k tó re j w y n ik ie m  m u­
s i być dalsze pog łęb ien ie  w ię z i m iędzy w ładzą 
państw ow ą a m asam i p racu jącym i.

D la tego  p re zyd ia  ra d  na rodow ych  p o w in n y  
p rzep row adz ić  dok ładną  analizę obsady pe rsona l­
ne j re fe ra tó w  ska rg  i  zażaleń, w  w y n ik u  k tó re j 
n ie  mogą w  n ich pozostać p racow n icy  zarażeni 
b iu ro k ra tyzm e m , p racow n icy  w yżyw a ją cy  się 
w  odsy łan iu  ska rg  o b y w a te li ad acta lu b  w  sp ła ­
w ia n iu  ich  w  in n y  sposób.

A p a ra t czuw a jący  nad za ła tw ia n ie m  ska rg  
i  zażaleń cechować m usi p ra w d z iw a  pasja  d ob i­
cia się ostatecznego, konkre tnego  ro z s trz y g n ij-
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cia sp raw y , m usi cechować n ieus tęp liw ość  w  do- 
ko p yw a n iu  .się do p raw dy , do is to ty  zagadnienia. 

, M u s i to być apa ra t o k w a lif ik a c ja c h  p o lityczn ych , 
ro zu m ie ją cy  ro lę  in s ty tu c ji ska rg  i  zażaleń jako  
ważnego e lem entu socja lis tycznego rządzenia.

V

O rzeczyw istą  ko n tro lę  nad pracą re fe ra tó w  skarg 
i  zażaleń ze s trony  p rezyd iów  rad  narodow ych

P odstaw ow ą je d n a k  p rzyczyną  w a d liw e j p ra ­
cy oraz w szys tk ich  w ys tępu jących  b ra kó w  i  n ie ­
dociągnięć w  za ła tw ia n iu  skarg  i zażaleń obyw a­
te li je s t b ra k  na leży te j op iek i i  niedostateczna- 
k o n tro la  nad ty m  odc ink iem  p ra cy  ze s tro n y  p re ­
zyd ió w  rad, b ra k  k o n k re tn e j an a lizy  sposobu za­
ła tw ia n ia  sp raw  oraz b ra k  w łaściw ego in s tru k ta ­
rzu  w  postaci w skazów ek ze s tro n y  k ie ro w n ic tw a , 
ja k  sp ra w y  p o w in n y  być m e ry to ryczn ie  za ła ­
tw iane .

M ożna pow iedzieć, że w ie le  p re zyd ió w  rad  
og ran iczy ło  się je d yn ie  do p o w o łan ia  re fe ra tó w  
ska rg  i  zażaleń, a następnie pozostaw iło  je  bez 
o p ie k i i  nadzoru.

P rzew idz iana  w  uchw a le  z d n ia  14 g ru d n ia  
1950 r. osobista odpow iedzia lność p rzew odn iczą­
cego p re zyd iu m  za ca łoksz ta łt o rg a n iza c ji sp ra w y  
p rz y jm o w a n ia  i  za ła tw ia n ia  ska rg  i  zażaleń lu d ­
ności w  p rezyd ium  poszła w  w ie lu  prezyd iach 
ra d  w  zapom nien ie  i  n ie  je s t w  rzeczyw is tośc i 
przestrzegana. W  w ie lu  radach na rodow ych , na­
w e t na szczeblu w o jew ódzk im , p rezyd ia  ra d  
z p rzew odn iczącym  na czele przez b ra k  bezpośred­
niego, żyw ego za in teresow ania sp raw ą skarg  i  za­
ża leń o d izo lo w a ły  się po p ros tu  od  tego zagadnie­
n ia . Na sku te k  tych  zan iedbań re fe ra ty  ska rg  i  za­
żaleń pozostaw ione bez na leży te j o p ie k i i  k o n tro ­
l i  o g ra n iczy ły  się do fo rm a lnego  je d yn ie  z a ła tw ia ­
n ia  nap ływ a jących  lis tó w  i zażaleń, w  konsekw en­
c j i  często same u le g a ły  zarazie b iu ro k ra tyzm u . 
To dopuszczenie do z b iu ro k ra ty z o w a n ia  się og n i­
w a, k tó rego  w łaśn ie  n a jw a żn ie jszym  zadan iem  
je s t w a lka  z b iu ro k ra tyzm e m , s ta n o w i pow ażny 
za rzu t obciążający w ie le  p rezyd iów  rad.

P rezyd ia  ra d  i  ich  p rzew odn iczący n ie  dostrze­
ga ją  jeszcze og rom nych  korzyśc i, k tó re  mogą im  
przyn ieść dobrze p racu jące re fe ra ty  ska rg  i  zaża­
leń. A żeby je d n ak  te re fe ra ty  p ra co w a ły  w ła śc i­
w ie , muszą one s tanow ić  kom órkę  sztabową, usta ­
w ioną  p rz y  sam ym  k ie ro w n ic tw ie , bezpośrednio 
przez to k ie ro w n ic tw o  in s truow aną  i  nadzo row a- 
ną, kom órkę, Gającą k ie ro w n ic tw u  w n ik l iw y  obraz 
tro sk  i bolączek, potrzeb i b raków , ja k ie  odczu­
w a ją  m asy pracu jące, kom órkę  n ie zw yk le  pom oc­
ną dla w łaściw ego k ie ro w a n ia  terenem , d la w y ­
k ry w a n ia  b łędów  i w ypaczeń i d la ich  usuw ania.

P odobn ie  ja k  b ra k ije s t rea lnego nadzoru i k o n ­
t r o l i  ze s tro n y  p re zyd iu m  ra d y  nad pracą w łasne­
go re fe ra tu  skarg  i  zażaleń, ta k  ty m  ba rdz ie j b ra k  
je s t tego nadzoru  nad pracą re fe ra tó w  ska rg  i  za­
żaleń w  p rezyd iach  ra d  niższych stopn i. Jedyn ie  
n ie k tó re  p rezyd ia  w o je w ó d zk ich  rad  na rodow ych  
p o czyn iły  ju ż  pew ne k ro k i w  ty m  k ie ru n ku , lecz 
W w iększości o g ra n iczy ły  się one je d yn ie  do spo­

radyczne j k o n tro li.  Np. P re zyd iu m  W o jew ódzk ie j 
R ady N a ro d o w e jiw  P oznan iu  p rze p ro w a d z iło  p rzy  
udz ia le  w ie loosobow ego zespołu p ra c o w n ik ó w  
k o n tro lę  re fe ra tó w  ska rg  i  zażaleń w  p re zyd ia ch  
pow ia tow ych  i  m ie jsk ich  ra d  narodow ych. P ra ­
cow n icy  c i przed udan iem  się w  te ren  n ie  b y l i  
dostatecznie p rzygo tow an i, a po pow roc ie  z te re ­
nu  spraw ozdania  ich  n ie  b y ły  w yko rzys tane , a na­
w e t tru d n o  je  b y ło  odnaleźć, m im o  że w y n ik i te j 
k o n tro li  m ia ły  być  przeana lizow ane na posiedze­
n iu  P rezyd ium  W o jew ódzk ie j R ady N arodow ej.

O m awiać zagadnienie skarg  i  zażaleń na sesjach 
rad  i  posiedzeniach p rezyd iów

N ie  w y ko n yw a n y  też je s t dotąd w  pe łn i, 
bądź też w y k o n y w a n y  je s t w  sposób fo rm a ln y  
przep is u ch w a ły  R ady Państw a i  rządu, k tó r y  
m ó w i o obow iązku okresow ego om aw ian ia  sp ra ­
w y  z a ła tw ia n ia  ska rg  i  zażaleń na sesjach ra d  
i  posiedzeniach p rezyd iów .

W ie le  ra d  sprow adza to zagadn ien ie  do fo r ­
m alnego je d yn ie  zapoznaw ania  ra d y  lu b  p re z y ­
d iu m  z ilośc ią  i  rodza jem  n a p ływ a ją cych  ska rg  
i  te rm inow ośc ią  ic h  za ła tw ia n ia , n ie  pokazu jąc 
na to m ia s t zagadn ien ia  od s tro n y  a n a lizy  sposobu 
za ła tw ian ia  k o n k re tn ych  sp raw  (np. n a  sesji W o je ­
w ó d zk ie j R ady N a ro d o w e j w  K ie lcach).

W  ko n tro lo w a n y c h  przez inspekc je  K a n c e la r ii 
R ady P aństw a p rezyd iach  n ie  s tw ie rdzono , aby 
sp raw a  z a ła tw ia n ia  ska rg  i  zażaleń b y ła  s ta w ia n a  
na posiedzeniach p re zyd ió w  po u p rze d n im  g ru n ­
to w y m  p rze a n a lizo w a n iu  tego zagadn ien ia  ró w ­
n ież od s tro n y  p rzyczyn  po w sta w an ia  skarg . Rzad­
k ie  są jeszcze p rzyp a d k i, aby p re zyd iu m  ro z s trz y ­
ga ło  k o le g ia ln ie  ko n k re tn e  tru d n ie jsze  sp ra w y , 
k tó ry c h  an i w y d z ia ły  resortow e, an i re fe ra t ska rg  
i  zażaleń z a ła tw ić  n ie  p o tra fią , aby p re zyd iu m  
za jm ow a ło  s tanow isko, k tó re  s ta je  się d y re k ty w ą  
d la  apara tu  p rz y  z a ła tw ia n iu  ana log icznych  sp ra w  
tego typu .

Ja k  w idać  z p rzy toczone j a n a lizy  p re zyd ia  ra d  
na ro d o w ych  n ie  p o tra f i ły  jeszcze s tw o rzyć  z in ­
s ty tu c ji ska rg  i  zażaleń potężnego oręża do w a lk i 
z w ypaczen iam i b iu ro k ra ty c z n y m i, nadużyc iam i, 
b łędam i i  z b ra ka m i. N ie  n a u czy ły  się one jeszcze 
u m ie ję tn ie  w ładać tą b ro n ią  w  codziennej sw e j 
p racy . N ie  p o tra f i ły  one w  szeregu w yp a d ków  za­
bezpieczyć tego ta k  ważnego p o lity c z n ie  odcinka 
przed sp łycen iem , s fo rm a lizo w a n ie m  i  z b iu ro k ra ­
tyzo w a n iem  jego pracy.

W nikliw e rozpatrywanie skarg i zażaleń poważną 
pomocą w  sprawowaniu władzy

P rezyd ia  ra d  z b y t często zapom ina ją  o tym , że 
w n ik l iw e  i  p ra w id ło w e  za ła tw ia n ie  ska rg  i  zaża­
le ń  p rzynos i korzyść n ie  ty lk o  poszczególnym  o b y ­
w a te lo m  w  k o n k re tn y c h  ic h  sp raw ach , ale że je ­
dnocześnie da je  ono o rganom  w ła d zy  możność 
g łębokiego spo jrzen ia  na n a jis to tn ie jsze  p ro b le m y , 
spo jrzen ia  z nowego, n ie zw yk le  is to tnego  p u n k tu
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w idzen ia , od do łu , od s tro n y  obyw a te la , ja k  g d y ­
b y  jego  oczami.

N a leży tu  p rzyp o m n ie ć  s łow a  Józefa S ta lina , 
k tó ry  w  1937 r. m ów iąc o kon ieczności pe łne j je d ­
ności k ie ro w n ic tw a  z m asam i w skazyw a ł:

„M y  k ie ro w n ic y  w id z im y  rzeczy, z ja w iska  i  lu ­
dz i ty lk o  z jedne j s tro n y , ja  b ym  p o w ie d z ia ł z gó­
ry .  Nasze po le  w id ze n ia  je s t m n ie j lu b  w ięce j 
ograniczone. M asy o d w ro tn ie  —  w idzą  rzeczy, 
z ja w iska  i  lu d z i z d ru g ie j s tro n y  —  ja  b ym  po­
w ie d z ia ł z do łu , ich  po le  w idzen ia  je s t także og ra ­
niczone. A żeby o trzym ać p ra w id ło w e  rozw iązan ie  
zagadnienia, trzeba pow iązać oba dośw iadczenia; 
ty lk o  w  ty m  p rzyp a d ku  k ie ro w n ic tw o  będzie p ra ­
w id ło w e “ .

N ie  u lega w ą tp liw o śc i, że je ś li ścisła łączność 
z te renem  je s t kon iecznym  w a ru n k ie m  dobre j 
p racy  rad  narodow ych, to  n ie zw yk le  is to tn ym  
sposobem i  p u n k te m  w y jś c io w y m  d la  u trz y m y w a -

ST, TKACZOW
p o d s e k re ta rz  s ta n u  

W M in is te rs tw ie  P a ń s tw o w y c h  
G o s p o d a rs tw  R o ln y c h

O w iększą opiekę rad
Zadania p ro d u kcy jn e  i  po lityczne  staw iane  

przez p a rtię  i  rząd przed p a ń s tw o w ym i gospodar­
s tw am i ro ln y m i s ta ją  się z każdym  ro k ie m  szersze 
i  poważniejsze. P ow o łan ie  w  czerw cu 1951 ro ku  
M in is te rs tw a  P aństw ow ych  G ospodarstw  R o lnych  
p o d k re ś liło  wagę, ja ką  w łaśc iw e  czyn n ik i p rz y w ią ­
zu ją  do tych  zagadnień. P rzed M in is te rs tw e m  po­
staw iono  zadanie stw orzen ia  w zo row ych  s o c ja li­
stycznych gospodarstw , k tó re  p rzyk ładem  dobre j 
gospodarki będą p rze ko n yw a ły  o wyższości w ie l­
k ie j,  zm echanizow anej gospodarki nad zacofaną 
in d y w id u a ln ą  gospodarką chłopską. M in is te rs tw o  
zadania swe w yko n u je  przez podległe centra lne, 
okręgow e zarządy, zespoły i  gospodarstwa. Pod­
staw ą dz ia łan ia  państw ow ych  gospodarstw  ro ln ych  
je s t zespól z p o d leg łym i m u k ilk o m a  lu b  k i lk u n a ­
stoma gospodarstw am i. Zespoły, k tó ry c h  jest oko ło  
700, są je d n os tka m i sam odzie lnym i,' posiada jącym i 
w łasne p la n y  gospodarczo-finansow e i  pozostają­
cym i n a -roz rachunku  gospodarczym ; od 1 stycznia 
1952 r. o trzym a ją  osobowość praw ną. Na czele ze­
spo łu  s to i d y re k to r, Jctóry zgodnie z zasadą jedno ­
osobowego k ie ro w n ic tw a  jest osobiście odpow ie­
d z ia ln y  za w y n ik i p ro d u kcy jn e  i w ykonan ie  p lanu.

D y re k to r , chcąc dobrze w yko n yw a ć  swe zada- 
n.a, m usi naw iązać i u łożyć ścisłą w spó łpracę vz ca­
łą  załogą robo tn iczą  i  aparatem  a d m in is tra cy jn ym , 
b y  p rz y  a k ty w n e j pom ocy k o m ite tu  Zespołowego 
p a r t i i  i ro ln e j ra d y  zak ładow e j m ob ilizow ać załogę 
do w yko n yw a n ia  i przekraczania  zadań p lanu  p ro ­
du kcy jn eg o  i  finansowego, do w a lk i z m a rn o tra w ­
stw em . do w a lk i o obn iżkę  kosztów  w łasnych.

Jednostką nadrzędną nad zespołem jes t ok rę ­
gow y zarząd, a je ś li chodzi o zespoły ryback ie , 
państw ow e stada og ierów , państw ow e s ta d n in y

n ia  te j łączności z  m asam i p o w in n o  być w n ik l iw e  
ro z p a try w a n ie  k o n k re tn y c h  ska rg  i  zażaleń oby­
w a te li, z k tó ry c h  p re zyd iu m  dow ie  s ię n ie je d n o ­
k ro tn ie  w ięce j o is to tn e j sy tu a c ji, o po trzebach 
i  bo lączkach te renu  n iż  z n ie je d n e j o d p ra w y  lu b  
sp raw ozdań  k ie ro w n ik ó w  pod leg łych  w yd z ia łó w . 
D la tego  trzeba, aby zarów no prezyd ia  rad, człon­
k o w ie  rad, cz łonkow ie  k o m is ji ja k  i  ca ły  a pa ra t 
p re zyd ió w  ro z u m ia ł w  pe łn i, że codzienne w n i­
k l iw e  ro zp a tryw a n ie  i za ła tw ian ie  spraw , z ja k i­
m i ludz ie  p ra cy  zw raca ją  się do w ła d zy  lu d o w e j —- 
je s t n ie zw yk le  w ażnym  elem entem  nowego, so­
c ja lis tycznego  sp ra w o w a n ia  w ładzy , że pog łęb ia  
ono w ięź o rganów  państw a  ludow ego z m asam i 
p ra cu ją cym i, w zm acn ia  sojusz rob o tn iczo -ch io p - 
sk i, pom aga u trw a la ć  i  rozszerzać fro n t  narodo­
w y  w a lk i o pokó j i  P lan  6 -le tn i, że przyśpiesza 
ono i  czyni ła tw ie js z y m  osiągnięcie g łów nego na­
szego celu: zbudow ania socja lizm u w  naszym  
k ra ju .

narodow ych nad PGR
kon i, czy stacje  se lekcyjne  —  odpow iedn i cen tra l­
n y  zarząd, a w ięc  C e n tra ln y  Zarząd R ybactw a, 
C e n tra ln y  Zarząd H o d o w li K o n i lu b  C e n tra ln y  Za­
rząd  S e lekc ji R oślin . Do ty c h  jednostek na leży 
przede w szys tk im  koo rdynac ja  p lanu, .n s tru k ta rz  
i  dop ilnow an ie , b y  zespoły przez ścisłe w y k o n y w a ­
n ie  zarządzeń odgórnych osiągały najwyższe w y ­
n ik i p rodukcy jne , p rz y  m o ż liw ie  na jn iższych na­
k ładach  finansow ych  i m a te ria łow ych , a chcąc to  
osiągnąć, muszą one w  pow ażnym  s topn iu  wzm óc 
sw ó j w ys iłe k , b y  ulepszać pracę organ izacyjną , 
ściśle j n iż  dotychczas, w spółpracow ać z p a rt ią  
i  zw iązk iem  zaw odow ym , wreszcie znaleźć szeroką 
p la tfo rm ę  w spó łdz ia łan ia  z te re n o w ym i organam i 
je d n o lite j w ładzy  państw ow e j, t j-  z radam i na ro ­
d ow ym i. Przecież ra d y  narodowe, k ie ru ją c  się w  
sw ej dzia ła lności p raw orządnością  ludow ą, p o w in ­
n y  troszczyć się, w a lczyć m. in . poprzez swe ko ­
m is je  z m a rno traw stw em , b rak iem  tro sk i o dobro 
socja lis tyczne i z w sze lk im i, fo rm a m i szkodn ictw a 
i  d yw e rs ji, p rze jaw am i łam ania  dyscyp liny  p racy 
i  d yscyp lin y  finansow e j, a w łaśc iw a  dzia ła lność ko ­
m is ji  pow inna  m ieć w ie lk i w p ły w  na m ob ilizac ję  
s ił do w yko n yw a n ia  p lanów  gospodarczych.

W  ro k u  1951 państw owe gospodarstwa ro lne  w  
s tosunku do ro k u  1950 m ia ły  zaplanow ane podw yż­
szenie p ro d u k c ji ro ś lin n e j o 54%, p ro d u kc ji zw ie­
rzęcej o 40% , zaś ogólnej p ro d u kc ji to w a row e j 
o 62%. Dziś można pow iedzieć, że, ja k k o lw ie k  na 
w ie lu  odcinkach p lan  został w ykonany, to  je dnak  
zna laz ły  się słabe odc ink i, gdzie p lan  w yko n a n y  
n ie  będzie. A  b y ły  w szystk ie  dane ku  tem u, b y  
za tw ie rdzony  p lan  w ykonać i przekroczyć pom im o 
trwającej suszy. Cóż w ię c  jes t p rzyczyną  n ie w yko ­
nania planu na tych  odcinkach? N iewątpliwy
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przyczyną  jes t to, że zarów no ze s tro n y  M in is te r­
s tw a  i okręgow ych  zarządów, a przede w szys tk im  
.ze s tro n y  pew nej części d y re k c ji zespołów nie b y ło  
dostatecznej tro s k i o w ykonan ie  p lanu, n ie  b y ło  
poczucia odpow iedzia lności za ten  p lan, n ie  b y ło  
dostatecznie zdecydowanej w a lk i o zm ob ilizow a­
n ie  w szystk ich  s ił i  rezerw , w reszcie odpow iedn io  
os tre j i  bezw zględnej w a lk i z bum elanctw em  
i  m arno traw stw em . A le  trzeba też s tw ie rdz ić , że 

• pow odem  n iew ykonan ia  p lanów  przez n ie k tó re  ze­
spo ły  b y ło  niedostateczna zain teresow anie i słaba 
k o n tro la  ze s tro n y  gm innych , p o w ia tow ych  i w o ­
je w ódzk ich  rad  narodow ych.

P rezyd ia  gm innych, p o w ia tow ych  lu b  w o je ­
w ódzk ich  rad  narodow ych, a w  szczególności ich 
ko m is je  ro lne  rzadko p rzep row adza ły  w  państw o­
w ych  gospodarstwach ro ln ych  rzeczową i g łęboką 
kon tro lę , kon tro lę , k tó ra  pow inna  pomóc k ie ro w n i­
c tw u  w  usuw aniu  p ię trzących  się trudności, k o n ­
tro lę , k tó ra  s tw ie rdza jąc  n iedociągnięcia  w skazu je  
d ro g i ich  usunięcia. T a k ie j k o n tro li uczciw e k ie ­
ro w n ic tw o  zespołu lu b  gospodarstwa n ie pow inno  
się bać, p o w in n o -ro zu m ie ć , że taka  k  m tro la , to  
w ie lk a  pomoc dla n ich. T a k ie j k o n tro li społecznej 
bo: się ty lk o  u k ry ty  w róg, sabotażysta lu b  z łodzie j, 
k tó r y  pod maską fachow ej lu b  społecznej d z ia ła l­
ności chce u k ry ć  swe przestępstwa, a tacy są jesz­
cze w  PGR. Tak b y ło  w  gospodarstw ie  Goślub, 
pow . Łęczyca, gdzie przez karygodne  n iedba ls tw o  
lu b  św iadom ie w rogą robotę pozostaw iono na po lu  
30% ogólnego zb io ru  z iem niaków . B ry g a d ie r po ło ­
w y  ko n tro lu ją c y  i odb iera jący  pracę i k ie ro w n ik  
danego gospodarstwa n ie  chcie li w idz ieć  tego fa k tu  
m a rn o tra w s tw a  dobra socja listycznego. Tak ich  fa k ­
tów , gdzie k o n tro la  społeczna rad  narodow ych  po­
w in n a  śm ia ło  w kroczyć, można p rzy toczyć  w ięce j. 
W  zespole W itn ica , pow. Chojna, personel a d m in i­
s tra c y jn y  na czele z dy re k to re m  zespołu i g łó w - 
n y r-  ks ięgow ym  dopuszczał się n ies łychanych o rg ii 
p ija ck ich , co w  konsekw encji spow odow ało szereg 
zaniedbań, s tra t i nadużyć i stan ten  trw a ł w ie le  
m iesięcy.

D ru g i fa k t —  k ie ro w n ic tw o  P S K  Kozien ice  do­
puśc iło  do pow ażnych zaniedbań w  pod leg łym  m u 
gospodarstw ie  Brzoza, pow. Kozienice, gdzie m. in. 
na sku tek zupełnego b ra ku  p ie lęgnac ji z iem n ia ­
kó w  zb ió r ich w yn ió s ł za ledw ie  33 q z ha. K o n ­
tro la  społeczna PRN  w  Kozien icach lu b  G R N  po­
w in n a  by ła  na ta k ie  rzeczy zareagować.

F a k ty  ta k ie  coraz częściej dostrzegają i a la r­
m u ją  o n ich  rob o tn icy  ro ln i, podnoszący stale swe 
uśw iadom ien ie  po lityczne  i poczucie odpow iedz ia l­
ność, za w y n ik i zakładu pracy, w  k tó ry m  pracu ią . 
D z ię k i ich  lis tom , k ie ro w a n ym  do K C  PZPR. M i­
n is te rs tw a  czy K a n ce la rii R ady Państwa, bardzo 
często un ika  się pow ażnych s tra t, a w rogą  robo tę  
l ik w id u je  się karząc surow o w innych . R ady naro^ 
do\ye p o w in n y  zapobięgać ta k im  fa k to m  i poda­
w ać je  do w iadom ości M in is te rs tw a , cen tra lnych  
lu b  okręgow ych  zarządów  w  celu pociągnięcia 
w .n n ych  do odpow iedzia lności d yscyp lin a rn e j lu b  
k a rn e j, w  zależności od stopnia  poniesionych s tra t 
lu b  szkód, dom agając się zaw iadom ien ia  o za ła t­

w ie n iu  sp raw y. N a leży tu  je d n ak  d la  pe łne j jas­
ności podkreś lić , że zarów no ko m is je  gm innych , 
p o w ia tow ych  ja k  i  w o jew ódzk ich  rad  na rodow ych  
n ie  są up raw n ione  do w yd a w a n ia  poleceń je d n os t­
kom  te renow ym  PGR, zm ien ia jących  lu b  narusza­
jących  zarządzenia, w ydane przez M in is te rs tw o , 
cen tra lne  i okręgow e zarządy. K o m is je  rad  na ro ­
dow ych p o w in n y  poprzez k o n tro lę  p rzyczyn iać się 
do przestrzegania i w yko n yw a n ia  tych  zarządzeń. 
W  ty m  też celu p rezyd ia  pow ia tow ych  rad  narodo­
w ych  p o w in n y  częściej n iż  dotychczas w zyw ać d y ­
re k to ró w  zespołów lu b  agronom ów  do sk ładania  
spraw ozdań z dz ia ła lności gospodarczej PGR na 
posiedzeniach p re zyd ió w  lu b  sesjach. Podobnych 
spraw ozdań p o w in n y  żądać p rezyd ia  w o jew ódz­
k ich  rad  na rodow ych  od okręgow ych  zarządów. 
Trzeba podkreślić , że prezyd ia  P R N  mogą żądać 
spraw ozdań od d y re k to ró w  zespołów, a n ie  od d y ­
re k to ró w  okręgow ych  zarządów, ja k  to m ia ło  m ie j­
sce w  P rzem yślu , gdzie P rezyd ium  P R N  po lec iło  
d y re k to ro w i OZ złożenie spraw ozdania  z d z ia ła l­
ności okręgu. O kręgow e zarządy dz ia ła ją  na szcze­
b lu  w o jew ództw a  i bez w zg lędu na to, czy siedzibą 
ich jest m iasto  w o jew ódzk ie  czy pow ia tow e, na od- 
cm ku  k o n tro li społecznej pod legają  p rezyd ium  
M o j. RN. N atom iast gm inne ra d y  narodow e po­
w in n y  żądać złożenia spraw ozdań od k ie ro w n ic tw a  
poszczególnych gospodarstw  PGR, po łożonych na 
te ren ie  gm iny.

Zachodzi pytan ie , na ja k ie  o d c in k i zagadnień 
państw ow ych  gospodarstw  ro ln ych  p o w in n y  zw ró ­
cić szczególną uwagę gm inne, pow ia tow e  i w o je ­
w ódzk ie  ra d y  narodow e i  ja k ie  zagadnienia ze 
spraw ozdań d y re k to ró w  zesoolów czy ok ręgów  
p o w in n y  być szczególnie analizowane.

W yda je  się, że w  p ro d u k c ji ro ś lin n e j pow inna  
być zwrócona specjalna uw aga na p rzygo tow an ie  
i p rzeprow adzenie  poszczególnych etapów  prac 
Polow ych, ja k : o rk i. s iew y jes ienne i  w iosenne, 
żn iw a, o m ło ty  i w y k o p k i, badanie  stanu m aszyn 
i  ich spraw ności, zaopatrzenie się w  z ia rno  s iew ­
ne na czas, pa liw o , naw ozy sztuczne, konserw acją  
na tu ra lnego  nawozu i  zakończenie p lanu  ro bó t 
usta lonych na naradzie p ro d u kcy jn e j. W a lka  z 
chw astam i, szkodn ikam i i chorobam i ro ś lin  (ston­
ką ziem niaczaną i s łodyszkiem ), troska  o konser­
w ację  m e lio ra c ji, k o n tro la  te rm inow ośc i i  g łębo­
kości orek, oszczędność w  u żyw a n iu  m a te ria łó w  
pędnych, zabezpieczenie n ię  używ anych  w  danym  
okresie  maszyn i narzędzi p rzed  w p ły w a m i a t­
m osfe rycznym i tam , gdzie są pomieszczenia, a n ie  
są w ykorzystane .

Na odc inku  p ro d u k c ji zw ierzęce j —  to  kon ­
tro la  n o rm  żyw ien iow ych , przechow anie  pasz 
i  w a lka  z m a rn o tra w s tw e m  pasz, k o n tro la  stoso­
w an ia  h ig ie n y  i p ro f i la k ty k i w  hodow li, k o n tro la  
stosowania no rm  pracy, zabezpieczeń p rzec iw po­
żarow ych, w a ru n k ó w  b y to w ych  ro b o tn ik ó w  s ta - 
i ' rch, a zwłaszcza ro b o tn ik ó w  sezonowych, u rzą ­
dzeń socja lnych, op iek i le ka rsk ie j, pom ocy i  m o­
b iliz a c ji s i ły  roboczej do p iln y c h  ro b ó t p o ln ych  
(p lew ien ie  okopow ych, żn iw a  itd .).
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Troska i za in teresow ania  ra d  na rodow ych  spra­
w a m i państw ow ych  gospodarstw  ro ln ych  da ją  ja k  
najlepsze w y n ik i,  a ta k ich  p rzyk ła d ó w  jes t w ie le ; 
np. w  zespole N acpolsk, k tó re m u  P R N  zw ró c iła  
uw agę na zan iedbanie i  n iedociągnięcia  w  gospo­
d a rs tw ie  K ry ń s k , gospodarstwo to osiągnęło dziś 
dobre  w y n ik i p rodukcy jne . R ów nież w ie lk im  za in­
teresow aniem  d la  sp raw  PGR w yró żn ia  się PR N  
w  G rodzisku M azow ieck im . P rzew odniczący P re ­
zyd ium  W oj. R N  w  O lsztyn ie , ob. Moczar, p ra w ie  
e r  tydz ień  ma u siebie d y re k to ró w  okręgów , k tó rz y  
i" fo rm u ją  go o s tan ie  p rac po low ych ; toteż są 
tego w y n ik i;  w y k o p k i zakończono, naw e t o rk i z i­
m ow e są na ukończeniu.

Tych parę  p rzyk ła d ó w  św iadczy, że na danym  
c ła p ie  w  w yko n a n iu  zadań PGR ra d y  narodow e 
m a ją  bardzo w ie lk ie  zadania w  dziedzin ie  k o n tro li 
społecznej dotyczącej dz ia ła lności gospodarczej.

P lan  gospodarczy PGR na ro k  1952 p rze w id u je  
dalsze podwyższenie p ro d u k c ji roś linne j, p ro d u k ­
c j i  zw ierzęcej i  tow arow ości. M u s im y  w iedzieć, że 
w  P ien ie  6 -le tn im  ogólna p rodukc ja  PGR ma 
w zrosnąć trz y  i pó ł raza, a tow arow ość o przeszło 
200% w  stosunku do ro ku  1950, w yda jność p racy 
ma się podnieść o 90%, a koszty w łasne obniżone 
być muszą o 30% . Zadania te muszą i będą w y k o ­
nane. oznaczają one bow iem  tysiące ton  zboża, 
mięsa, tłuszczu i w a rzyw , m ilio n y  l i t r ó w  m leka  
i  m ilio n y  sz tuk  ja j  — oznaczają w zrost do b ro b y tu

ST. GROSS
p o s e ł do S e jm u  U s ta w o d a w cze g o

mas p racu jących. Jednocześnie zadania te  na k ła ­
da ją  poważne i  tru d n e  obow iązk i na państw ow e 
gospodarstwa ro ln e  na w szystk ich  szczeblach orga­
n izacy jnych , zobow iązu jąc jednocześnie do lepszej 
n iż  dotychczas k o n tro li i  o p ie k i ra d y  narodow e.

Dotychczasowe w y n ik i k o n tro li społecznej do­
ko nyw ane j przez ra d y  narodow e i przytoczone fa k ­
ty  dowodzą, że k o n tro la  jest konieczna, że m usi 
być  prow adzona w e w szystk ich  gospodarstwach 
t zespołach bez w y ją tk u  przez gm inne, pow ia tow e  
i  w o jew ódzk ie  ra d y  narodow e, że w  w iększym  niż 
dotychczas s topn iu  p o w in n i być w ciągan i do p ra ­
cy w  te renow ych  radach narodow ych w y ró żn ia ją cy  
się swą pracą i uśw iadom ien iem  p o lityczn ym  przo­
du jący  ro b o tn icy  ro ln i i p rzodu jący  k ie ro w n ic y  
gospodarstw. Częściej n iż dotychczas p o w in n y  od- 
byw t,'. sie sesje pow ia tow ych , a naw et w o je ­
w ódzk ich  rad narodow ych bezpośrednio w  sie­
dzibach państw ow ych  gospodarstw  ro ln y m , 
co w p łyn ę ło b y  dodatn io  na dalsze podniesienie 
uśw iadom ien ia  po litycznego załóg robo tn iczych  
PGR i ba rdz ie j p rz y b liż y ło b y  ra d y  narodow e 
do zagadnień i zadań sto jących przed PGR, 
p rzyczyn iło b y  się do m o b iliza c ji s ił i reze rw  
w  celu w ykonan ia  tych  zadań. W łaśc iw ie  pojęta, 
system atycznie stosowana kon tro la  PGR przez 

. ra d y  narodow e —  to  ogrom na pomoc PGR w  w y -  

. ko n yw a n iu  zadań p ro d u kcy jn ych . W ykonu jąc  tę 
k o n tro lę  ra d y  narodow e będą i na odc inku  PGR 
przyśpieszać budowę soc ja lizm u w  Polsce.

N o w a ustaw a o orzecznictwie  
kam o-adm in is iracyj nym

(P o n iże j d ru k u je m y  p rz e m ó w ie n ie  ob. posła  St. G rossa u iy g ło -  
szone na 99 pos iedzen iu  S e jm u  U staw odaw czego.

Ob. poseł G ross re fe ro w a ł p ro je k t  u s ta w y  w  im ie n iu  K o m is ji  P ra w ­
n ic z e j i  R e g u la m in o w e j).

P ro je k t u s ta w y  o o rzeczn ic tw ie  k a rn o -a d m in i­
s tra c y jn y m  zm ierza  do uno rm o w a n ia  w  sposób od­
pow ia d a ją cy  n o w ym  po trzebom  i zadaniom  P ań­
s tw a  Ludow ego w ażne j dz iedz iny  w ym ie rza n ia  
i  w yko n yw a n ia  k a r  za w ykroczen ia  a d m in is tra ­
cy jne . Chodzi tu  o czyny, k tó re  n ie  s tanow ią  p rze­
s tęps tw  w  ro zu m ie n iu  kodeksu karnego, lecz s to ­
ją  n ie ja ko  na ich  pogran iczu , n ie  zagrażają 
w p ra w d z ie  podstaw om  u s tro ju  i  n ie  są czynam i 
społecznie n iebezp iecznym i, lecz m im o to najczęś­
c ie j naruszają nasz lu d o w y  porządek p ra w n v ; 
czyny te ze w zg lędu  na s tosunkow o m nie jszą szko­
d liw o ść  społeczną pod lega ją  ścigan iu  w  try b ie  
a d m in is tra cy jn ym .

D otychczasow y system  -postępow ania  k a rn o ­
a dm in is tracy jnego , obow iązu jący  od 1928 roku , 
je s t p rzes ta rza ły  i  w ym aga  g ru n to w n e j re fo rm y . 
Jes t on ca łko w ic ie  n iedostosow any do nowego 
u s tro ju  o rganów  je d n o lite j w ła d zy  państw ow e j

w  te ren ie , rad  na rodow ych , a nadto sam try b  
o rzekan ia  k a r  jednoosobow o przez apara t u rzęd­
n iczy, tzw . re fe re n tó w  ka rn o -a d m in is tra cy jn ych , 
pozostaje w  sprzeczności z ogó!nvm  dążeniem na­
szego państwa do w ciągania  w  ja k  najszerszym  
zakresie  czynn ika  oby wate ls.nego do udz ia łu  
w  w ym ia rze  sp ra w ie d liw o śc i i do na jpe łn ie jsze j 
re a liz a c ji k o n tro li społecznej nad orzeczn ictw em . 
Poza tym  przew lek łość  postępow ania k ą rn o -a d m i- 
n is trą cy jn e g o  i obserw owane często w  p ra k tyce  
w y k o n y w a n ie  k a r  ze znacznym  opóźnieniem  po­
zbaw ia ją  ka rę  adm in is tra cy jn ą  skuteczności pod 

. w zględem  społeczno - w ychow aw czym , a ty m  sa­
m ym  —  i celowości.

Przed p rzys tąp ien iem  do om ów ien ia  zasad p ro ­
je k tu , n ie można choćby w  k i lk u  s łow ach me# 
w spom nieć o now ym , do g ru n tu  w  naszych w a ­
run ka ch  spo łeczno-po litycznych  zm ien ionym , cha­
ra k te rze  k a ry  a d m in is tra cy jn e j, gdyż ta  odmie»-«.
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bóść decydu je  w  znacznym  s to p n iu  o zakresie  
ś rodków  k a rn o -a d m in is tra c y jn y c h , ja k  i  o try b ie  
ic h  stosow ania.

Postępow anie k a rn o -a d m in is tra c y jn e  w  państ­
w ach ka p ita lis ty c z n y c h  s ta n o w iło  i  s ta n o w i jedno 
z w ażn ie jszych narzędzi uc isku  klasow ego i  za­
s traszen ia  obyw a te la  przez w ładze  a d m in is tra c y j­
ne. Zasady tego postępow an ia  s tw a rza ją  dogodne 
w a ru n k i do pe łne j sa m o w o li b iu ro k ra c ji i  osiąga­
n ia  tą drogą ce lów  n ie  zw iązanych z pope łn ionym  
w ykroczen iem , a odpow iada jących  in te resom  rzą­
dzącej k lasy  k a p ita lis tó w . R ea lizow any w  ty m  
postępow an iu  p rzym us p a ń s tw o w y  ostrzem  sw ym  
s k ie ro w a n y  je s t p rze c iw  m asom  lu d u  pracującego, 
t j .  p rze c iw  p rzy tłacza jące j w iększości narodu,' 
zm ierza  do u trw a le n ia  s tosunków  w yzysku  i  u c i­
sku , je s t i  n ie  może nie' być zn ienaw idzony  przez 
naród. T a k i b y ł też c h a ra k te r postępow ania  k a r ­
no -a d m in is tra cy jn e g o  w  Polsce p rzedw rześn iow e j.

Obecnie orzeczn ictw o ka rn o  -  a d m in is tra cy jn e  
je s t je d n ym  z narzędz i w a lk i o p raw orządność lu ­
dow ą, k tó re j is to ta  polega n ie  ty lk o  na l ik w id a ­
c j i  sam ow o li o rganów  w ładzy, n ie  ty lk o  na w a lce  
z w sze lk im i nadużyc iam i i w ykroczen iam i p raw a, 
lecz także na p rzes trzegan iu  p ra w a  ludow ego 
i  s tosow an iu  p rze w id z ia n ych  przez p ra w o  środ­
kó w  p rzym usu  wobec tych , k tó rz y  łam ią  o b o w ią ­
zujące zasady w spó łżycia  i  n ie  w y w ią z u ją  się ze 
sw ych  obow iązków  wobec państw a. S tosow anie 
ś rodków  ka rn ych  je s t n ie ro ze rw a ln ie  zw iązane 
z podstaw ow ą m etodą dz ia łan ia  naszego państw a, 
m etodą p rze ko n yw a n ia  i  społecznego o d d z ia ływ a ­
nia. O dbyw a się ono na bazie s ta le  w zras ta jące j 
św iadom ości społecznej mas p racu jących  i  ma za 
sobą a u to ry te t p rzekonane j w iększości społeczeń­
stw a, k tó ra  słusznie uważa p rzym us za n ieodzow ­
n y  środek dz ia łan ia  tam , gdzie samo p rze ko n yw a ­
n ie  i  uśw iadam ian ie  n ie  w ystarcza. S tosując p rz y ­
m us a d m in is tra cy jn y , państw o nasze b ro n i lu d o ­
wego porządku prawnego, ch ron i w łasność socja­
lis tyczną, zapew nia w a ru n k i norm alnego fu n k c jo ­
now an ia  apara tu  państw ow ego oraz b ro n i p ra w  
i  in te resów  o b y w a te li przed zam acham i ze s tro n y  
g w a łc ic ie li obow iązującego w  Polsce porządku 
społecznego. P rzym us s k ie ro w a n y  je s t p rzec iw  
zn ikom e j m niejszości, m nie jszości, k tó ra  s ta le  m a­
le je  w  m ia rę  postępow ych przem ian , w  m ia rę  
p rzekszta łcan ia  się naszego na rodu  w  naród  so -̂ 
c ja lis tyczny . W  tych  .w arunkach o rzeczn ic tw o  k a r ­
n o -a d m in is tra cy jn e  poza bezpośrednim  zadaniem  
d ła w ie n ia  oporu w roga  klasowego, k tó ry  u p o r­
czyw ie  uchy la  się od w y k o n y w a n ia  obow iązków  
obyw a te lsk ich , ma do odegran ia  in n ą  jeszcze, n ie ­
znaną i  n iedostępną m u w  pop rzedn ie j epoce ro lę , 
ro lę  środka w ychow an ia  społecznego zwłaszcza 
wobec tych  obyw a te li, k tó ry m  n ie  w yp len ione  do­
tąd p rz e ż y tk i s ta re j św iadom ości b u rżu a zy jn e j 
n ie je d n o k ro tn ie  u tru d n ia ją  zrozum ien ie  w łasnych  
na jg łębszych  in te resów , w  całości zb ieżnych z dą­
żen iam i i  w a lką  naszego państw a o pe łne zw yc ię ­
s tw o  soc ja lis tycznych  s tosunków  społecznych.

Przechodząc do om ów ien ia  zasad p ro je k tu  
ustaw y, o o rzeczn ic tw ie  ka rn o  -  a d m in is tra cy jn ym ,

na leży  przede w szys tk im  w y ja śn ić , że zakresem  
s w ym  ustaw a  ta  obe jm ie  ca ły  p ra w ie  te re n  dzia­
ła n ia  n o rm  ka rn o -a d m in is tra c y jn y c h , poza sp ra ­
w am i, k tó re  należą do kom pe tenc ji w ła d z  a d m in i­
s tra cy jn ych  n ie  podporządkow anych radom  naro­
dow ym  oraz poza sp ra w a m i k a rn o -ska rb o w ym i.

F unkc ję  o rzekan ia  sp raw ow ać będą (w  p ie rw ­
szej in s ta n c ji) ko leg ia  p rz y  p rezyd iach  ra d  n a ro ­
dow ych  gm innych , m ie jsk ich , dz ie ln icow ych  i  po­
w ia to w ych . P rzew odn iczącym  ko le g iu m  je s t w y - 
b rą n y  przez radę narodow ą członek je j p re zy ­
d ium , a jego zastępcą —  w y b ra n y  w  ten  sam  spo­
sób członek ra d y  na rodow e j. C z łonkow ie  ko le g iu m  
w y b ie ra n i są przez radę narodow ą spośród ra d ­
nych  i  spoza ich  grona. K o leg ia  o rzeka ją  w  s k ła ­
dzie trzyosobow ym , k tó re m u  p rzew odn iczc  p rze­
w odn iczący ko leg ium , jego zastępca lub  w yzna ­
czony przez przewodniczącego członek ko le g iu m  
będący radnym . C z łonkow ie  ko le g iu m  m ają  
u p ra w n ie n ia  analogiczne do ła w n ik ó w  w  sądach 
powszechnych, t j.  na  ró w n i z p rzew odn iczącym  
decydu ją  zarów no o w in ie  ja k  i  o karze. W  sp ra ­
w ach zw iązanych  z życ iem  w s i o rzeka ją  ko leg ia  
p rz y  p rezyd iach  g m in n e j ra d y  n a rodow e j; je s t to  
rzecz now a orzekan ie  ka rn o -a dm in is tra cy jn e  
rozpoczyna ło  się bow iem  dctąd  do na szcze­
b lu  p ow ia tu ; s tanow i to  w y ra z  tendenc ji zb liże­
n ia  obyw a te la  do w y m ia ru  sp ra w ie d liw o śc i. Od 
każdego orzeczenia s łuży  w  te rm in ie  ty g o d n io w ym  
odw o łan ie  do k o le g iu m  p rz y  p re zyd iu m  ra d y  na­
rodow e j bezpośrednio wyższego stopn ia . Orzecze­
n ie  in s ta n c ji odw o ław cze j je s t praw om ocne.

Szczególnie znam ienny i  ch a ra k te rys tyczn y  dla 
w ychow aw czego ch a ra k te ru  orzeczn ic tw a  k a rn o ­
ad m in is tra cy jn e g o  w  u jęc iu  p ro je k tu  now e j usta ­
w y  je s t rodza j ka r, ja k ie  w  postępow an iu  tym  
m a ją  być stosowane. P ro je k t u s ta w y  rezygnu je  
m ianow ic ie  w  całości ze stosowania przez ko leg ia  
k a ry  aresztu za te w ykro cze n ia  ad m in is tra cy jn e , 
za pope łn ian ie  k tó ry c h  u s ta w y  ka rę  taką  p rz e w i­
du ją , w p row adza jąc  zam iast aresztu ka rę  p racy  
popraw cze j, bez pozbaw ien ia  w olności. K a ra  p ra - 
cy  popraw cze j może być w ym ie rzana  w  g ran icach 
n ie  przekracza jących trzech m iesięcy. K a rę  tę  od­
byw ać będą p racow n icy  za trudn ien i w  urzędach 
i  jednostkach gospodarki uspołecznionej w  sw ych 
zakładach p racy, in n i zaś u k a ra n i —  w  zak ładach  
lu b  p rz y  robotach, w skazanych przez p re zyd iu m  
w ła śc iw e j ra d y  na rodow e j. P raca je s t no rm o w a ­
na, k o n tro lo w a n a  i  odp ła tna , z po trącen iem  20'  i, 
zarobku na rzecz państw a. Za uchy lan ie  s ię od od­
byc ia  k a ry  p ra cy  popraw cze j g rp z i ka ra  do sześ­
ciu m iesięcy aresztu, ale orzeczenie te j k a ry  na ­
leży  ju ż  do ko m p e te n c ji sądu. Poza ka rą  p ra cy  
popraw cze j, w  o rzeczn ic tw ie  ka rn o  -  a d m in is tra ­
c y jn y m  stosu je  się ka rę  g rz y w n y  w  g ran icach  od 
3 do 3.000 zł, p rz y  czym  łączne w ym ie rza n ie  k a ry  
g rz y w n y  i  k a ry  p ra cy  popraw cze j n ie  je s t dopusz- 
•czalne. W yrazem  w ychow aw czych  te n d e n c ji us ta ­
w y  je s t ró w n ie ż  przep is, p rze w id u ją cy  m ożliw ość 
zastąp ien ia  ka ry , p rze w id z ia n e j za dane w y k ro ­
czenie w  przep is ie  p raw a , ka rą  upom n ien ia , gdy 
szkod liw ość społeczna czynu je s t m a ła , a n a w e t
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w  w y ją tk o w y c h  w ypadkach  zezw a la jący na cał­
k o w ite  um orzen ie  postępow ania, bez w ym ie rza ­
n ia  ja k ie jk o lw ie k  k a ry  a d m in is tra c y jn e j. G dy na­
to m ia s t społeczna szkod liw ość czynu, s top ień  za­
w in ie n ia  lub  inne  ważne oko liczności sp ra w y  w y ­
m agają  pełnego w y ko rzys ta n ia  sa n kc ji ka rn e j, 
p rze w id z ia n e j za dany czyn w  ustaw ie , np. zasto­
sow an ia  aresztu, wówczas ko leg ium , a przed w y ­
znaczeniem  ro z p ra w y  —  przew odn iczący ko le ­
g ium , mogą przekazać spraw ę do rozpatrzen ia  
sądow i. U staw a nakazu je  p rz y  w ym ie rza n iu  k a r 
a d m in is tra cy jn ych  uw zg lędn iać  szkod liw ość spo­
łeczną czynu, s top ień  zaw in ien ia , dotychczasowe 
zachow anie się sp raw cy  oraz jego w a ru n k i spo­
łeczne, osobiste i  m a te ria ln e . D la  w łaśc iw e j oceny 
ty ch  okoliczności, m a jących decydu jący w p ły w  na 
w y m ia r  k a ry  a d m in is tra cy jn e j, p rzew odn iczący 
k o le g iu m  może w  m ia rę  p o trzeby  zapraszać na 
rozp raw ę  p rzeds taw ic ie la  zw iązku  zawodowego, 
Z w ią zku  Sam opom ocy C h łopsk ie j lu b  in n e j o rga­
n iz a c ji społecznej, k tó re j cz łonk iem  je s t o b w in io ­
n y , w  celu uzyskan ia  o p in ii o osobie sp raw cy  oraz 
o społecznej szkod liw ośc i jego czynu. W ychow aw ­
czy ch a ra k te r k a ry  podkreśla  przep is p ro je k tu  
ustaw y, k tó ry  zezw ala na zamieszczenie w  orze­
czeniu o u k a ra n iu  nakazu podan ia  treśc i jego do 
pub liczne j w iadom ości na ta b lic y  ogłoszeń g ro ­
m adzk ich  lu b  w  zak ładz ie  p ra cy  ukaranego.

P raw o  s tosow ania  k a r  w  p e łn ym  w ym ia rze , t j .  
k a ry  p racy  popraw cze j do trzech m ie s ię c y , oraz 
k a ry  g rz y w n y  do 3.000 z ł s łuży  ty lk o  ko leg iom  
p rz y  p rezyd iach  p o w ia to w y c h si d z ie ln ico w ych  rad  
na rodow ych  oraz m ie jsk ich  rad  na rodow ych  
w  m iastach liczących ponad 10.000 ludności. K o ­
leg ia  zaś p rz y  p rezyd iach  gm innych  rad  narodo­
w ych  oraz m ie js k ic h  rad  na rodow ych  w  m iastach  
poniżej 10.000 m ieszkańców poza ka rą  upom nie ­
n ia  mogą w ym ie rzać  je d yn ie  ka rę  p ra cy  p o p ra w ­
czej w  g ran icach  od 1 do 6 d n i lu b  g rz y w n y  od 
3 do 300 zł. O ile , w ed ług  o p in ii zespołu o rzeka ją ­
cego, ka ra  w  tych  g ran icach  n ie  je s t w ys ta rcza ­
jąca, sp raw a  zosta je  przekazana do rozpoznan ia  
ko le g iu m  p rzy  p re zyd iu m  p o w ia to w e j ra d y  n a ro ­
dow ej.

R ozpraw a p rzed  ko le g iu m  o rzeka jącym  odby­
w a  się ustn ie  i  ja w n ie . P rzep isy  o try b ie  postępo­
w an ia  zapew n ia ją  w szechstronne zbadanie  sp ra ­
w y , zw a ln ia ją c  od konieczności p rzestrzegan ia  
n ie k tó ry c h  sko m p liko w a n ych  i  zbędnych w  tego 
ro d za ju  sp raw ach  p rzep isów  p rocedura lnych . O b­
w in io n y  ma p ra w o  ko rzys tać  z pom ocy obrońcy, 
k tó rego  z re g u ły  dobierze sobie spośród to w a rzy - 
rz y  p racy, ko legów  czy sąsiadów. N ie  je s t na to­
m ia s t dopuszczalne zastępstwo adw okack ie . Z a­
kaz ten  p o d yk to w a n y  jes t dążeniem  do u w o ln ie ­
n ia  postępow ania od zbędnej fo rm a lis ty k i oraz 
uzasadniony okolicznością, że sp ra w y  o w yk ro cze ­
n ia  ka rn o -a d m in is tra c y jn e  oparte  są m em al zaw ­
sze na n ie sko m p liko w a n ym  s tan ie  fa k tyczn ym , 
któ rego  w łaśc iw e  w y ja śn ie n ie  n ie  w ym aga um ie ­
ję tnośc i p raw n iczych .

D la  sp raw  prostszych, w y n ik a ją c y c h  z zaw ia ­
dom ień w ładzy, u rzędów  państw ow ych , in s ty tu c ji

i  zak ładów  zobow iązanych do przestrzegania p ra ­
w orządności i  po rządku  na sw ym  te ren ie , p ro je k t 
p rz e w id u je  postępow anie nakazow e bez p rzep ro ­
w adzenia  ro zp ra w y . Postępow anie ta k ie  może 
m ieć m iejsce je d yn ie  w  spraw ach, w  k tó ry c h  ze 
w zg lędu na m ałą szkod liw ość społeczną czynu nie 
zachodzi po trzeba w ym ie rze n ia  k a ry  surow szej 
n iż  upom nien ie , 150 z ł g rz y w n y  lu b  3 dn i p ra cy  
popraw cze j. N akaz k a rn y  w yd a je  p rzew odn iczący 
k o le g iu m  lub  jego zastępca, jednakże w  gm inach 
oraz w  m iastach pon iże j 10.000 ludności w yd a w a ­
n ie  nakazów  ka rn ych  na leży do kom pe tenc ji ko ­
leg iów . Od nakazu s łuży zawsze odw o łan ie  do ko ­
le g iu m  p rzy  p re zyd iu m  ra d y  na rodow e j bezpo­
średn io  w yższego.stopnia .

T rzec i w reszcie z rodza jów  postępow ania, p rze­
w idz ianych  w  p ro jekc ie , to  postępowanie m an­
datowe, w  k tó ry m  w ym ie rzać  można ty lk o  k a ry  
g rz y w n y  w  g ran icach  od 3 do 20 zł za drobne 
p rze w in ie n ia , w  raz ie  schw ytan ia  sp raw cy na go­
rącym  u czynku  i ty lk o  w tedy , gdy spraw ca zga­
dza się na n iezw łoczne uiszczenie g rz y w n y  w y m ie ­
rzone j m andatem . N akładać i  ściągać g rz y w n y  w  
drodze m anda tów  mogą organa M i l ic j i  O b yw a te l­
sk ie j na podstaw ie  upow ażn ien ia  prze łożonej w ła ­
dzy s łużbow ej —  za czyny oznaczone w  upow aż­
n ien iu . A na log iczne  u p ra w n ie n ia  mogą być przez 
Prezesa R ady M in is tró w  nadane także in n y m  
organom  w ładzy.

Poza ty m  p ro je k t us taw y p rze w id u je  jeszcze 
tzw . postępow anie przyśpieszone, k tó re  może być 
w prow adzone na okres n ie  p rzekracza jący 6 m ie ­
sięcy, d la obszaru całego państw a —  przez Preze­
sa R ady M in is tró w , d la poszczególnych zaś obsza­
ró w  —  przez p re zyd iu m  w łaśc iw e j w o je w ó d zk ie j 
ra d y  na rodow e j —  w  raz ie  szerzenia się okreś lo ­
nych  w ykroczeń  a d m in is tra cy jn ych . W prow adze­
n ie  postępow ania  przyśpieszonego skraca te rm in  
odw o łan ia  do d n i trzech  oraz pow odu je  n a tych ­
m iastow ą w ykona lność w ym ie rzo n ych  kar.

P ro je k t pow ierza  Generalnem u P ro k u ra to ro w i 
R zeczypospo lite j i  jego  organem  w  te ren ie  sp ra ­
w ow an ie  nadzoru  nad śc is łym  przestrzegan iem  
p ra w a  w  o rzeczn ic tw ie  ka rn o -a d m in is tra cy jn ym . 
Szczególne u p ra w n ie n ia  w  dziedz in ie  nadzoru  s łu ­
żą p rezyd iom  w o je w ó d zk ich  rad  narodow ych, k tó ­
re  w ydaw ać m a ją  w ytyczne  d la  orzeczn ictw a k a r­
no -a d m in is tra cy jn e g o  oraz ko n tro lo w a ć  ich  w y ­
konanie. Poza ty m  prezyd ia  w o jew ódzk ich  rad 
na rodow ych  m a ją  p raw o  uchy lać w  try b ie  nadzo­
ru  praw om ocne orzeczenia i  nakazy karne, pozba­
w ione  podstaw y p ra w n e j lu b  oczyw iście n iesłusz­
ne, z ty m  zastrzeżeniem , ze uchy len ie  na n ie ko ­
rzyść obw in ionego n ie  może nastąpić po u p ły w ie  
3 m iesięcy od up raw om ocn ien ia  się orzeczenia lu b  
nakazu.

Na szczególną uwagę zasługuje przepis p ro ­
je k tu , zgodnie z k tó ry m  n ie  można w ym ie rzyć  k a ­
r y  ad m in is tra cy jn e j, o ile  od pope łn ien ia  czynu 
up łyn ę ło  6 m iesięcy, ja k  rów n ież nie podlega w y ­
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ko n a n iu  ka ra , o i le  u p łyn ę ło  6 m iesięcy od d a ty  
upraw om ocn ien ia  się orzeczenia lu b  nakazu, k tó ­
ry m  została w ym ierzona . P rzepis ten  zakłada za­
sadę szybkości postępow ania k a rn o -a d m in is tra c y j­
nego ja k o  podstaw ow y w a ru n e k  skuteczności ka ­
ry , zwłaszcza z p u n k tu  w idzen ia  spo łeczno-w y­
chowawczego.

O tym , ja k  w ie lk ie  znaczenie m a ta  zasada, 
św iadczy rozciągnięcie je j stosow ania na czyny 
popełn ione p rzed  dn iem  w ejśc ia  w  życie us taw y 
o orzeczn ictw ie  ka rn o -a d m in is tra c y jn y m  oraz na 
orzeczenia, nakazy ka rne  i  w y ro k i sądowe, w yd a ­
ne w  spraw ach k a rn o -a d m in is tra c y jn y c h  przed 
w e jśc iem  w  życie ustaw y, a w -d a c ie  te j jeszcze 
n ie  w ykonane. W arto  zaznaczyć, że gdy  w ed ług  
p ro je k tu  cała ustaw a obow iązyw ać m a dopiero

od dn ia  1 k w ie tn ia  1952 ro ku , przepis, o k tó ry m  
m ow a, w chodzi w  życie z dn iem  ogłoszenia.

Tak się p rzedstaw ia  w  ogó lnych  zarysach p ro ­
je k t  us taw y o orzeczn ic tw ie  k a rn o -a d m in is tra c y j­
nym .

P rzep isy te j us taw y, w łaśc iw ie  stosowane i  u -  
m ie ję tn ie  w iązane z akc ją  u św ia d a m ia ją co -w y - 
chowawczą, p rzyczyn ią  się n ie w ą tp liw ie  do b u ­
dzenia i ro z w ija n ia  in ic ja ty w y  społecznej w  za­
kres ie  ochrony praw prządności, podnoszenia d y ­
sc y p lin y  społecznej w  w y k o n y w a n iu  przez oby­
w a te li obow iązków , w yn ik a ją c y c h  z naszego usta­
w odaw stw a, w  u ja w n ia n iu  w ykroczeń , a ty m  sa­
m ym  w  zapobieganiu im  na przyszłość —  sta ­
ną się zatem  skutecznym  narzędziem  podnoszenia 
k u l tu ry  życia zbiorowego.

E. DORNFEST
n a c z e ln ik  w y d z ia łu  

w  P re z y d iu m  R a d y  M in is t ró w

W  jak i sposób będziem y rea lizo w ali ustawę  
o orzecznictwie karno-adm inistracyjnym

15 g rudn ia  1951 ro k u  Sejm  u c h w a lił now ą 
ustaw ę o orzeczn ic tw ie  k a rn o -a d m in is tra cy jn ym . 
U staw a ta .w prow adza szereg zasadniczych zm ian 
w  postępow aniu k a rn o -a d m in is tra cy jn ym  i n a k ła ­
da na prezyd ia  rad  narodow ych w szystk ich  s top- 

, n i poważne zadania; zadania te p o w in n y  być w y ­
konane w  pe łne j św iadom ości doniosłego znacze­
n ia  po litycznego te j re fo rm y .

Przed w o jną  postępowanie k a rn o -a d m in is tra ­
cy jne  s tanow iło  ważne narzędzie uc isku  k laso­
wego i zastraszania obyw ate la  przez w ładze ad­
m in is tra cy jn e  i d latego też zakreśla ło  sam ow oli 
tych  w ładz bardzo szerokie granice, pom agając im  
do osiągania celów  p o litycznych , n ie  zw iązanych 
bezpośrednio z pope łn ionym  w ykroczen iem . Ce­
lo w i tem u s łuży ło  też jednoosobowe orzecznictw o, 
przekazane posłusznemu, zb iu rok ra tyzow anem u  
apara tow i w ładzy  nie ty lk o  cen tra lne j, ale i  lo ­
ka ln e j, co stw arza ło  dodatkow ą możność nacisku 
ekonomicznego na chłopa i ro b o tn ika  p rz y  pom o­
cy  środków  a d m in is tracy jnych .

W  zm ien ionych w arunkach  u s tro jo w ych  P o lsk i 
Lu d o w e j u trzym an ie  s ta rych  przep isów  postępo­
w an ia  ka rno -a dm in is tra cy jn e g o  okazało się niece­
low e. Zaszła potrzeba, p rzystosow ania ich  do 
przem ian, s tru k tu ra ln y c h , zm iany dotychczaso­
wego ich  czysto represyjnego cha rak te r), na czyn­
n ik  raczej w ychow aw czy, m a jący w drażać obyw a­
te li do przestrzegania praw orządności ludow e j.

D la tego też celem now e j u s ta w y  o orzeczni­
c tw ie  k a rn o -a d m in is tra c y jn y m  je s t n ie  ty lk o  
ściganie tych , k tó rz y  nie w y w ią z u ją  się ze sw ych 
obow iązków  wobec Państw a Ludow ego,, ale ró w ­
nież ukrócen ie  sam ow oli w ładzy. Służąc ja ko  śro­
dek w ychow aw czy szerokich mas ludow ych , może 
to orzeczn ictw o być zarazem uży te  ja k o  s ilna

b ro ń  p rzec iw ko  ty m  w rogom  Państw a Ludow ego, 
k tó rz y  upo rczyw ie  u ch y la ją  się od w yko n yw a n ia  
sw ych obow iązków  obyw ate lsk ich .

Jak ie  to zasadnicze przepisy, zm ien ia jące cha­
ra k te r  o rzeczn ictw a ka rn o  -  adm in is tracy jnego , 
w prow adza  nowa ustawa?

N ow a ustaw a o orzeczn ic tw ie  k a rn o -a d m in i­
s tra c y jn y m  przystosow u je  u k ła d  apara tu  orzeka­
jącego do . zm ian us tro jow ych , w p row adzonych  
ustaw ą z dn ia  20 m arca 1950 ro k u  o je d n o lity c h  
organach te renow e j w ła d zy  państw ow e j, i  ¿nosząc 
orzeczn ictw o jednoosobowe, p rzekazu je  orzekanie  
w  spraw ach k a rn o -a d m in is tra cy jn ych  c ia łu  ko le ­
g ia lnem u. O rzecznictwo ko leg ia lne  da gw a ranc ję  
słuszniejszego, sp raw ied liw szego i  ba rdz ie j k la ­
sowego w y m ia ru  ka ry . S praw ow ać je  będą w  
m yśl p rzep isów  now e j u s ta n y  ko leg ia  p rzy  p re zy ­
diach pow ia tow ych , m ie jsk ich  i  gm innych  rad  na ­
rodow ych. W  skład ko leg ium  w chodzi p rze w o d n i­
czący, jego zastępca i cz łonkow ie  ko leg ium . P rze­
wodniczącego ko le g iu m  'w yb ie ra  rada narodow a 
spośród cz łonków  swego p rezyd ium , zastępcę ró w ­
nież w yb ie ra  rada narodow a, ale ju ż  spośród 
sw oich cz łonków  lu b  p ra co w n ikó w  swego p re zy ­
d ium . C z łonków  ko le g iu m  w yb ie ra  rada narodo­
w a spośród radnych  i  spoza grona radnych . Ilość 
członków  ko leg ium  usta la  p rezyd ium  ra d y  na ro ­
dow ej. P rezyd ium  usta la taką  ilość członków , k tó ra  
jes t n iezbędna dla spraw nego dz ia łan ia  ko le g iu m  
na danym  teren ie . W  zależności bow iem  od nasile ­
n ia  sp raw  k a rn o -a d m in is tra cy jn ych  na ctanym te ­
ren ie , dzia łać będą w  ram ach ko leg ium  p rz y  p re ­
zyd iu m  ra d y  na rodow e j sk ła d y  orzeka jące w  w ię k ­
szej lu b  m nie jsze j ilości. K o le g iu m  orzeka w  s k ła ­
dzie: p rzew odn iczący lu b  jego zastępca, ja k o  p rze­
w odn iczący sk ładu  orzekającego oraz dw a j człon­
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ko w ie  ko le g iu m  w yznaczeni do sk ładu  o rzeka ją ­
cego przez przewodniczącego ko leg ium .

D otychczasow i re fe renc i k a rn o -a d m in is tra c y j­
n i, k tó rz y  sp ra w o w a li orzecznictwo, staną się apa­
ra tem  obs ługu jącym  ko leg ia  orzekające pod 
w zględem  organ izacy jnym , techn icznym  i  p ra w ­
nym .

C h a rak te r w ychow aw czy nowego orzeczn ictw a 
ka rn o -a dm in is tra cy jn e g o  podkreś la ją  now e rodza­
je  ka r. w prow adzone przez ustawę. Obok k a ry  
g rzyw n y , stosowanej w  postępow aniu przed ko le ­
g iam i. w  postępow aniu nakazow ym  i  m andato­
w ym , p rze w id u je  now a ustaw a rów n ież  ka rę  upo­
m n ien ia  za czyny o m ałe j szkod liw ości społecz­
ne j. Ten rodza j k a ry  dotychczas w  postępow aniu 
ka rn o -a d m in is tra cy jn ym  n ie  b y ł p rzew idz iany . 
Ustaw a znosi rów n ież  ka rę  aresztu, a w prow adza 
ka rę  p racy popraw cze j, - odbyw ane j bez pozbaw ie­
nia w olności. U staw a m ów i też o niedopuszczal­
ności łącznego w ym ie rza n ia  k a ry  g rzyw n y  i k a ry  
p racy  popraw czej.

O rzecznictwo ka rn o -a d m in is tra cy jn e  spraw o­
w a li dotychczas re fe renc i k a rn o -a d m in is tra c y jn i 
w yd z ia łó w  (re fe ra tów ) spo łeczno -adm in is tracy j- 
nych  p rezyd iów  pow ia tow ych  (m ie jsk ich) rad  na­
rodow ych. N ow a ustaw a p rze w id u je  obok ko le ­
g ió w  orzeka jących p rz y  p rezyd iach pow ia tow ych  
(m ie jsk ich  w  m iastach s tanow iących pow ia ty ) rad  
narodow ych rów n ież  ko leg ia  orzekające p rz y  p re ­
zydiach m ie jsk ich  rad  narodow ych  m ias t n ie  sta­
now iących p o w ia tów  oraz p rzy  p rezyd iach  g m in ­
nych  rad  narodow ych. P rzerzucenie części orzecz­
n ic tw a  na szczeblu g m in y  oraz m a łych  m iast z b li­
ża w y m ia r sp raw ied liw ośc i w  spraw ach k a rn o ­
a d m in is tra cy jn ych  do społeczeństwa, pozw ala na 
lepsze zbadanie ca łokszta łtu  sp ra w y  na sku tek 
znajom ości w a ru n k ó w  m ie jscow ych, otoczenia 
sp raw cy i  okoliczności czynu, przyśpiesza w y m ia r 
ka ry . a ty m  sam ym  zapew nia skuteczność orzecz­
n ic tw a . P rzekazanie tem u szczeblow i części 

. orzecznictw a podkreśla  i  pog łęb ia  jeszcze bardz ie j 
cha rak te r w ychow aw czy samego orzecznictw a.

Ustawia zapew nia .obyw a te low i możność od­
w o łan ia  się od decyzji ko le g ió w  orzeka jących do 
ko leg ium  orzekającego p rzy  p rezyd ium  ra d y  na­
rodow e j bezpośrednio wyższego stopnia, k tó rego 
orzeczenie w ydane na sku tek  odw ołan ia  je s t osta­
teczne. N ie  m a zatem  w  m yśl postanow ień now ej 
us taw y  możności złożenia w n iosku  o przekazanie 
sp raw y na drogę postępowania sądowego, k tó re  
to  p raw o p rzys łu g iw a ło  ukaranem u w  s ta rym  po­
stępow aniu ka rn o -a d m in is tra cy jn ym . Może na to ­
m iast ko le g iu m  p rzy  p rezyd ium  m ie jsk ie j (m iast 
ponad 10.000 m ieszkańców), dz ie ln icow e j i p ow ia ­
tow ej' ra d y  narodow e j, n ie  w yda jąc  w  danej spra­
w ie  orzeczenia, przekazać spraw ę na drogę postę­
pow ania  sądowego, o ile  uzna, że społeczna szkod­
liw ość  czynu, stop ień zaw in ien ia  lu b  in n e  ważne 
okoliczności sp ra w y  w ym aga ją  w ym ie rzen ia  ka - 
ry , w ykracza jące j poza rodza je  lu b  w y m ia ry  ka r, 
o rzekanych przez ko leg ia . P ow iązanie  orzeczni­
c tw a  ze społeczeństwem  oraz jego ch a rak te r w y ­
chow aw czy podkreśla  jeszcze przew idz iana  now ą 
ustaw ą możność zapraszania na rozp raw ę  przed­

s taw ic ie la  zw ią zku  zawodowego, Z w ią zku  Samo­
pom ocy C h łopsk ie j lu b  inne j o rgan izac ji społecz­
ne j, k tó re j członkiem  je s t obw in iony , w  celu u zy ­
skania  o p in ii o osobie obw in ionego i  co do społecz­
ne j szkod liw ości czynu —  oraz możność nakazania 
podania  treści orzeczenia do pub liczne j w iadom o­
ści na g rom adzk ie j ta b lic y  ogłoszeń lu b  w  za­
k ładz ie  p racy, za tru d n ia ją cym  obw in ionego, po­
nad to  możność przeprow adzenia  rozp ra w y  ka rn o ­
a d m in is tra cy jn e j w  zakładzie p ra cy  lu b  w  g ro ­
madzie.

Są to  g łów ne i  zasadnicze zm iany, w p ro w a ­
dzone przez nową ustaw ę o orzeczn ictw ie  k a r ­
n o -a d m in is tra cy jn ym , pozw ala jące zorientow ać 
się, w  ja k im  k ie ru n k u  zm ierza now a ustawa i co 
b y ło  przew odn ią  in tenc ją  ustaw odaw cy w  zm ia­
n ie  dotychczasowego postępowania k a rn o -a d m in i­
s tracyjnego.

U chw alona przez Sejm  15 g rudn ia  1951 r. 
ustawa o o rzeczn ictw ie  ka rn o -a d m in is tra cy jn ym  
w chodzi w  życie, z w y ją tk ie m  art. 50, z dn iem  
1 k w ie tn ia  1952 ro ku  z uw ag i na konieczność prze­
prow adzen ia  całego szeregu prac p rzygo tow aw ­
czych dla re a liza c ji postanow ień now ej ustaw y.

W  ram ach tych  prac p rzygotow aw czych prze­
p row adzić  na leży w y typ o w a n ie  i  w y b o ry  prze­
wodniczących, ich zastępców i członków  ko leg iów  
orzeka jących p rzy  prezyd iach w o jew ódzk ich , po­
w ia to w ych , m ie jsk ich  i gm innych  rad  narodo­
w ych, reorganizację  dotychczasowego aparatu  
ka rno -a dm in is tra cy jn e g o  ta k  pod względem  orga­
n izacy jnym , ja k  i ka d ro w ym  oraz przeszkolenie 
cz łonków  ko leg iów  orzeka jących i nowego apara­
tu , k tó ry  obsług iw ać będzie ko leg ia  orzekające 
pod w zględem  organ izacy jno-techn icznym  i  p ra w ­
nym . Zadania te w ykonane  być muszą w  okręsie 
do 1 k w ie tn ia  1952 roku , ta k  b y  z ty m  dn iem  
w szystko  b y ło  ju ż  gotowe do rozpoczęcia orzecz­
n ic tw a  ka rno -adm in is tracy jnego  w  m yś l postano­
w ień  now e j ustaw y.

Jak ie  zatem  obecnie już  s to ją  zadania przed 
p rezyd iam i rad  narodow ych w szystk ich  szczebli?

Na okres do dn ia  1 k w ie tn ia  1952 ro ku  p re ­
zyd ia  rad  narodow ych w szystk ich  s topn i p o w in n y  
ułożyć szczegółowy p lan  prac, p rze w id u ją cy  
w szystko, co jes t konieczne do w prow adzen ia  w  
życie postanow ień now ej us taw y o orzeczn ictw ie  
ka rn o -a d m in is tra cy jn ym . Ten p lan  p racy  p o w i­
n ien  być p rzedm io tem  rozw ażań na je d n ym  z n a j­
b liższych posiedzeń p rezyd ium  rady  narodow ej, 
na k tó ry m  należy rów n ież podjąć uchw a łę  w  te j 
spraw ie . U chw ała , oparta  na p lan ie  pracy, 
uw zg lędn iać pow inna  następujące w ytyczne : na 
m iesiąc styczeń 1952 ro ku  przew idzieć należy 
przeprow adzenie  odp raw  in fo rm a c y jn o - in s tru k - 
cy jn ych  oraz dobór kandyda tów  na p rzew odn i­
czących. ich  zastępców oraz członków  ko leg iów  
p rz y  p rezyd iach  rad narodow ych;

na m iesiąc lu ty  1952 roku  —  przeprowadzenie 
w yb o ró w  przew odniczących, ich  zastępców i  
cz łonków  ko leg iów  p rz y  p rezyd iach rad  narodo­
w ych  na zw ycza jnych  lu b  nadzw yczajnych, sesjach 
ra d y  na rodow e j;
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na miesiąc marzec 1952 ro ku  —  przeszkolenie 
w szystk ich  członków  ko leg iów  orzeka jących p rz y  
p rezyd iach  ra d  narodow ych oraz p ra co w n ikó w  
re fe ra tó w  ka rn o -a d m in is tra cy jn ych  w  w ydz ia łach  
(oddziałach) spo łeczno-adm in is tracy jnych  p rezy­
d ió w  rad  narodow ych, ponadto sekre ta rzy  p rezy­
d ió w  tych  rad  narodow ych, w  k tó ry c h  n ie  ma re­
fe ra tó w  ka rn o -a d m in is tra cy jn ych ; w  tych  bow iem  
prezyd iach sekretarze obsługiw ać będą ko leg ia  
orzekające pod w zględem  organ izacy jno-techn icz­
n y m  i p raw nym .

Do doboru kandyda tów  .na przew odniczących, 
ich  zastępców i członków  ko leg iów  orzeka jących 
p rzys tąp ić  należy n iezw łoczn ie  po ogłoszeniu 
ustaw y. D obierać należy kandyda tów , k tó rz y  da­
ją  gw aranc ję  należytego w yp e łn ia n ia  obow iąz­
k ó w  nałożonych na n ich  now ą ustawą, i sto jących 
na odpow iedn im  poziom ie po litycznym . D la  za­
pew n ien ia  spraw nego dzia łan ia  ko leg ium  usta lić  
na ieży lis tę  kandyda tów  w  ilości co n a jm n ie j po­
d w ó jn e j w  stosunku do ilośc i członków  ko leg ium . 
Jeżeli np. p rezyd ium  us ta li, że d la sprawnego 
dzia łan ia  ko leg ium  w ysta rczy  na danym  te ren ie  
jeden sk ład orzekający, na leży usta lić  kandyda­
tu rę  przewodniczącego ko leg ium , jego zastępcy 
cnaz czterech członków  ko leg ium . Jeżeli p rezy­
d ium  ra d y  narodow ej s tan ie  na s tanow isku, że na 
danym  teren ie  potrzebne będą dwa sk łady  orze­
kające, na leży usta lić  kand yd a tu rę  przew odniczą­
cego ko leg ium , jego zastępcy i ośm iu członków  
ko leg ium .

Na cz łonków  ko leg iów  n ie  na leży typow ać osób 
za jm u jących  s tanow iska w  sądow nic tw ie , w  P ro ­
ku ra tu rze  RP oraz adw okatów  i a p lika n tó w  ad­
w okackich . le ka rzy  za trudn ionych  w  pe łnym  w y ­
m iarze godzin w  zakładach społecznych s łużby 
zdrow ia , żo łn ie rzy  w  czynnej s łużb ie  w o jskow e j, 
fu n kc jo n a riu szy  i p ra co w n ikó w  s łużby bezpie­
czeństwa publicznego oraz osób w yb ra n ych  na 
stanow iska ła w n ika .

Szczegółowy tr y b  w yb ie ra n ia  i  odw o ływ an ia  
członków  ko leg iów  o k re ś li rozporządzenie R adv 
M in is tró w .

O dp raw y in fo rm a c y jn o - in s tru k c y jn e  zapocząt­
kow ane zostaną odpraw ą cen tra lną  w  W arszaw ie.

W  k ró tk ic h  odstępach czasu po odpraw ie  cen­
tra ln e j w  W arszaw ie zw ołać na leży od p ra w y  w  
w o jew ódz tw ie  dla stopn ia  pow ia tow ego oraz w  
pow iecie dla stopn ia  gm innego. Na odpraw ę 
w  w o jew ódz tw ie  zaprosić na leży typow anego na 
przewodniczącego ko leg ium  p rzy  p rezyd ium  
PR N  (MRN) członka tego p rezyd ium , k ie ro w n ik a  
re fe ra tu  społeczno -  adm in is tracy jnego  p rezyd ium  
PR N  (MRN) oraz re fe ren ta  k a rn o -a d m in is tra c y j­
nego. Na odpraw ę w  pow iecie zaprosić na leży t y ­
powanego na przewodniczącego ko leg ium  p rzy  
p rezyd ium  G R N  lu b  M R N  (m iasta n ie  s tanow ią -
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cego pow ia tu) członka tego p re zyd iu m  oraz sekre­
tarza prezyd ium .

le r m in  odp raw  m usi być z g ó ry  usta lony w  
ten sposób, by  odp raw y  w  prezyd iach  niższych 
s topn i m og ły  być obsłużone przez p ra co w n ikó w  
p rezyd iów  wyższych stopni. O dp raw y  w  w o je ­
w ództw ach obsłużą p racow n icy  Zespołu I I  P re zy ­
d ium  R ady M in is tró w , odp raw y w  pow ia tach  po- 
w .n n i obsłużyć odpow iedn io  p o in s tru o w a n i p ra ­
cow n icy p rezyd ium  w o jew ódzk ie j ra d y  narodo­
w ej.

Równocześnie z p rzeprow adzan iem  odp raw  i 
doborem  kandyda tów  do ko leg ium  reorganizow ać 
należy dotychczasow y apara t ka rn o -a d m in is tra ­
c y jn y  pod w zględem  o rgan izacy jnym  i ka d ro - 
w ym .

W yb o ry  do ko leg iów  p rze w id u je  się na m ie ­
siąc lu ty  1952. Ostateczny te rm in  w yb o ró w  u s ta li 
zarządzenie Prezesa R ady M in is tró w  W yb o ry  
przeprowadzać się będzie na odbyw ających  się 
w  w yznaczonym  te rm in ie  sesjach rad  narodo­
w ych. O ile  w  okresie w yznaczonym  d la  w yb o ró w  
n ie  p rze w id u je  się sesji zw ycza jnych, trzeba bę­
dzie dla tego celu zw ołać nadzw yczajne sesje rad. 
Szkolenie cz łonków  ko leg iów  i apara tu  obs ługu ją ­
cego ko leg ia  odbędzie się w  m iesiącu m arcu 1952 
roku . Celem szkolenia będzie zaznajom ienie człon­
ków  ko leg iów  i  aparatu je  obsługującego z posta­
now ien iam i ustaw y, z rozporządzeniam i w y k o ­
naw czym i i zarządzeniam i, z try b e m  i  zasadami 
przeprow adzan ia  rozpraw , ze sposobem stosowa - 
n ia  k a r itd . P rezyd ium  R ady M in is tró w , Zespół 
I I ,  p rzyg o to w u je  obecnie kom entarz do ustaw y, 
in s tru k c ję  d la członków  ko leg iów , in s tru k c ję  w  
spraw ie  w yko n yw a n ia  k a r  oraz w ytyczne  stoso­
w an ia  kar.

C a ły ten m a te ria ł in s tru k c y jn y  posłuży ja ko  
podstawa do przeprow adzenia  szkolenia.

N iezależnie od tego doraźnego przeszkolenia 
p rze w id u je  się w  ro ku  1952 system atyczne szko­
len ie  cz łonków  ko leg iów  i apara tu  je  obs ługu ją ­
cego.

D la  k o n tro li p rzeprow adzanych prac p rzygo ­
tow aw czych prezyd ia  w prow adzą  odpow iedn ią  
sprawozdawczość, k tó ra  pozw o li im  o rien tow ać 
się w  każdej c h w ili o stanie tych  p rac i u m o ż liw i 
im  udzie lan ie  pom ocy ty m  prezyd iom , k tó re  na­
p o tyka ją  na trudnośc i w  re a liza c ji tych  zadań.

Od spraw nego i te rm inow ego przeprow adzenia  
tych  prac uzależnione, jes t p rak tyczne  i te rm in o ­
w a w prow adzen ie  w  życie postanow ień now e j usta­
w y  o o rzeczn ic tw ie  ka rn o -a d m in is tra cy jn ym . D la ­
tego też prezyd ia  rad  w szystk ich  s topn i p o w in n v  
n iezw łoczn ie  p rzys tąp ić  do re a liza c ji w ym ien ionych  
w yże j w y tycznych , b y  móc z dn iem  1 k w ie tn ia  
1952 ro ku  zgłosić gotowość całego anara tu  do roz­
poczęcia orzecznictw a w  m yśl zasad now e j usta­
w y.

C Z Y  N A  SE S J I  U C H W A L I L I Ś C I E  P L A N Y  P R A C Y  
K O M I S J I  R A D Y  N A  R O K  1952?
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O  pracy niektórych rad  narodow ych  
woj. zielonogórskiego

Zespół in sp e k to ró w  K a n c e la r ii R ady Państw a 
w  lis topadzie  1951 r. p rzep row adz ił k o n tro lę  
dzia ła lności szeregu rad  narodow ych  w o j. z ie lono ­
górskiego.

Chodziło m. in . o zbadanie, czy ra d y  narodow e 
w  pe łn i w łą c z y ły  się do p ra cy  nad rea lizac ją  
zobowiązań wsi wobec państwa.

Inspekcja  została przeprowadzona na te ren ie  
w o j. z ie lonogórskiego, to  jes t w o jew ództw a  now e­
go, k tó rego u tw orzen ie  w iąże się z zagadnieniem  
usp raw n ien ia  p racy  apara tu  adm in is tracy jnego ; 
inspekcja  m ia ła  p rze to  zbadać, ja k  dalece usp ra w ­
n ien ie  to zostało dokonane, o ile  aparat pańs tw o­
w y  ściślej łączy się z m asam i p ra cu ją cym i i  o i le  
masy p racu jące zw iększa ją ' sw ó j w p ły w  na dzia­
ła lność tego aparatu.

P cr.z ia ł a d m in is tra c y jn y  w o j. z ie lonogórskiego 
da je  możność u trzym yw a n ia  sta łe j i  ożyw ione j 
łączności pom iędzy radam i n a rodow ym i w szyst­
k ich  s topn i z uw ag i na możność ła tw ego dotarc ia  
do każdej części w o jew ództw a. P odz ia ł a d m in i­
s tra c y jn y  w o jew ództw a  z ie lonogórskiego jest bez 
porów nan ie  dogodnie jszy i  p ra w id ło w szy  n iż  po­
d z ia ł szeregu w o je w ó d z tw  cen tra lnych . P rzecię tna 
liczba gm in  w  pow iecie  w ynos i 7, przecię tna lic z ­
ba grem ad w  g m in ie  —  10.

W  oparciu  o te w a ru n k i P rezyd ium  W oj. R N  
w  dość k ró tk im  czasie zorganizow ało apara t ad­
m in is tra c y jn y  na te ren ie  w o jew ództw a. Okres o r­
gan izacyjny, pom im o d o tk liw e g o  b ra ku  p ra co w n i­
kó w  w y k w a lif ik o w a n y c h , t rw a ł k ró tko , co jest 
osiągnięciem  P rezyd ium  W oj. RN.

Łączność pom iędzy P rezyd ium  W oj. R N  a p re ­
zyd iam i PRN  oraz G R N  została naw iązana. Ł ą cz ­
ność ta m iędzy inn . znalazła w y ra z  w  fo rm ie  udzia­
łu  członków  P rezyd ium  W oj. R N  w  posiedze­
n iach p rezyd iów  PRN  i  GRN.

Prezyd ia  m ają na ogół p ra w id ło w o  układane  
p la n y  pracy, co u m o ż liw ia  im  ro z w ija n ie  p lanow e j
działalności.

Prace p re zyd ió w  p o z w o liły  na osiągnięcie do­
b rych  w y n ik ó w  na odc inku  skupu zboża, z ie m n ia ­
k ó w .: zobow iązań finansow ych .

P rzegląd dzia ła lności rad  narodow ych  w ykaza ł 
jednak rów n ież  szereg podstaw ow ych b raków . 
Praca w edle zasady „s ta w ia m y  na p re zyd ia “  spo­
w odow ała dc pewnego stopn ia  oderw an ie  się p re ­
zyd iów  od mas. Zasada ta w te d y  ty lk o  może być 
słuszna, je że li równocześnie n ie  zan iedbu je  się 
p ra cy  sesji i ko m is ji.

W  ty m  uk ładz ie  stosunków  szereg p rezyd iów , 
a m. :n. i  P rezyd ium  W oj. RN, n ie  doceniało na le­
życie  ro l i  sesji. Sesje rad  „n ie  przeszkadzały p re ­
zyd iom  w  ich p ra cy “ , tem a tyka  ich  b y ła  uboga, 
n ie  obejm ow ała na ogół specyficznych zagadnień 
w o jew ództw a, w  dużej m ierze do tyczy ła  sp raw  
zleconych odgórnie. P om ijane  w  n ie j b y ły  spra­
wozdania p re zyd ió w  ze sw ej dzia ła lności.

Ten stan rzeczy naśladow a ły  i inne  rady. 
P rzyk ła d e m  tego może być sesja GRN w  K rężo - 
łach, p,ow. sulechowskiego, k tó ra  odbyła  się 
28.V II .  1951 r. Na sesji te j obradow ano nad czysto 
fo rm a ln y m i sp raw am i, ja k : 1) ślubow anie now ych 
członków , 2) dokooptow an ie  now ych  członków  do 
ko m is ji, 3) w yb ó r z-cy przewodniczącego' p rezy­
d ium , 4) w o lne  w n iosk i.

N ie  je s t p rzypadk iem , że gm ina ta w  rea liza ­
c ji a kc ji państw ow ych  na w si zna jdow ała się w  
d ru g ie j po łow ie  lis topada  na p rzedosta tn im  m ie j­
scu.

W  szeregu gm innych  rad  narodow ych w  I I I  
k w a rta le  1951: r. sesje w  ogóle się nie odby ły . N a­
tom iast w  w ie lu  radach, gdzie sesje się o d b y ły  
stw ierdzono,, że n ie b y ły  p rzygotow ane ani p rze ­
prow adzone w  sposób mogący zapew nić sesji 
is to tne  znaczenie. D latego też przew ażała  dyskusja 
ogó ln ikow a, m ało konkre tna , nie oceniająca p racy 
p rezyd iów . N ie liczne w ypow iedz i k ry tyczn e  nie 
m ia ły  w p ły w u  na podejm ow ane uchw a ły  — np.- 
w yp o w ie d z i w  dyskus ji na w rześn iow e j sesji W oj. 
R N  n ie  b y ły  w zię te  pod uwagę p rz y  uk ła d an iu  
p lanu  p ra cy  W ydz. R o ln ic tw a  i  Leśn ictw a.

C h a rak te rys tycznym  w skaźn ik iem  obniżenia 
ro l i  sesji jes t fre kw e n c ja  na n ich. W  M R N  w  Z ie ­
lone j Górze i  R zepin ie ilość nieobecnych docho­
dziła  do 64% , a w  PR N  w  Z ie lone j Górze do 52%. 
Na jedne j sesji G R N  W schowa Północ —  na 16 
człohków  —  p rzyb y ło  ty lk o  7; w -ześn iow a sesja 
te j ra d y  n ie  odbyła  się na sku tek b ra ku  quorum .

Ze spadkiem  fre k w e n c ji, będącej w yrazem  ob­
n iżen ia  się a u to ry te tu  rady  narodow ej, p rezyd ia  
rad  narodow ych  pode jm ow a ły  w a lkę  przew ażnie  
drogą u s p ra w ie d liw ia n ia  się radnych.

S tw ie rdzono  rów nież, że ra d y  narodow e w  w y ­
ją tk o w y c h  ty lk o  w ypadkach osiągały ustaw ow ą 
górną g ran icę  ilośc i członków. PRN  w  Sulecho­
w ie  składa się z 39 członków, w  Z ie lone j Górze — 
34, w e W schow ie —  25: W oj. R N  lic z y  95 osób. 
W yda je  się rzeczą pożądaną uzupełn ien ie  składu 
rad  narodow ych do liczb y  p rzew idz iane j ustawą. 
Do pow ia tow ych  i gm innych  rad  narodow ych na­
leży w prow adzić  m a ło ro lnych  i średn io ro lnych  
chłopów , k tó rz y  swą pa trio tyczną  postawą w  cią­
gu , osta tn ich a kc ji zdoby li zaufan ie  w s i p racu jące j
i  k tó rz y  w zorow o w y p e łn ili swe zobowiązania. 
O statn io  prow adzone akcje p rzyczyn iły  się do 
w zros tu  uśw iadom ien ia  członkpw  rad. A kc je  w ska­
za ły  zarazem a k ty w  do jrza łych  po lityczn ie  ludz i, 
k tó rz y  w yka za li się bo jow ą postawą k lasow ą
ii pracą w  re a liza c ji zadań w si wobec państwa.

K o n tro la  rów n ież w ykazała, że na sesjach 
PR N  w  I I I  k w a rta le  n ię : uczestn iczy li p rzed ­
s taw ic ie le  P rezyd ium  W oj. RN. P o tw ie rd z a n o  do­
datkow o fa k t, że ro la  . sesji n ie  b y ła  doceniana 
przez P rezyd ium  W oj. RN, a przecież P rezyd ium  
W oj. R N  m ogłoby o trzym ać w ięce j m a te ria łu  k r y ­
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tycznego przez u d z ia ł sw ych p rze d s ta w ic ie li w  
sesjach rad ; udz ia ł ten  m óg łby  być rn. in . w y k o ­
rzys tany  d la in s tru o w a n ia  rad  narodow ych  n iż ­
szych stopni.

W  radach narodow ych, gdzie sesje n ie  były. 
doceniane, zarysow a ł się n ik ły  udz ia ł m ie jscow ej 
ludności w  obradach. M asy pracu jące .w yczuw a ły  
fo rm a lność sesji. C ha rakte rystyczne  je s t rów n ież, 
że v/ sesjach w y jazdow ych  PR N  od b y tych  w  I I I  
k w a rta le  w  w iększości w ypadków , u dz ia ł osób 
spoza ra d y  b y ł n ie liczny . Na sesji PRN  w  S trze l­
cach, odbyte j w  S pó łdz ie ln i P ro d u kcy jn e j Soko l­
sko, b y ło  21 osób.

N ależy nadm ien ić, że w  szeregu rad  n ie  b y ły  
składane spraw ozdania na sesjach z dzia ła lności 
p rezyd iów  an i k o m is ji —  np. w  PR N  Sulechów  
i  Żagań. C harak te rys tyczny  b y ł sposób prow adze­
n ia  obrad PR N  w  Sulechow ie, gdzie na n ie k tó ­
rych  sesjach dyskusja  odbyw ała  się łącznie nad 
w szys tk im i p u n k ta m i porządku  obrad.

N ie p rzyw ią zyw a n ie  w ag i do ro l i  sesji w y ra z i­
ło się rów n ież w  uchw ałach m ało ko n kre tn ych , 
ogó ln ikow ych , n ie m ających ch a rak te ru  d y re k ­
ty w . P rzyk ładem  w  ty m  w yp a d ku  może być 
uchw ała  sesji W oj. R N  z 28.IX . 51 r. w  sp raw ie  
ocen j kam pan ii żn iw no -om ło tow e j, w yraża jąca 
się m. in . w  zaleceniach tego rodza ju , ja k  „w zm o ­
żen ia '1, „u sp ra w n ie n ia “ , bez konkre tnego  wskaza­
nia, ja k  to  pow inno  być przeprowadzone.

N a leży s tw ie rdz ić , że są w  w o j. z ie lo ­
nogórsk im  rów n ież rady, k tó re  docen iły  zna­
czenie sesji, w ię z i z m asam i i  szerokim  a k tyw e m  
społecznym . Np. P rezyd ium  PR N  w  Szprotaw ie, 
d la  podniesienia a u to ry te tu  sesji, zastosowało 
częstsze zw o ływ an ie  sesji i  s taw ian ie  na n ich za­
gadnień ak tua lnych , żyw o obchodzących m asy 
pracujące. R adni, uzyskaw szy możność lepszej 
o rie n ta c ji w  pracach Rady, znacznie o ż y w ili sw oją 
działalność. Na sesji PR N  w  R zepin ie  składane 
są spraw ozdania z dzia ła lności P rezyd ium  i  k o m i­
s ji D yskusja  je s t w yczerpu jąca i  rzeczowa. O dby­
w a ły  się sesje także poza siedzibą Rady. W  M R N  
w  G orzow ie sesje odbyw a ją  się rów n ież  w  w ię k ­
szych zakładach p racy. C złonkow ie  R ady obow ią ­
zani są brać udz ia ł w  zebraniach o rgan izac ji m a­
sowych i  w raz  z cz łonkam i P rezyd ium  p rz y jm u ją , 
ska rg i i  zażalenia.

W  tych  radach narodow ych, w  k tó rych  posta­
w io n o  m e ty lk o  przed p rezyd ium , lecz rów n ież 
przed sesjam i bieżące zagadnienia w ie js k ie  i  w łą ­
czono do ich w ykonan ia  szeroki a k ty w  rad  na ro ­
dow ych i kom is ji, w y n ik i a kc ji b y ły  lepsze —  np. 
G R N  Babim ost, po w'. Sulechów, G R N  W itoszyn, 
pow . Żagań.

K o m is je  rad narodow ych  n ie  zosta ły  należycie 
w łączone do w ykonan ia  bieżących a k c ji w ie j­
skich. R ównież w ie le  k o m is ji W oj. R N  w  I I I  
k w a rta le  b y ło  ca łko w ic ie  bezczynnych, np. 
Kom . O św ia ty  i  K u ltu ry ,  K om . Z d ro w ia , 
K om . P racy  i Fom ocy Społecznej, K om . 
D robne j W ytw órczości. K o m is je  W oj. R N  nie m a­
ją  uchw a lonych  in s tru k c ji. W pj. R N  n ie  u ch w a liła

dotychczas an i je d n e j in s tru k c ji d la k o m is ji w  
oparc iu  o w zorcow e in s tru k c je  opracow ane przez 
K a n ce la rię  R ady Państw a i ogłoszone w  d w u ty ­
g o d n iku  „R ada N arodow a“ . K o m is je  W oj. R N  
d z ia ła ły  w  ode rw an iu  od p lanu  p racy P rezyd ium  
W oj. RN. F rekw enc ja  cz łonków  na posiedzeniach 
ko m is ji z re g u ły  by ła  niedostateczna. B y ły  
w yp a d k i, że posiedzenia n ie  dochodziły  do sk u tk u  
z pow odu n ik łe j fre k w e n c ji. W  d n iu  9.X. 51 r. 
z tego pow odu n ie  odby ło  się posiedzenie K om . 
Gosp. Kom . i M ieszk., posiedzenie K om . P racy  
i Pom ocy Społecznej n ie  odby ło  się 5.X. 51 r., po­
n iew aż poza przew odniczącą te j K o m is ji p rz y b y ł 
ty lk o  jeden członek.

Częste zm iany w  składach ko m is ji, b ra k  in ­
s tru k ta rz u  d la ich członków , .b ra k i na odc inku  
re a liza c ji w n iosków  k o m is ji pow odow a ły , że poza 
K o m is ją  R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  oraz B u d o w n i­
ctwa, pozostałe kom is je  W oj. R N  n ie  p rz e ja w ia ły  
działalności.

N ie k tó re  kom is je  P R N  przedstaw ia ją  sp raw o­
zdania kom is jom  W oj. RN. P ra k ty k a  ta  nasuwa 
przypuszczenie p ionow ego podporządkow ania  ko ­
m is ji, co oczyw iście n ie  je s t słuszne.

N ie  s tw ie rdzono  na leżytego w iązan ia  się k o m i­
s ji z o rgan izacjam i m asow ym i.

N iedocenianie ro l i  ko m is ji W oj. R N  przez P re ­
zyd ium  ’Woj. R N  zalazło odbicie w  te ren ie . S łabo 
przedstaw ia  się praca k o m is ji GRN, gdzie n ie k tó ­
re  kom is je  od dłuższego czasu n ie  p rze ja w ia ją  
w  ogóle dzia ła lności. Co gorsze, n ie  w y w o łu je  to  
żadnej re a k c ji ze s tro n y  p rezyd iów .

P la n y  p racy  k o m is ji z re g u ły  n ie  są przedsta­
w iane do za tw ie rdzen ia  radom  na rodow ym . K o ­
m is je  w  n ie licznych  w ypadkach sk łada ją  na se­
sjach spraw ozdania ze swej dzia ła lności; zn ikom a 
je s t ich działalność kon tro lna . K om is je  n ie  ko n ­
tro lu ją  w yd z ia łó w  (re fe ra tów ) p rezyd iów ; n ie  w y ­
stępu ją  one z re g u ły  z ko re fe ra ta m i na sesjach.

Spraw ozdanie W oj. RN za I I I  k w a r ta ł podaje, 
że z 9 k o m is ji PR N  w  K ożuchow ie  2 kom is je  od­
b y ły  w  k w a rta le  2 posiedzenia, pozostałe po je d ­
n ym  posiedzeniu, a 6 k o m is ji n ie  p rzep row adz iło  
an i jedne j k o n tro li.

P rezyd ia  rad  narodow ych  częstokroć n ie  roz­
p a tru ją  w n iosków  ko m is ji, a jeże li w n io sk i są na­
w e t rozpa tryw ane, p rezyd ia  n ie  zawsze in fo rm u ­
ją  kom is je  o dalszym  ich  biegu. T ak ie  tra k to w a ­
n ie  k o m is ji zraża je  do p racy, p row adz i do zam ie­
ran ia  ich  dzia ła lności.

Do n ie licznych  v /y ją tk ó w  na leży P R N  w  Rze­
p in ie , k tó re j kom is je  p racu ją  w zg lędn ie  dobrze. 
W n iosk i ich  są w łaśc iw ie  opracow yw ane, a p la n y  
p ra cy  i spraw ozdania  przedstaw iane na sesjach. 
K o m is je  te o rgan izow a ły  na rady  z p rzedstaw ic ie ­
la m i o rgan izac ji masowych.

Zestaw ia jąc pracę k o m is ji W oj. R N  w  Z ie lone j 
Górze z pracą k o m is ji innych  W oj. R N  na leży 
s tw ie rd z ić  poważne zaniedbania na ty m  o d c in ku  
W oj. R N  w  Z ie lone j Górze. N iedostateczna b y ła  
praca P rezyd ium  w  zakresie uśw iadam ian ia  i  pod­
noszenia ak tyw nośc i cz łonków  rad  na rodow ych  
i  ko m is ji. L ic z n i cz łonkow ie  rad  na rodow ych  n ie
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zdaw a li sobie sp raw y , że p o w in n i św iecić p rz y ­
k ładem  i  m ob ilizow ać in nych  do w ykonan ia  obo­
w ią zkó w  w s i wobec państw a. N ie  stw ie rdzono  
w y s iłk u  w  k ie ru n k u  podniesienia a u to ry te tu  rad  
nąrodow ych  przez zapewnienie, aby przede 
w szys tk im  sam i ra d n i i  cz łonkow ie  k o m is ji p rzo ­
d o w a li w  akcjach. I  ta k  do po ło w y  lis topada 
1951 r. n ie  w y w ią z a li się ze sw ych zobowiązań 
m . in .: przewodnicząca K o m is ji H and lu  PRN  w  
Sulechow ie ob. A nd rze jew ska , szereg radnych  
G R N  w  pow. K rosno  —  np. w  gm in ie  K os ie rz  
cz łonkow ie  G R N : A n to n i M ackiew icz, M ieczys ław  
C hoły, A lb re c h t R ow ińsk i, G R N  w  D ąb iu : M ic h a ł. 
Skóra oraz 4 so łtysów . P rzew odniczący Prez. GR N  
w  S ław ie  Ś ląskie j, pow . G łogów  —  Rom an D ra - 
b ic k i dop iero w  I I  dekadzie lis topada o ds taw ił 
resztę zboża (636 kg).

P rezyd ia  rad  n ie  p rz e ja w iły  dostatecznych 
w y s iłk ó w  na o d c inku  in s tru o w a n ia  cz łonków  rad  
narodow ych. P rezyd ia  og ran icza ły  s :ę do w łącze­
nia. apara tu  urzędniczego do w yko n yw a n ia  b ie­
żących akc ji.

P rezyd ium  'Woj. R N  n ie  zw ró c iło  rów n ież  na­
le ży te j uw ag i na konieczność pow o łan ia  przez 
prezyd ia  PR N  in s tru k to ró w  te renow ych. W  po ło ­
w ie  lis topada 1951 r. na 17 p o w ia tów  za ledw ie  w  
p ięc iu  b y li pow o łan i in s tru k to rz y . W  te j n ie w ie l­
k ie j ilości pow ia tów , w  k tó re j in s tru k to rz y  zosta­
l i  ju ż  pow o łan i, część z n ich, ze w zg lędu na słabe 
przygo tow an ie , n ie  by ła  zdolna podołać zadaniom  
(PR N  Rzepin).

S tw ie rdzono  jednak, że n ie k tó re  prezyd ia  P R N  
pode jm ow a ły  akc ję  szkolenia cz łonków  rad  na­
rodow ych  i cz łonków  ko m is ji. I  ta k  P R N  w  K o - 
żuchow ie organ izow a ła  periodyczne na rady  prze­
w odniczących k o m is ji i  zastępców, na k tó ry c h  
ana lizow ano przeb ieg p racy  w  św ie tle  p rob le ­
m a ty k i podaw anej w  d w u tyg o d n iku  „Rada- N a- 
rodow a“ .

Są je dnak  fa k ty  złego o rgan izow an ia  ko n fe ­
re n c ji szko len iow ych.

Na 110 osób zaproszonych na ko fe renc ję  szko­
len iow ą  przez P rezyd ium  PRN  w  S kw ie rzyn ie , 
p rz y b y ły  —  24 osoby. W  te j sy tu a c ji zarów no 
prezyd ia  GR N  ja k  i  a k ty w  GR N  pozbawione b y ­
ły  dostatecznej pom ocy ze s tro n y  p re zyd iów  PRN.

Wobec niedostatecznie ro zw in ię te j op iek i po­
w ia tu  nad gm iną i  grom adą ca łkow ic ie  uzasadnio­
ne są ska rg i so łtysów  z p o w ia tu  Z ie lona  Góra, w y ­
rażone na zebran iu  w  dn iu  16.X I. 51 r., że na te ­
re n ie  grom ad są on i osam otn ien i w  pracy, że ak­
ty w  rad narodow ych  i g rom adzk i n ie  udzie la  im  
pomocy, a w  n ie k tó rych  grom adach naw e t n ie  
odczuwa się is tn ien ia  tego a k tyw u . N ie  m ając 
zn iką d  pomocy, so łtys i n ie  mogą oczyw iście ' osią­
gnąć na leży tych  w y n ik ó w  pracy.

Sposób za ła tw ia n ia  ska rg  i zażaleń ludności 
w  P rezyd ium  W oj. R N  w yka za ł, że jedyn ie  tech­
n ik a  ka n ce la ry jn a  i  sposób ew idenc jonow an ia  
sp raw  b y ły  popraw ne. N a tom iast je ś li chodzi o

s tronę  m ery to ryczną  zagadnienia, praca P rezy ­
d iu m  W oj. R N  na odc inku  za ła tw ia n ia  skarg  i  za­
żaleń, budzi poważne zastrzeżenia. W y d z ia ły  re ­
sortow e n ie  docen iły  w ag i skarg  i  zażaleń i n ie 
w czu ły  się w  is to tę  w ydanych  w  te j dziedzin ie  
u ch w a ł i  zarządzeń. S tw ierdzono, p rzew lek łość po­
stępow ania p rzy  za ła tw ia n iu  spraw . N ie k tó re  
sp ra w y  pozostaw ały n ieza la tw ione  przez k i lk a  
m iesięcy. Sam sposób za ła tw ian ia  sp raw  nos ił czę­
sto ch a rak te r b iu ro k ra tyczn y . N ie  s tw ie rdzono  
apz łszy sk ładanych skarg  i  zażaleń d la  w yc iąg ­
nięcia w n iosków , k tó re  s ta łyb y  się podstawą dla 
usp raw n ien ia  p racy  i  usunięcia niedociągnięć.

W ażk im  m om entem  je s t fa k t, że ska rg i i  zaża­
len ia  za ła tw iane  b y ły  w  ode rw an iu  od szerszego 
•ak tyw u  społecznego. S p raw am i ty m i n ie  za in te re ­
sow ały  się kom is je  rad  narodow ych, sp ra w y  te 
n ie  b y ły  s taw iane na sesjach rad  (w y ją te k  W oj. 
RN).

P rezyd ium  W oj. R N  czyn iło  pewne w y s iłk i, 
aby usp raw n ić  pracę w yd z ia łó w  na ty m  odcinku, 
lecz pod ję te  u ch w a ły  w  ty m  przedm iocie  w  d n iu  
8.V I. i  16.X . 51 r., a także udzie lone w ytyczne  na 
o d p raw ie  k ie ro w n ik ó w  w yd z ia łó w  w  dn iu  27. X. 
51 r. n ie  p rz y c z y n iły  się do p o p ra w y  sy tuac ji. Od 
początku ro ku  do 14.X I.  51 r. za ła tw iono  ostatecz­
n ie  ty lk o  68% spraw . Zastanaw ia jąco n iska  by ła  
ilość 22 obyw a te li, k tó rz y  zg łos ili się w  dniach 
p ią tko w ych  p rzy jęć  członków  P rezyd ium  W oj. 
R N  w  ciągu całego n iem al ro ku . Podobna sytuacja  
is tn ie je  na odc inku  skarg  i  zażaleń w  radach na­
rodow ych  niższego stopnia.

Do szeregu b ra kó w  w  za ła tw ia n iu  skarg  i  za­
żaleń przez prezyd ia  PR N  i  G R N  za liczyć na leży 
rr . in . k ie ro w a n ie  przychodzących ze skargą do 
tego organu, na k tó ry  się skarżą. Często z k i lk u  
poruszonych w  skardze spraw  za ła tw iana  je s t t y l ­
ko  jedna, reszta zaś pozostaw iana bez odpow ie­
dzi. S tw ierdzono, że re fe ra ty  skarg  i  zażaleń, po 
przes łan iu  spraw  do w łaśc iw ych  w ładz, n ie  in te ­
resow a ły  się n im i, ja k  rów n ież to, że przedsta­
w ione ska rg i n ie  b y ły  tra k to w a n e  ja k o  m a te ria ł 
do zbadania zagadnienia, o k tó ry m  sygna lizow ała  
skarga, a za ła tw iano  ją  je d yn ie  z p u n k tu  w idze­
n ia  danego p rzypadku .

Ludność n ie  odnosiła się z zaufan iem  do spo­
sobu za ła tw ian ia  przez terenow e w ładze skarg  i 
zażaleń i  d la tego m. in . ilość w n ies ionych  skarg 
okazała się n ik ła  (PR N  Sulechów  —  62 skarg i, 
PR N  Z ie lona Góra —  67, GR N  Iło w a  —  4).

S łusznie prze to  P rezyd ium  W oj. R N  ocenia tę 
sy tuac ję  w  spraw ozdan iu  za I I I  k w a rta ł 1951 r. 
pisząc m. in., że „ je s t to  dowód, że prezyd ia  GR N  
n ie  zdoby ły  sobie u ludności należytego a u to ry te ­
tu  i  ludność w o li składać zażalenia do w ładz w yż­
szych, an iże li do w łasnych p re zyd ió w “ . S p ra w y  
skarg  i zażaleń w  zasadzie nie b y ły  s taw iane  na 
porządku  obrad posiedzeń p rezyd iów  i sesji (w y ­
ją te k  W oj. RN).

P rezyd ium  W oj. R N  w  Z ie lone j Górze —  ja k  
zaznaczono —  w id z ia ło  powyższe b ra k i, m ezrozu-
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m ia łe  p rze to  w yd a je  się, dlaczego konieczność na­
p ra w y  dostrzeżonych b łędów  n ie  znalazła w y ra ź ­
nego oddźw ięku  w  p lan ie  p ra cy  P rezyd ium  W oj. 
R N  na IV  k w a rta ł. P lan  p racy n ie p rze w id u je  
ana lizy  . p racy  P rezyd ium  W oj. R N  lub  p rezy­
d iu m  k tó re jk o lw ie k  z rad  te renow ych , n ie  prze­
w id u je  rów n ież  po trzeby  ana lizy  p racy ko m is ji, 
pom in ię te  je s t ; zagadnienie skarg  i zażaleń, n ie  
w spom ina się o po trzeb ie  p rzygo tow an ia  sesji lu b  
np., co jes t p ra k tyko w a n e  przez n ie k tó re  p re zy ­
dia, o p rzeprow adzen iu  ana lizy  odbyte j sesji.

M arg inesow a w zm ianka  w  p lan ie  p racy, że 
P rezyd ium  W oj. R N  p rze w id u je  w  IV  k w a rta le  
odbycie szeregu ko n fe re n c ji lu b  narad  n ie  w y -  
w ycze rpu je  zagadnienia. U chw alen ie  tego rodza­
ju  p lanu  p racy  św iadczyć może, że P rezyd ium  n ie  
odczuwa po trzeby  dogłębnej ana lizy  dotychczaso­
wego s ty lu  pracy.

W yda je  się, że główmą p rzyczyną  zaniedbań 
jes t b ra k  nasycenia, treśc ią  p o lityczn ą  i  społeczną 
p racy  rad  narodow ych  w o j. z ie lonogórskiego. W y ra ­
zem tego jes t zdegradowanie ro l i  sesji, je s t n iepo­
ko jący  stan p racy  ko m is ji, n iedostateczny ko n ta k t 
z o rgan izac jam i m asow ym i, n iew ysta rcza jąco  
w n ik liw a  praca na odc inku  skarg  i zażaleń.

Odnosi się w rażenie, że m etody p ra cy  z okresu 
poprzedzającego re fo rm ę  n ie  zosta ły jeszcze w  
pe łn i przełam ane.
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D la  p rze łam ania  i  zm iany dotychczasowego 
s ty lu  p racy  rad  narodow ych  w o j. z ie lonogórskie ­
go konieczne jest:

a) re gu la rne  sk ładanie  przez p rezyd ia  rad  na­
rodow ych  spraw ozdań ze sw e j dz ia ła lnośc i 
na sesjach rad;

• b) uprzedn ie  zapoznawanie radnych  z te m a ty ­
ką sesji, u m o ż liw ia n ie  im  zebrania m a te ria ­
łó w  na sesję;

c) podniesienie ro l i  k o m is ji rad  narodow ych, 
w  szczególności przez spow odow anie w ys tą ­
p ień  k o m is ji na sesjach i  w łączenie się do 
a kc ji p row adzonych przez ra d y  i  p rezyd ia ;

d) zw rócenie ..baczn ie jsze j uw ag i na koniecz­
ność rozbudow y apara tu  in s tru k to rsk ie go ;

e) spowodowanie, by  prezyd ia  PR N  g łęb ie j za­
in te re so w a ły  się p racam i GRN, m. in . przez 
do tarcie  in s tru k to ró w  PRN  do gm in ;

f) postaw ien ie  na posiedzeniach p rezyd iów  ra d  
na rodow ych  i sesjach ra d  sp ra w y  skarg  i  za­
żaleń oraz w łączenia  cz łonków  k o m is ji do 
ro zp a tryw a n ia  i k o n tro li  tych  zagadnień!

W yda je  się celowe p rzeana lizow an ie  d o tych ­
czasowego s ty lu  p racy  rad, p re zyd ió w  i  k o m is ji 
na posiedzeniach p rezyd iów , a naw e t sesjach ra d  
na rodow ych  w szystk ich  szczebli w  w o j. z ie lono ­
górsk im . .

K, KUCNER
w ic e d y re k to r  B iu ra  O rg a n iz a c y jn e g o  

w  P re z y d iu m  R a d y  M in is t ró w  
Z e sp ó l IX

O w n ik liw ą  analizą  uchw ał prezydiów  
rad  narodow ych

Przeg ląda jąc poszczególne u ch w a ły  p rezyd iów  
gm innych  i m ie jsk ich  rad  na rodow ych  różnych po­
w ia tó w  i w o jew ództw , spotyka się w śród n ich  n ie ­
m ało  u ch w a ł b łędnych, n ie  opartych  na przepisach 
p raw a  lu b  n iezgodnych z w y ty c z n y m i p a r t i i  
i  rządu.

Można przytoczyć tu  k ilk a  u chw a ł p rezyd iów  
rad  narodow ych. W  w y n ik u  u ch w a ły  M R N  w  Z a m ­
b row ie , pow . łom żyńsk i, z 14 s ie rpn ia  ub. r. us ta ­
lające,. o p ła ty  ta rgow iskow e, P re zyd iu m  te jże R ady 
mocą sw ej u chw a ły  postanowiło, w ydz ie rżaw ić  w  
d iodze  p rze ta rgu  u p ra w n ie n ie  do pob ieran ia  op ła t 
ta rgow iskow ych , W a ru n k i p rze ta rgu  podano do 
w iadom ości pub liczne j i  w  konsekw enc ji w  d n iu  
4 paźdz ie rn ika  b r. dokonano prze ta rgu , oddając 
w  dzierżawę o p ła ty  ta rgow iskow e  ob. A le ksa n d ro ­
w i G rodzk iem u z Zam brow a. Jako uzasadnienie 
swego stanow iska P rezyd ium  M R N  podaje, ze. 
„pob ieżna ka lku la c ja  n ie  p rze w id yw a ła  dochodu 
d la  P rezyd ium  p rzy  pob ie ra n iu  o p ła t przez w łas - 
nyc! p ra co w n ikó w  i to  spow odow ało oddan ie  
up raw n ień  w dzierżawę, bow iem  w  ten  sposób su­
ma uzyskana z dz ie rżaw y s tanow ić m ia ła  dochód 
ne tto  budże tu “'.

P rezyd ium  M R N  w  Z a m b ro w ie  n ie  dostrzegało, 
że dzierżawca op ła t ta rg o w isko w ych  ob. G rodzk i 
p o b ie ra ł o p ła ty  w  dow o lne j wysokości, P rezyd ium  
n ie  dostrzegało b łędu  po litycznego jv p o d ję te j 
uchw ale, P rezyd ium  n ie  rozum ia ło , że sw o ją  
uchw a łą  naw iązu je  do czasów z okresu fe u d a liz - 
mu.

Ta zła p o lity czn ie  uchw a ła  b y ła  w yko n yw a n a  
do dn ia  21 lis topada ub. r.; gdyż w te d y  dop iero  zo­
sta ła ,,w y  k  r  y  t  a“ .

M R N  w  Jedwabnem , pow . łom żyńsk i, pod ję ła  
■uchwałę zw a ln ia jącą  członków  R ady i p ra co w n i­
k ó w  swego P rezyd ium  od p łacenia, poda tku  od lo ­
k a li oraz św iadczeń w  naturze . Rażący b ra k  pod­
s ta w  p ra w n ych  i m yś li, społecznej w  te j uchw ale  
p rz y c z y n iłb y  n ie w ą tp liw ie  w ie le  szkody na te re ­
n ie  m iasta.

P rezyd ium  GR N  w  Szczepankowie, pow . ło m ­
żyński, chcąc p rzy jść  z pomocą m a te ria ln ą  sw ym  
p racow n ikom , pod ję ło  uchw ałę, zobow iązu jącą 
GS w  Szczepankowie do pozostaw ian ia  a r ty k u łó w  
d e fic y to w ych  d la  cz łonków  i  p ra co w n ikó w  P rezy ­
d iu m  GRN. •



N r 1 (211) R A D A  NARODOW A 27

P rezyd ium  P R N  w  K o ln ie , w idząc słabą dz ia ­
ła lność spó łdz ie ln i k ra w ie c k ie j na sw o im  teren ie , 
zam iast zatroszczyć się o uspraw n ien ie  te j d z ia ła l­
ności i w  ten sposób spowodować zaufan ie  ludno ­
ści do tego ważnego p u n k tu  usługowego, poszło 
na ła tw iznę , pode jm u jąc  uchw a łę  lik w id a c ji w szy­
s tk ich  rzem ieśln iczych zak ładów  k raw ieck ich . 
U chw a ła  ta ja ko  niesłuszna została w  d n iu  29 m aja 
ub . r. uchy lona  przez P re zyd iu m  W oj. R. N . w  B ia ­
łym stoku .

Na tle  tych  p rzyk ła d ó w  • nasuwa się w niosek o 
konieczności zapew nienia skutecznej in te rw e n c ji 
p re zyd ió w  rad  wyższych s topn i w  sp raw ie  pode j­
m ow anych  uchw ał.

W praw dzie  prezyd ia  w o jew ódzk ich  rad  na ro ­
dow ych, docenia jąc ważność k o n tro li pode jm ow a­
n ych  uchw ał, prow adzą od w ie lu  m iesięcy akc ję  
zm ierzającą do uporządkow an ia  tego odcinka p ra ­
cy, w  zw iązku z czym w ie le  n iesłusznych, n iew łaś- 
c.w ych lu b  szkod liw ych  u ch w a ł p rezyd iów  rad  
narodow ych  niższych s topn i zostaje w  te ren ie  
uchy lanych , je d n ak  dzia ła lność ta, ja k  dotychczas, 
n ie  jest dostatecznie skuteczna, n ie  ¡posiada bow iem  
ch a rak te ru  system atyczności, a o rgan izacja  je j n ie  
g w a ra n tu je  in te rw e n c ji pode jm ow anych  w  porę, 
to  jest niedopuszczania do w ykonan ia  uchw a ły , 
Sprzecznej z zasadami praw orządności ludow e j.

Gdzie w ięc tk w i p rzyczyna tego stanu rzeczy 
i  co na leży uczynić, b y  zagadnienie k o n tro li pode j­
m ow anych u chw a ł przez ra d y  narodow e i ich  p re ­
zyd ia  b y ło  we w ła śc iw ym  czasie i  w  sposób na le­
ż y ty  w ykonane?

A r t.  a rt. 30 i  31 us taw y z dn ia  20 m arca 1950 r.
0  te renow ych  organach je d n o lite j w ła d zy  pań­
s tw ow e j da ją  up ra w n ie n ia  radom  na rodow ym
1 ich  prezyd iom  zawieszania w ykonan ia  uchw a ł 
ra d  oraz uchy lan ia  u ch w a ł p re zyd ió w  rad  niższego 
stopnia, je ś li u ch w a ły  te gą sprzeczne z praw em  
lu b  niezgodne z zasadniczą l in ią  p o lity k i państwa.

Skuteczność dzia łan ia  p rezyd iów  rad  narodo­
w ych  w  ty m  zakresie będzie dopiero w te d y  isto tna, 
je ś li p rezyd ia  będą m o g ły  dość szybko in te rw e n io ­
wać, je ś li będą pode jm ow a ły  szybko decyzję o za­
w ieszeniu w ykonan ia  u ch w a ły  ra d y  narodow ej 
niższego stopnia, bądź u ch y le n iu  u ch w a ły  p rezy­
d iu m  te j rady. Szybka in te rw e n c ja  będzie m ożliw a  
ty lk o  wówczas, je ś li stw orzone zostaną w a ru n k i 
sprawnego p rzekazyw an ia  u chw a ł p rezyd iom  rad

na rodow ych  wyższego stopnia. Jak dotychczas na 
ty m  odc inku  p ra cy  w  naszych prezyd iach  rad  ’na­
rodow ych  nie dzie je się na jle p ie j. W eźm y dla p rz y ­
k ła d u  w o jew ództw o  w roc ław sk ie . Na 21 p re zyd ió w  
pow ia tow ych  rad  narodow ych za ledw ie  8 przesyła 
sw o je  p ro to k o ły  posiedzeń do P rezyd ium  W oj. R N  
w  te rm in ie  10 dn i po od b y tym  posiedzeniu, pozo­
s ta łe  p rezyd ia , m im o in te rw e n c ji i ponagleń, p ro ­
to k o łó w  m e . p rzesy ła ją  lu b  przesy ła ją  z ta k im  
opóźnieniem  i tak- n ie regu la rn ie , że nie może być 
naw e t m ow y o w łaśc iw ie  p o ję te j k o n tro li pode j­
m ow anych uchw ał. Jeszcze gorzej przedstaw ia  się 
spraw a, je ś li chodzi o szczebel niższy. W  tym że 
w o j. w ro c ła w sk im  is tn ie ją  p rezyd ia  pow ia tow ych  
ra d  narodow ych, k tó re  o trzym yw ane  od p rezyd iów  
gm innych  rad  narodow ych  p ro to k o ły  posiedzeń 
m agazynują , n ie  zadając sobie tru d u  oceny i  ana­
l iz y  uchw ał.

W  P rezyd ium  PRN  w  Łom ży s tw ie rdzono  w 
paźdz iern iku , że P rezyd ium  M R N  w  N owogrodzie 
oraz prezyd ia  G R N  w  C h leb io tkach  i  Śn iadow ie 
od styczn ia  ub. r. me nadesła ły  an i jednego p ro to ­
k o łu  sw ych posiedzeń. P rezyd ium  GR N  w  L u b o tyn iu  
od m aja n ie nadsyła p ro to kó łó w ; P rezyd ium  GRN 
w  D rozdow ie  od s ie rpn ia  ub. r. W  ty m  stanie rze­
czy zagadnienie k o n tro li podejm ow anych uchw ał, 
a w łaśc iw ie  skuteczność te j k o n tro li sto i pod zna­
k iem  zapytan ia  i n a jb a rd z ie j naw e t niesłuszne czy 
szkod liw e  uchw a ły , zanim  do jdą do w iadom ości 
p re zyd ió w  rad  narodow ych wyższego stopnia, m o- 
gą być w ykonyw ane  z w ie lk ą  szkodą po lityczną  
i  społeczną.

W  ty m  stan ie  rzeczy prezyd ia  rad  narodow ych 
w yższych s topn i p o w in n y  w łożyć  m aks im um  w y ­
s iłk u  w  dop ilnow an ie  należytego przebiegu ko n ­
t r o l i  uchw a ł pode jm ow anych przez p rezyd ia  rad 
n iższych s topn i oraz za p e w n ić ' ta k ie  w a ru n k i, by 
praca na ty m  odc inku  n ie  b y ła  jednorazow ym  
zryw em , n ie  nosiła  cha rak te ru  doraźnej akc ji, 
a b y ła  prow adzona system atyczn ie  i  konsek­
w entn ie .

W a lka  o przestrzeganie zasad praw orządności 
soc ja lis tyczne j w  naszym  państw ie  trw a . N ie  na­
leży zapominać, że k o n tro la  podejm ow anych 
uchw a ł, to  jeden z pow ażnych czynn ik  ów  w  te j 
walce, to  podnoszenie poziom u p racy  naszych rad 
narodow ych, naszych p rezyd iów , to  pog łęb ian ie  
zaufan ia  szerokich rzesz p racu jących  do rad  na ro ­
dow ych i  ich  organów.

Sprawne i szybkie
załatwianie skarg i zażaleń — 

to dowód troski
■ o człowieka pracy!
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C H Ł O P I — P R Z O D O W N IC Y  R A D Z Ą  
N A D  W Y P E Ł N IA N IE M  Z A D A Ń  

G O SPO D A R C ZYC H  I  F IN A N S O W Y C H  W S I

Cel zjazdu powiatowego

10 g ru d n ia  1951 r. od b y ł się w  C zarnkow ie, 
w  w o je w ó d z tw ie  poznańskim , zjazd p o w ia to w y  
ch lopów -p rzodow n ików  a k c ji skupu. Z jazd  zg ro ­
m adz ił około 150 ch łopów  z całego pow ia tu , k tó ­
rz y  ja ko  p ie rw s i w y k o n a li w szystk ie  sw o je  zobo­
w iązan ia  gospodarcze i  finansow e i ja k o  a k ty ­
w iśc i m o b ilizo w a li w ieś do pe łne j re a liza c ji tych  
zobowiązań. W śród uczestn ików  zjazdu b y ło  9 k o ­
b ie t, p rzodu jących  w e w szystk ich  akcjach. Celem 
zjazdu b y ło  w ykazan ie  i  uznanie w k ła d u  p racy  
p rzodu jących  ch łopów  w  w ie lk ie  dz ie ło  p rzebu ­
dow y społecznej i  gospodarczej naszego k ra ju , 
w  um acn ian ie  s i ł  obronnych  P o lsk i L u d o w e j 
i  św ia tow ego obozu p o ko ju  oraz m o b iliza c ja  sze­
ro k ic h  mas pracującego ch łopstw a do p rzyśp ie ­
szenia re a liza c ji zadań gospodarczych i  finanso­
w ych  oraz do podniesienia p ro d u k c ji roś linne j' 
i  zw ierzęce j.

O tw ie ra ją c  zjazd,, podkreś liłam , że odbyw a się 
on w  m om encie wzmożonego w y s iłk u  k lasy  ro ­
bo tn icze j o w ykonan ie  zadań d rug iego ro k u  P la n u  
c-le tn iego , w  m om encie zaostrzającej się na w s i 
w a lk i k lasow e j z ku ła k ie m , k tó ry  sabotu je  p lan  
Skupu zboża i  z iem n iaków , iplan k o n tra k ta c ji trz o ­
d y  ch lew ne j i  sp ła tę  zobowiązań finansow ych .

D łuższy re fe ra t o osiągnięciach k lasy  ro b o tn i­
czej i  pracu jącego ch łopstw a o raz o zadaniach, 
ja k ie  s to ją  przed w sią  na obecnym  etapie w a lk i 
o up rzem ys łow ien ie  k ra ju , o podniesienie dobro ­
b y tu  i  k u l tu ry  mas p racu jących  oraz o u trz y m a ­
n ie  poko ju , w yg ło s iła  p rzeds taw ic ie lka  P re zyd iu m  
W oj. R N  ob. W ik to ria , Hetm ańska, sekre ta rz  
K W  PZP R  w  Poznaniu. Po om ów ien iu  przeb iegu 
p lanow ego skupu  zboża na te ren ie  p o w ia tu  oraz 
S3d u a c ji w ew nę trzne j i  m iędzynarodow e j, ob. H e t­
mańska p o dz ie liła  s ię  z uczestn ikam i z jazdu s w y ­
m i w rażen iam i z p o b y tu  w  ZSRR, gdzie b a w iła  
przeszło m iesiąc ja k o  członek de legacji po lsk ie j 
na uroczystości zw iązane z X X X IV  rocznicą W ie l­
k ie j S ocja lis tyczne j R e w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j.

Na zakończenie ob. H etm ańska s tw ie rd z iła , że 
przed w sią  po lską  s to ją  w  na jb liższe j przyszłości 
następujące g łów ne zadania:
1) zakończenie w  w yznaczonym  te rm in ie  odsta­

w y  zboża i  z iem n iaków  oraz sp ła ta  zobow ią­
zań finansow ych ,

2) podniesienie h o d o w li i  k o n tra k ta c ji w  oparc iu  
o uchw a łę  Rządu z dnia l .X I I .  ub. r.,

3' podniesien ie  w  ro k u  1952 p ro d u k c ji ro ś lin n e j 
z 1 ha.
Zadania te  będą rea lizow ane  w  ogn iu  za­

os trza jące j s ię  w a lk i k lasow ej, w  oparciu, o so­
jusz robo tn iczo -ch łopsk i, p rzy  czym  ch łop i-p rzo ­

dow n icy a k c ji skupu  muszą przodow ać w  te j 
walce, muszą pomóc u a k ty w n ić  gm inne  ra d y  
narodow e, spó łdz ie ln ie  i  inne  in s ty tu c je  d z ia ła ją ­
ce na odc inku  w ie jsk im .

Chłopi-przodownicy dzielą się swymi 
doświadczeniami i  spostrzeżeniami

Po re fe rac ie  poszczególni ch ło p i-p rzodow n icy  
w y p o w ia d a li się na te m a t sw oich dośw iadczeń 
i  spostrzeżeń, poczyn ionych w  to k u  re a liza c ji p la ­
n u  skupu zboża i z iem n iaków  oraz sp ła ty  zobo­
w iązań  finansow ych . G łos zab ie ra ło  ogółem 13 
chłopów , w  ty m  3 ko b ie ty .

Spychała Józef, 8 -h ek ta row y  chłop ze w s i B ia - 
łężyn, gm ina C zarnków , m ó w ił o sposobie re a li­
za c ji p lanu  skupu  zboża przez jego • grom adę, k tó ­
ra  m ając słabą ziem ię w yko n a ła  sw ó j p la n  w  w y ­
sokości 96% i  p rzodu je  w  ca łe j gm in ie , podczas 
g d y  inne  g rom ady będące w  ko rzys tn ie jszych  
w a ru n ka ch  w y k o n a ły  sw o je  p la n y  w  znacznie n iż ­
szym  stosunku. P rzyczyną  słabego w yko n a n ia  
p la n u  skupu  n ie  je s t b ra k  zboża, lecz w roga  p ro ­
paganda i robota  w roga klasowego. M ów ca w z y ­
w a  w szys tk ich  chłopów  do w a lk i z w rogą  p ropa ­
gandą, k tó re j ła tw o  może po łożyć kres zdecy­
dowana postawa m a ło  i  ś redn io ro lnych  chłopów .

O śm iohekta row y ch łop Gacek S tan is ław  z K a ­
m io n k i, w si zam ieszkałe j w  części przez p a rce lan - 
tó w  i  w  części przez gospodarzy tzw . s ta rych , 
m ów i, że sam ja ko  p ie rw szy  w  grom adzie jeszcze 
w  s ie rp n iu  w yko n a ł sw ój p la n  zbożow y w  w yso­
kości 130%, pociąignął za sobą resztę pa rce lan tów , 
k tó rz y  poszli jego śladem, a następnie w ra z  z a k ­
ty w e m  g rom adzk im  p o d ją ł akc ję  na te re n ie  ca łe j 
g rom ady, w  w y n ik u  k tó re j grom ada w yko n a ła  
ostatecznie sw ó j roczny p la n  skupu  w  d n iu  30 
lis topada  ub. r. w  w ysokości 100,5%. Grom ada 
pos taw iła  u s iebie spraw ę w  ten sposób, że na 
zebran iu  g rom adzk im  przeana lizow ano dok ładn ie  
m ożliw ośc i każdego gospodarstwa i  usta lono osta­
tecznie wysokość n a d w yżk i pod legającej odstaw ie. 
Gacek oświadcza, że przed w o jną , ja k o  bezrobot­
n y , ż y ł w  nędzy, a dziś dz ięk i re fo rm ie  ro ln e j je s t 
sam odzie lnym  gospodarzem i ży je  w  dobrobycie, 
ty m  b a rdz ie j że w  ja k  najszerszej m ierze  k o rz y ­
sta z pom ocy rządu w  postaci k o n tra k ta c ji zbóż 
o le is tych , w łó kn is tych , okopow ych  oraz k o n tra k ­
ta c ji św iń , k tó ry c h  na ro k  1952 za ko n tra k to w a ł 
13 sztuk.

N astępny m ów ca —  rów n ież  8 -h e k ta ro w y  d z ia ł- 
kow icz  K u ta  Szczepan z g rom ady parce lanckie j' 
S ław no, k tó ra  ja k o  p ierw sza w  pow iecie  w y k o n a - 
ł-. sw ó j roczny p la n  zbożow y ju ż  w  d n iu  27 paź­
d z ie rn ika  1951 r., oświadcza, że m ieszkańcy jego 
grom ady, re k ru tu ją c y  się z b y łe j s łużby fo lw a r -  

*  cznej, zna ją  dobrze po trzeby  k la sy  robo tn icze j, 
w ięc  wszyscy bez ociąganie się s p e łn ili sw ó j obo­
w iązek wobec Państw a Ludowego, k tó re  dało. 
im  z iem ię i  zapew nia dob robyt. G rom ada w y k o ­
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na 'a  dotychczas p la n  sku p u  zboża w  w ysokości 
119% i  d e k la ru je  dalszą odstawę, w yko n a ła  ró w ­
n ież w  pe łne j w ysokości w szystk ie  inne  zobow ią­
zania, sp łac iła  także całą zadek larow aną Pożyczkę 
N arodow ą.

Ś re d n io ro ln y  ch łop —  Pachura  K a ro l z g rom a­
d y  Soko łow o s tw ie rdza , że w in ę  za n ie w yko n a n ie  
p la n u  skupu  zboża przez jego grom adę ponosi 
a k ty w  g rom adzk i, k tó ry  n ie  u m ia ł zm usić ku ła ka  
do w ykonan ia  sw oich zobowiązań. Jako p rz y ­
k ła d  podaje  ku ła ka  K la w k a  z sąsiednie j wsi 
S ta jkow o , k tó ry  w  ro k u  1950 u k ry ł  om łóco- 
ne zboże w  ste rc ie  słom y, a w  ro k u  1951 w y ­
ko n a ł sw ó j p lan  zbożow y dop iero  po zastosowa­
n iu  sankc ji- ka rn ych  przez w ładze pow ia tow e.

L ib e ra  Józef, p ię c io h e k ta ro w y  chłop z Dębego, 
oświadcza, że k u ła cy  w y ra źn ie  sabotu ją  p lan  sku ­
p u  zboża. K u ła k  F ig ie l z jego g rom ady w y ra z ił 
się, że ods taw i ,,co m i kapn ie “ , k ie d y  je d n ak  zo­
s ta ł p rz y k ła d n ie  uka ra n y , to okazało się, że zboże 
m a i  p la n  m óg ł w  całości w ykonać.

P rzew odniczący S pó łdz ie ln i P ro d u kcy jn e j P r l i-  
s inow o Ł yczko w sk i B ro n is ła w  m ów i o trudnoś­
ciach, na ja k ie  napo tyka ła  spó łdz ie ln ia  w  począt­
kach swego is tn ien ia , k ie d y  dzia ła lność w roga  
klasowego o m ało  n ie  ro zb iła  spó łdz ie ln i. Obecnie 
spó łdz ie lcy  w idzą, ja k ie  ko rzyśc i da je  im  gospo­
darka  zespołowa, w idzą  to  rów n ież  n ie -cz łonko - 
w ie , dowodem  czego są cz te ry  now e zgłoszenia 
ch łopów  o p rzy ję c ie  do spó łdz ie ln i. S pó łdz ie ln ia  
w yko n a ła  sw ó j p lan  skupu  jeszcze w  p a źd z ie rn iku  
w  wysokości 120% i  dostarczy państw u  jeszcze 
co n a jm n ie j 15 ton  zboża.

M a ło ro ln y  B anecki K lem ens ze w s i Chełst, k tó ­
ra  szczególnie ciężko d o tkn ię ta  została k lęską  
w ym rożen ia  (s tra ty  w  zbożu dochodz iły  do 100%), 
oświadcza, że jego grom ada ja ko  p ie rw sza w  po­
w iec ie  w yko n a ła  p la n  k o n tra k ta c ji żyw ca na 
I  k w a r ta ł 1952 r. w  w ysokości ponad 100%, ja k o  
p ie rw sza też sp łac iła  w szystk ie  zobow iązania p ie ­
niężne, łączn ie  z Pożyczką N arodow ą i w ezw ała 
w szys tk ie  pozostałe g rom ady w  pow iecie  do w spó ł­
zaw odnic tw a .

Jedyny w  pow iec ie  so łtys-kob ie ta , R żyskow a 
A nna  z R om anowa Dolnego, d e k la ru je  podniesie­
n ie  przez je j grom adę h o d o w li i  k o n tra k ta c ji 
żyw ca oraz zw iększenie odstaw y m leka.

M a ło ro lna  M ack iew iczow a H elena z Rom anowa 
Górnego m ów i, że je że li ze sw o ich  2 h e k ta ró w  
z iem i o rn e j m ogła w yw iązać  się ze w szys tk ich  zo­
bow iązań wobec państw a, to  ty m  ła tw ie j mogą 
to  uczyn ić ci, k tó rz y  m a ją  w ięce j ziem i. Zaprosze­
n ie  na z jazd uważa za szczególny zaszczyt i  ró w ­
nocześnie ja k o  zobow iązanie  do dalszej pracy.

N astępny mówca, to  ro b o tn ik -a k ty w is ta  D rab 
S y lw es te r z Gulcza, k tó ry  od 6 ty g o d n i pomaga 
m a ło  i  ś re d n io ro ln ym  ch łopom  w  re a liza c ji p lanu  
skupu. M ó w i o oporze ku ła ka  p rz y t 'c z a ją c  ja k o  
p rz y k ła d  ku ła k a  Perza F ranciszka z K ruszew a, 
k tó r y  tw ie rd z ił,  że n ie  ma zboża na w ykonan ie  
swego p lanu, ale m ia ł zboże na handel i  k tó ry  
na sw o ich  35 ha n ie  m óg ł zakon trak tow ać 
w  ro k u  1951 an i je d n e j św in i. Po z ła m a n iu  oporu

k u ła k a  okazało się, że zboże m a i  że p lan  zbożow y 
m ó g ł w ykonać bez uszczerbku dla swego gospo­
dars tw a . W p ły w  Perza u w id o czn ił się w śród  jego  
ś re d n io ro ln ych  sąsiadów, k tó rz y  początkow o zw le ­
k a li z odstawą.

Ś redn io ro lna  Ś w ie rad  Z o fia  z C zarnkow a, od­
znaczona w  p aźdz ie rn iku  ub. r. z ło tym  k rzyżem  
zasług i ze. pracę oko ło  re a liza c ji zadań gospodar­
czych i  finansow ych , s tw ie rdza , że Polska Ludow a  
da ła  kob iec ie  rzeczyw is te  p e łn ou p ia w n ie n ie , ale 
w iększość ko b ie t n ie  um ie  jeszcze ze sw o ich  p ra w  
korzystać. M ó w i o tym , ja k  w ie lk i w p ły w  może 
kob ie ta  w y w ie ra ć  na w y ko n yw a n ie  zadań gospo­
darczych i finansow ych  i  p o w o łu je  się na w łasny  
p rzyk ła d . U m ia ła  przekonać swego męża i  spowo­
dow ała , że p lan  zbożow y w y k o n a ł w  s ie rp n iu  
w  w ysokości pow yże j 100%, że u re g u lo w a ł w  s ie r­
p n iu  w szystk ie  należności p ieniężne w raz  z całą 
zadek larow aną sum ą Pożyczki N a rodow e j i  że od­
stawi-. w  ciągu ro ku  5 św iń  ponad plan.

O sta tn i m ówca —  3 -h e k ta ro w y  ch łop W o jtk o ­
w ia k  S tefan z Kom orzew a, odznaczony w  paź­
d z ie rn iku  s re b rn ym  k rzyżem  zasługi, p rzedstaw ia  
sposób re a liza c ji p la n u  zbożowego w  jego g rom a­
dzie, k tó ra  w yko n a ła  sw ój ro czny  p lan  w  w yso ­
kości 92% . Na zakończenie p roponu je , a b y  Z jazd 
u c h w a lił apel do w szystk ich  ch łopów  w  pow iecie, 
w zyw a ją cy  i  zobow iązu jący ty ch  chłopów , k tó rz y  
n ie  w y w ią z a li s ię dotychczas ze sw o ich  obow iąz­
ków , aby u c z y n ili to  w  ostatecznym  te rm in ie  do 
15 g ru d n ia  1951 r. A p e l s tw ie rdza  m. in ., że pe ł­
na rea lizac ja  zadań gospodarczych i finansow ych  
je s t obow iązkiem , od któ rego  żadnem u chłopu 
uchy lać się n ie w o lno , że re a lizu ją c  swe zobow ią ­
zania ch łop i um acn ia ją  sojusz robo tn iczo-ch łopsk i, 
pom nażają  s iłę  obronną naszego Ludow ego Pań­
stw a  i  całego św iatow ego obozu poko ju .

A p e l p rz y ję ty  zosta ł przez uczestn ików  zjazdu 
g o rącym i ok laskam i i jednog łośn ie  uchw a lony, 
l " z y  czym  postanow iono odbyć w  na jb liższych  
dn iach zebran ia  g rom adzk ie  w e w szys tk ich  g ro ­
madach, na k tó re  uczestn icy z jazdu przeniosą treść 
i  w y n ik i obrad z jazdu oraz odczyta ją  te ks t apelu.

Dekoracja chłopów odznaczonych przez 
Ob. Prezydenta R. P.

Po k ró tk im  podsum ow aniu  w ypow iedz i, ob. 
H etm ańska dokonała deko rac ji ch łopów  odzna­
czonych przez Ob. P rezydenta  Rzeczypospolite j 
k rzyża m i zasługi za owocną pracę oko ło  re a li­
zac ji zadań gospodarczych i finansow ych  w si. Od­
znaczeni zosta li: pa rce lan t Gacek S tan is ław  z K a ­
m io n k i —  s reb rnym  krzyżem  zasługi i  Ł y c z y k o w - 
sk i B ron is ław , przew odniczący Rolniczego Zespołu 
Spółdzielczego „P o k ó j“  w  P rus inow ie  —  brązo­
w y m  krzyżem  zasługi. 'Odznaczeni ze. W 'ruszen ieę i 
dz iękow a li za w yróżn ien ie  i p rz y rz e k a li dalszą 
■wzmożoną pracę dla dobra P o lsk i L u d o w e j. N a­
stępnie ob. H etm ańska w ręcza ła  97 ch łopom -p rzo - 
dow n ikom  dyplom y, uznania za ich  w k ła d  w  re ­
a lizację  p lanu  zbożowego.
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O iic ja ln ą  część zjazdu ch łopsk iego . zakończono 
w spó lnym  odśpiew aniem  H ym n u  C hłopskiego 
i  M ię d zyn a ro d ó w k i oraz o k rzyka m i na cześć P o l­
sk i Lu d o w e j i  naszego p rzew odn ika  na drodze 
do soc ja lizm u —  P rezydenta  R zeczypospolite j 
B o lesław a B ie ru ta .

Całość transm itow ana  b y ła  przez m ie jscow y 
rad iow ęze ł na ‘te ren  pow ia tu .

Na zakończenie uczestn icy z jazdu b y l i  na po­
kazie  ro ln ic zym  urządzonym  przez W yd z ia ł R o ln i­
c tw a  i  Leśn ic tw a  P rezyd ium  P o w ia to w e j R ady 
N arodow e j, p rzy  czym  spec ja lnym  za interesow a­
n iem  ch łopów  cieszył się dz ia ł sadow nic tw a  oraz 
zadem onstrowana na poszczególnych okazach sku ­
teczność zabiegów p ie lęgnacy jnych  w  sadach.

N a leży wspom nieć, że p o w ia t czarnkow sk i na 
dzień 10.X I I .  ub. r. w y k o n a ł roczny p lan  skupu  
zboża w  wysokości 89,4%, p lan  skupu z iem n iaków  
ja d a ln ych  w  w ysokości 120%, podatek g ru n to w y  
ma u regu low any  w  w ysokości 96,4%, FOR w  w y ­
sokości 85,1% .

O. Kuchcińska
przew odn iczący P rezyd ium  PR N  

w  C zarnkow ie

S K U P ZB O ŻA  I  F IN A N S O W E  Z O B O W IĄ Z A N IA  
W S I W  POW . B O C H E Ń S K IM

Udział członków, rady

P ow ia tow a  Rada N arodow a w  B ochn i docenia 
wagę na leżytego w yko n a n ia  a k c ji pańs tw ow ych  
na te ren ie  pow ia tu , toteż dw ie  sesje odbyte  20 
w rześn ia  i  17 lis topada 1951 ro k u  pośw ięciła  w y ­
łączn ie  spraw om  p lanow ego skupu  zboża, z iem ­
n ia kó w  i re a liza c ji podatków , w  szczególności po­
da tku  g run tow ego  i  FOR. Rada zobow iązała 
sw ych  cz łonków  do w zięcia  czynnego u dz ia łu  w e 
w szys tk ich  akcjach państw ow ych . Zgodnie  z tą  
d cyzją  cz łonkow ie  P R N  po każdej sesji o rgan izo­
w a li zebran ia  w  sw oich grom adach lu b  w y k o rz y ­
s ty w a li zebran ia  zw o ływ ane przez sołtysa, om a­
w ia ją c  na tych  zebraniach u ch w a ły  pod ję te  przez 
Radę. W y ja śn ia ją c  zagadnienia od s tro n y  gospo­
darczej, ra d n i ra d z ili równocześnie z zeb ranym i 
nad sposobem szybkiego i  na leżytego w ykonan ia  
p la n ów  grom adzkich.

R ów nież cz łonkow ie  PR N  w z ię li udz ia ł w  se­
sjach GRN. Np. ob. L u d w ik  M rożek z Łapanow a 
z ram ien ia  P R N  re fe ro w a ł na sesji G R N  w  Ł a ­
panow ie  sp ra w y  planow ego skupu zboża i ko n ­
tra k ta c ji trzo d y  ch lew ne j, zaś ob. K le m e n tvn a  
R u tkow ska  ze S w in ia r om aw ia ła  na sesji GR N  
w  D rw in i sp ra w y  w ykonan ia  p lanu  finansowego.

C złonkow ie  PRN. ob. ob, Jan M ik le r  z Besso- 
wa, Z o fia  D a n ik ie w icz  z ko la n o w a , A n d rze j D u ­
sza z Pogw izdow a i w ie lu  innych  b ra ło  czynny 
u d z ia ł w  a kc ji p ropagandow ej na te ren ie  sw oich 
g .om ad, uśw iadam ia jąc i p rzekonu ją '* opiesza­
ły c h  ch łopów  o ważności i celowości p rze d te rm i­
nowego w yw ią za n ia  się ze sw ych powinności, w o­
bec państw a. Praca uśw iadam ia jąca p rzep row a ­

dzana przez radnych , ta k  na zebraniach, ja k  i in ­
d y w id u a ln ie  z poszczególnym i ro ln ik a m i, dała po­
zy tyw n e  w y n ik i.  B y ły  p rzyp a d k i, że ro ln ic y  do­
b ro w o ln ie  ods taw ia li w iększe ilośc i zboża od us id ­
lonego zobow iązania i ta k  np. ob. W ładys ław  Zegie l 
członek GR N  w  D rw in i zam iast 29 kg  sprzedał 
222 kg  zboża, ob. Jan M ite ra  z L ip n ic y  D o lne j 
zam iast 50 kg  sprzedał 300 kg. Z na leź li , się i ta ­
cy, k tó rzy  n ie  b y li zobow iązani do odstaw y 
zboża, a o d s ta w ili dob row o ln ie , i  ta k  np. ob. 
F ranciszek G im lew icz  i ob. S te fan  Galika, człon­
ko w ie  G R N  w  M ik luszow icach , o d s ta w ili po 50 kg, 
m im o  że n ie  b y li ob jęci p la n ow ym  skupem  zboża.

Organizowanie narad roboczych

P re zyd iu m  PRN, chcąc usp raw n ić  p rzeb ieg 
a k c ji na te ren ie  poszczególnych gm in, a naw e t 
grom ad, oraz przyśpieszyć w ykonan ie  p lanów  
m iesięcznych, o rgan izow a ło  na szczeblu p o w ia tu  
np ra d y  robocze. 13 w rześnia  odby ła  się odpraw a 
so łtysów  w  sp raw ie  p lanow ego skupu zboża i. re ­
a liz a c ji p lanu  finansow ego; 20 p aźdz ie rn ika  —  
narada robocza przew odn iczących i  sek re ta rzy  
p re zyd ió w  G R N  z udz ia łem  a k ty w u  gm innego 
i  p rze d s ta w ic ie li o rgan izac ji p o lityczn ych  w  sp ra ­
w ie  w ykonan ia  św iadczeń dla państw a przez ro l­
n ik ó w ; 2 lis topada  —  kon fe renc ja  robocza p rze­
w odniczących p re zyd ió w  GRN w  sp raw ie  p rz y ­
śpieszenia W yko n a n ia  rocznego p lanu  skupu zbo­
ża i  p lanu  finansowego ze spec ja lnym  uw zg lęd ­
n ien iem  sp ra w y  pożyczki na rodow e j; 23 lis topa ­
da —  odpraw a sekre ta rzy  p re zyd iów  GR N  i re ­
fe re n tó w  poda tkow ych  w  spraw ie  końcow ej fazy  
re a liza c ji p lanu  finansow ego; 24 lis topada —  od­
p ra w a  so łtysów , na k tó re j om aw iano sposób p rze­
p row adzen ia  skupu zboża w  końcow ej faz ie  
i  ukończenia inkasa poda tku  grun tow ego i FOR.

N a rady  robocze —  od p ra w y  so łtysów  m ia ły  na 
celu n ie ty lk o  przyśpieszenie w ykonan ia  po­
szczególnych a k c ji przez g m in y  i g rom ady oraz 
usp raw n ien ie  dalszej p racy, ale przede w szys tk im  
po lityczne  p rzygo tow an ie  so łtysów  do u d z ia łu  
w  tych  akcjach. O dp raw y m ia ły  rów n ież na celu 
p rzekazyw an ie  gm inom  słabym  dobrych  i w łaśc i­
w ych  m etod p racy  przez gm iny , w  k tó ry c h  a k ­
cie p rzeb iega ły  pom yśln ie . N a leży tu  podkreś lić , 
że organizow ane na szczeblu p o w ia tu  na rady  'ro ­
bocze i od p ra w y  so łtysów  d a ły  pożądane re zu l­
ta ty , a lbow iem  gm iny , k tó re  w  początkow ej fa ­
zie przeb iegu a k c ji słabo w y w ią z y w a ły  się z p la ­
nów  przez złe podejście do ch łopów  i  złą o rg a n i­
zację p racy  ( ja k  to  m ia ło  m ie jsce w  gm in ie  
Uście Solne i w  gm in ie  M ikluszow ir.e), po zasto­
sow an iu  u s ieb ie  sposobów i metod p ra cy  z te re ­
nu  gm in  dobrze w yw ią zu ją cych  się z a k c ji (Łapa­
nów , Rzezawa, N iegow ić) w ysunę ły  się w  końco­
w e j fazie a k c ji na p lan  p ie rw szy.

Praca zespołu powiatowego

W  celu w łaściw ego zorgan izow an ia  a k c ji i za- 
pew nie i, i a te rm inow ego  w ykonan ia  pow sta ł p rz y  
P rezyd ium  P R N  Zespół P o w ia tow y , w  sk ład  k tó -
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rego w esz li cz łonkow ie  P re zyd iu m  PRN, przed­
s taw ic ie le  o rg a n iza c ji p o lityczn ych  i  in n ych  in ­
s ty tu c ji. Zespół s ta le  czuw a ł nad p rzeb ieg iem  
w szys tk ich  a k c ji oraz ko o rd yn o w a ł pracę w  te ­
renie.

Na posiedzeniach Zespołu, k tó re  o d b yw a ły  się 
dw a razy  w  tygodn iu , analizow ano dok ładn ie  
przebieg poszczególnych a kc ji i w p rzyp a d ku  
•stw ierdzenia, że k tó raś  za łam uje  się lu b  idz ie  źle, 
szukano w  te re n ie  p rzyczyn  tego s tanu rzeczy. 
K ie d y  stw ierdzono, że m iesięczny p lan  skupu  zboża 
w  paźdz ie rn iku  n ie  jes t dostatecznie rea lizow any, 
Zespół P o w ia to w y  pos tanow ił śledzić uw ażn ie  co­
dzienny w p ły w  w ed ług  opracowanego kalendarza, 
a cz łonkow ie  codziennie w y je żd ża li do poszcze­
gó lnych  g m in  celem dop ilnow an ia  na m iejscu, aby 
w p ły w y  w  odstaw ie zboża p o p ra w iły  się.

Działalność kom itetu realizacji planu finansowego

W  celu przyśpieszenia w ykonan ia  p lanu  f in a n ­
sowego b y ł po w o ła n y  przez P re zyd iu m  PRN P o ­
w ia to w y  K o m ite t R ea lizac ji P lanu  Finansowego, 
w  sk ład  k tó rego  w esz li p rzedstaw ic ie le  P rezyd ium  
P R N  oraz p rzeds taw ic ie le  in s ty tu c ji zaintereso­
w anych  w  w y k o n a n iu  p lanu. P o w ia to w y  K o m ite t, 
chcąc p rzy jść  gm inom  z rea lną  pomocą, w y ty p o w a ł 
op iekunów  dla poszczególnych gm in, k tó ry c h  za­
dan iem  b y ło  bezpośrednio pomagać g m in ie  w  rea­
liz o w a n iu  p la n u  finansowego. O p iekunow ie  prze­
b y w a li na te ren ie  gm in , a naw e t doc ie ra li do g ro ­
m ad s łabo w yw ią zu ją cych  się z pow inności po­
d a tkow ych  i- tam , na m iejscu, u św iadam ia li ch ło ­
pów  oraz o rg a n izo w a li w spó ln ie  z so łtysem  inkaso 
po domach. P o w ia to w y  K o m ite t o d b y ł 13 posie­
dzeń, na k tó ry c h  op iekunow ie  gm in  s k ła d a li sp ra ­
w ozdania  z przeb iegu a k c ji i o trz y m y w a li p lan  
p ra cy  na dalszy okres.

N a  sku te k  m e ldunków  op iekunów  o s łabych 
w p ływ a ch  poda tkow ych  w  poszczególnych gm i­
nach P rezyd ium  PRN, na w n iosek K o m ite tu , de­
legow a ło  dodatkow o do poszczególnych gm in  p ra ­
co w n ikó w  W yd z ia łu  F inansow ego w  ilośc i 9 
osób. P om og li także p racow n icy  innych  in s ty tu ­
c ji, ja k  N arodowego B anku  Polskiego, PZU W , 
PSS, PZGS, P ZZ  w  ilośc i 10 osób. PZPR  i Z S L  
rów n ież  w y s ła ły  sw ych p racow n ików . Zadaniem  
delegow anych p ra co w n ikó w  b y ło  odkon tow an ie  
w p ła t w  księgach b ie rczych oraz pomoc w  in ­
kasie należności ob ję tych  p lanem  finansow ym .

Aktywność członków prezydium

W  czasie na jw iększego nasilen ia  a k c ji P re ­
zyd iu m  PR N  o d b y ło  6 posiedzeń przeznaczonych 
w y łączn ie  na om ów ien ie  i  ana lizę  przeb iegu 
a kc ji.

W  w y n ik u  przeprow adzone j ana lizy  członko­
w ie  P rezyd ium  P R N  bardzo często w y je żd ża li 
w  te ren  celem k o n tro li na m ie jscu  w ykonan ia  
poszczególnych a k c ji i  om ów ien ia  z p rezyd iam i 
G R N  oraz’ z a k tyw e m  g m in n ym  dotychczasow ych 
osiągnięć czy też niedociągnięć.

C złonkow ie  P rezyd ium  PR N  b ra li rów n ież 
u d z ia ł w  sesjach GRN, na k tó ry c h  om aw iano

sp ra w y  rea lizow an ia  poszczególnych a kc ji, oraz 
w  odpraw ach so łtysów  w  gm inach, gdzie  sam i 
re fe ro w a li sp ra w y  w ykonan ia  p lanów .

O komisjach

K o m is je  P R N  n ie  w łą czy ły  się ca łko w ic ie  do 
a kc ji. W y ją te k  s tanow i K o m is ja  R o ln ic tw a  i Leś­
n ic tw a , k tó ra  odby ła  4 i 25 paźdz iern ika  posiedze­
n ia  z udzia łem  przew odniczących k o m is ji ro ln ych  
GRN, P rzedm io tem  obrad by ła  spraw a w łączenia 
się k o m is ji ro ln ych  do a kc ji p lanow ego skupu 
zboża. Do n a jb a rd z ie j a k tyw n ych  cz łonków  ko m i­
s ji na leży zaliczyć ob. M icha ła  Tom erę z W o li W ie- 
ruszyck ie j i  ob. Jarl Bogutę  z Koby. ca, k tó rzy  
z ram ien ia  K o m is ji R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  obsłu­
g iw a li zebran ia  g rom adzk ie  i re fe ro w a li sp raw y 
skupu  zboża na sesji G R N  w  Łapanow ie.

K om is je  G R N  n ie  w łą czy ły  się do a k c ji z w y ­
ją tk ie m  k o m is ji ro lnych . C złonkow ie  K o m is ji R o l­
nej GR N  w  W iśn iczu N ow ym  b ra li udz ia ł w  bez­
pośredn ie j k o n tro li w  punktach  skupu zboża, 
p rz y jm o w a li na m ie jscu  ew entua lne  ska rg i i  zaża- 

, len ia , a naw e t pom aga li ch łopom  p rzy  w y ładow a  ­
n iu  zboża, aby n ie  dopuścić do za toru  , w  punkcie  
skupu.

GRN włączają się do akcji skupu

Tem atem  obrad  G R N  i M R N  w  „okresie  p rze ­
p row adzan ia  a k c ji b y ły  przede w szys tk im  sp ra w y  
te rm inow ego  i  na leżytego ich  w ykonan ia . S pra­
w y  re a liza c ji p lanów  m iesięcznych b y ły  szeroko 
om aw iane na sesjach rad. GR N  w  D rw in i jedna 
z p ie rw szych  postanow iła  w yw ies ić  na w idocz­
n ym  m ie jscu  lis tę  opieszałych ro ln ik ó w , aby ty m  
sposobem pobudzić ich  do te rm inow ego  w y w ią z y ­
w an ia  się z pow inności wobec państw a. N a leży tu  
podkreś lić , że gm ina  D rw in ia  w łaśnie ty m  sposo­
bem  znalazła się na czo łow ym  m iejscu.

GRN, k tó re  p o tra f i ły  odpow iedn io  pow iązać 
sw o ją  dzia ła lność z sze rok im i m asam i ludności 
w ie js k ie j, sp e łn iły  obow iązk i należycie i te rm in o ­
wo, ja k  np. G R N  w  Łapanow ie , w  N ie g o w ic i i  w  
Rzezawie. N atom iast GRN, k tó re  n ie  podeszły do 
tego zagadnienia pow ażnie  i n ie  u m ia ły  pow iązać 
sw e j p racy  z a k tyw e m  g m in n ym  i g rom adzkim , 
n ie  w y k o rz y s ta ły  radnych  w  re a lizo w a n iu  posz­
czególnych a kc ji, a przez to  u tru d n ia ły  w ykonan ie  
p lanów  m iesięcznych w  s k a li p o w ia tu  (np. GRN 
w  Targow isku).

Oceniając dzia ła lność poszczególnych członków  
G R N  p rz y  re a liza c ji świadczeń ro ln ik ó w  na rzecz 
państw a, należy s tw ie rdz ić , że za ledw ie  około 
40%  radnych  w łączy ło  się do a kc ji. G rom ady, 
gdzie p racow a li radn i, w y k o n a ły  p la n y  w  te rm i­
nie, ja k  np. g rom ady: W rzępia, T ra w n ik i, C hronów  
i  Borów na.

Do a k tyw n ie jszych  członków  G R N  można np. 
za liczyć ob. ob. Szymona K rzyszkow skiego  z Cho- 
aenic, S tefana K u k ie łę  ze S tan is ław ie . Ic h  a k ty w ­
ność polegała na p rzyk ła d o w ym  w y w ią z a n iu  się 
z w łasnych zobowiązań, na uśw iadam ian iu , sąsia­
dów i na czynnej' w spó łp racy  z sołtysam i.. Obsłu­
g iw a li on i rów n ież, w spó ln ie  z a k tyw e m  grom adź-
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k im , zebran ia  w  poszczególnych grom adach, na 
k tó ry c h  poruszane b y ły  sp ra w y  w yko n a n ia  i  p rze­
b iegu a kc ji.

Oprócz ra d n ych  w y ró żn ia ją cych  się pracą b y li 
i  tacy radn i, ja k  ob. S tan is ław  Gaj, członek G R N  
w  M ik luszow icach , k tó r y  n ie  ty lk o  że zupe łn ie  
n ie  w łą czy ł się do a kc ji, ale naw e t w p ły w a ł"  ha ­
m u jąco  na przeb ieg a k c ji p rzez to, że sam n ie  
w y k o n a ł p lanu.

P rezyd ia  GR N  w  okresie  p rzeb iegu a k c ji zo r­
gan izow a ły  250 parad  roboczych z udz ia łem  a k ty ­
w u. O dp raw y so łtysów  o d b yw a ły  się w  każdej 
gm in ie  co tydz ień . W  to ku  a k c ji zorganizowano 
po 7 zebrań g rom adzk ich  w  każdej grom adzie.

C z łonkow ie  p re zyd iów  GRN, poza organ izow a­
n iem  i  obsłużeniem  zebrań grom adzkich , p rzeko ­
n y w a li w  in d y w id u a ln y c h  rozm ow ach poszczegól­
nych  ro ln ik ó w  o słuszności i ' celowości p rzep ro ­
w adzanych a kc ji.

Praca sołtysów

Ze w zg lędu  na to, że obow iązk iem  każdego 
sołtysa b y ło  bezpośrednie przeprow adzen ie  a k c ji 
w  grom adzie, s iłą  fa k tu  każdy so łtys w łą czy ł się 
do a kc ji, lecz n ie  wszyscy so łtys i należycie w y k o ­
n y w a li sw o je  obow iązk i. So łtys i, k tó rz y  u m ie li 
n a św ie tlić  na zebraniach grom adzk ich  znaczenie 
p o lityczn e  i  gospodarcze a k c ji oraz naw iązać 
w spó łpracę z o rgan izac jam i m asow ym i, m ie li 
osiągnięcia. N p. grom ada T ra w n ik i dz ięk i w y d a t­
ne j p racy  sołtysa, ob. Adam a Batysa, zawsze je d ­
na z p ie rw szych  w yw ią zu je  się z obow iązków .

N atom iast so łtys i, k tó rz y  w y k o n y w a li zleco­
ne im  zadania ty lk o  po l in i i  a d m in is tra cy jn e j, bez 
oparc ia  się o a k ty w  g rom adzk i i bez p rzygo tow a ­
n ia  po litycznego  grom ady, n ie  w y k o n a li zadań.

Praca dobrych  so łtysów  po legała  na tym , że 
oprócz zebrań grom adzkich , k tó re  obs ług iw a li, od­
w ie d za li poszczególnych ro ln ik ó w , u św ia d a m ia li 
i  p rze ko n yw a li.

P rzy  re a liz a c ji p lanu  finansow ego so łtys i in ­
kasow a li należności poda tkow e i  inne n ie  ty lk o  
u s iebie w  domu, ale przede w szys tk im  sz li do 
ro ln ik ó w . Do pom ocy w  inkas ie  p rezyd ia  GR N  
p rz y s y ła ły  so łtysom  jednego lu b  dwóch p racow ­
n ik ó w  re fe ra tu  podatkow ego, a czasem naw e t 
cz łonkow ie  osobiście pom aga li so łtysom  w  in k a ­
sie (sekretarz P rezyd ium  G R N  w  T a rgow isku , ob. 
Józef W łoda rczyk  inkasow a ł poda tk i i inne  na­
leżności p ieniężne w  grom adzie  Podięże).
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Praca rad  narodow ych, p rezyd iów , zespołów  
i  w reszcie so łtysów  dała poważne osiągnięcia 
w  re a liza c ji poszczególnych a k c ji na te ren ie  p o * 
w ia tu .

Osiągnięte rezultaty

P o w ia t bocheński w yko n a ł p la n o w y  skup  zbo­
ża na dzień 10 g ru d n ia  w  95% . G m iny , k tó re  n a j­
le p ie j w y w ią z a ły  się ze skupu, to : Bogucice (111%)* 
M ik lu szo w ice  (106%) i  Łapanów  (105%) oraz m. 
B ochn ia  (105,9%). Do w ykonan ia  p lanu  skupu  
zboża w  te rm in ie  w  n ie k tó ry c h  gm inach p rzyczy ­
n i ły  się w  dużej m ierze  w yw ie szk i z nazw iskam i 
opieszałych ro ln ik ó w . O dw ołań i próśb w  sp raw ie  
p ianow ego skupu zboża w p łyn ę ło  ogółem  2.583, 
z tego na szczeblu p o w ia tu  ro zpa tryw ano  1.112. 
P o zy tyw n ie  za ła tw iono  575, nega tyw n ie  537. Na 
szczeblu gm in  rozpatrzono 1.471 podań, z tego p o - 
z y ty w n ie  za ła tw iono  1.270, nega tyw n ie  —  201.

Skup z iem n iaków  w ykonano  w  s k a li p o w ia tu  
w  114%.

Podatek g ru n to w y  zrea lizow ano na 30 lis to ­
pada w  99,2% , FO R  w  106,6%.

W  re a liza c ji p lanów  finansow ych  w y ró ż n iły  
się g m in y : Z ab ie rzów  Bocheński (podatek g ru n ­
to w y  102%, FOR 115%) i  Uście Solne (podatek 
g ru n to w y  101% , FO R  112%).

Do spraw nego i te rm inow ego  w ykonan ia  posz­
czególnych a k c ji p rz y c z y n ił się także m ie jscow y 
rad iow ęze ł, k tó ry  w  codziennych ko m un ika tach  
podaw a ł m e ld u n k i w p ły w ó w  z w yszczególn ien iem  
przodu jących  grom ad i ro ln ik ó w , a z d ru g ie j s tro ­
n y  podaw a ł do pub liczne j w iadom ości nazw iska 
opieszałych obyw a te li.

W  celu zrea lizow an ia  końcow ych zaległości 
w  poszczególnych akcjach  w ys łano  w  te ren , do 
gm in , e k ip y  i op iekunów , k tó rz y  na m ie jscu  pro-; 
wadzą lik w id a c ję  różnych zaległości.

Celem zaś u ła tw ie n ia  m a ło ro ln ym  chłopom  do­
s ta w y  d robnych  zaległości zorganizow ano w  g ro ­
madach ruchom e p u n k ty  skupu, k tó re  zb ie ra ją  
zboże od o b y w a te li i  dos taw ia ją  do gm innych  
p u n k tó w  skupu.

W yda jna  praca rad  narodow ych  w  pow iązan iu  
z o rgan izac jam i p o lity c z n y m i i spo łecznym i oraz 
n iestrudzona praca w ie lu  so łtysów  dała p o z y ty w ­
ne w y n ik i.

St. Mączka
k ie r. Ref. Insp. P rezyd ium  PR N  

w  B ochn i

' Jak usuwaliśm y n iedociągnięcia  
przy realizow an iu  zobow iązań wsi

A n a liza  dz ia ła lności ra d  na rodow ych  i  ich o r­
ganów  w  w o je w ó d z tw ie  poznańskim  w  zakresie 
re a liz a c ji zadań gospodarczych w si w ykazu je , że 
zasadniczo p ra cu ją  same prezyd ia , na tom iast n ie  
u a k tyw n io n o  jeszcze radnych  i ko m is ji.

Z zestawień, k tó re  poszczególne p rezyd ia  PRN  
o p racow a ły  (dane z końca paźdz iern ika  1951 r.)

w y n ik a , że bardzo poważna liczba so łtysów , rad ­
nych, a naw e t i  cz łonków  p re zyd iów  posiada p o ­
w ażne zaległości w  zobow iązaniach. D la  p rz y k ła ­
du podać można p o w ia ty  W rześnia i  S zam otu ły, 
gdzie łączn ie  oko ło  200 radnych  i  so łtysów  n ie  w y ­
w iąza ło  się ze. sw ych obow iązków , p o w ia t K o n in —  
43 radnych  i  53 so łtysów  m ia ło  zaległości, pow .
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K a lisz , obok 94 radnych  i 138 so łtysów , k tó rz y  n ie  
w y k o n a li w  pow ażnym  procencie p lanów  skupu  
i  zobow iązań finansow ych , zna laz ło  s ię rów n ież  22 
cz ionków  p re zyd ió w  GRN.

W zoru jąc się w łaśn ie  na „ ta k ic h  p rzyk ła d a ch “
ch łop i n ie  re a lizu ją  sw ych zobow iązań (na 26 

p o w ia tów  w  w o je w ó d z tw ie  —  pow. K a lisz  np. 
zn a jd u je  się na 24 m ie jscu  w  re a liza c ji p lanu  sku ­
pu  zboża w  s tosunku rocznym ).

Na tle  te* w ie lk ie j w a lk i o  p lan  na odc inku  w s i 
okazało się, że jeszcze n ie  ca ły  apara t rad  narodo­
w ych  ok rzep ł na te ren ie  w o jew ództw a , że n ie  
zawsze odpow iedn i lu d z ie  za jm o w a li odpow iedz ia l­
ne  stanow iska. D la  p rz y k ła d u  podać można gm. 
O patów ek, pow . K a lisz , gdzie p rzew odn iczący P re ­
zyd iu m  G R N  w yra źn ie  s taw a ł w  obron ie  ku ła kó w , 
¡pomagał im  we w ro g ie j robocie i u tru d n ia ł w ła ­
ściwą rea lizac ję  p lanów . Podobnie  b y ło  na te ren ie  
gm . Zborów , pow. K a lisz , gm. K ó rn ik , pow . Ś rem  
i  Zan iem yśl pow . Środa.

B ra k  w łaściw ego rozeznania w  now e j fo rm ie  
b o jk o tu  ku łac tw a , b ra k  w yraźnego ostrza p o li­
tycznego w  w a lce  z n im , n iedostrzeganie  k u ła k ó w  
w  gm in ie  oraz niechęć do słusznego i mocnego 
uderzenia w  n ich  obserw u je  się jeszcze w  szeregu 
gm m . O u legan iu  nac iskow i ku ła ck ie m u  św iadczą 
w y n ik i w y b itn ie  ku łack iego  pow ia tu , ja k im  je s t 
W ągrow iec. P o w ia t ten zna jdu je  się (październ ik) 
na p rzedosta tn im  m ie jscu  w  skup ie  zboża oraz na 
osia tm ch  m ie jscach w  pozosta łych p lanach gospo­
darczych.

W  p ra cy  rad  na rodow ych  i a k ty w u  g rupu jące ­
go się w o kó ł n ich  b ra k  jeszcze tro s k i o w yko n a w ­
stw o  p lanów  dziennych, a ponadto u w yd a tn ia  się 
rów n ież  jednostronność w  p racy, polegająca na 
ty m , że z całą ostrością nastaw ia  się np. na re a li­
zację p lanu  skupu z iem n iaków , zapom ina jąc o zbo­
żu lub  odw ro tn ie . Ta żyw io łow ość w  a k c ji je s t w y -  
n  k iem  n ie p rzyw ią zyw a n ia  w ag i do ścisłej k o n tro ­
l i  codziennych w p ły w ó w . I  ta k  je ś li w  ciągu w rze ­
śnia dzienny skup zboża n ie  osiągał zakreślonego 

•planu, to później, w  końcu tego miesiąca, ponad 
d w u k ro tn ie  przekraczano dz ienny skup z p ie rw - 
szej po ło w y  miesiąca. Podobnie  b y ło  w  paździer­
n iku .

Z tego w yn ika , że praca rad  narodow ych  i ca­
łego apara tu  działa jącego na ty m  odc inku  jes t n ie ­
system atyczna, b ra k  je j ciągłości, a rea lizac ja  p la ­
n ó w  następuje  p e w n ym i z ryw a m i w  momencie, 
g d y  w idoczne je s t zagrożenie p lanu  m iesięcznego.'

P rezyd ium  W oj. RN. k tó re  system atyczn ie  ana- 
R zu je  sy tuację  na sw ych posiedzeniach, zastosowa­
ło  szereg środków  w  k ie ru n k u  pe łne j m o b iliza c ji 
ra d  narodow ych w o kó ł re a liza c ji zadań gospodar­
c zych  wsi. Tak np. uchw alą  swą z dn ia  20.X.1951 r. 
postanow iono popu la ryzow ać w sze lk ie  fo rm y  
.w spółzaw odnictw a o ja k  najszybsze w ykonan ie  
o bow iązków  obyw a te lsk ich  przez chłoDÓw. U fu n ­
dow ano w  zw iązku  z ty m  4 nag rody  d la  p rzodu ją ­
cego pow ia tu , gm iny , g rom ady i spó łdz ie ln i p ro ­
d u k c y jn e j. Już po ogłoszeniu u ch w a ły  i  p rzen ie - 
Steniu je j w  te ren, na w szys tk ie  grom ady, poszcze­
gó lne  gm iny , g rom ady i spó łdz ie ln ie  p ro d u kcy jn e

nadsyłać zaczęły m e ld u n k i o w yko n a n iu  pod ję tych  
zobowiązań, p re tendu jąc  do o trzym a n ia  nagrody. 
R ozbudził się ruch  w spó łzaw odn ic tw a , w zros ła  
ilość zb io row ych  odstaw, ch łop i w  poszczególnych 
gm inach  i  grom adach coraz w ięce j zaczyna li in te ­
resować się w yko n a w stw e m  p lanów .

P re zyd iu m  W oj. R N  w ys ła ło  w  te ren  specjalne 
w y tyczn e  szczegółowo om aw ia jące ro lę  i zadania 
ra d  narodow ych, p re zyd iów  oraz poszczególnych 
radnych  i ko m is ji, s tw ie rdza jąc , że n ie  w y k o rz y ­
stano w szystk ich  m ożliw ości ja k ie  s to ją  przed ra ­
fiam i na rodow ym i. W ytyczne  te w skazu ją , w  ja k i  
sposób w szystk ie  organa ra d y  p o w in n y  w łączyć się 
do a kc ji.

P ow ażnym  czynn ik iem  m o b ilizu ją cym  ra d y  i  
ich  apara t b y ły  sesje G R N  w e w szys tk ich  p ow ia ­
tach w o jew ództw a. Sesje te  o d b y ły  się w  dn iach 
30 i 31.X . oraz 3 i  4 .X I. 1951 r. w  celu podsum ow a­
n ia  dotychczasow ych w y n ik ó w  oraz zm ob ilizow a­
n ia  gm in  do pe łne j re a liza c ji zadań gospodarczych. 
D obre  p rzygo tow an ie  po lityczne  i  o rgan izacy jne  
poprzez a k ty w  w o jew ódzk i, na ogół dobra f r e k ­
w enc ja  i  w ła śc iw y  przeb ieg-obrad  —  d a ły  w  e fek­
cie zam ierzony cel. Sesje te w y k a z a ły  n iedosta­
teczną pracę radnych  i  ko m is ji, w skaza ły  osiąg- 
n .ęcia  i  b ra k i na te ren ie  g m iny , a rów nocześne  
poprzez w yróżn ien ie  p rzodu jących  ro ln ik ó w  i  
w skazan ie  opornych  —  zm o b ilizo w a ły  ca ły  a k ty w  
g m in n y  do dalszego w y ko n yw a n ia  zadań.

P ow ażnym  m om entem , w p ły w a ją c y m  bezpo­
średnio  na u a k ty w n ie n ie  poszczególnych radnych , 
so łtysów  i. ch łopów  b y ło  odznaczenie przez P rezy ­
denta RP 43 ch łopów  z te renu  w o j. poznańskiego 
k rzyża m i zasługi oraz w ręczenie  d yp lom ów  tym . 
k tó rz y  ca łkow ic ie  w y p e łn ili  swe obow iązk i wobec 
państw a.

W  n iedostatecznym  s topn iu  w łą c z y ły  się do 
obecnej a k c ji na te ren ie  w o jew ództw a  o rgan izacje  
masowe. R ady narodow e poszczególnych szczebli 
m e p o tra f i ły  w yko rzys tać  w  p e łn i a k ty w u  ZSCh, 
zw iązków  zaw odow ych, L ig i K o b ie t, Z M P  oraz n ie  
p o tra f i ły  zm obilizow ać ich należycie w o kó ł s to ją ­
cych zadań. Na podkreślen ie  zasługuje tu ta j dzia­
ła lność L ig i K o b ie t, k tó ra  p rzep row adz iła  w  n ie - 
cz.e lę  4.X I. 1951 r. masową akc ję  na te ren ie  w si, 
w  szczególności na odc inku  k o n tra k ta c ji trzo d y  
ch lew ne j. O koło 1500 a lc tyw is tek L K  ze szczebla 
w o jew ódzk iego  i  pow ia tow ego w z ię ło  udz ia ł w  te j 
a kc ji. M im o  pew nych  n iedociągnięć o rgan izacy j­
nych  akc ja  , ta dała znaczne w y n ik i. A k ty w is tk i 
L K kp rze p ro w a d z iły  w  ty m  d n iu  poważną pracę po- 
lity czn ą , a ko nkre tne  w y n ik i —  to  przeszło 7000 
sz tuk  za ko n tra k to w a n e j trzo d y  ch lew ne j w  ty ,n  
dn iu .

Do podobnej a k c ji w e w szys tk ie  n iedzie le  lis to ­
pada zm ob ilizow ano a k ty w  zw iązków  zawodo­
w ych , k tó r y  rozpoczął masową pracę od 10 X I  
1951 r.

W ł. G aw ron
p ra co w n ik  Prez. W oj. R N

w  Poznaniu
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A K T U A L N E  Z A G A D N IE N IA  W S I 
P R Z E D M IO T E M  PR A C  K O M IS J I WOJ. RN  

W  B Y D G O SZC ZY

K o m is je  R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a, H and lu , F in a n ­
sów, B udże tu  i P lanu , K o m u n ika cy jn a  oraz Po­
rzą d ku  P ub licznego  w  p a źdz ie rn iku  i lis topadz ie  
1951 r. an a lizo w a ły  na sw ych posiedzeniach oraz 
k o n tro lo w a ły  w  te re n ie  przeb ieg zasadniczych 
a k c ji w ie jsk ich , a w ięc stop ień  w ykonan ia  zobo­
w iązań  w si wobec państw a (skup zboża, z ie m n ia ­
ków . ko n tra k ta c ja , sp ła ta  poda tków  i Pożyczki 
N arodow e j), bada ły  p rzeb ieg a k c ji w yko p ko w e j 
z iem n iaków  i b u ra kó w  cukrow ych , zagadnienia 
zw ózk i z iem n iaków , zboża i  b u ra kó w , zaopatrzenia 
ro ln ic tw a  w  opał, w yko n a n ia  p lanu  zasiewów ozi­
m in , czuw a ły  nad udz ie lan iem  pom ocy spó łdz ie l­
n iom  p ro d u k c y jn y m  i  PGR tam , gdzie zachodziła 
tego potrzeba.

1. N a jb a rd z ie j czynna w  ty m  zakresie by ła  
K om . R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a, k tó ra  w  okresie  paź­
d z ie rn ika  i lis topada  ub. r. odbyła  4 posiedzenia, 
w  ty m  2 dodatkow o, p"oświęcone ana liz ie  zagadnień 
oddłużen ia  w si, o raz  p rzep row adz iła  16 k o n tro li, 
w  g łó w n e j m ie rze  w  spó łdz ie ln iach  p ro d u k c y jń y c h  
i  PGR.

K o n tro le  m. in . w yka za ły , że szereg PGR bez 
pom ocy ek ip  robo tn iczych  z m iasta, ew en tua ln ie  
in n e j pomocy, n ie  będzie w  s tan ie  zakończyć w  
te rm in ie  w yko p kó w  (np. PG R  M rozow o, pow . W y ­
rzysk , PGR M ileszew y, pow. B rodnica).

Spodziew ając się trudnośc i paszowych w  o k re ­
sie z im y  w  pow. ry p iń s k im  i b ro d n ic k im  K o m is ja  
zw ró c iła  uwagę na konieczność wzm ożenia a k c ji 
uśw iadam ia jące j ro ln ik ó w  w  k ie ru n k u  oszczęd­
nego zuż^sis iłaszy, a n ie w yzb yw a n ia  s ię in w e n ta ­
rza  hodow lanego d la  celów  rzeźnych. W  pow. 
zn iń sk im  w  gm. Gąsawie, R ogow i e i Pakości 
s tw ie rdzono  niedostateczne Zaopatrzenie w  w ęg ie l 
GS.

W  S pó łdz ie ln i P ro d u k c y jn e j Kandus oraz K i je -  
w o -K ró le w s k ie  stw ie rdzono , że m im o  p iln y c h  p rac 
w yko p ko w ych  n ie  wszyscy cz łonkow ie  spó łdz ie l­
n i b io rą  w  n ich  udzia ł.

W y n ik i k o n tro li K o m is ja  p rzeana lizow ała  na 
posiedzeniach. W  zw iązku  z ty m  sk ie row a ła  do 
P rezvdm m  W o j. R N  szereg w n iosków .

W niosk i te  m. in. zalecały, by :
a) w y d z ia ły  po lityczne  P O M -ów  w e zw a ły  P p M ,

PG R  oraz spó łdz ie ln ie  p ro d u kcy jn e  do w spó ł­
za w o d n ic tw a  pracy, lepszego w yko rzys ta n ia  
m aszyn, p rzerzucania  tabo ru  m aszynowego z, 
ośrodków , gdzie n ie  ma p iln ych  zwózek, tam , 
gdzie odczuwa s ię  trudnośc i transpo rtow e :

b) zarządy PG R  w zm o g ły  k o n tro lę  zabezpiecze­
n ia  w ykonan ia  p lanów  p racy  w  zespołach o r?z 
sp o w o do w a ły  zakończenie om ło tó w ;

C) p rezyd ia  p o w ia to w ych  o raz gm innych  rad  na­
ro d o w ych  s k o n tro lo w a ły  akc ję  p rem iow an ia  
ro ln ik ó w  za dostarczoną trzodę  ch lew ną.

W  trosce o  oszczędną gospodarkę b u ra ka m i 
c u k ro w y m i K o m is ja  w ystosow a ła  do m ie jscow ej 
p rasy ko m u n ika t n a w o łu ją cy  do oszczędnego og ła - 
w ia n ia  bu raków , podkreśla jąc, że oszczędność na­
w e t 20 g ram ów  surow ca na je d n ym  b u ra k u  pod­
w yższy zb io ry  do 15 q z 1 ha.

2. K o m is ja  F inansów , B udżetu  i  P la n u  w łą czy ła  
się do a k c ji pańs tw ow ych  m. in . przez k o n tro lę  
re a liza c ji p lanów  finansow ych  w  prezyd iach  pow . 
i  gm. rad  narodow ych. S tw ie rdzono  m. in., że p re ­
zyd ia  GR N  w  niedostatecznym  s topn iu  bada ją  p rze­
bieg re a liza c ji p la n u  finansowego. W  PRN  w  W ą­
brzeźnie K om is ja  zauw ażyła  n iedociągnięcia  oraz 
lakon iczny  sposób za ła tw ia n ia  odw ołań od poda t­
ków ; niedostateczne są w p ły w y  F O R -u  w  ty m  
pow iecie  (40,2%).

K o m is ja  badała prace P rezyd iów  PR N  w  B y d ­
goszczy, G rudziądzu, M o g iln ie  oraz szeregu G R N  
tych  pow ia tów .

3. K o m is ja  K o m u n ika cy jn a  przeprow adza ła  ko n ­
tro lę  przew ozów  p ro d u k tó w  ro ln ych . W  P rezyd ium  
PR N  w  L ip n ie  stw ie rdzono  słabe za in teresow anie  
się zagadn ien iam i transpo rtu , a przecież na te re ­
n ie  tego p o w ia tu  w ys tępow a ły  trudnośc i tra n sp o r­
tow e  p rz y  przew ozie z iem n iaków , b u ra kó w  cu k ro ­
w ych  i  zboża. P ZG S -y  n ie  b y ły  w  stan ie  obsłużyć 
w szystk ich  p u n k tó w  sw o im  taborem  —  zaś P KS  
obs ług iw a ł je d yn ie  p u n k ty  skupu leżące p rz y  d ro ­
gach o tw a rd e j naw ie rzchn i.

Podobne trudnośc i s tw ie rdzono  w  pow. cheł­
m iń s k im  ' ryp ińsk im i. W  GS R adom in zna jdo­
w a ło  s ię  nagrom adzonych do rozw iez ien ia  200 to n  
z iem n iaków .

K o m is ja  w y s tą p iła  z w n iosk iem , b y  pomoc w  
transpo rc ie  okaza ły  państw ow e i  spółdzielcze 
ośrodk i maszynowe, posiadające p rzyczepy do tra k ­
to rów .

4. K o m is ja  H a n d lu  za jm ow a ła  się sp raw am i 
zaopatrzen ia  ludności p racu jące j w  z iem n iak i i  w a ­
rzyw a .

W w y n ik u  an a lizy  i k o n tro li  p ro d u k c ji 1 d y s try ­
b uc ji w a rz y w  kom is ja  w skazała na cęlowosć ze­
spolenia p ro d u k c ji w a rz y w  w  k i lk u  PGR. P rz y ­
czyn i s ię to  do sp raw n ie jsze j p ro d u k c ji i b a rdz ie j 
rów nom ie rnego  zaopatrzenia ry n k u ,

5. K o m is ja  P o rządku  P ub licznego ko n tro lo w a ła  
sposób za ła tw ia n ia  ska rg  i  zażaleń w  spraw ach 
poda tku  g run tow ego  i  FOR. P rzep row adz iła  ko n ­
tro lę  W yd z ia łu  F inansowego P rezyd ium  W oj. R N  
g-lz ie  s tw ie rd z iła  m . in ., że w  te ren ie  p rze p ro w a ­
dzono k ilk a  n ies łusznych l ic y ta c ji z ty tu łu  zaleg­
ły ch  podatków .

W k ła d  p ra cy  k o m is ji W oj, R N  w  Bydgoszczy 
b y ł dość duży. D zia ła lność k o m is ji p rzyczyn iła  się 
n ie  ty lk o  do n a p ra w y  s tw ie rdzonych  uchyb ień , 
lecz rów n ież  pobudziła  do a k tyw n ie jsze j i  s p ra w - 

. n ie jsze j p raey  ko m is je  rad  te renow ych .

T . H ,
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O Z A Ł A T W IA N IU  S K A R G  I  Z A Ż A L E Ń

Obsługę b iu ro w ą  R e fe ra tu  S karg  i  Zażaleń 
P rezyd ium  P R N  w  Rzeszowie pow ie rzono  k ie ­
ro w n ik o w i . R e fe ra tu  Ogólnego ob. W . K a łu s k ie j, 
k tó ra  czynności te  w y k o n y w a  do dn ia  dzisiejszego. 
Stałość obsady persona lne j tego R e fe ra tu  doda tn io  
■wpłynęła na ciągłość i  porządek p ra cy  p rz y  za­
ła tw ia n iu  ska rg  i  zażaleń.

W szystk ie  czynności urzędow e za ła tw iane  są 
w łaśc iw ie , bieżąco i bez zaległości. Ostateczne za­
ła tw ie n ie  każdej sp ra w y  podp isu je  p rzew odn i­
czący P rezyd ium  P R N  lu b  upow ażn iony  członek 
P rezyd ium . S ekre ta rz  P re zyd iu m  okreś la  te rm in  
za ła tw ien ia  każdej sp raw y, a k ie ro w n ik  R e fe ra tu  
Ogólnego okreś la  jednostkę  organ izacy jną , k tó re j 
p rzydz ie la  się spraw ę do za ła tw ien ia . W  ten  sposób 
każdą spraw ą za in teresow ane je s t szersze grono 
osób, co da je  rę k o jm ię  je j na leżytego za ła tw ien ia .

W ychodząc z założenia, że za rów no wszyscy 
p ra co w n icy  P re zyd iu m  PRN, ja k  i  p re zyd ió w  
M R N  i G R N  p o w in n i znać. dok ładn ie  p rzep isy  do­
tyczące skarg  i  zażaleń, P re zyd iu m  P R N  u d z ie liło  
szczegółowych in s tru k c ji w szys tk im  p ra co w n iko m  
P rezyd ium  P R N  oraz sekretarzom  p re zyd ió w  
M R N  i GRN. B łę d y  i  n iedociągn ięc ia  w  ty c h  sp ra ­
wach om aw iano  k ilk a k ro tn ie  na kon fe renc jach  
roboczych z k ie ro w n ik a m i w yd z ia łó w  i  re fe ra ­
tów . P re zyd iu m  P R N  ana lizow a ło  ró w n ie ż  k i lk a ­
k ro tn ie  na sw ych  posiedzeniach dzia ła lność Re­
fe ra tu  S karg  i  Zażaleń. M . in . na n a ra d z ie j w  k tó ­
re j uczestn iczy li wszyscy k ie ro w n ic y  w y d z ia łó w  
i  re fe ra tów , p rzeana lizow ano uchw a łę  P re zyd iu m  
.Woj. RN, om aw ia jąc  rów nocześnie  w łasne b łędy .

W  ciągu p ie rw szych  10 m iesięcy w p ły n ę ło  do 
P e fe ra tu  S karg  i  Zażaleń 465 spraw . Z  te j lic z b y  
ostatecznie za ła tw io n o  368 spraw . 17 sp ra w  je s t 
tym czasowo za ła tw ionych , a 80 pozostaje w  za­
ła tw ie n iu .

O trzym ano z p a r t i i  i  z o rg a n iza c ji społecznych
—  9 spraw , z różnych  u rzędów  —  112, z różnych  
re d a kc ji 135 i  bezpośrednio od skarżących się 
o b yw a te li —  209.

Stosownie do p rze d m io tu  zażaleń k la s y fik a c ja  
o trzym a n ych  sp ra w  p rzedstaw ia  s ię następująco: 
sp ra w y  m ieszkan iow e —  20, sp ra w y  poda tkow e
-  26, udz ie len ie  pom ocy m a te ria ln e j —  92, zaża­
le n ia  na dzia ła lność p re zyd ió w  ra d  na rodow ych  
i  so łtysów  —  135, różne, ja k  np. spo ry  o gran ice 
i  d rog i, sp ra w y  rodz inne  —  192.

W ie le  sp raw  k w a li f ik u je  s ię do kom peten tne­
go za ła tw ien ia  przez inne  w ładze  i  u rzędy, a w  
szczególności przez sądy, ty m  n ie m n ie j sp ra w y  
te  me są odstępowane ty m  urzędom , P rezyd ium  
bow iem  stosuje p ró b y  d o b row o lne j ugody. W  w ie - 
1”  przypadkach ugoda dochodzi do sku tku , co 
oszczędza s tronom  czasu i  p ien iędzy.

V  S ka rg i i  zażalenia p rzyczyn ia ją  s ię sku teczn ie  
do  zw alczania nądużyć oraz w ypaczeń w  dzia ­

ła lnośc i w ładz, u rzędów  i  in n ych  in s ty tu c ji;  ja k  
ró w n ie ż  u ja w n ia ją  w rogą  dzia ła lność, Frzez sk ła ­
danie  skarg  szerokie  m asy społeczeństwa m a ją  
możność zw alczania p rze ja w ó w  sp e ku lac ji i  k u ­
m o te rs tw a , ja k ie  m a ją  m ie jsce w . te ren ie , m . in , 
w  h a n d lu  uspołecznionym , m ają  możność usuw a­
n ia  różnego ro dza ju  bolączek życia codziennego, 
zw a lczan ia  b iu ro k ra ty z m u  i  k re c ie j ro b o ty  w ro g a  
klasowego.

Czego dotyczą ska rg i i  ja k  są za ła tw iane? O to 
np. zażalenie m a ło ro ln e j; ob. M a rc e lin y  B ru d z k ie j 
z B o n a ró w k i, na bogacza, ob. Jana Kozę, k tó r y  
zam ieszkawszy z pow odu pożaru  w łasnego dom u 
w  dom u żalącej się, n iszczył je j m ien ie , zużył, 
drzew o opałowe, z ry w a ł owoce i  w  in n y  sposób 
w yrzą d za ł szkody m a te ria ln e  i dokucza ł żalącej 
się; P re zyd iu m  PRN, s tw ie rd z iw szy  słuszność za­
żalenia, u ka ra ło  bogacza w ie jsk ie g o  g rzyw n ą  500 
zł, ukróca jąc  w  te n  sposób jego  w y b ry k i.

o o łty s  g rom ady R udna M ała  p rz y  p rzekazy­
w a n iu  urzędow ania  sw em u następcy n ie  w y lic z y ł 
s.ę dok ładn ie  z funduszów  pub licznych , o czym  
don ieś li m ieszkańcy grom ady. P rzeprow adzone 
dochodzenia w ykaza ły , że so łtys  zalegał z p rze­
kazan iem  sum  złożonych p rzez m ieszkańców  g ro ­
m a d y  na e le k try f ik a c ję  grom ady. N ieuczciw ego 
so łtysa nap ię tnow ano p u b liczn ie  na zebran iu  g ro ­
m adzk im  i  zmuszono do z w ro tu  na leżne j sum y 
p ien iężne j.

N a jw ażn ie jszym  b ra k ie m  w  p ra c y  nad  s k a r­
gam i i  zaża leniam i je s t n ie d o trzym yw a n ie  te rm i­
nów . T ym  n iedociągn ięc iem  specja ln ie  in te re su je  
s ię sekre ta rz  P re zyd iu m  PRN , ob. F . K o n ik , k tó ­
r y  na podstaw ie  sporządzanego co k i lk a  d n i 
p rzez re fe ren ta  ska rg  i  zażaleń w yka zu  sp raw  
p rze te rm in o w a n ych  usta la  p rzyczyn y  tego stanu 
rzeczy, osobiście poleca w ła śc iw ym  p ra co w n iko m  
za ła tw ie n ie  za leg łych  spraw , a w  p rzyp a d ­
kach, gdy  spraw a je s t w iększe j w ag i i  zachodzą 
uzasadnione przeszkody w  te rm in o w y m  je j za­
ła tw ie n iu , przed łuża te rm in  je j  za ła tw ien ia . Przez 
tę  c iąg łę  k o n tro lę  liczba  sp ra w  p rze te rm in o w a ć— 
nych  sta le  się zm niejsza.

Z da rza ją  się jeszcze p rzyp a d k i n iew łaśc iw ego 
za ła tw ia n ia  sp ra w  pod w zględem  fo rm a ln y m  
i  m e ry to ryczn ym , a le  są one sporadyczne. P rz y ­
p a d k i ta k ie  są re jes trow ane  i  om aw iane na na ra ­
dach roboczych z p ra co w n ika m i i  d la tego się n ie  
pow ta rza ją .

P re zyd iu m  P R N  w  Rzeszowie, oceniając d z ia ła li 
ilość  R e fe ra tu  S karg  i  Zażaleń z p e rsp e k tyw y  je ­
go dziesięciom iesięcznej pracy, doszło do w n io ­
sku, że je s t on w ła śc iw ym  in s tru m e n te m  w alki* 
k lasow e j, p rzyczyn ia  się do zw alczania p rze ja w ó w  
sp e ku lac ji i  kum ote rs tw a .

W ł. Barcikowski

p ra co w n ik  P re zyd iu m  P R N  

w  Rzeszowie
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K O N F E R E N C J A  W  S P R A W IE  
Z A Ł A T W IA N IA  S K A R G  

I  Z A Ż A L E Ń

20 .X II. 51 r. pod p rzew odn ic ­
tw e m  Prezesa R ady M in is tró w  
Józefa C yrank iew icza  odbyła  się 
w  sa li R ady Państw a w  W arsza­
w ie  ko n fe renc ja  p rze d s ta w ic ie li 
p re zyd ió w  ra d  narodow ych , po­
św ięcona ana liz ie  ro zp a tryw a n ia  
i  za ła tw ia n ia  skarg, zażaleń i od­
w o ła ń  ludności oraz k r y ty k i  p ra ­
sow ej przez te renow e organa 
w ła d zy  państw ow e j.

W  k o n fe re n c ji uczes tn iczy li - 
p rzew odn iczący i  sekre ta rze  p re ­
zyd ió w  w o jew ódzk ich  rad  na ro ­
dow ych, sekre ta rze  p re zyd ió w  
rad  narodow ych 10 w iększych 
m ias t oraz k ie ro w n ic y  re fe ra tó w  
ska rg  i  zażaleń p re zyd ió w  tych  
ra d  narodow ych.

R e fe ra t w y g ło s ił szef K ance­
la r i i  R ady Państw a m in . M a ria n  
R yb ick i.

W  dyskus ji, w  k tó re j zabie­
ra l i  głos lic z n i p rzeds taw ic ie le  
te renu, w skazano na is tn ie n ie  
w ie lu  n iedociągnięć i  b łędów  w  
re a liz a c ji u ch w a ł K C  P ZP R  oraz 
R ady Państw a i  R ady M in is tró w  
w  sp raw ie  sposobu ro z p a try w a ­
n ia  i  za ła tw ia n ia  ska rg  i  zażaleń, 
ludnośc i oraz k r y t y k i  prasow ej.

D yskus ję  podsum ow ał P re m ie r 
Józef C yrank iew icz ,

N A S I K O R E S P O N D E N C I 
D O N O S Z Ą :

Ob. S tan is ław  Zaborow ski, p ra ­
c o w n ik  P rezyd ium  P R N  w  Ś w i­
noujściu, donosi, że gm ina P rz y -  
to r  w yko n a ła  sw o je  zobow iązania 
przed te rm inem  dz ięk i system a­
tyczn e j i k o le k ty w n e j p ra cy  ak ­
ty w u  gm innego.

Ob. P io tr Kalisz z gminy Prusy
pow . S trz e lin  m e ld u je  o w yko n a ­
n iu  zobow iązań przez gm inę na 
15 g ru d n ia  1951 r.: skup  z iem n ia ­
k ó w  —  103%, skup  zboża— 100%, 
w m ła ty  na podatek g ru n to w y  —  
100%, FOR —  100%, k o n tra k ta ­
mi5 trzo d y  ch lew ne j na I  k w a r ta ł 
1952 r. —  90'% p lanu.

Ob. Stanisław Baiewski, sekre­
ta rz  P rezyd ium  P R N  w  Tucholi, 
pisze, że p o w ia t Tucho la  w y k o n a ł 
zobow iązania  wobec państw a i

s tw ie rdza : „...tam , gdzie d z ia ła l­
ność cz łonków  prezyd iów , rad i 
k o m is ji b y ła  a k l . v za, a : ;  a 
skupu poszła sp ra w n ie j i szyo- 
c ie j. Tem u w łaśn ie  należy za­
wdzięczać, że ta k ie  g m iny , ja i i 
Cekcyn, Ś liw ice , L.egbąd, G osty­
cyn p rzodow a ły  p ra w ie  w  każdej 
akc ji.... n a js łab ie j d z ia ła ły  k o m i­
s je  GRN. D op ie ro  zw o łan ie  ze­
b rań  k o m is ji i obsłużenie ich 
przez cz łonków  k o m is j' PR N  u a k ­
ty w n iło  pracę cz łonków  k o m is ji 
G R N “ .

Ob. Józef L ip iec, sekre tarz 
P rezyd ium  M R N  w  Częstochowie, 
pisze o b rakach  w  p ra cy  ko m i­
s ji M R N  i  o zorgan izow anym  
szko len iu  cz łonków  k o m is ji: 
„ ...k o n tro le  i  posiedzenia k o m is ji 
n ie  zawsze są na leżycie  p rzyg o ­
towane... W iększość cz łonków  
słabo, się o r ie n tu je  w  sw oich za­
daniach, n ie  zna zakresu dzia ła ­
n ia  k o m is ji, kom pe tenc ji te ry to ­
r ia ln y c h  i  rzeczowych, uw aża jąc 
za je d y n y  sw ó j obow iązek prze­
p row adzen ie  k o n tro li. . . ’ R ea liza­
c ja  p la n ów  p ro d u kcy jn ych , po­
p ra w a  w a ru n k ó w  b y tu  k la sy  ro ­
bo tn icze j, rozszerzenie i  spopu la­
ryzo w a n ie  w śród  mas k u l tu r y  itp . 
są tra k to w a n e  ty lk o  pobieżn ie .“  
P ro to k o ły  p o ko n tro ln e  i  w n io sk i 
s taw iane  na  P re zyd iu m  są n ie ­
jasne  i  m a ło  konkre tne .

15 w rześn ia  1951 r. M R N  pod­
ję ła  uchw a łę  o rozpoczęciu szko­
le n ia  cz łonków  ko m is ji.

Ob. L ip ie c  pisze następnie: „N ie  
M a jąc żadnych w y tyczn ych  w  
sp ra w ie  szkolenia, an i dostatecz­
nych  m a te ria łó w  do szkolenia, 
p rze w id z ie liśm y  k i lk a  tem atów ... 
ja k o  p ie rw szy  tem a t p rzew idz ie ­
liś m y : „R o la  i  zadania k o m is ji 
rad  na rodow ych “ , następne: „T e ­
ry to r ia ln y  i  rzeczow y zakres 
fu n k c ji k o n tro ln y c h  k o m is ji“ , 
„Sposób sporządzania p ro to k o łó w  
p o ko n tro ln ych  i  w n iosków  na po ­
siedzenia P rezyd ium  M R N “ . Na 
zakończenie sw e j ko respondenc ji 
dodaje : „P isząc o ty m  pragnę  
spowodować na łam ach  „R a d y  
N a ro d o w e j“  w yp o w ie d z i sekre ta ­
rz y  p re zyd ió w  co do m etod szko­
le n ia  cz łonków  k o m is ji i  tem a­
ty k i  szko len iow e j, a . także  co. do

fo rm  k ie ro w a n ia  p racam i k o m i­
s jo  w p ływ a n ia  na a k tyw iza c ję  
ich  cz łonków  i tp .“ .

Redakcja zapytu je , czy m ate­
r ia ły  zamieszczane w  „R adzie  
N a rodow e j“  n ie  są d la  Was po­
mocą. Śm iem y tw ie rd z ić , że gdy­
b y  ra d n y  c zy tyw a ł system atycz­
n ie  „R a .ę  N arodow ą“ , b y łb y  
dobrze zo rien tow any w  p racy.

Ob. Zdz is ław  K o ło d z ie j, sek re ­
ta rz  K o m is ji G ospodark i K o m u ­
na lne j i M ieszkan iow e j M R N  
w  Je len ie j Górze, ska rży  się na 
n ieudolność R e fe ra tu  G ospodark i 
K o m u n a ln e j i  M ieszkan iow e j 
P rezyd ium . Z nadesłanej p rzez 
ob. K o ło d z ie ja  ko respondencji 
w yn ika , że n ieudo lna  je s t także  
K o m is ja : „P o s ta n o w iliśm y  przea­
na lizow ać pracę każdego je j 
członka i  doprow adzić do tego, 
aby każdy  b ra ł ż y w y  udz ia ł w  
p racy  K o m is ji. P os ta n o w iliśm y  
rów n ież  odbyw ać posiedzenia w: 
zakładach p racy, b y  w  ten  spo­
sób u trz y m y w a ć  s ta ły  k o n ta k t z 
m asam i p ra cu ją cym i“ .

O b. K a z im ie rz  G ondorek, p ra ­
co w n ik  P rezyd ium  M ie js k ie j Ra­
d y  N arodow e j w  K ra k o w ie , p i­
szę, że p rz y  op ra co w yw a n iu  
m etod  w spó łp racy  m iędzy P re zy ­
d iu m  M R N  i  ko m is ja m i s ta łą  
pomocą s łu ż y ły  m a te r ia ły  za­
mieszczane w  „R adz ie  N arodo­
w e j“ .

O b. E d w a rd  Appeł, członek 
P R N  w  Żarach , porusza zagad­
n ien ia  k u ltu ra ln o -o św ia to w e . „P o ­
w ia to w y  D om  K u ltu r y  w  Żarach' 
je s t w ła śc iw ie  ty lk o  salą do wy-r 
na jęc ia  d la  p rzy je zd n ych  zespo­
łó w  i  m ie jscem  okolicznościo­
w y c h  w ystąp ień . W zo ru jąc  s ię 

na P D K  p ra w ie  w szys tk ie  św ie t­
lice  na te ren ie  m iasta  n ie  speł­
n ia ją  swego zadania“ . K o n tro la  
dz ia ła lnośc i ś w ie tlic  w ie js k ic h  na  
te re n ie  p o w ia tu  w ykaza ła  b ra k ł 
i  n iedociągnięcia . Z ogólne j i lo ­
ści za re jes trow anych  ś w ie tlic  
czynnych je s t za ledw ie  30— 40% ‘. 
Ś w ie tlic e  są zaniedbane, n ie - 
sprzątane, k ie ro w n ic y  ś w ie t lic  
■często się zm ie n ia ją  i  n ie  są 
pouczani o ciążących na nich' 
obow iązkach.
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Z JA Z D  C H ŁO P Ó W  P O W IA T U  
H O L S Z T Y Ń S K IE G O

10 g ru d n ia  1951 r. o d b y ł się 
w  W o lsz tyn ie  z jazd ch łopów  
przodu; .eych w  w y k o n a n iu  za­
dań państw ow ych . W  zjeździe 
w z ię ło  udz ia ł ok. 200 ch łopów . 
P re zyd iu m  posta ra ło  się o nada­
n ie  z jazdow i uroczystego cha rak­
te ru .

Salę udekorow ano czerw ien ią  
i  zie lenią. Na pod ium  przezna­
czonym  d la  p re zyd iu m  zjazdu, 
tu ż  pod god łem  pańs+w o w ym  i  
p o rtre ta m i dos to jn ików , w id n ia ­
ło  hasło: „R o b o tn icy  p ro d u ku ją , 
'żołnierze b ron ią , ch łop i ż y w ią “ .

. Do p re zyd iu m  z jazdu pow o ła ­
no odznaczonych i  w yró żn io n ych  
m a ło  i  ś redn io ro lnych  ch łopów : 
ob ob. A n ton iego  P rz y b y łą  ze 
w s i A do lfow o , gm. R akoniew ice, 
Leona M arsza łka  ze wsi, Solec, 
g m in y  M ochy, Jana B ilsk ie g o  ze 
S todolska, gm. R akon iew ice , Te­
k lę  S tryko w ską  z Solca, gm. M o ­
chy, M a rię  W o ln iczak  ze w s i B o­
ru ją  Nowa, gm. Jab łonna, Szcze­
pana Staszyka ze w s i Chobienice, 
gm . S iedlec i  Józefa W o jtk o w ia ­
ka  ze w s i Adam ow o, gm. W o l­
sz tyn  oraz p rze d s ta w ic ie li p a r t i i  
i  P rezyd ium  W o j. RN.

Po p rzem ów ien iu  delegata 
Prez. W oj. R N  ob. Kaczora gips 
za b ie ra li ch łop i. M . in . ob. F ra n ­
ciszek G aw orzew ski, m a ło ro ln y  
ch łop  z R adom ierza, g m in y  M o ­
chy, opow iadał, ja k  ich  grom ada 
w a lczy ła  z k u ła k ie m  L u d w ik ie m  
Kobusą, posiada jącym  69 ha 
g ru n tu  i  za lega jącym  jeszcze z 
odstaw ą 7 to n  zboża. Ś re d n io ro l­
n y  Czesław D om agalsk i z M a łe j 
iWsi, g m in y  Kopan ica , opow ie ­
dz ia ł, ja k  to  m łodzież zrzeszona 
w  o rgan izac ji Z M P  z g rom ady 
M a ła  W ieś n ie  dała spocząć go­
spodarzom, aż cała grom ada w y ­
w iąza ła  się w  100% z p lanow ego 
skupu  zboża, odstaw y z iem n ia ­
ków , a także  z re a liz a c ji zobo­
w iązań  finansow ych .

N a w n iosek ob. G aw orzew sk ie - 
go, chłopa z R adcm ierza, uczest­
n ic y  z jazdu p rzodu jących  ch ło ­
p ó w  p o w ia tu  w o lsz tyńśk iego  u - 
c h w a li li  apel do w szys tk ich  ch ło ­
pów , k tó rz y  się dotąd z obow iąz­
k ó w  sw oich  wobec państw a n ie  
w y w ią z a li, b y  n a tychm ias t p rz y ­
s tą p il i do p e łn e j re a liz a c ji sw o­

ich  p lanów . U czestn icy z jazdu  
zobow iąza li s ię  p rz y  ty m , po po­
w roc ie  do sw o ich  g rom ad  wzm óc 
sw ó j w y s iłe k  w  w a lce  o pe łne  
■wykonanie przez pozosta łych za­
lega jących  gospodarzy ich  zobo­
w iązań  wobec państw a.

Na zakończenie zjazdu, p rzed ­
s ta w ic ie l P re zyd iu m  W o j. R N  w  
im ie n iu  P rezyden ta  Rzeczypospo­
l i te j  ud e ko ro w a ł k rzyża m i zasłu ­
g i ob. ob. Leona M arsza łka , śred­
n io ro lnego  chłopa ze w s i Solec, 
gm. M ochy, Szczepana Staszyka, 
m a ło ro lnego  chłopa ze w s i Cho­
b ien ice, gm. Siedlec, W ładys ław a  
G ronosta ja , m a ło ro lnego  chłopa ze 
w s i E lżb iec iny, gm. R akon iew ice  
i  F ranc iszka  Rabiegę, chłopa ze 
w s i W ioska, gm. Jab łonna

P rzew odniczący P re zyd iu m  PRN 
ob- Z ygm an iak  w rę c z y ł p rz y b y ­
ły m  na zjazd ch łopom  125 d yp lo ­
m ów  uznania  nadanych przez 
P re zyd iu m  W oj. R N  w  Pozna­
n iu  za p a tr io tyczn ą  postaw ę i 
w zo row e  w yko n a n ie  obow iązków  
wobec państw a polskiego.

Florian  Łagosz

sekre ta rz  P re zyd iu m  PR N  
w  W olsztyn ie , w o j1, poznańskie

P R Z Y G O T O W A N IA  
DO W IO S EN N E J A K C J I 

S IE W N E J

Tegoroczna d łu g o trw a ła  posu­
cha spow odow ała tru d n o śc i w  
p la n ow ym  przeprow adzen iu  o rk i 
i  s iew ów  jesiennych. A b y  zapo­
biec u je m n ym  sku tko m  tego lo ­
sowego w yda rzen ia  i  .doprowa­
dzić do pe łne j re a liz a c ji p lanów  
w  gospodarce ro ln e j i  w y ró w n a ­
n ia  s tra t spow odow anych posu­
chą, Rada M in is tró w  pow zię ła  
u chw a lę  w  dn. 31.X. 1951 r.. k tó ra  
usta la zasadnicze w y tyczn e  w 
sp ra w ie  p rzygo tow ań  do w iosen­
ne j a k c ji s iew ne j i  u tw o rzen ia  
Specjalnego Funduszu Siewnego 
1952 r.

M a jąc  na uw adze doniosłość 
zagadnienia zaw artego w  tej' 
uchw ale, P rezyd ium  R ady M in i­
s tró w  w p iśm ie  okó ln ym  do 
w szystk ich  p re zyd ió w  ra d  na ro ­
dow ych  z dn ia  20 lis topada 
1951 r, N r  01-3/4232'5 l po łoży ło  
nac isk  na konieczność wzmoże­

nia w y s iłk u  ze s tro n y  p re zyd ió w  
ra d  na rodow ych  w  k ie ru n k u :

a) dop iln o w a n ia  ob jęc ia  sie­
w em  w iosennym  1952 r. 
obszarów  n iedosianych je -
s ien ią  ub ieg łego reku , ja k  

ró w n ie ż  pow ie rzchn i, k tó re  
m ogą u lec uszkodzeniu na 
s ku te k  n ie p rzych y ln ych  w a­
ru n k ó w  a tm osfe rycznych  
podczas nadchodzącej z im y,

b) p rzeprow adzen ia  sze rok ie j 
a k c ji uśw iadam ia jące j w śród  
ch łopów  w  zakresie zapew­
n ien ia  z w łasnych  zapasów 
odpow iedn ie j ilo śc i nasion

sadzeniaków  potrzebnych  
oo w ykonan ia  zw iększonych 
zasiewów w iosennych — w  
drodze oszczędnego i  ce lo- 

w eg °  gospodarow ania zapa­
sami.

c) dop ilnow an ia  na leżytego 
w yko rzys ta n ia  d ekre tu  o 
pom ocy sąsiedzkie j podczas 
przeprow adzani;: o rek  z i­
m ow ych  w  gospodarstwach 
po trzebu jących  te j pom ocy,

d) dop ilnow an ia  udz ie len ia  
pom ocy spó łdz ie ln iom  p ro ­
d u k c y jn y m  ze s tro n y  Pań­
s tw o w ych  O środków  M a­
szynow ych i  s łużb j ro ln e j;

e) dop ilnow an ia  na leżytego i  
te rm inow ego  zaopatrzenia

. sp ó łdz ie ln i .Samopomoc 
C h łopska“  w  naw ozy sztucz­

ne, części m aszyn itp .;

f) stosow ania sa n kc ji w  sto­
sunku  do p ra co w n ikó w  o- 
p iesza łych w  w y k o n y w a n iu  
zadań w yn ika ją cych  z po­
w o łane j . na w stęp ie  uchw a­
ły  R ady M in is tró w :

g) ko n tro lo w a n ia  przeb iegu 
p rzygo tow ań  do a k c ji s iew ­
nej.

U chw a ła  R ady M in is tró w  zo­
bow iązu je  ponadto  p rezyd ia  ra d  
na rodow ych  do pow o łan ia  w o je ­
w ódzk ich  pe łnom ocn ików  do 
sp raw  zw iązanych z k ie ro w a n ie m  
p rzygo tow ań  do w iosenne j ak ­
c j i  s iew nej 1952 r. i  sp raw  Spe­
cja lnego Funduszu S iewnego, 
k tó rego  zadaniem  je s t p rzygo to ­
w an ie  odpow iedn ich  ilo śc i zbóż, 
nasion i  sadzeniaków.
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O czyw iste, -jest, że- zagadnie­
n iem  w iosennej a k c ji s iew ne j po­
w in n y  żyć rów n ież  kom is je  ro l­
n ic tw a  i ' leśn ic tw a  rad  'n a rodo ­
w ych. K o m is je  te  posiadają  ju ż  
n iem a łe  dośw iadczenie w  zakre ­
sie k o n tro li  p rzeb iegu różnych 
a k c ji ro lnych , dlatego też p o w in ­
n y  w łączyć się do re a liz a c ji za­
dań, za w a rtych  w  uchw a le  R a­
dy  M in is tró w  z 31. X . 51, k o ­
o rd yn u ją c  sw oje p la n y  p ra cy  z 
p la n a m i p racy  p re zyd ió w  ra d  
na rodow ych  oraz z p lanam i p ra ­
cy  w o jew ódzk ich  pe łnom ocn ików  
do sp raw  zw iązanych z k ie ro w a ­
n ie m  p rzygo tow ań  do" W iosennej 
a k c ji s iew ne j 1952 r . ' i  sp raw  
Specja lnego Funduszu, Siewnego.

P R E Z Y D IU M  PR N  W  M IĘD ZY-c 
R ZE C ZU  P R ZY G O TO W U JE  

W IO S E N N Ą  A K C J Ę  Z A L E S IE Ń

bagienne, śródpolne ła ch y  p ia ­
skowe. Ponadto  obsadzane będą 
d rog i, rze k i itp .

2) Do w spó łp racy  w  zalesianiu 
p o w ia tu  w c iągn ięc i będą p rzed­
s taw ic ie le  nad leśn ic tw  i  zw iązku  
zawodowego p ra co w n ikó w  leś­
nych.

3) D la  zalesień uży te  zostaną 
„sa m o s ie jk i“  w  p o b liżu  lasów  
oraz k o n a ry  uzyskane z cięcia 
to p o li i  w ie rzby . Ponadto m ie j­
scowe nad leśn ic tw a  zobow iąza ły 
się dostarczyć sadzonki n ie k tó ­
ry c h  g a tu n kó w  drzew .

4) D la  uzyskania  m a te ria łu  sa­
dzonek na przyszłe  la ta  posta­
now iono  - założyć szkó łk i oraz 
zw róc ić  się do m ie jscow ych  nad ­
le śn ic tw  o uw zg lędn ien ie  zw ię k ­
szonego zapotrzebow ania na sa­
dzonk i w  zw ią zku  z m asow ym i 
społecznym i a kc ja m i zalesień.

W  tym że te rm in ie  każdy  zak ład  
p racy  o trzym a  p rzyd z ia ł g ru n tu  
(położony w  p ob liżu  zakładu), 
k tó ry  jego s iła m i p o w in ie n  być  
zalesiony. Sadzonki będą do d y - 
spozycji na m iejscu.

Szeroko zap lanow ana i  g ru n ­
to w n ie  opracow ana akc ja  zale­
sień PR N  M iędzyrzecz-.-zasługuje 
na uw agę i  naś ladow n ic tw o . Go­
dne podkreślen ia  jest, iż  P R N  
ju ż  obecnie m y ś li o p rzygo tow a -. 
n iu  a k c ji zalesień w iosennych.

. Jest to  gw aranc ja , że będzie' 
m ia ło  czas na rzeczowe, g ru n ­
tow ne i  spokojne p rzygo tow an ie  
akc ji.

Przez dokonanie  zalesień P R N  
zm ierza do osiągnięcia zw ię k ­
szenia p u l i  d rzew ne j na swoim, 
te ren ie , z lik w id o w a n ia  n ie u ży t­
kó w  będących siedzibą rozm a i­
tego rodza ju  szkodn ików  ro ś lin  
oraz pow strzym an ia  w ysychan ia  
g ru n tó w  suchych, a częściowego 
osuszania g ru n tó w  podm okłych .

P rz y k ła d  PR N  w  M iędzyrzeczu 
p o w in ie n  ¡przypomnieć w szyst­
k im  radom  n a ro d o w ym  o po trze ­
b ie  pod jęc ia  sze rok ie j a k c ji za­
lesień w iosennych, o  p rzyg o to ­
w a n iu  je j' ju ż  obecnie i  o  m o ż li­
wościach w yko rzys ta n ia  p rz y  t e j . 
a k c ji p ra cy  społecznej i  św iad­
czeń sza rw arków ych .

#

JA S IE Ń  C H L U B N IE  W Y W IĄ Z A Ł  
S IĘ  ZE  W S Z Y S T K IC H  

O B O W IĄ Z K Ó W  W OBEC  
P A Ń S TW A

„P la n o w ą  odstawę zboża w y ­
ko n a liśm y  ju ż  w  100 procen tach  
—  m ó w i ob. G e ttne r, p rze w o d ­
n iczący P re zyd iu m  M R N  w  Ja­
s ien iu , pow . Ż a ry , T o  zboże, 
k tó re  w id z ic ie  na  wozach, to  od­
s taw a ponadp lanow a. D o tych ­
czas o d s ta w iliśm y  847 k g  zboża 
ponad p la n “ .

Rzeczyw iście, je s t pow ód do 
dum y. Oprócz dos taw y zboża po­
da tek  g ru n to w y  w p łacono tu ta j' i 
w  100 proc. R ów n ież su b skryp c ję  
N a rodow e j P ożyczk i R ozw o ju  
S ił P o lsk i w yko n a no  w  100 proc. 
i  rozp row adzono  p ie rw sze w  po ­
w iec ie  ża rsk im  o b lig a c je  pożycz­
kow e.

W  Jas ien iu  p rzo d u je  ob. S te - , 
fa n  K lic z a k  i  ob. P io t r  J a ro s ła w - ’ 
sk i, k tó rz y  p ie rw s i w y w ią z a li się

K ażdy  p ro je k t u ch w a ły  w no­
szonej na P re zyd iu m  P R N  w  
M iędzyrzeczu je s t re fe ro w a n y  
przez tego członka P rezyd ium , 
k tó r y  sp ra w u je  nadzór nad  od­
p o w ie d n im  reso rtow o  w yd z ia ­
łem . P ro je k ty  u chw a ł aprobo­
w ane przez jednego z cz łonków  
P re zyd iu m  —  pozosta li członko­
w ie  P rezyd ium  o trz y m u ją  na k i l ­
ka  d n i p rzed posiedzeńierti P re ­
zyd iu m . W ażniejsze p ro je k ty  są 
ponad to  op in iow ane przez k o m i­
s je  PRN, k tó re  zgłaszają sw o je  
u w a g i w  s tosunku do w yko n a n ia  
pow zię te j' u c h w a ły  P rezyd ium .

Taka też b y ła  droga ¡powzię­
cia u ch w a ły  P re zyd iu m  P R N  w  
sp ra w ie  szeroko zakro jone j ak ­
c j i  zalesień n ie u ży tkó w  w  p ow ie ­
c ie  m iędzyrzeck im .

Po p rzyg o to w a n iu  m a te ria łó w  
p rzez W yd z ia ł R o ln ic tw a  i  Leś­
n ic tw a , po sko ryg o w a n iu  ich  
przez K o m is ję  P re zyd iu m  P R N  
na posiedzeniu w  dn. 18.X I. 51 
pow zię ło  uchw ałę, że:

1) Jesień 1951 r. i w iosna 1952 
r .  w yko rzys ta n e  będą d la  szero­
k ie j a k c ji zalesienia n ie u ży tkó w  
będących, w  zarządzie in s ty tu c ji 
społecznych i  osób p ryw a tn ych . 
Zalesiane będą n ie u ż y tk i n ieza­
leżnie od ic h  w ie lkośc i. ..Będzie 
zw rócona szczególna uw aga na 
zalesienie n ie u ż y tk ó w  n ie w ie l­
k ic h  kom p leksów , ja k  ż w iro w ­
nie, d o ły  g lin ia n ko w e , g ru n ty

5) N adzór nad a kc ją  zalesień 
spraw ow ać będzie specja lna ko ­
m is ja , w  sk ład  k tó re j’ w e jdą  na 
szczeblu p o w ia tu  p rzeds taw ic ie le  
ra d  na rodow ych , p a r t i i  ¡politycz­
nych  o raz o rg a n iza c ji społecz­
nych . K o m is ja  ta  pracow ać bę­
dzie  n ieza leżn ie  od k o n tro li i  
u d z ia łu  K o m is ji R o ln ic tw a  ł  
Leśn ic tw a.

6) Robocizna d la  zrea lizow an ia  
zalesień dostarczona będzie w  
ram ach  m asowo p rzep row a­
dzonego czynu  społecznego. 
D ia  zorgan izow an ia  udz ia łu  w  
te j a k c ji całej, ludności, w c ią ­
gn ię te  będą o rgan izacje  masowe, 
szko ły, Z M P  itp ., w yko rzys ta n a  
też będzie do te j a k c ji robocizna 
szarw arkow a, zwłaszcza je ś li 
chodżi o dostarczenie środków  do 
przew ożen ia  sadzonek, narzędzi 
p ra cy  itp .

7) W  ciągu g ru d n ia  K o m is ja  
R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  poprzez 
a k ty w  g m in n y  i  g rom adzk i w y ­
ra z i op in ię  co do w szys tk ich  
g ru n tó w , k tó re  m a ją  być  zale­
sione.

8) W  te rm in ie  do 15.11. 1952 
p la n  zalesień doprow adzony bę­
dz ie  do każdej g rom ady i  zak ła ­
du p racy. K ażda grom ada o trz y ­
m a w skazów ki, skąd w ziąć sa­
dzonk i i  co m a zalesić. W  ra ­
m ach g rom ady na zeb ran iu  g ro ­
m adzk im  każdy , m ieszkaniec o - : 
trz y m a  żądanie do w ykonan ia .
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*  obow iązków  wobec państw a 
i  sw o im  p rzyk ła d e m  poc iągnę li 
pozosta łych ro ln ik ó w .

£ . Appel
członek P R N  w  Ż a rach

W IĘC EJ T R O S K I
O P L A C Ó W K I U SŁU G O W E  

N A  TE R E N IE  W S I

Na te ren ie  w s i da je  s ię  o d ­
czuć b rak  p laców ek usługow ych  
rzem ieśln iczych, co n ie k ie d y  u -  
tru d n ia  ch łopu  rea lizac ję  je g o  
p la n ó w  p ro d u kcy jn ych . Zapobiec 
tem u  b ra ko w i pow inna  m. in . 
rozbudow a p u n k tó w  us ługow ych  
spółdzielczości rzem ieśln icze j na 
te ren ie  wsi.

W yrazem  tro s k i rządu o  m -  
,wój te j spółdzie lczości na  o d ­
c in k u  w ie js k im  je s t zarządzenie 
Przewodniczącego P aństw ow e j 
K o m is ji P lanow an ia  G ospodar­
czego N r 186 z dn ia  23 m aja  1951 
r. (B iu le ty n  P K P G  N r 16 poz. 
158) w  sp ra w ie  rozszerzenia dz ia ­
ła lnośc i spó łdz ie ln i p racy. Za rzą ­
dzenie to  na łoży ło  na zw ią zk i 
branżow e sp ó łd z ie ln i p ra cy  za­
dani«  odnośnie  o b s łu g i i pom ocy 
w s i w  zakresie:

1. rem on tów  maszyn i  na rzę­
dzi ro ln iczych ,

2. konse rw ac ji i  n a p ra w y  u - 
rządzeń w odociągow ych, in ­
s ta la c ji e le k tryczn ych  itp .,

3. ro bó t i  w y tw a rza n ia  a r ty ­
k u łó w  pom ocniczych dla 
ro ln ic tw a  i  og rodn ic tw a ,

4. hap raw  i  re n o w a c ji sp rzę­
tu  gospodarstwa dom ow e­
go,

5. robót, na p ra w  i  us ług : ko­
w a lsk ich , ś lusarskich, b la ­
charskich, ko łodz ie jsk ich , 
pow roźniczych, ry m a r­
sk ich , b e d n a rsk ich ,' d e ka r­
skich, zduńskich, bu d o w y 
s tudn i itp .,

6. prac i  p rze róbek k ra w ie ­
ckich, b ie liźn ia rsk ich . czap 
n iczych. szewskich, zegar­
m is trzo w sk ich  itp .,

7. usług fry z je rs k ic h , fo to ­
g ra ficznych  itp .

W  re a liza c ji postaw ionych 
jirz e d  zw iązkam i spó łdz ie ln i za­
dań p o w in n y  im , stosow nie dó

w y tyczn ych  P re zyd iu m  R ady M i­
n is tró w  I I  Zespół, p rz y jś ć  z po­
mocą p rezyd ia  ra d  narodow ych.

Pomoc ta  pow inna  w yrażać 
się w :

1. dostarczeniu i  zabezpiecze­
n iu  odpow iedn ich  lo k a li 
d la  sp ó łd z ie ln i p u n k tó w  
usługow ych,

2. przeznaczeniu lo k a li b. 
f i r m  p ry w a tn y c h  danej 
b ranży  d la  p u n k tó w  us łu ­
gow ych te j sam ej b ranży,

3. p rzyd z ie le n iu  zastępczych 
o b ie k tó w  d la  spó łdz ie ln i, 
k tó ry c h  b u d y n k i m a ją  u lec 
rozb ió rce  lu b  m a ją  być 
przeznaczone na inne  cele,

4. w ys łu ch iw a n iu  o p in ii k ie ­
ro w n ik ó w  w yd z ia łó w  p rze ­
m ys łu  w  zakresie typow a­
n ia  o b ie k tó w  d la  po trzeb  
p laców ek spó łdzie lczych,

Pom oc ta  je d n a k  n ie  zawsze 
je s t w  p e łn i udzielana, co  w p ły ­
w a na opóźnienie w ykonan ia  za­
dań zw iązków  b ranżow ych  spó ł­
d z ie ln i pracy. D o trudnośc i ha­
m u jących  to  w yko n a n ie  na leży 
b ra k  opracow an ia  s ieci p u n k tó w  
usługow ych lu b  opóźnione za­
tw ie rd za n ie  p la n u  sieci, n ^ p rz y ­
dz ie lan ie  pomieszczeń lu b  p rz y ­
dz ie lan ie  d la  sp ó łd z ie ln i ta k ich  
pomieszczeń, k tó ry c h  koszt re ­
m o n tu  w ym aga z b y t w ie lk ic h  na­
k ładów .

M a jąc  na uwadze, że zw ią zk i 
branżow e spółdzie lcze o rg a n izu ją  
s ta łe  p u n k ty  p rzy jęć  p rz y  spó ł­
dz ie ln iach  gm innych , w  sp ó łd z ie l­
n iach p ro d u kcy jn ych  i gospo­
dars tw ach  PG R  i  że sp raw a  
obsług i w s i w  om aw ianym  w yże j 
zakresie m a znaczenie zasadni­
cze, p rezyd ia  rad  narodow ych  
p o w in n y  pośw ięcić w ięce j uw a­
g i tem u zagadnien iu  p rzy jść  z 
w iększą n iz  dotychczas pomocą 
zw iązkom  b ranżow ym  spó łdz ie l­
n i p racy  w  rea lizo w a n iu  zadań 
zleconych spółdzielczości p racy  
na ty m  odcinku, a naw et w  razie 
po trzeby  in ic jow ać  pow staw an ie  
na sw o im  te ren ie  ta k ich  p u n k ­
tó w  — porozum iew a jąc się w  te j 
sp raw ie  z odpow iedn im  zw iąz­
k ie m  b ranżow ym  spó łdz ie ln i.

S. J.

P R Z Y K Ł A D  DOBREGO  
1 ZŁEG O  Z A Ł A T W IA N IA  

SK A R G  I  Z A Ż A L E Ń  L U D N O Ś C I

W śród skarg , kó re  w p ły w a ją  
do  B iu ra  L is tó w  i  Zażaleń p rz y  
Radzie Państw a, sp o tyka m y  s ię  
z fa k ta m i św iadczącym i o  tym , 
że p rezyd ia  ra d  na rodow ych  na­
leżycie  w y k o rz y s tu ją  k ry ty c z n e  
w yp o w ie d z i ludności. O to p rz y ­
k ła d :

W  zb io row e j skardze, podpisa­
ne j przez 25 o b yw a te li g m in y  
Pszów, pow . R yb n ik , a u to rzy  
ska rg i in fo rm o w a li, że s ta n o w i­
sko  przew odniczącego G R N  w  
Pszowie za jm u je  od  ro ku  A u g u ­
s tyn  Buczek, k tó r y  zdo ła ł w  ty m  
czasie pope łn ić  szereg nadużyć. 
„...Fa łszow a ł ra c h u n k i w  kasie 
g m in n e j, a oprócz tego p rz y w ła ­
szczał sob ie  pieniądze, zarów no 
od h a n d la rzy  ta rg o w ych  ja k  i  od  
k ra m a rzy ...“

P rezyd ium  W oj. R N  w  K a to ­
w icach, do  k tó re g o  B iu ro  L is tó w  
i  Zażaleń przesła ło  tę  skargę, za­
w iadam ia , że dochodzenia „...po­
tw ie rd z iły  słuszność s ta w ia n ych  
za rzu tów “ .

„...Jako p rzew odn iczący P re zy ­
d iu m  G R N  dopuścił s ię nadużycia  
w ładzy, w yko rzys tu ją c  d la  p r y ­
w a tn ych  sp raw  p racow n ice  P re ­
zyd ium , zm uszając je , aby w  go­
dzinach urzędow ych  lu b  poza- 
u rzędow ych  sp rzą ta ły  m u m iesz­
kanie , g o to w a ły  .itp.'1

D ecyzją  P rezyd ium  W oj. R N  
A u g u s tyn  Buczek został zd ję ty  
z za jm ow anego s tanow iska, a 
spraw ę jego, m ającą ch a rak te r 
pospolitego przestępstwa, sk ie ro ­
w ano do p ro ku ra to ra .

Z d a w a ło b y  się, że n ie  ma n ic  
osobliw ego w  sposobie za ła tw ia ­
n ia  te j sp ra w y  przez P rezyd ium  
W oj. R N  w  Katow icach . N o r­
m a ln ym  obow iązkiem  w ładzy  lu ­
dow ej je s t reagow anie na g losy 
k ry ty k i.

A le  z odpow iedzi na skarg i, 
zażalenia i k ry tyczn e  sygna ły  
ludności, k tó re  B iu ru  L is tó w  i  
Zażaleń p rzysy ła  w ie le  rad, w y ­
n ika , że w ie le  ska rg  za ła tw ianych  
jest n iew łaśc iw ie .

Np. B iu ro  L is tó w  przesła ło  do 
P rezyd ium  W oj. R N  w  B y d ­
goszczy podanie ob. L e o ka d ii N a­
pora ze w si Lepsze, pow. A le k ­
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sandrów  K u j.  w  sp ra w ie  o b n i­
żenia w y m ia ru  poda tku , FOR 
oraz in n ych  św iadczeń. M o ty w y : 
z ła k la s y fik a c ja  g ru n tó w .

O ty m  ja k  P re zyd iu m  W oj. 
R N  w  Bydgoszczy z a ła tw iło  to  
podanie , d o w ia d u je  się B iu ro  L i ­
s tó w  i Zażaleń z cytow anego n i­
żej w y ją tk u  lis tu  P rezyd ium  G R N  
w  Sędzinie.

„D o  ob. N a p o ry  L e o k a d ii

w  Lepszem

Przesyłam  odpis uch w a ły  ko le ­
g iu m  tu t.  P re zyd iu m  do w ia d o ­
m ości ja k o  odpow iedź na w n ie ­
sione podanie  do B iu ra  L is tó w  
i  Zażaleń.

W Y C IĄ G

z p ro to ko łu  N r  X X X IX  posiedze­
n ia  P re zyd iu m  G R N  g m in y  Sę­
dzin  z dn ia  30.X . 1951 r.

Do p k t. 2) Podania ob. N apo ry  
L e o ka d ii zam. w  Lepszem w  
sp ra w ie  obn iżen ia  p oda tku  g ru n ­
tow ego i  FOR.

P re zyd iu m  G R N  ro zp a tryw a ło  
podanie  w yże j w ym ien ione , sk ie ­
row ane do B iu ra  L is tó w  i  Zaża­
leń  p rz y  Radzie Państw a i  po 
p rzep row adzen iu  d ysku s ji po ­
w zię ło" następującą- uchw a łę  N r  
98/51:

Podanie ob. N a p o ry  L e o ka d ii 
za ła tw io n o  odm ow nie .

*

T ru d n o  je s t zo rien tow ać się z 
Cytow anej w yże j odpow iedzi, czy 
sp raw a ob. N a p o ry  za ła tw iona  
została s p ra w ie d liw ie  lu b  'nie. 
W yn ika  z n ie j ty lk o  jedno, a m ia ­
n o w ic ie  to, że ani P rezyd ium  
W oj. RN, an i P re zyd iu m  PR N  
n ie  za ję ło  żadnego stanow iska  
w obec ska rg i p rzys łane j przez 
B iu ro  L is tó w  i  Zażaleń lecz po­
zo s ta w iło  spraw ę P rezyd ium  
G R N  do jego w y łączne j decyz ji.

K L U B  R A D N Y C H  PZPK  
W Z Y W A

DO W S P Ó Ł Z A W O D N IC T W A

K lu b  R adnych PR N  w  Żarach 
p o s ta n o w ił m iędzy in n y m i co na-
steou je :

R ozdzie lić . m iędzy poszcze­
gó lnych  członków  op iekę nad., 
k lu b a m i te re n o w ym i. Członek, 
k tó re m u  K lu b  R adnych p o w ie rzy

opiekę, będzie -zobow iązany brać 
u d z ia ł w  każdym  posiedzeniu k lu ­
bu terenowego, pomagać w  opra ­
cow yw a n iu  p la n ó w  pracy, p rze ­
prow adzać szkolenie cz łonków  
k lu b u  i pomagać w  rozw iązyw a ­
n iu  ba rdz ie j sko m p liko w a n ych  
p rob lem ów .

2. P rzeanalizow ać sk ła d y  p e r­
sonalne k o m is ji P R N  i  postaw ić 
ko n k re tn e  w n io sk i co do uzupe ł­
n ien ia  sk ładu  k o m is ji oraz usu­
n ięc ia  cz łonków  n ie a k tyw nycn , 
ja k  rów n ież  spow odow ać u a k ty w ­
n ien ie  p ra cy  ko m is ji.

3. Zorgan izow ać dla w szystk ich  
cz łonków  PRN  szko len ie  ideo lo ­
giczne połączone z sem inarium , 
co o d b yw a ło b y  się p rz y n a jm n ie j 
raz  na m iesiąc, w y typ o w a ć  w y ­
k ładow ców  i  w yznaczyć te m a ty  
szkolenia p rz y n a jm n ie j na 14 dn i 
przed w yk ładem .

4. U dz ie lić  ja k  n a jd a le j idącej 
pom ocy P rezyd ium  PRN  w  zor­
gan izow an iu  szko len ia  fachow ego 
cz łonków  k o m is ji PRN.

5. P rzeanalizow ać lo ka ln e  m oż­
liw o śc i dokooptow an ia  do rad  na­
rodow ych  w iększe j1 ilośc i k o ­
b ie t p racu jących  i  m łodzieży.. 
Równocześnie K lu b  za jm ie  się 
w y typ o w a n ie m  n a jb a rd z ie j ak ­
ty w n y c h  jednostek z zakładów  
p ra cy  w  celu s tw orzen ia  w ła śc i­
wego sk ładu  k o m is ji PRN.

6. K lu b  R adnych otoczy ser­
deczną op ieką rądnych  bezpar­
ty jn y c h .

7. K lu b  będzie de legow ał na 
miesięczne na ra d y  w y tw ó rcze  w  
zakładach p racy  sw oich n a ja k ­
tyw n ie jszych  cz łonków  w  celu 
w ys łu ch iw a n ia , a następnie bez­
pośredniego za ła tw ia n ia  w sze l­
k ich  m o ż liw ych  do usunięcia bo­
lączek. C z łonkow ie  K lu b u  obs łu ­
g u ją cy  na rady  będą sk ła d a li spra 
w ozdania  na na jb liższym  posie­
dzeniu K lu b u  z sy tu a c ji w  danym  
zak ładz ie  pracy.

8. W  każdy w to re k  cz łonkow ie  
K lu b u  R adnych będą p rz y jm o w a ­
l i  ska rg i i  zażalenia o b y w a te li z 
m iasta  i pow ia tu .

K lu b  R adnych PR N  w  Żarach 
w zyw a  do w spó łzaw odn ic tw a  na 
ty m  odc inku  w szys tk ie  k lu b y  rad. 
na rodow ych  na . te ren ie  w o je ­
w ództw a  zie lonogórskiego.

E. Appel
członek PR N  w  Żarach
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W IĘ C E J U W A G I P R Z Y  
U K Ł A D A N IU  P LA N Ó W  P R A C Y

W  p la n ie  p ra cy  na IV  k w . 
1951 r. P re zyd iu m  P R N  w e  
W schow ie w  p k t. 8 na 16.X . 51 r. 
p rze w id yw a ło  się ,sp raw ozdan ia  
z dzia ła lności p u n k tó w  tr ia n g u la ­
c y jn y c h “ .

R edakcja  zapytu je , czy P re zy ­
d iu m  P R N  w e W schow ie is to tn ie  
w ys łucha ło  sp raw ozdan ia  z „d z ia ­
ła ln o śc i“  tych  punktów ?

W  p k t. 13 tegoż p lanu  p ra cy  
p rze w id u je  się na 25.X . 51 r. zw o­
ła n ie  „o d p ra w y “  roboczej człon­
k ó w  k o m is ji Rady.

C zy n ie  na leża łoby racze j na­
zwać to kon fe re n c ją  szko len iow ą, 
pon iew aż na „o d p ra w ę “  m o g lib y  
cz łonkow ie  k o m is ji n ie  p rzy jść .

N ie  na leży dyrygow ać ko m is ja ­
m i, na tom ias t na leży w skazyw ać 
im , ja k  p o w in n y  pracować.

T. H.

Z  Ż Y C IA  PR N  W  Ł A Ń C U C IE

Sesja PR N  w  Łańcucie , k tó ra  
o dby ła  się 20 lis topada  1951 r., 
za ję ła  się m iędzy in n y m i ana lizą  
dz ia ła lnośc i k o m is ji PRN  i  oce­
ną p ra c y  poszczególnych ra d ­
nych.

P rz y  ocenie p racy  radnych  b ra ­
no pod uw agę obecność na se­
sjach w  okresie  3 k w a rta łó w  1951 
r., udz ia ł w  dyskusjach, w  p ra cy  
poszczególnych k o m is ji, a w ięc 
obecność na posiedzeniach k o m i­
s ji, u d z ia ł w  p rzep row adzonych  
przez kom is je  ko n tro la ch , s ta ­
w ia n ie  w n iosków , pow iązan ie  się 
z terenem , z m asam i p ra cu ją cy ­
m i, u d z ia ł w  różnych  akc jach  
itd .

Po dłuższej d ysku s ji sesja od­
w o ła ła  9. rad n ych  oraz z m ie n iła  
p ra w ie  zupe łn ie  sk ła d  K o m is ji 
R o ln ic tw a  i  L e śn ic tw a  oraz K o ­
m is ji H and lu .

P rzep row adzona  ana liza  dz ia­
ła lnośc i k o m is ji dała dobre w y ­
n ik i.  N a zap lanow anych  po ses ji 
posiedzeniach K o m is ji O św ia ty  
i  K u ltu ry ,  K o m is ji B u d o w n ic tw a . 
K o m is ji G ospodark i K o m u n a ln e j 
i  M ieszkan iow e j oraz K o m is ji 
P o rządku  P ub licznego  zw iększy­
ła  się fre k w e n c ja  cz łonków , 
w zm og ło  się za in te resow an ie  
p ra ca m i odpow iedn ich  w y d z ia -
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łó w  i  re fe ra tó w  P rezyd ium , 
w szyscy w yznaczeni cz łonkow ie  
k o m is ji b ra li u d z ia ł w  zap lano­
w a n ych  ko n tro la ch .

R. Rappe
sekre ta rz  P re zyd iu m  

P R N  w  Łańcuc ie

J A K  PR A C U JE P R E Z Y D IU M
PRN  W  P A S Ł Ę K U

Jako n o w y  członek P rezyd ium  
P R N  w  P asłęku —  b y łe m  w y ­
b ra n y  w  ro k u  1951 —  pragnę się 
podz ie lić  sw ym i spostrzeżeniam i 
w  zw iązku  z pracą P rezyd ium .

Przew odniczącym  P rezyd ium  
je s t ob. S tan is ław  T uńsk i, czło­
w ie k  m łody  i  energiczny. N ieste­
t y  ob. T uńsk i n ie  docenia k o le k ­
ty w n e j p racy  P rezyd ium , a pozo­
s ta li cz łonkow ie  P re zyd iu m  są 
odsuw ani od pracy.

W praw dzie  n a s tąp ił fo rm a ln y  
podz ia ł p racy  i  każdy z cz łonków  
o trz y m a ł w  op iekę pew ne w y ­
d z ia ły  i  re fe ra ty , a naw e t gm iny , 
a le  w  rzeczyw istości rozstrzyga i  
decydu je  sam przew odniczący, 
a praca cz łonków  P rezyd ium  o- 
g ran icza  się do przesy łan ia  zade­
k re to w a n e j ko respondencji do 
pow ie rzonych  im  w yd z ia łó w  i  re ­
fe ra tó w . K ie ro w n ic y  w yd z ia łó w  
i  re fe ra tó w  p rzy  za ła tw ia n iu  
sp ra w  p o m ija ją  cz łonków  P rezy­
d iu m , gdy tym czasem  sp ra w y  p o ­
w in n y  być za ła tw iane  w  ten  spo­
sób, b y  u ła tw ić  pracę p rze w o d n i­
czącemu i  dać m u możność decy­
dow ania  w  spraw ach w iększe j 
w ag i. Trzeba dodać, że na od p ra ­
w ach  k ie ro w n ik ó w  p rzew odn i­
czący nadm ien ia ł o tym , że p ra ­
co w n icy  p o w in n i się zwracać do 
cz łonków  P rezyd ium , k tó ry m  ich  
W ydz ia ły  podlegają.

Zam iast opracow yw ać i  ustalać 
m e to d y  dz ia łan ia  i  rozw iązyw ać 
is tn ie ją ce  p ro b le m y  na naradach 
roboczych z k ie ro w n ik a m i w y ­
d z ia łó w  i re fe ra tó w , p rzew odn i­
czący ma zw yczaj w ydaw ać po le­
cenia.

Na posiedzeniach P rezyd ium  
cz łonkow ie  dopiero w  to ku  obrad 
d o w ia d u ją  się o porządku  dzien­
n y m  i zapoznają się z treścią  
spraw ozdań sk ładanych  na ob­
radach, co pow odu je , że żaden z 
n ich  n ie  je s t p rzyg o to w a n y  do 
rzeczowej' dyskus ji. T a k i sam  
s ty l p racy  p rz e ję ły  i prtezydia 
gm in n ych  rad  narodow ych . T rze ­

ba przyznać, że w  dużej m ie rze  
je s t w  ty m  w in a  i  sam ych cz łon­
k ó w  P rezyd ium  PRN.

W  is tn ie ją cym  u k ła d z ie  stosun­
k ó w  ro la  cz łonków  P re zyd iu m  
P R N  sprowadza się do pob ie ran ia  
p o bo rów  i  uczestniczenia w  po ­
siedzeniach, poza ty m  n ic  w ięce j 
n ie  m a ją  do robo ty , bo naw e t in ­
te resan tów  w  spraw ach, k tó re  
m ó g łb y  za ła tw ić  k tó ry ś  z człon­
kó w  P rezyd ium , p rz y jm u je  i  za­
ła tw ia  sam przew odn iczący.' Po­
w odu je  to n iepotrzebne  i  n ie raz  
d ług ie  w yczek iw an ie  petenta 
p rzed  d rz w ia m i jego gabinetu.

O sta tn io  przew odn iczący doko­
n a ł zm iany  na s tanow isku  k ie ­
ro w n ik a  W yd z ia łu  O św ia ty  bez 
w ie d zy  P rezyd ium . Chociaż zm ia­
na może i by ła  słuszna, jednakże 
po w in n o  b y ło  w iedzieć o ty m  i  
przeana lizow ać całą spraw ę P re ­
zyd ium . P rzew odniczący pow odo­
w a ł rów n ież  zm iany  w. sk ładzie  
p re zyd ió w  gm innych  rad  narodo­
w ych  bez w iedzy  P rezyd ium . 
K ie d y  p rze ko n yw a ł się, że jego 
w y b ó r okazał się n iesłuszny, po­
w odow a ł zm ianę now oobranego 
przewodniczącego: M ia ło  to  m ie j­
sce w  P rezyd ium  GR N  w  R y c h li­
kach.

C hcia łbym , aby m oje  spostrze­
żenia p rz y c z y n iły  się do z n ra n y  
dotychczasowego s ty lu  p ra cy  P re ­
zyd iu m  PR N  w  Pasłęku, a w  
szczególności s ty lu  p ra cy  p rze­
wodniczącego tego P rezyd ium .

W . Hajkowicz  
członek P rezyd ium  P R N  

, w  Pasłęku

I  Redakcja też pragnie przez 
druk powyższej notatki doprowa­
dzić do tego, by Prezydium  w y ­
ciągnęło wnioski, które pozwo­
lą usprawnić prace Prezydium.

P R E Z Y D IU M  PR N
w Św i e b o d z i n i e  p o w i n n o

W IĘ C E J TR O SZC ZYĆ  S IĘ  
O K O M IS JE

W  sp raw ozdan iu  z dz ia ła lnośc i 
P R N  w  Ś w iebodz in ie  w  I I I  kw . 
m. in . czy tam y: ,,0  i le  chodzi o 
k o n ta k t cz łonków  P rezyd ium  
P R N  z kom is jam i, tc  z. pow o­
du n ik łe j ich  dz ia ła lności, żadnej 
w sp ó łp ra cy  n ie  b y ło “ . ■

Is to tn ie , kom is je  PR N  w  I I I  
k w . b y ły  bezczynne. Cała dz ia­

ła lność k w a rta ln a , np. K o m is ji 
R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a , B u d o w ­
n ic tw a , G ospodark i K o m u n a ln e j 
i  M ieszkan iow e j —  to  odbycie  
ty lk o  jednego posiedzenia. Ze 
spraw ozdan ia  w yn ika , że posie­
dzenia te b y ły  pośw ięcone o p ra ­
cow an iu  p la n u  p racy  na IV  kw .

Bezczynność k o m is ji p o w in n a  
b y ła  zaa la rm ow ać p re z y d iu m  
i spow odow ać, b y  p re zyd iu m  
w łaśn ie  d la tego spec ja ln ie  za in ­
te resow a ło  się ko m is ja m i, za­
s tanow iło  się, ja k  ko m is jom  po­
móc, co zrob ić, by  b y ły  a k tyw n e .

K o n ta k t cz łonków  p re zyd iu m  
z k o m is ja m i n ie  ogran icza się do 
w zajem nego b yw an ia  na posie­
dzeniach. ..Rada N a ro d o w a " ]uż 
m eraz w skazyw a ła , na czym  ta 
w spółpraca pow inna  polegać,

N A R A D Y  ROBOCZE

P re zyd iu m  M R N  w  Rzeszowie 
n ieza leżn ie  od na rad  roboczycn, 
k tó re  odbyw a ją  się dw a razy  w 
m iesiącu w  każdym  w ydz ia le  i  re ­
fe rac ie  P rezyd ium  M R N  pod nad - 
zorem  przewodniczącego i  sekre - 
ta rza  P rezyd ium  oraz p rze w o d n i­
czących ko m is ji, w p ro w a d z iło  
ró w n ie ż  odrębne kon fe renc je  ro ­
bocze d la k ie ro w n ik ó w  w yd z ia ­
łó w  i re fe ra tó w  p rz y  udz ia le  
w szys tk ich  przew odniczących ko - 
m *s ji i  ich  zastępców oraz człon­
k ó w  P rezyd ium . Te osta tn ie  ko n ­
fe re n c je  odbyw a ją  się raz na m ie ­
siąc.

Na naradach roboczych w y g ła ­
szane są re fe ra ty  o cha rakte rze  
ogó lno -ó rgan izacy jnym  na ta k ie  
tem a ty , ja k  np .: zadania w yd z ia ­
łu  (re fe ra tu ), zadania in s tru k ta rz u  
terenowego, podstaw ow e zadania 
w yd z ia łó w  i re fe ra tó w  inspekc ji, 
zadania p rezyd iów  r a i  narodo­
w ych  na t le  toczącej się w a lk i 
k lasow e j, s ty l i  m etody p racy  w  
poszczególnych w ydz ia łach  i re­
fe ra tach , kom is je  rad  narodo­
w ych  —  ich skład, organ izacja  i  
zadania oraz stosunek do P rezy ­
d ium  i jego w yd z ia łó w  p la n ow a ­
nie i  o rgan izow an ie  prac k o m is ji 
itP-

R e fe ra ty  tego rodza ju  w y g ła ­
szają na. naradach roboczych k ie ­
ro w n ik ó w  w yd z ia łó w  i  na na ra ­
dach roboczych w  poszczególnych 
w ydz ia łach  przew odn iczący P re ­
zyd iu m  M R N, cz łonkow ie  P re zy -
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d ium . Po każdym  re fe rac ie  p rze­
prow adzana je s t w yczerpu jąca 
dyskusja . N iezależnie od tego o- 
m aw iane są dok ładn ie  m e tody  i  
s ty l p racy  w szys tk ich  w yd z ia łó w  
i  re fe ra tó w , a da le j sp ra w y  szyb­
k iego za ła tw ia n ia  ska rg  i  zażaleń 
ludności, d yscyp lin y  p racy, osz­
czędności oraz, ba rdzo szczegóło­
wo, w y k  anie p lanów  prac za 
m iesiąc poprzedni. W  zw iązku  z 
ana lizą  w ykonan ia  p lanów  p ra cy  
przew odn iczący P rezyd ium  i  nad­
zo ru ją cy  cz łonkow ie  P rezyd ium  
udz ie la ją  k ie ro w n ik o m  w yd z ia łó w  
szczegółowych w y tyczn ych  na 
m iesiąc następny.

W  d ysku s ji na naradach szero­
ko jes t om aw iana w spółpraca w y ­
d z ia łów  z ko m is ja m i oraz p o w ią ­
zanie k o m is ji z m asam i p ra cu ją ­
cym i.

P ozy tyw ne  w y n ik i narad robo ­
czych są już  w idoczne zarów no 
w  p ra cy  w y d z ia łó w  ja k  i k o m i­
s ji.

W. Rusin
k ie ro w n ik  R e fe ra tu  Ogólnego 
P rezyd ium  M R N  w  Rzeszowie

S Z K O L E N IE  P R A C O W N IK Ó W  
I  S E K R E T A R Z Y  P R E Z Y D IÓ W

P rezyd ium  PRN  w  K ro toszyn ie  
s ta le  pomaga w  p racy  p rezyd iów  
M R N  i GRN.

In s tru k to r  o rg an izacy jny  rad 
na rodow ych  5 d n i w  tygodn iu
p rzebyw a w  te ren ie  i  zgodnie z 
p lanem  dzia ła lności pomaga od 
s tro n y  o rgan izacy jne j poszczegól­
n ym  jednostkom ; pomaga ró w ­
nież R e fe ra t O rgan izacy jny, k tó ­
rego p racow n icy  w łącza ją  się do 
p racy  nad p rzygo tow an iem  sesji 
ra d  narodow ych ; s tw orzono d w u ­
osobowe zespoły spośród n a jle p ­
szych p ra co w n ikó w  poszczegól­
nych w yd z ia łó w  i re fe ra tów , k tó ­
re  na żądanie p rezyd iów  uda ją  
się w  te ren , niosąc pomoc; człon­
ko w ie  P rezyd ium  P R N  p rz y  każ­
de j bytności w  te ren ie  żyw o in ­
te resu ją  się s troną  o rgan izacy j­
ną dzia ła lności rad, k o m is ji i p re ­
zyd iów , służąc w y ja śn ie n ia m i i 
pomocą.

N atom iast k u le je  jeszcze szko­
len ie .

N a rady  sekre ta rzy  p re zyd ió w  
i  k ie ro w n ik ó w  •■referatów ogó lno-

a d m in is tra cy jn ych  b y ły  p rze p ro ­
wadzane, jednak  n ie  da w a ły  po­
żądanego sku tku , gdyż z re g u ły  
p rzeksz ta łca ły  s ię  w  z w y k łe  od­
p ra w y  służbowe.

W  poszuk iw an iu  lepszych fo rm  
szkolenia P rezyd ium  PRN  posta­
n o w iło  prze jść na zb iorow e sa­
m okszta łcen ie  pod k ie ru n k ie m  
sekretarza P rezyd ium . W  ty m  ce­
lu  na 9.X I. 1951 usta lono te rm in  
całodziennej na rady  szko len iow ej 
sekre ta rzy  i k ie ro w n ik ó w  re fe ­
ra tó w  o g ó lno -adm in is tracy jnych  
w szys tk ich  p rezyd iów  M R N  1 
GRN, usta lono te m a ty  re fe ra tó w , 
w y typ o w a no  re fe re n tó w  spośród 
sekre ta rzy  z zaleceniem, aby w  
re fe ra tach  om ów iono s tronę  
p raw ną  opracow yw anego zagad­
n ien ia  w  pow iązan iu  z życiem , 
w ła sn ym i spostrzeżeniam i i  do­
św iadczeniam i p ra cy  te renow e j, 
zaznaczając, że re fe ra t n ie  może 
m ieć cha ra k te ru  spraw ozdania.

Zaw iadom ien ie  o naradzie  oraz 
o p rzygo tow an iu  re fe ra tó w  w ys ła ­
no na dw a tygodn ie  przed te rm i­
nem  zebrania. W szystk ie  re fe ra ­
ty  złożono ju ż  na 3 d n i przed na­
radą. P racow n icy  P rezyd ium  PR N  
p rzeana lizow a li złożone re fe ra ty . 
Ta analiza raczej n ie  ro ko w a ła  
żywszego przeb iegu narady. Re­
fe ra ty  b y ły  zb y t suche, zb y t teo­
retyczne. Często spo tyka ło  się 
z w ro ty : „ ta k  pow inno  być“ , „ ta k  
na leży ro b ić “ . P rze b ija ła  w  n ich  
niepewność czy nieśm iałość w  
w yp o w ia d a n iu  m yśli.

M im o  to  w  czasie na rady  po 
każdym  re fe rac ie  - ro z w ija ła  się 
obszerna i  bardzo rzeczowa dys­
kusja . D zie lono się os iągnięc iam i 
w  pracy, poruszano b ra k i i  n ie ­
dociągnięcia, om aw iano sp ra w y  
w ą tp liw e  i n iezrozum ia łe  —  sło­
wem , w idać  b y ło  troskę  o po p ra ­
w ie n ie  s ty lu  p racy, o dobro w spó l­
n e j, sp ra w y  bez ta k  często sp o ty ­
kanego „b ia d o le n ia “ .

B yć może, że dyskusja  ro zw in ę ­
ła  się dlatego, że re fe re n te m  każ­
dej sp ra w y  b y ł  jeden spośród 
obecnych słuchaczy na sa li, że 
o m a w ia ł sp ra w y  „w łasnego  po­
d w ó rka “ , dobrze znane i  b lis k ie  
zebranym ,

W  końcu n a ra d y  w ysuw ano 
w n iosk i, aby  ta k i sposób szko le­

n ia  b y ł nada l s tosow any i  m o ż li­
w ie  ja k  najczęściej, gdyż p rz y ­
n iesie dużo ko rzyśc i i  będzie po ­
mocą w  codziennej p racy.

W  szko len iu  b ra li udz ia ł człon­
ko w ie  P rezyd ium  PRN, k ie ro w ­
n ik  W ydz ia łu  Ogólnego, k ie ro w ­
n ik  R e fe ra tu  In spekc ji, k ie ro w ­
n ik  R e fe ra tu  O rganizacyjnego i1 
in s tru k to r  o rg a n iza cy jn y ; ud z ie ­
la l i  on i w ycze rpu jących  w y ja ś ­
n ień ; sk rzę tn ie  n o to w a li w y p o ­
w iedz i o dob rych  m etodach p ra ­
cy, o sposobach usp raw n ien ia  p ra ­
cy, o fo rm ach  w spó łp racy  z o r­
gan izac jam i m asow ym i celem 
w yko rzys ta n ia  ty c h  dośw iadczeń 
na w łasnym  odc inku  pracy. K o ­
rzyść szko len ia  b y ła  obustronna.

N a tom ias t b łędem  pierwszego 
szkolenia b y ła  zb y t obszerna te ­
m a tyka  (8 re fe ra tów ), co w  k o ń ­
cow ych re fe ra tach  odb iło  się u -  
jem n ie  na przeb iegu dyskus ji, bo 
zebran i b y l i  ju ż  przem ęczeni.

Na p rzysz łe j naradzie  szko le ­
n io w e j tem atem  będzie sp raw a 
p rzygo tow an ia  i przeb iegu sesji 
ra d y  oraz p rezyd ium ; będzie om a­
w iane  na podstaw ie  p rzyk ła d ó w  
dobre i  złe p rzygo tow an ie  sp raw  
na posiedzenie z udzia łem  k o m i­
s ji o raz o rgan izac ji społecznych i  
gospodarczych, p rzeb ieg posiedze­
n ia  oraz sposób i  t r y b  w y k o n y w a ­
n ia  pod ję tych  uchw a ł.

St. Dudziński

sekre ta rz  -P rezyd ium  PR N  
w  K ro toszyn ie

GR N  W  R Ę C Z A JA C H  N IE
P A M IĘ T A , ŻE M Ł O D Z IE Ż Y  

P O T R Z E B N A  JEST Ś W IE T L IC A

W  Zagościńcu, gm. Ręczaje, 
pow . R adzym in  zn a jd u je  się lo ­
ka l, k tó ry  został przez P rezy­
d iu m  G R N  w  Ręczajach przezna­
czony na św ie tlicę . Dotychczas 
m łodzież chodzi po  w s i z ką ta  w  
k ą t i  n ie  ma gdzie się podziać, 
bow iem  rem on t ś w ie t lic y  trw a  
ju ż  oko ło  ośm iu m iesięcy.

Co je s t p rzyczyną, że ta k  d ługo 
trw a  rem ont? —  p y ta m y  p rzew od­
niczącego L Z S -u  ob. B a r tk ie w i­
cza, k tó ry  za jm u je  się tą  sprawą.
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/ —  W  p ie rw szym  rzędzie  to  
trudnośc i ze s tro n y  naszej GRN, 
k tó ra  nam  dużo ob iecuje , a le w y ­
konan ie  zostaw ia na ro k  1952.

M łodzież je s t chętna —  m ó w i 
ób. B a rtk ie w ic z  —  na zeb ran iu  
Z M P -o w sk im  w  m a ju  ub iegłego 
ro k u  szeroko dysku tow ano  nad tą  
spraw ą, postanow iono że ca łko ­
w itą  robociznę dadzą cz łonkow ie  
ko ła .

Dotychczas dos ta liśm y ty lk o  2 
m  sześć, drzew a, co je s t za m ało  
b y  rozpocząć ro b o ty  p rz y  rem on­
c ie  św ie tlicy , d rzew o to  dosta liś­
m y  bezpośrednio z P rezyd ium  
P o w ia to w e j’ R ady N arodow e j, a 
z  P rezyd ium  G R N  dotychczas 
m im o  licznych  o b ie tn ic  n ie  o trz y ­
m a liśm y  nic.

1 P re zyd iu m  G R N  w  Ręcząj ach 
od m aja zastanaw ia się czy w o l­
no  jes t p rzyd z ie lić  ś w ie t lic y  d rze ­
w o.

P re zyd iu m  zapom ina, że m ło ­
dz ieży kon ieczna je s t ro z ry w k a  
k u ltu ra ln a , że w  w y n ik u  b ra k u  
dob re j ro z ry w k i ro d z i s ię  p ija ń ­
s tw o  i  chu ligaństw o.

M łodzież z g rom ady Zagości- 
n iec ma za sobą pow ażne osiąg­
n ięc ia  na o d c in ku  p ra cy  k u l tu ­
ra ln e j w  grom adzie  i  na leży  je j 
pomóc, bow iem  dotychczas ze­
b ra n ia  1 p ró b y  zespołu a r ty s ty ­
cznego o d b yw a ły  się w  p ry w a t­
n y m  m ieszkaniu.

D LA C ZE G O  G R N  W  O G N IC Y
n i e  d b a  o Św i e t l i c ę

I  B IB L IO T E K Ę ?

W  grom adzie  O gnica (pow. 
s ta rga rdzk i), w  k tó re j m ieści się 
siedziba g m in y , is tn ia ła  od 1949 
ro k u  gm inna  b ib lio te ka . Począt­
kow o  b ib lio te k a  ta  m ieściła  się 
w  b u d y n k u  GRN. W  lip c u  1950 
ro k u  została ona przeniesiona do 
innego w yrem on tow anego  lo ka lu . 
O bok b ib lio te k i w  n o w ym  b u ­
d y n k u  m ieśc iła  s ię św ie tlica  i  
czyte ln ia . L u d z ie  bardzo chętn ie  
z b ie ra li się w  ś w ie t lic y  i  czy te l­
n i, czy ta li gaze ty  i  ks iążk i, p ro ­
w a d z ili dyskusje. Szczególnie 
m łodzież i  cz łonkow ie  m ie jscow e j 
sp ó łdz ie ln i p ro d u k c y jn e j b y li 
bardzo zadow olen i z b ib lio te k i 
i  czy te ln i, zn a jd ow a li on i bow iem  
w  b ib lio tece  w ie le  c iekaw ych  
ks iążek radz ieck ich , k tó re  pom a­
g a ły  im  w  p ra cy  spółdzie lcze j. 
Zapoznaw a li się poprzez książ­
k i  z , w a lk ą  ko łch o źn ikó w  radz iec­
k ich , prow adzoną w  p ie rw szych  
la tach  k o le k ty w iz a c ji ro ln ic tw a  
w  ZSRR, u c z y li s ię z n ich  czu j­
ności k lasow e j wobec ku łack ich ' 
e lem entów .

A ż naraz w  p a źd z ie rn iku  ub. 
r . G m inna  Rada N arodow a po le ­
c iła  opróżn ić  budynek  b ib lio te cz ­
ny. K s ią ż k i polecono przenieść 
do sa li by łego  przedszkola, a bu­
d yn e k  p rzekazany zosta ł na inne  
cele. Z a m kn ię to  też św ie tlicę , a

b ib lio te k a rk ę  za tru d n io n o  w  G R N  
ja k o  m aszynistkę.

Obecne pom ieszczenie b ib lio ­
teczne w  ogóle n ie  nada je  się na 
ten  cel. Jest to  ogrom na sala o 
p ięc iu  nieszczelnych oknach, w  
k tó re j m ieści się s ta ry , s ta le  d y -  
m iący  piec. W a ru n k i p ra cy  b i­
b lio te k a rk i w  ta k im  pomieszcze­
n iu  pozostaw ia ją  w ie le  do życze­
n ia . A le  to  n ie  je s t na jw ażnie jsze. 
L u d z ie  po te j całej' n iezrozum ia ­
łe j d la  n ikogo, „re o rg a n iz a c ji“  są 
rozczarow an i. Ż yc ie  k u ltu ra ln o -  
ośw ia tow e  p ra w ie  że zam arło  cał­
ko w ic ie  P rzew odniczący GRN, 
ob. W ło d z im ie rz  M ie ln ik , gdy  za­
p y ta n o  go, dlaczego w  ten  spo­
sób postąp iła  GRN, odpow iedz ia ł: 
„J a k  ludz ie  będą chc ie li czytać, 
to  będą czy ta li i  w  ta k ich  w a ru n ­
kach. A  obecnie i  ta k  n ik t  n ie  
czyta książek...“

O ty m  ka ryg o d n ym  zlekcew a­
żen iu  sp raw  k u ltu ra ln o -o ś w ia to ­
w ych  przez G R N  w ie  ró w n ie ż  
P R N  w  S targardz ie . N ic  je d n ak  
n ie  przedsięw zię to , aby te n  s tan  
zm ienić. S pó łdz ie lcy  z Ognicy, 
rozum ie jąc  w ie lk ie  znaczenie 
k u ltu ry ,  w ła sn ym  sposobem . u - 
rz ą d z ili p rz y  b iu rze  spó łdz ie lczym  
czyte ln ię . A le  to  n ie  rozw iązu je  
całe j spraw y.

T rzeba w ięc, aby. PRN, a szcze­
gó ln ie  w y d z ia ł k u l tu r y  w  ja k  
n a jb liższym  czasie za in te resow a ł 
się tą  n iec ie rp iącą  z w ło k i sp ra ­
wą.

 ̂rfziwlolłiości rad u/ JT S I I H

W Y C H O W A N IE  P R A C O W N IK Ó W  R A D Z IE C K IE ­
GO A P A R A T U  PA Ń STW O W EG O

(Tłumaczenie z jęz. ros. m ateriału bezpośrednio 
nadesłanego do Redakcji „Rady Narodowej“)

R ady m ie jscow e w y k o n u ją  w  m iastach i  w siach 
ZSR R  ogrom ną robo tę  o rgan izacy jną  w  dz iedzin ie  
a d m in is tra c ji państw ow e j, zabezpieczenia p rze ­
strzegania  u s taw  i  o ch rony  p ra w  o b yw a te li, ra d y  
k ie ru ją  m ie jscow ym  bu d o w n ic tw e m  gospodarczym  
i k u ltu ra ln y m . P om yś ln ie  w ykonać  te  zadania m o­
że ty lk o  ten  p ra co w n ik  rad, k tó r y  teo re tyczn ie  
p rzygo tow any  um ie  oddzielać sp ra w y  is to tne  od 
n ie is to tnych , um ie  m ob ilizow ać lu d z i p ra cy  do roz­
w iązan ia  tego, czy innego ważnego zadania.

V,T naszej p ra k tyczn e j dz ia ła lności p rzyw ią zu je m y  
pierw szorzędne znaczenie do w ychow an ia  p racow ­

n ik ó w  ra d  -w  duchu  m a rks is tow sko -len inow sk im . 
N a leży  ,,tak  us taw ić  naszą pracę“  —  m ó w ił S. M . 
K ir ó w  —  „a b y  każdy  z nas zn a jd o w a ł czas na prze­
czy tan ie  gazety i  ks iążk i, na p rzysw o jen ie  sobie 
le n in izm u , na podnoszenie swego poziom u k u l tu ­
ra lnego. P rzyczyn i się to  do wzbogacenia naszej 
p ra c y  p rak tyczne j' i  s to k ro tn ie  się w yn a g ro d z i“ .

W  ro k u  bież. o rgan izac ja  p a rty jn a  -przy K o m i­
tec ie  W ykonaw czym  K a rp iń s k ie j R ady M ie js k ie j 
w spó ln ie  z K o m ite te m  M ie js k im  W K P  (b) ta k  
zorgan izow ała  pracę, że każdy p ra co w n ik  ra d y  
m a możność podnoszenia swego poziom u ideo­
wego. Jako  g łów ną  m etodę opanow ania te o r ii  
le n in o w sko -m a rks is to w sk ie j p rz y ję to  u  nas sa­
m odzie lne  s tud iow an ie  dz ie ł k la s y k ó w  m a rks izm u - 
le n in izm u . W szyscy p ra co w n icy  K o m ite tu  W y ­
konaw czego na k ie ro w n iczych  stanow iskach sa­
m odz ie ln ie  s tu d iu ją  te o rię  m arks izm  u -le n in iz m u
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K o n su lta c je  p row adz i ró w n ie ż  nasz p ra co w n ik  —  
k ie ro w n iczka  O ddzia łu  O św ia ty  tow . P iestako - 
wa. D la  osób sam odzie ln ie  s tu d iu jących  m a­
te r ia liz m  d ia le k tyczn y  i h is to ryczn y  prow adzone 
są regu la rne  w y k ła d y  p rz y  gabinecie  p a r ty j­
n y m  K o m ite tu  M ie jsk iego  W K P  (b). D o w y g ła ­
szania w y k ła d ó w  zapraszani są p ra co w n icy  na sta ­
now iskach  k ie ro w n iczych  K o m ite tu  M ie jsk iego, 
K o m ite tu  W ykonaw czego oraz le k to rz y  O bw odo­
wego K o m ite tu  W K P(b). O prócz tego czynne są: 
k ó łk o  s tu d ió w  nad „K ró tk im  ku rsem  h is to r i i  
W K P (b )“  o raz szkoła p o lityczn a  d rug iego  stopnia.

D l., a k ty w u  radzieckiego często o rg a n izu je m y 
w yg łaszan ie  w y k ła d ó w  i  re fe ra tó w . W  bieżącym  
ro k u  w ygłoszono 10 w y k ła d ó w  o s to p n io w ym  prze­
chodzeniu od soc ja lizm u  do kom un izm u , o im p e ­
r ia liz m ie  am erykańsk im , o s y tu a c ji m iędzyna ro ­
dow e j, o k ra ja c h  d e m o kra c ji lu d o w e j i  szereg in ­
nych-

W e w rześn iu  o m ó w iliśm y  na na radz ie  w  K o m i­
tec ie  W ykonaw czym  zagadnienie podn iesien ia  k w a ­
l i f ik a c j i  zaw odow ych i  poziom u po litycznego  p ra ­
co w n ikó w  apara tu  radzieckiego. Poszczególni cz łon­
k o w i' k o le k ty w u  zosta li s k ry ty k o w a n i za to , że n ie  
troszczą się o rozw ó j sw o je j w ie d zy  teore tyczne j, 
zam yka ją  się w  c iasnym  k ó łk u  sw ych  obow iązków  
zaw odow ych i  n ie  dążą do opanow an ia  bolszew ic­
k ie j m etody k ie ro w n ic tw a . N arada pog lądow o na 
p rzyk ła d a ch  w ykaza ła , że każdy  p ra co w n ik , na n iż ­
szym  czy w yższym  s tanow isku , je ś li chce p o m yś l­
n ie  pracować, pow in ie n  z dn ia  na dzień podnosić 
sw ó j poziom, rozszerzać sw oje ho ryzon ty . Osiem 
osób, k tó re  up rzedn io  n igdz ie  n ie  uczyło  się, za­
częło po te j na radz ie  stud iow ać te o r ię  m arks izm u. 
W śród n ich  tow . K uźn iecow  —  b u ch a lte r O ddz ia łu  
Budżetowego, Sysojew a —  k ie ro w n ik  O ddz ia łu  
Ogólnego, Jakow lew a  —  k ie ro w n ik  Ogólnego 
A rc h iw u m  M ie jsk iego  oraz in n i. Sześć osób p ra ­
cu jących w  aparacie techn icznym  p rzys tą p iło  w  
ty m  ro k u  do n a u k i w  szkole d la  m łodz ieży p ra ­
cującej

G run tow ne , tw ó rcze  s tud iow an ie  p rac k la sykó w  
m a rks izm u -le n in izm u  pomaga naszym  p ra co w n i­
kom  w yko n yw a ć  sw o je  obow iązk i zgodnie z le n i-  
n o w sko -s ta lin o w sk im  s ty le m  pracy. Pomaga um ie ­
ję tn ie  stosować w  p ra k tyce  nabyte  w iadom ości 
i  z p e rsp e k tyw y  rozstrzygać liczne  zagadnienia 
życ ia  m iasta,

. D la  p rz y k ła d u  można w ziąć us taw ien ie  sp ra w  
ośw ia tow ych  w  mieście. Już w  m a ju  O ddz ia ł Oś­
w ia ty  w ła śc iw ie  zap lanow a ł ś ro d k i w  dziedzin ie  
p rzygo tow an ia  szkó ł m ie jsk ich  do nowego ro ku  
szkolnego. A b y  zw róc ić  uw agę całego społeczeń­
s tw a  na ten. w ażny odcinek —  na sesjach R ady 
na początku  lip ca  om aw iane b y ły  sp ra w y  p rzygo - 
w an ia  do ro k u  szkolnego. N ie  słabnąca k o n tro la  
społeczeństwa i  delegatów  to ku  rem on tu  szkó l 
pom agała do rozpoczęcia w e w ła ś c iw y m  czasie ro ­
k u  szkolnego w e w szys tk ich  szko łach m ie jsk ich .

W idoczny jes t zw iązek pom iędzy szko len iem  te ­
o re tycznym  k a d r a  ich  pracą  p raktyczną - Szkole­

n ie  pomaga naszym  p ra co w n iko m  uśw iadom ić so­
b ie  odpow iedzia lność przed ludem  p racu jącym  
i  w yp row adzać w n iosk i, idące w  ty m  k ie ru n k u , że 
na leży s iln ie j opierać się na masach, w e  w ła ś c iw y m  
czasie troszczyć się o p o trze b y  ludności, p e łn ie j 
zaspokajać je j  żądania.

W raz ze zm ianam i poziom u życ ia  ro z w ija ją  się 
i  nasi ludzie , p rości ludz ie  pracy, p e łn o p ra w n i gos­
podarze k ra ju . I  ta k  np. w  paźdz ie rn iku , na sesji 
R ady M ie js k ie j ro zp a tryw a ne  b y ło  zagadnienie do­
tyczące środków  ulepszenia p lanow an ia , zabudowy, 
i  urządzenia miasta'. W yw o ła ło  ono żyw e za in te ­
resow anie w śród de legatów  R ady i  całego a k ty w u  
radzieckiego. D elegaci podkreś la li, że K o m ite t 
W ykonaw czy R ady M ie js k ie j pozw ala budow ać do­
m y  w ed ług  p ro je k tó w  n ie  odpow iada jących w ym a ­
ganiom .

P rzew odniczący S ta łe j K o m is ji K o m u n a ln e j to w . 
S zanaurin  i  de legat tow . K a n d a ko w  w ska zyw a li 
na b ra k i w  p la n ow a n iu  m iasta.

W n iosk i ich  i  p rak tyczne  uw ag i św iadczą o tym , 
że a k ty w  nasz w ła śc iw ie  rozum ie  zadanie w ysu n ię ­
te  przez p a rtię , a dotyczące b u d o w n ic tw a  m ie jsk ie ­
go, że aktyw ność naszych lu d z i podniosła  się. De­
legaci dom aga li się, aby p ra co w n icy  Rad k ie ro w a li 
sp raw am i ze znajom ością rzeczy, by  u m ie ję tn ie  na­
d a w a li k ie ru n e k  życiu .

T a k  w łaśn ie  s ta ra  s ię o rgan izow ać sw ą p racę  k ie ­
ro w n ik  M ie jsk iego  O ddzia łu  H a n d lu  to w . P ię tro w a . 
O rgan izac je  prow adzące handel pod je j  k ie ro w ­
n ic tw e m  u le p szy ły  pracę. W  r. 1951 o b ró t h and lo ­
w y  w  m ieście w zrós ł o przeszło 2 m ilio n y  ru b l i  w  
p o ró w n a n iu  z ro k ie m  u b ie g łym . D oda tkow o  o tw o ­
rzono  5 sk lepów  specja lnych. W yraźn ie  podniosła  
się w  m ieście k u ltu ra  hand lu . Tow . P ię tro w a  p ra ­
cu jąc ja ko  p ropagandzistka  podnosi z dn ia  na 
dzień poziom  sw ych w iadom ości teo re tycznych  i  
w zbogacając sw o je  zasoby ideowe stara  się zasto­
sować o trzym ane w iadom ości w  p raktyce .

W ie le  można p rzytoczyć p rzyk ła d ó w , k ie d y  p ra -, 
cow n icy dz ięk i zdobyw anym  w iadom ościom  u le p ­
szają pracę opartą  dotychczas je d yn ie  na w łasnych  
doświadczeniach. Tow . G ronow a —  k ie ro w n ik  O d- 1 
dz ia łu  O p iek i nad M a tką  już  d ru g i ro k  uczy się 
v / k ó łk u  s tu d iu m  h is to r i i  p a r t ii.  W  ty m  okresie  
dał się zauw ażyć je j rozw ó j rów n ież  i  na odc inku  
p ra cy  zaw odow ej. To samo m ożna pow iedzieć 
o starszym  inspekto rze  O ddzia łu  Ubezpieczeń Soc­
ja ln ych , tow . S a łusk ino j, k tó ra  z uw agą i  t ro s k li­
w ie  odnosi się do in w a lid ó w  w o jn y  i  in w a lid ó w  
p racy, o p e ra tyw n ie  rozstrzyga  w szys tk ie  zagadnie­
n ia  CK^zia łu-

W  K om itec ie  W ykonaw czym  R ady M ie js k ie j da­
w n o  już  p racu je ' na s tanow isku  sekretarza tow . 
P ika łow a . Troszczy się ona o s ta ły  ro zw ó j sw ej 
w iedzy  teo re tyczne j. Tow . P ika ło w a  je s t w ym aga­
jąca w  s tosunku do siebie i  do lu d z i, n ie  to le ru je  
ja k ic h k o lw ie k  b ra kó w . W e w ła śc iw ym  czasie od­
pow iada  na zapytan ia , in te rp e la c je  i  podania  lu d z i 
p racy, dobrze o rgan izu ję  p rzy ję c ia  in te resan tów , 
okazu je  pomoc w  p ra cy  delegatów.
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O rgan iza to rem  p ra cy  ideo log icznej w  aparacie  
K o m ite tu  W ykonaw czego je s t tow - S ubo tk ina . B ę- 
Siąc przew odn iczącym  K o m is ji P lanow an ia  p ro w a ­
dzi jednocześnie pracę społeczną ja k o  sekre ta rz  
b iu ra  pa rty jnego . U po rczyw ie  opanow ując te ­
o r ię  m a rks izm u -le n in izm u  tow . S ubo tk ina  w c ią ­
gnęła do szkolenia ca ły  apara t K o m ite tu  W ykonaw ­
czego, o rgan izu je  k o n tro lę  uczęszczania na zajęcia 
prow adzone w  ram ach sieci szko len ia  pa rty jn e g o , 
śledzi postępy uczących się.

P rz y k ła d y  z życ ia  naszego apa ra tu  w yka zu ją  
p rzekonyw a jąco , że szko len ie  teore tyczne doskona­
l i  w szystk ie  ogn iw a  p racy  p ra k tyczn e j. Jednak 
is to ta  rzeczy polega n ie  na szko len iu  fo rm a ln ym , 
lecz na ta k im , k tó re  będzie przepo jone troską o 
g łębokie  uśw iadom ien ie  p o lityczn e  p ra co w n ikó w  
i  w y tw o rze n ie  w  n ich  prześw iadczenia, że bez na ­
u k i teore tyczne j n ie  można an i na k ro k  posunąć 
się naprzód-

P racow n ik  radzieckiego apara tu  państw owego 
niezależnie od tego na ja k im  je s t s tanow isku  —- 
w yższym  czy n iższym  —  s łuży in teresom  narodu, 
je s t sługą narodu. A b y  z lepszym  rezu lta tem  w y ­
konyw ać swe obow iązk i p racow n icy  apa ra tu  ra ­
dzieckiego sta le pog łęb ia ją  swe w iadom ości z te o r ii 
m a rks izm u-len in izm u , pow iększa ją  zasób swej w ie ­
d zy  teore tyczne j, podnoszą swe k w a lif ik a c je  za­
wodowe.

J A K  Z O R G A N IZ O W A L IŚ M Y  PRACĘ  
Z  D E L E G A T A M I

(Tłumaczenie z „ Izw ies tii“ N r  294 z 18.XII.1951 r.)

M ie jscow e ra d y  de legatów  lu d u  pracu jącego 
o d g ry w a ją  w ie lk ą  ro lę  ja k o  bezpośrednie tra n s m i­
s je  p o lity k i p a r t i i  L e n ina  —  S ta lina , ja k o  o rg a n i­
za to rzy  mas w  w a lce  o u rze czyw is tn ie n ie  zadań 
b u d o w n ic tw a  kom unistycznego.

K o m ite t W ykonaw czy  R ady R e jonu  S ta lin o w - 
sk iego w  C ze lab ińsku w  całe j dz ia ła lnośc i op iera 
s ię na delegatach i  na sze rok im  a k ty w ie  radz iec­
k im .

W śród s tu  czterdz iestu  czterech de legatów  Ra­
dy  R e jonow e j je s t s tu  dw unastu  ro b o tn ik ó w  i  p ra ­
co w n ikó w  in żyn ie rsko  -  technicznych, bezpośred­
n io  zw iązanych z p rodukc ją . Spraw ą hono ru  dla 
w szys tk ich  de legatów  je s t to, aby n ie  u tracono  do 
n ich  zaufan ia . Jednakże w ie lu  de legatów  n ie  po­
siada jeszcze dostatecznego dośw iadczenia w  w y ­
k o n y w a n iu  fu n k c ji delegata i n ie k tó rz y  spośród 
n ich  n ie  w ie d z ie li, od czego i  ja k  rozpocząć sw oją 
dz ia ła lność w  ty m  charakterze .

P am iętam , że pewnego razu  m ia ło  m ie jsce  na­
stępujące zdarzen ie : o trzym u ję  od jednego z de­
le g a tó w  lis t, k tó ry  w  ka tego ryczne j fo rm ie  suge­
ru je  K o m ite to w i W ykonaw czem u rozpa trzen ie  
i  uw zg lędn ien ie  s ka rg i w yb o rcy . Z a p ro s iliśm y  de­
le g a ta  do R ejonow ego K o m ite tu  W ykonaw czego 
i  w y ja ś n iliś m y  m u, że postępu je  n iew łaśc iw ie . Re­
jo n o w y  K o m ite t W yko n a w czy  je s t ca łkow ic ie  pod­

po rzą d ko w a n y  Radzie, a n ie  je j  poszczególnym  de­
legatom . N astępn ie  w ra z  z de legatem  ro zp a trzy ­
liś m y  skargę  i  doszliśm y do w n iosku , że można 
uw zg lędn ić  za w a rtą  w  n ie j prośbę.

Zdarzen ie  to n a p ro w a d z iło  k ie ro w n ik ó w  K o m i­
te tu  W ykonaw czego na m yś l zo rgan izow an ia  sy­
stem atyczne j p ra cy  z de legatam i

Zaczę liśm y od tego, że p ra w ie  codziennie  za­
p rasza liśm y dw óch —  trzech de legatów  na rozm o­
w y  do przew odniczącego, do zastępcy p rze w o d n i­
czącego, czy do sekre ta rza  R ejonow ego K o m ite tu  
W ykonaw czego. W  czasie ta k ich  rozm ów , t rw a ją ­
cych z w y k le  godzinę —  p ó łto re j, w y m ie n ia liś m y  
m iędzy  sobą pog lądy  na tem at, w  ja k i  sposób po­
w in n i delegaci p ro w adz ić  pracę w  okręgu w y b o r­
czym , p rzeprow adzać p rzy ję c ia  in te re sa n tó w  i  ro z ­
p a try w a ć  ska rg i lu d z i p racy.

Ta fo rm a  p ra cy  K o m ite tu  W ykonaw czego z de­
lega tam i dała w y n ik i.  Jednakże n ie  m ogła nas ca ł­
k o w ic ie  zadow olić. T rzeba by b y ło  k i lk u  m iesię­
cy na p rzeprow adzen ie  rozm ów  z każdym  poszcze­
g ó ln ym  delegatem  oddzie ln ie . D elegaci to w a rz y ­
sze M icha lew a , M alcew a, Zen in , K aszyg in  i  n ie ­
k tó rz y  in n i z w ró c il i się do nas z p ropozyc ją  roz ­
szerzenia k ręgu  uczes tn ików  ta k ic h  rozm ów.'

K o m ite t W ykonaw czy  uzn a ł tę p ropozyc ję  ja ko  
zasługującą na poparcie . P ostanow iono o rgan izo ­
w ać dw a ra zy  w  m iesiącu „d z ie ń  de legata“ , w  k tó ­
ry m  można b y ło b y  podz ie lić  się dośw iadczeniem , 
u d z ie lić  de legatom  p o ra d y  z zakresu b u d o w n ic tw a  
radz ieck iego , zagadnień p ra w n ych  itd .

P ie rw szy  „d z ie ń  de lega ta “  poprzedzony b y ł 
w ie lk im i p rzyg o to w a n ia m i, W  spec ja lnym  poko ju , 
w  k tó ry m  odtąd delegaci m ie li się zbierać, p o w ie ­
s iliś m y  na ścianach w y k re s y  dotyczące p ra cy  R a­
d y  R e jonow e j. P on iew aż n ie w ie lk a  je s t l ite ra tu ra  
z zakresu p ra cy  rad, w yko n a liśm y  k ilk a  a lbum ów  
z w yc in ka m i z gazet na tem at doświadczeń z p ra ­
cy rad  m ie jscow ych. Na sto łach rozłożono pod­
rę czn ik i z zakresu radzieckiego p raw odaw stw a 
oraz n o ta tk i pomocnicze.

D elegaci zawczasu zos ta li p o w ia d o m ie n i o d n iu  
godz in ie  i  m ie jscu  z b ió rk i. W  oznaczonym  czasie 
ponad 50 de legatów  R ady R e jonow e j zebra ło  się 
w  R e jonow ym  K o m ite c ie  W ykonaw czym . Z a n im  
rozpoczęły się zajęcia, delegaci d z ie li l i  się do­
św iadczen iem  ze sw e j p racy, p rzeg ląda li a lbum y, 
zaw ie ra jące  a r ty k u ły  z gazet i  n o ta tk i, ro b i l i  w y -  
c iąg i z podręczn ików . N ie k tó rz y  delegaci o trz y ­
m a li żądane w y ja śn ie n ia  od obecnych k ie ro w n i­
k ó w  K o m ite tu  W ykonaw czego. W  d ru g im  p o ko ju  
re jo n o w y  p ro k u ra to r  u d z ie la ł delegatom  w y ja ś ­
n ie ń  p raw nych .

N astępnie  w ys łuchano  re fe ra tu  na tem a t „P a r­
t ia  i  ra d y “ . Po re fe rac ie  ro zw in ę ła  się ożyw iona  
dyskusja . Jedn i in te re so w a li się tym , ja k  na leży 
zo rgan izow ać pracę w  okręgu w yborczym , in n i 
tym , ja k  zorganizow ać p rzy ję c ie  w ybo rców , jesz­
cze in n i za p y tyw a li, ja k ie  są fu n kc je  ko m ite tó w  
u liczn ych  itd .

A n a liz u ją c  te p y ta n ia  i  p ropozyc je  doszli.im y 
do w n iosku , że w  „d n iu  de iegata“  obok re fe ra tó w
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ogó lnych  na te m a ty  b u d o w n ic tw a  radzieckiego 
na leży  w p ro w a d z ić  sp raw ozdan ia  n a jb a rd z ie j 
a k ty w n y c h  de lega tów  zaw ie ra jące  op isy dośw iad­
czeń z ich  p racy . Dalsza p ra k ty k a  dow iod ła , iż  n ie  
o m y lil iś m y  się. D e legaci w y ra z il i  się z uznaniem .
0 w y k ła d z ie  w yg łoszonym  przez starszego n o ta ­
riusza , tow . K ochanow ą, o dz ia ła lnośc i ra d z ie ck ie ­
go n o ta r ia tu . Z  jeszcze w iększym  za in te resow a­
n ie m  w y s łu c h a li in fo rm a c ji de lega tów  tow a rzyszy  
K u rm yszew a, M alcew e j, M icha lew e j na tem a t ich  
p ra cy  w  okręgach w yborczych .

Iw a n  K uźm icz  K u rm ysze w  je s t je d n y m  z n a j­
starszych de legatów  R ady R e jonow e j. K u rm ysze w  
cieszy się w ie lk im  a u to ry te te m  m ieszkańców  k o ł­
chozow ej osady. Bezpośrednio  do n iego uda ją  się 
w y b o rc y  w  sp raw ach  dotyczących ogółu i  w  sp ra ­
w ach  osobistych, zawsze o trzym u ją c  radę  i  po­
moc. O bcując sta le  z w yb o rca m i de legat K u rm y ­
szew zd o ła ł zo rgan izow ać ich  pracę w  k ie ru n k u  
podn ies ien ia  ko m u n a ln ych  urządzeń osady.

D e lega t tow . M alcew a, ro b o tn ica  fa b ry k i la ­
k ie ró w  ko lo ro w ych , p o in fo rm ow a ła , w  ja k i sposób' 
uda ło  je j się upo rządkow ać ro z p a try w a n ie  ska rg
1 zażaleń w  fab ryce , w  k tó re j p racu je .

Pewnego razu  w  „d n iu  de lega ta “  w yg łoszono 
pogadankę o s tru k tu rz e  o rganów  ra d z ie ck ich  i  o 
w za je m n ych  s tosunkach m iędzy  de lega tam i a K o ­
m ite te m  W ykonaw czym . W  o żyw ie n iu  u p ły n ą ł 
„d z ie ń  de legata“ , w  k tó ry m  p rzeds taw ic ie le  k o m i­
te tó w  u licznych , tow arzysze  D ro b in ica , P astucho- 
wa, P a n fiło w a , P e trow a  i  in n i, p o d z ie lili się do­
św iadczen iam i ze sw e j p racy.

W prow adzen ie  „d n ia  de lega ta “ , w ym ia n a  do­
św iadczeń, p rzyczyn ia ją  się do w zro s tu  a k tyw n o ś ­
ci de legatów . W iększość de lega tów  R ady R ejono­
w e j system atyczn ie  sk łada spraw ozdania  przed 
w yb o rca m i, w n ik a  g łęboko w  dz ia ła lność K o m ite ­
tu  W ykonaw czego i  jego  oddz ia łów , pom aga im  
w  ro z w ią z y w a n iu  zadań b u d o w n ic tw a  gospodar­
czego i  k u ltu ra ln e g o  w  re jo n ie .

O to je d e n  z p rzyk ła d ó w . N a sesjach R ady i  po­
siedzeniach K o m ite tu  W ykonaw czego n ie je d n o ­
k ro tn ie  zw racano  uw agę na n ie  zadow ala jącą  p ra ­
cę re jonow ego  ko m b in a tu  przem ysłow ego. N a  na­
szą prośbę delegaci tow arzysze  S zczerbakow  i  R ia - 
b o w  zbada li p rzyczyn y  zan iedbań w  p rze d s ię b io r- 
s tw ie . Do w yko n a n ia  tego zadan ia  w c ią g n ę li spe­
c ja lis tó w  -  in żyn ie ró w , p la n is tó w  i  bu ch a lte ró w . 
Tą drogą de legaci n ie  ty lk o  w y ja ś n ili  p rzyczyn y  
z łe j p ra cy  re jonow ego  k o m b in a tu  przem ysłow ego, 
lecz ró w n ie ż  pom og li je g o  k ie ro w n ik o w i ja k  n a j­
b a rd z ie j ce low o w yko rzys ta ć  o b ra b ia rk i, w p ro ­
w adz ić  do p ro d u k c ji p rzodu jącą  technolog ię , u le p ­
szyć p la n ow a n ie  i  rachunkow ość b u ch a lte ry jn ą . 
W szystko  to  w p ły n ę ło  zb a w ienn ie  na  dz ia ła lność 
ko m b in a tu , k tó r y  z zacofanego s ta ł się p rzo d u ją ­
cym  p rze ds ięb io rs tw em  w  re jo n ie .

Znaczn ie  le p ie j zaczę ły p racow ać s ta łe  ko m is je  
R ady. T a k  w ięc  na p ropozyc ję  K o m is ji H a n d lu  
o tw a rto  dw a sk lepy , rozszerzona zosta ła  sieć han­
d lo w a  na przedm ieśc iu . P rz y  a k ty w n y m  u dz ia le

cz łonków  S ta łe j K o m is ji O ch rony  Z d ro w ia , dele­
g a tó w  tow a rzyszy  M a s le n n iko w e j, P opow e j, B ie -  
łousow e j i  in n ych  urządzono p rz y  s z p ita lu  p ra ln ią  
m echaniczną. U lepszono dom ow ą pom oc le ka rską  
d la  dzieci. W  ro ku  b ieżącym  u tw o rzo n a  zostan ie  
w  re jo n ie  lecznica, w  k tó re j m ożna będzie k o rz y ­
stać z b ło tn ych  ką p ie li. ¡

D e legaci b io rą  a k ty w n y  u d z ia ł w  p ra c y  K o m i­
te tu  W ykonaw czego R ady R e jonow e j. K o m ite t 
W ykonaw czy  n ie  p rzep row adza  an i jednego  
p rzedsięw zięcia  bez u d z ia łu  de lega tów  i  aktyw u.; 
W  każdym  k w a rta le  K o m ite t W yko n a w czy  zap ra ­
sza p rzew odn iczących  i  s e k re ta rzy  s ta łych  k o m i­
s j i  R ady, ażeby w ra z  z k ie ro w n ik a m i oddziałów : 
p rzedyskutow ać, ja k ie  zagadnienia na leży w łączyć  
do p la n u  na następny .kw a rta ł. Po op racow an iu  
p la n u  om aw iam y go pon o w n ie  p rz y  u dz ia le  k ie ­
ro w n ik ó w  poszczególnych k o m is ji i  dop iero  w ó w ­
czas za tw ie rd za m y  na K o m ite c ie  W ykonaw czym .;

To, co zd z ia ła liśm y  d la  podn ies ien ia  ak tyw noś­
ci de legatów , je s t oczyw iście  ty lk o  począ tk iem  
w ie lk ie j p racy. R e jo n o w y K o m ite t W yko n a w czy  
n ie  zd o ła ł jeszcze dotychczas w ciągnąć w szys tk ich  
de lega tów  do p ra k tyczn e j dz ia ła lnośc i. N iedosta ­
teczn ie  jeszcze p rzyc ią g a m y  de lega tów  do k o n tro ­
l i  w y k o n a n ia  u c h w a ł R ady R e jonow e j.

O rgan izu jąc  „d z ie ń  de lega ta “  przede w szyst­
k im  p o s ta w iliśm y  sobie za cel, b y  szeroko p ro p a ­
gow ać p rzodu jące  dośw iadczenie  p ra c y  de lega tów  
i  s ta łych  k o m is ji. T u  je d n a k  n a p o tka liśm y  na 
tru d n o śc i. M a m y m a ło  m a te r ia łó w  o p o z y ty w n y c h  
dośw iadczeniach. K o m ite t W yko n a w czy  w  Czela­
b iń sku  dotychczas s łabo je  jeszcze zg łęb ia  i  n ie  
rozpow szechnia . W  naszym  m ieście n ie  m a m y 
jeszcze l ite ra tu r y  na ten  tem at. N ie  m og łem  zna­
leźć w  ks ięga rn iach  an i jedne j b roszu ry , k tó ra  
o m a w ia ła b y  p ra k tyczn ą  dz ia ła lność ra d  re jo n o ­
w ych  i  k o m ite tó w  w ykonaw czych . W idoczn ie  n ie  
ty lk o  w y d a w n ic tw o  m ie jscow e, lecz ró w n ie ż  w y ­
d a w n ic tw a  ce n tra ln e  n ie  docen ia ją  tego don ios łe ­
go i  n ieodzow nego zagadn ien ia . W yd a je  się, że 
czas ju ż  p rzys tąp ić  do w yd a ń ia  s e r ii b ro szu r 
o p ra k tyce  p ra cy  ra d  m ie jscow ych .

W. Smirnow
przew odn iczący  K o m ite tu  W ykonaw czego,

R ady D e lega tów  L u d u  P racu jącego  R e jonu  
S ta lin o w sk ie g o  m. C zelabińska.

W YBORY DO SĄDÓW LUDOW YCH W  ZSRR

16 grudnia 1951 r. odbyły się w ZSRR wybory sądów 
ludowych w 9 republikach związkowych w tym w re­
publice rosyjskiej, ukraińskiej i białoruskiej. 23 grudnia 
1951 r. masy pracujące pozostałych 7 republik wybierały- 
sędziów ludowych i ławników.

Sprawa wyborów sądów ludowych została uregulowana 
w Konstytucji ZSRR.

„Sądy ludowe wybierane są przez obywateli rejonu na 
podstawie powszechnego, bezpośredniego i równego pra­
wa wyborczego w tajnym głosowaniu na okres lat trzech“ 
i— mówi art. 109 tej Konstytucji.

Ludzie radzieccy w pełni korzystają z tych uprawnień. 
W okresie wyborów wzmaga się aktywność szerokich 
mas. Z wielkim poczuciem odpowiedzialności typowani są
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kandydaci na sędziów i ławników. Są to ludzie znani ma­
som pracującym: przodujący robotnicy i chłopi, czołowi 
przedstawiciele radzieckiej inteligencji. Np. w Moskwie 
kandydowało 7 tys. robotników, około 3 tys. inżynierów 
j techników i około 2 tys. przedstawicieli inteligencji pra- 
eujących w pozostałych zawodach. W tych wyborach do 
najbardziej na świecie demokratycznego sądu wzięło 
udział niemal 100 proc. wyborców. Potwierdzając fakt

4?

jedności moralno - politycznej narodu radzieckiego gło­
sujący wybrali kandydatów przedstawionych przez blok 
komunistów i bezpartyjnych. Wśród nowowybranych 
sędziów i ławników ludowych 52,8 proc. — to członko­
wie i kandydaci WKF<b) i 47,2 proc. — to bezpartyjni. 
Pełne równouprawnienie kobiet i mężczyzn znalazło nad­
to swój wyraz w wyborze na sędziów i ławników dużej 
ilości, bo 45,2 proc., kobiet.

Przegląrf u s ta M U J O tM a u js tu ia

W okresie sprawozdawczym ukazały się numery Dzien­
nika Ustaw R. P. Nr 62 i 63.

Dziennik Ustaw Nr 62 z dnia 13 grudnia 1951 r. za­
wiera:

Rozporządzenie Ministra Pracy i Opieki Społecznej 
z dnia 21 listopada 1951 r. w sprawie komisji do rozpa­
trywania odwołań od decyzji o zaszeregowaniu osób, które 
pobierają lub pobierały uposażenie emerytalne z fundu­
szów samorządowych, do odpowiednich grup uposażenia 
(poz. 427).

Dziennik Ustaw Nr 63 z dnia 15 grudnia 1951 r. za­
wiera:

Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 8 grudnia 
2951 r. , zmieniające rozporządzenie w sprawie określenia 
zawodów i specjalności, do których stosuje się przepisy 
o zapobieżeniu płynności kadr pracowników (poz. 431) .

Rozporządzenie Prezesa Rady Ministrów z dnia 8 grud­
nia 1951 r., zmieniające rozporządzenie w sprawie określe­
nia gatunków zbóż oraz innych produktów rolnych, które 
mogą być przyjmowane zamiast zboża objętego obowiąz­
kiem sprzedaży (poz. 432).

Rozporządzenie Prezesa łtady Ministrów z dnia 5 grud­
nia 1951 r., zmieniające rozporządzenie w sprawie organi­
zacji, składu i sposobu postępowania Państwowej Komisji 
Lokalowej i wojewódzkich komisji lokalowych (poz. 433).

W Monitorze Polskim w tymże okresie czasu zostały 
ogłoszone m. in. następujące uchwały, zarządzenia, instruk­
cje i okólniki władz naczelnych o ogólniejszym zna­
czeniu:

Zarządzenie Nr 185 Prezesa Rady Ministrów i  Prze­
wodniczącego PKPG z dnia 22 listopada 1951 r ,  zmie­
niające zarządzenie Nr. 129 z dnia 17 lipca 1951 r. w spra­
wie ustąlenia jednolitych danych o powierzchni użytków 
rolnych i innych gruntów oraz ustalenia jednolitej nomen­
klatury poszczególnych rodzajów tych użytków (M P 
Nr A-98. poz. 1390).

Zarządzenie Ministra Gospodarki Komunalnej z dnia 
3 października 1951 r. w sprawie wyznaczenia opłat za 
korzystanie ze środków komunikacyjnych wojewódzkich, 
powiatowych i miejskich przedsiębiorstw komunikacyi- 
nych (M. P. Nr. A-98, poz. 1391).

Zarządzenie Ministra Finansów z dnia 26 października 
1951 r. w sprawie zatwierdzenia taryfy składek za obo- 
wiązkowe ubezpieczenie budynków (M. P. Nr. A-98, poz.

Zarządzenie Ministra Finansów z dnia 4 grudnia 1951 r. 
w sprawie przepisów o rachunkowości budżetowei (M P 
Nr A-101, poz. 1477).

Uchwała Rady Ministrów Nr 815 z dnia 1 grudnia 
1951 r. o zmianie Instrukcji Nr 8 w sprawie organizacji 
wewnętrznej i etatów wydziałów prezydiów rad narodo­
wych (M. P. Nr A-102, poz. 1480).

Uchwała Prezydium Rządu Nr. 818 z dnia 1 grudnia 
3951 r. w sprawie tworzenia wojewódzkich zarządów miej­
skich przedsiębiorstw remontowo-budowlanych i robót 
specjalnych (M. P. Nr A-102, poz. 1482).

Uchwała Prezydium Rządu Nr. 828 z dnia 1 grudnia 
1951 r. w sprawie zagospodarowania użytków rolnych

w obrębie miast i terenów bezpośrednio przyległych (M. 
P. Nr A-102. poz. 1483).

Zarządzenie Ministra Gospodarki Komunalnej z dnia 
28 listopada 1951 r. w sprawie ustalenia trybu przekaza­
nia prezydiom rad narodowych zarządu nieruchomości 
mieszkalnych sprawowanego przez centralne zarządy, 
Ł’<; " tr?Ie handlowe i Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
(M. P. Nr A-102, poz. 1488).

ZAGOSPODAROWANIE UŻYTKÓW ROLNYCH 
W OBRĘBIE MIAST

, ^  ce*u dodatkowego przysporzenia ziemiopłodów i owo- 
cow przez wykorzystanie pod uprawę w miastach i osie­
dlach terenów dotychczas gospodarczo należycie nie wy­
korzystanych oraz w celu zapewnienia szerokim rzeszom 
ludności pracującej bezpośrednich korzyści z tej uprawy 
— Prezydium Rządu w uchwale Nr 828 z dnia 1 grudnia 
1951 r. (Monitor Polski Nr A-102, poz. 1483) ustaliło na­
stępujące zasady _ zagospodarowania użytków rolnych 
w obrębie miast i terenów bezpośrednio przy] łych.

Prezydia miejskich rad narodowych przystąpią bez­
zwłocznie do zakładania stałych pracowniczych ogródków 
działkowych na terenach przewidzianych na ten cel w 
miejscowych planach zagospodarowania przestrzennego 
oiaz do zakładania czasowych ogrodów pracowniczych na 
terenach przewidzianych na inne cele, o ile realizacja tych 
celów nie nastąpi przed upływem 3 lat.

Piacownicze ogrody działkowe będą zakładane i pro­
wadzone na zasadach określonych w ustawie z dnia 9 mar­
ca 1949 r. o pracowniczych ogrodach działkowych (Dz. U. 
R. P. Nr 18, poz. 117).

Niezależnie od zakładania ogrodów działkowych sta­
łych i czasowych na większych obszarach nakłada się obo­
wiązek rolniczego wykorzystania wszystkich innych tere­
nów, jak: niezabudowanych placów budowlanych, parcel, 
działek itp., które w ciągu najbliższych 3 lat nie będą wy­
korzystane zgodnie z ich przeznaczeniem. Rolnicze wyko­
rzystanie tych terenów powierzone. będzie przez prezydia 
właściwych rad narodowych instytucjom i organizacjom 
społecznym, zorganizowanym grupom i zespołom człon­
ków związków zawodowych oraz osobom prywatnym. 
Szczegółowe warunki zagospodarowania w tych przypad­
kach będzie określała umowa.

Na terenach stanowiących własność osób prywatnych, 
a nie zagospodarowanych, o ile nie zostaną one dobrowol­
nie przekazane przez właścicieli na cele czasowych ogro­
dów działkowych, a są niezbędne dla urządzenia tych 
ogrodów —- mogą być ustanawiane ograniczone prawa 
rzeczowe (np. użytkowanie) w trybie dekretu z dnia 26 
kwietnia 1949 r. o nabywaniu i przekazywaniu nierucho­
mości niezbędnych dla realizacji narodowych planów go­
spodarczych.

Nakłada.się obowiązek na prezydia wojewódzkich rad 
narodowych, aby w porozumieniu z odpowiednimi okręgo­
wymi radami związków zawodowych, organizacjami poli­
tycznymi, społecznymi i młodzieżowymi oraz instytucja­
mi kulturalnymi spopularyzowały na swoich terenach za 
pośrednictwem radia, prasy itp. masową akcję uprawy 
ogrodów działkowych. Prezydia wojewódzkich rad naro­
dowych sprawują kontrolę nad wykorzystaniem odpo­
wiednich terenów na cele ogrodów działkowych oraz
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wszystkich gospodarczo nie użytkowanych terenów, prze­
znaczonych . na cele wykorzystania rolniczego. Właściwi 

. ministrowie, a iprzede wszystkim Ministrowie: Gospodarki 
Komunalnej-i Budownictwa Miast i Osiedli i wydadzą 

.szczegółowe przepisy dotyczące wprowadzenia w życie 
postanowień omówionej uchwały Prezydium Rządu.

ORGANIZACJA KOMISJI ODWOŁAWCZYCH
W SPRAWACH O ZASZEREGOWANIE EMERYTÓW 

B. SAMORZĄDU TERYTORIALNEGO

Rozporządzenie Ministra Pracy i Opieki Społecznej 
z dnia 21 listopada 1951 r. (Dz. U, R. P. Nr 62 poz. 427) 
określiło zasady organizacji komisji do rozpatrywania od­
wołań od decyzji o zaszeregowaniu emerytów b. samo­
rządu terytorialnego do odpowiednich grup uposażeń.

Przy prezydium każdej wojewódzkiej rady narodowej 
tworzy się komisje odwoławcze do rozpatrywania odwo­
łań od decyzji prezydiów wojewódzkich i powiatowych 
rad narodowych w sprawie ustalenia okresu wysługi eme­
rytalnej i zaszeregowania do odpowiedniej grupy uposa­
żenia osób, które pobierają lub pobierały uposażenia eme­
rytalne z funduszów samorządowych. W skład komisji 
wchodzą: przewodniczący i jego zastępca oraz dwaj człon­
kowie i ich zastępcy. Przewodniczącego komisji i jego za­
stępcę wyznacza prezydium spośród swoich członków; 
na zastępcę przewodniczącego może być wyznaczony rów­
nież kierownik jednego z wydziałów prezydium. Jedne­
go członka komisji i jego zastępcę wyznacza prezydium 
.spośród pracowników wydziału finansowego. Drugiego 
członka komisji i jego zastępcę — jako przedstawicieli 
miejscowej okręgowej rady związków zawodowych — de­
leguje prezydium tejże raęly związków zawodowych.

Przewodniczący komisji ustala terminy posiedzeń ko­
misji i zawiadamia o tym osoby biorącp udział w posie­
dzeniu, referuje sprawy na posiedzeniach komisji, kieru­
je obradami komisji i czuwa nad należytym załatwieniem 
powierzonych jej spraw. Zreferowanie poszczególnych 
spraw przewodniczący mofe zlecić jednemu z członków 
komisji. Prezydium zapewni obsługę biurową komisji.

Przewodniczący komisji bądź komisja mogą w miarę 
potrzeby zwracać się do właściwego prezydium o zarzą­
dzenie postępowania wyjaśniającego w poszczególnych 
sprawach, jak również zasięgnąć opinii pracowników 
prezydium bądź pracowników prezydiów rad narodowych 
niższego stopnia szczególnie obeznanych z danym dzia­
łem pracy w b. samorządzie terytorialnym lub z przepi­
sami i z praktyką organów tego samorządu w sprawach 
emerytalnych.

Decyzje komisji zapadają większością głosów i są po­
dawane do wiadomości osoby odwołującej się z zaznacze­
niem, że są ostateczne.

Wydatki związane z działalnością komisji obciążają te­
renowe budżety właściwych rad narodowych.

Bezpośredni nadzór nad działalnością komisji sprawuje 
przewodniczący prezydium. Nadzór nie dotyczy orzecz­
nictwa komisji.

WARUNKI SPRZEDAŻY NAWOZÓW SZTUCZNYCH 
NA WiOSNę 1952 U.

Zarządzenie Przewodniczącego PKPG z dnia 6 listo- 
■pada 1951 r. (Biuletyn PKPG Nr 30, poz. 316) określiło 
warunki sprzedaży nawozów sztucznych w sezonie wio­
sennym 1951/1952 r.

Istotne postanowienia wymienionego zarządzenia są na­
stępuj ące:

Przede wszystkim ustala się, że utrzymuje się w mocy 
dotychczas obowiązujące ceny detaliczne nawozów sztu­
cznych.

Sprzedaż nawozów sztucznych odbiorcom na szczeblu 
hurtu i detalu prowadzą Powiatowe Związki Gminnych 
Spółdzielni „Samoponfbc Chłopska“ i Gminne Spółdziel­
nie (CRS) „Samopomoc Chłopska“ , z wyłączeniem od­
biorców: Państwowych Gospodarstw Rolnych, cukrowni, 
rolniczych instytutów naukowych i wyższych szkół rolni­
czych, które są zaopatrywane przez instytucje centralne.

Określa się następujące terminy sprzedaży:
Do 10 marca 1952 r. nawozy sztuczne mają prawo na­

bywać wjdącznie:

1) spółdzielnie produkcyjne, 2) wszystkie gospodarstwa 
chłopskie, wykazujące się zawartą umową plantacyjną, 
3) drobni i średni rolnicy o powierzchni gospodarstw ćł£> 
12 ha włącznie, a w województwach: poznańskim, bydgo­
skim i wrocławskim — do 15 ha, w rzeszowskim i kra­
kowskim — do 8 ha włącznie.

W całym kraju sprzedaż nawozów sztucznych odbywa 
się za gotówkę i nie podlega żadnym ograniczeniom w cza­
sie od 11 marca 1952 r." do 31 maja 1952 r. z wyjątkiem 
zastrzeżeń wprowadzonych Instrukcją Ministra Handlu 
Zagranicznego.

Wydziały rolnictwa i. leśnictwa w porozumieniu z wy-, 
działami handlu prezydiów wojewódzkich i powiatowych 
rad narodowych — w ramach przydziałów wojewódzkich 
określonych przez Ministerstwo Rolnictwa: 1) sporządzą 

' właściwe rozdzielniki nawozów sztucznych - na powiaty 
i gminy odpowiadające potrzebom i możliwościom zuży-t 
cia przez rolnictwo w sezonie wiosennym 1952 r„  2) do­
pilnują terminowego i ścisłego wydzielenia ilości nawo­
zów przypadających dla spółdzielni produkcyjnych i pod 
uprawy kontraktowane, 3) dopilnują, aby przypadające 
ilości nawozów sztucznych zostały w sezonie, wykorzy­
stane. i

Zabrania się sporządzania dalszych rozdzielników ha 
gromady i 1 gospodarstwa. Sprzedaż dla - poszczególnych 
gospodarstw rolnych powinna być dokonywana w iloś­
ciach gwarantujących, że nawozy będą zużyte wyłącznie 
w danym gospodarstwie.

W. związku z wyżej omówionymi postanowieniami .dld 
komisji rolnictwa, i leśnictwa oraz dla komisji rolnych rad 
narodowych powstają poważne zadania:; czuwartie ‘ nąd 
prawidłowym rozprowadzeniem nawozów sztucznych na 
siewy wiosenne 19Ś2 r. zgodnie z przytoczonymi zasadami.
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